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K siądz Zbigniew Jurasz, 
proboszcz parafii Świę-
tych Małgorzaty i Ka-
tarzyny, przypominał, 

że święci przodkowie uczą, jak 
Boże Narodzenie wyznacza pro-
gram życia człowieka. – Wśród 
nich wyjątkowe miejsce zajmuje 
dziś nasz rodak: Jan Kanty, któ-
ry zmarł dokładnie w Wigilię 
Bożego Narodzenia 550 lat temu. 
Mówi się o nim, że potrafił do-
strzegać dobro w każdym czło-
wieku, pochylać się nad tymi, 
którzy przeżywali dramaty, by 
wlać nadzieję w ich serca i wpro-
wadzić utracony pokój. Te słowa 
to chyba najlepsza ilustracja dla 
Bożego Narodzenia, bo przecież 
Jezus narodził się po to, by po-

chylać się nad każdym człowie-
kiem – wskazywał ks. Jurasz. 

Biskup Pindel najpierw wraz 
z kapłanami umieścił figurkę 
Pana Jezusa w kościelnej sta-
jence, a  następnie w  homilii 
mówił o niezwykłym związku 
św. Jana Kantego z Bożym Na-
rodzeniem, szczególnie widocz-
nym w momencie jego śmier-
ci, a później podczas pogrzebu 
w Krakowie. – Przybył z Kęt do 
Krakowa, wpierw jako student, 
później zaś wykładowca, pocie-
szał strapionych i zrozpaczo-
nych. Przynosił radość i pokój. 
Przychodził z pomocą ubogim 

i chorym. A gdy zapraszał do 
stołu profesorskiego głodnego 
studenta, mówił: „To Chrystus 
przychodzi”.

– Ci, którzy przyszli na po-
grzeb zmarłego w Wigilię Jana 
z Kęt, nie mieli wątpliwości, że 
umarł wierzący w Chrystusa 
profesor, kapłan, ale też wierny 
Jego naśladowca i świadek Jego 
Ewangelii. Jej streszczeniem jest 
głoszenie Bożego Miłosierdzia 
i wezwanie do podejmowania 
czynów miłosierdzia. Boże Na-
rodzenie w Betlejem jest tego za-
powiedzią – podkreślał bp Pin-
del.  aśs

Jubileusz w Kętach

Podczas pasterki wierni 
wraz z bp. Romanem 
Pindlem dziękowali 
za świętość 
Jana Kantego 
w 550. rocznicę 
jego śmierci. 

Święty przy żłóbku

W   tym roku liczący po-
nad sto osób Zespół Te-

atralny Parafii św. Elżbiety pod 
przewodnictwem s.  Jadwigi 
Wyrozumskiej, elżbietanki, za-
prosi do kolejnego wspólnego 
przeżywania radości z Bożego 
Narodzenia. 

Na widowni Teatru im. Ada-
ma Mickiewicza przez blisko 
dwa tygodnie – od 11 do 22 stycz-

nia – dołączy do nich łącznie po-
nad 7 tysięcy widzów. – Będzie to 
jak zawsze nasze wspólne kolę-
dowanie, bo to jest nasz najważ-
niejszy cel: razem powitać Pana 
i zaprosić Go do naszego życia – 
podkreślają członkowie zespołu. 

O  ostatnie wolne bilety 
można pytać pod numerem  
tel. 601 452 716. mb

Z dobrą nowiną
Od ponad 35 lat nie słabnie 
ewangelizacyjny zapał, 
z jakim na scenie przywołują 
wydarzenia w Betlejem. 

cieszyńsKie misterium

► Tu witają Pana  
i betlejemscy, i beskidzcy 
pasterze…
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▲ Przy szopce w kęckim sanktuarium MB Pocieszenia.
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W   niedzielę 7 stycznia 
o 17.00 w Oświęcimskim 

Centrum Kultury odbędzie się 
gala wręczenia tegorocznej Na-
grody św. Maksymiliana Ma-
rii Kolbego. Przyznawana jest 
ona osobom indywidualnym 
lub wspólnotom za zaangażo-
wanie w działalność ewange-
lizacyjną i apostolską w naszej 
diecezji. Laureaci otrzymują 
statuetkę, która jest kopią fi-
gurki Matki Bożej zza Drutów, 
czczonej w  kaplicy kościoła 
w Centrum św. Maksymiliana 
w Harmężach. To drewniana 
figurka wyrzeźbiona przez jed-
nego z więźniów obozu zagłady 
Auschwitz-Birkenau. mb

W   sobotę 13 st ycznia 
o   11.0 0  w   ko ś c iele 

św. Jana Kantego i w parafial-
nym sanktuarium MB Pociesze-
nia modlić się będą nadzwyczaj-
ni szafarze Eucharystii z na-
szej diecezji. To będzie pierwsze 
w tym roku wydarzenie odby-

wające się w związku z diece-
zjalnymi obchodami Roku św. 
Jana Kantego. 

Ich modlitwie przewod-
niczyć będzie bp Roman Pin-
del, a pielgrzymi wezmą także 
udział w spotkaniu opłatko-
wym. tm

K oło Misyjna Jutrzenka, 
działające przy parafii 

Świętych Apostołów Piotra 
i Pawła, co roku zaprasza na ja-
sełkowe spotkania, które są też 
okazją do wsparcia dzieł misyj-
nych. Również teraz przygoto-
wało kolejne wyjątkowe wido-
wisko. Zostanie zaprezentowa-
ne 13 stycznia o 17.00 i 14 stycz-
nia o 15.00 w sali widowiskowej 
MCK „Pod Pegazem” przy ulicy 
Targowej 26, a w bilety można 

zaopatrywać się w zakrystii pa-
rafialnego kościoła.

– To będzie zupełnie nowe 
przedstawienie, które w ory-
ginalny sposób przybliży nam 
historię przyjścia na świat Syna 
Bożego, a cały dochód zostanie 
przeznaczony na pomoc dzie-
ciom z Kolumbii w ramach akcji  
„Kolędnicy Misyjni 2023/2024” 
– zapowiadają młodzi wyko-
nawcy wraz z opiekunami.

aśs

W   ramach tegoroczne-
go Międzynarodowego 

Festiwalu Kolęd i Pastorałek 
im. ks. K. Szwarlika w Będzinie 
od 11 do 13 stycznia odbędą się 
przesłuchania finałowe zwy-
cięzców eliminacji z Polski, Li-
twy, Ukrainy, Białorusi i Włoch. 
14 stycznia o 16.00 odbędzie się 
koncert galowy z wręczeniem 
nagród. Koncert i przesłuchania 
będą transmitowane na stronie 
internetowej festiwalu. 

Bielskich uczestników 
pierwszego etapu będą repre-
zentować soliści: Szymon Ni-
kiel z Charisma Vocal Studio, 
Zuzanna Pala ze Studia Wokal-
nego Marty Świątek-Stanien-
dy, zespół wokalny Włóczykije 
z Fundacji Wspierania Talen-
tów Dzieci, Młodzieży i Doro-
słych „Włóczykije” oraz Ludo-
wy Zespół Pieśni i Tańca „An-
drychów”.
 mb

K ęckie siostry ze zgromadze-
nia Klarysek od Wieczystej 

Adoracji Najświętszego Sakra-
mentu, które od 1910 r. trwają 
na nieprzerwanym czuwaniu 
przed Najświętszym Sakramen-
tem, podobnie jak cała rodzina 
franciszkańska świętują jubi-
leusz 800. rocznicy powstania 
pierwszej szopki bożonaro-
dzeniowej, zbudowanej przez 
św. Franciszka w Greccio. Dla-
tego też zapraszają do swojego 
przyklasztornego kościoła na 
modlitwę przy żłóbku połą-
czoną z możliwością uzyska-
nia odpustu zupełnego, przy-
znaną przez papieża Franciszka 
do 2 lutego 2024 r. 

O błogosławieństwo dla za-
konnej wspólnoty sióstr w uro-
czystość Niepokalanej – Królo-
wej Zakonu Serafickiego mo-
dlił się wraz z kapłanami z Kęt 
bp Roman Pindel, który podczas 

odwiedzin świątyni i klasztoru 
poświęcił też wyremontowane 
pomieszczenia kapitularza i no-
wicjatu sióstr klarysek. Biskup 
prosił Boga także o nowe po-
wołania zakonne i polecał Mu 
służebnicę Bożą m. Klementynę 
Łempicką, prosząc o jej wynie-
sienie na ołtarze.

Wraz z  siostrami modli-
li się także wierni z Kęt i oko-
licy, którzy chętnie odwiedzają 
klasztorny kościółek, w którym 
adorują Pana Jezusa wraz z sio-
strami modlącymi się w swojej 
części świątyni, po drugiej stro-
nie ołtarza. – Klaryski trwają 
na tej modlitwie cały czas, bez 
żadnej przerwy, i to także dla 
nas jest wskazówka, że wciąż 
powinniśmy Jezusa szukać i za-
praszać do naszego serca, żeby 
w nim znalazł Betlejem i się na-
rodził – mówiła jedna z miesz-
kanek Kęt. tm

OŚWięcim

Z matką Bożą zza Drutów

Kęty

Opłatek szafarzy

SKOcZóW 

misyjne jasełka

BęDZin

nasi na festiwalu

Kęty

tu Bóg rodzi się codziennie

▲ Modlitwa w kościele klasztornym sióstr klarysek.
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▲ Laureat otrzyma kopię 
figury Maryi.
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P rzy wigilijnym stole w biel-
skiej Szkole Podstawowej 

nr 37 wraz z bezdomnymi za-
siedli w tym roku m.in. bp Piotr 
Greger, prezydent Bielska-Białej 
Janusz Klimaszewski, ks. Ro-
bert Kurpios, dyrektor diece-
zjalnej Caritas, oraz Michał 
Guzdek, prezes Towarzystwa 
Pomocy im. św. Brata Alberta 
– współorganizatorzy tej wie-
czerzy. 

Tekst Ewangelii o Bożym Na-
rodzeniu odczytał ks. Robert 
Kasprowski, a do wspólnego ko-
lędowania zapraszali muzycy 
z zespołu Fausystem oraz po-
wstającej pod opieką bielskiego 
Towarzystwa św. Brata Alberta 
grupy muzycznej Albert Band. 

– To wspaniała tradycja 
w naszym mieście – mówił pre-
zydent Klimaszewski, dziękując 
organizatorom kolejnego spo-
tkania, a bp Greger przywoły-
wał biblijne obrazy Maryi, która 
przyjmuje z pokorą to, co Bóg 
wobec niej zaplanował. – W tej 
prozie spotkania następuje Jej 
kompletna przemiana: z pro-
stej dziewczyny staje się kobie-
tą, którą zna cały świat, Matką 
Boga. Chciałbym życzyć wam tej 
przemiany, która jest owocem 
spotkania z Nowonarodzonym 
Jezusem. Wszyscy mamy różne 
ograniczenia, braki, defekty, ale 
to spotkanie z Jezusem pozwala 
nam być choć odrobinę lepszy-
mi – mówił bp Greger. 

Ksiądz dyrektor Kurpios 
przypominał, że kilka dni 
wcześniej rozdanych zostało 
500 świątecznych paczek żyw-
nościowych, a bielska wigilia 
jest też częścią ogólnopolskiej 
akcji Caritas. – Spotykamy się 
już po raz kolejny – i myślę, że 
będziemy spotykać się dalej. 
Staramy się pamiętać o was nie 
tylko dzisiaj, ale w ciągu całego 
roku. Życzę zdrowia, sił i tego, 

żebyście zawsze mieli przy so-
bie ludzi, którzy będą chętnie 
wyciągać pomocną dłoń – do-
dawał ks. Kurpios.

– Chcę być z wami nie tylko 
dziś, ale przez cały rok, i chcę, 
żebyście przychodzili i mówi-
li o swoich problemach, które 
będziemy starali się wspólnie 
rozwiązywać – zapraszał też 
prezes Guzdek. 

mb

Razem z bezdomnymi
Wolontariusze caritas uwijali się przy podawaniu 
kolejnych potraw, które czekały na 350 gości tego 
wigilijnego spotkania. na stołach były także kartki 
z życzeniami.

caritas ze Św. bratem albertem

W spólnie odsłonili go bur-
mistrz Gabriela Stasz-

kiewicz, proboszcz parafii 
ks. Jacek Gracz oraz inicjator 
– Jan Kawulok. O niezwykłości 
całego przedsięwzięcia i cie-
kawej historii krzyża mówił 
Jan Paweł Borowski z Muzeum 
Śląska Cieszyńskiego, przybli-
żając też rozwiązanie zagadki 
chronostychów, czyli wyku-
tych w kamieniu łacińskich 
napisów, w których zawarta 
została data powstania krzyża, 
zapisana przy pomocy wyróż-
nionych liter.

– Nad rozwiązaniem tej 
zagadki będziemy trudzić się 
wszyscy, a jeden z licealistów, 
Stanisław Kasperek, przygoto-
wuje multimedialną prezenta-
cję na ten temat – mówiła Do-
rota Kania, katechetka, która 
wraz z grupą uczniów cieszyń-
skiego LO im. M. Kopernika 
uczestniczyła w uroczystości. 

– Krzyż stoi w centralnym 
punkcie miasta, blisko rynku, 
wymagał renowacji i jako pa-
rafianin postanowiłem się o to 
postarać. Okazało się, że jed-
nak nie jest on własnością para-
fialną, ale miejską, dlatego nie 
mogliśmy sami tego zorganizo-
wać. Tak powstał projekt, który 
zgłosiliśmy do głosowania w ra-
mach Budżetu Obywatelskie-
go. Projekt zdobył największą 
liczbę głosów w historii tych 
cieszyńskich głosowań – 1158 

– i jestem dumny, że udało się 
go zrealizować – mówił Jan Ka-
wulok. 

Po wykładzie historycznym 
ks. proboszcz Gracz zaprosił 
na Mszę św. w intencji budow-
niczych krzyża oraz tych, któ-
rzy przez lata opiekowali się 
zabytkowym monumentem na 
pl. Świętego Krzyża oraz przy-
czynili się do jego renowacji. 
Podkreślał, że krzyż zbudo-
wany został przez wspólnotę 
mieszkańców Cieszyna, a dziś 
jest także odnowiony dzięki 
głosom dużej grupy obywateli. 
– Teraz jest dla nas wszystkich 
wezwaniem, byśmy patrząc na 
krzyż Chrystusa Cierpiącego 
i wspominając poprzedników, 
modlili się za wszystkich lu-
dzi, którzy cierpią – dodawał 
ks. Gracz.

tm

nasze dziedzictwo wiary 
W grudniu odbyło się 
uroczyste odsłonięcie 
odrestaurowanego 
zabytkowego  
kamiennego krucyfiksu, 
wzniesionego  
na początku XIX wieku.

▲ Odrestaurowany krzyż 
stoi w centrum miasta, 
obok kościoła św. Marii 
Magdaleny.

obywatelsKi proJeKt w cieszynie
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▲ Były opłatkowe życzenia i wspólna wieczerza. 
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K iedy słowa nie były w sta-
nie wyrazić tego, co czu-
li, za zachętą swojego ge-
nerała Krzysztofa Wą-

sowskiego pomodlili się słowami 
Psalmu 47: „Wszystkie narody, 
klaskajcie w dłonie”. Klaskali, 
wykrzykując: „Vivat Iesus! To-
tus Tuus!”. Tak bielsko-żywieccy 
rycerze św. Jana Pawła II żegna-
li 18 grudnia ub. roku swojego 
przełożonego Piotra Jędrzejkę, 
który zmarł 14 grudnia w wie-
ku 61 lat.

W kościele Jezusa Chrystu-
sa Odkupiciela Człowieka na 
bielskim os. Karpackim przy 
trumnie ustawili jego portret 
i komandorski herb. Jego wybra-
ną Hetmanką była Matka Boża 
Piekarska – Matka Sprawiedli-
wości i Miłości Społecznej.

Zmarłego żegnali razem 
z jego najbliższymi: mamą, bra-
tem, żoną, synem, córką i wnu-
kami rycerze św. Jana Pawła II, 
z generałem K. Wąsowskim, pro-
wincjałem Polski Januszem Pacz-
kowskim, prowincjałem Kanady 
Leszkiem Dacko, oraz kapela-
ni zakonu i przyjaciele, a także 
nadzwyczajni szafarze Komunii 
Świętej, do grona których nale-
żał przez 15 lat. Przybył także 
krajowy duszpasterz zakonu 
ks. Jarosław Glonek. Mszy św. 
przewodniczył bp Piotr Greger.

Przed Mszą św. rycerze za-
prosili na czuwanie modlitewne, 

a ich generał poprowadził Róża-
niec. To on w imieniu wspólnoty 
żegnał komandora, podkreśla-
jąc, że Piotr był jednym z naj-
lepszych z tego grona. Mówił 
o łzach, które łączą się z rado-
ścią. – Od dzisiaj Zakon Rycerzy 
św. Jana Pawła II będzie się rado-
wał w Panu, bo uzyskaliśmy nie-
zwykłego orędownika w niebie. 
Chorągiew Niebiańska zakonu 
wzbogaciła się dzisiaj o nie byle 
kogo – o Piotra Jędrzejko, który 
już dzisiaj stoi u boku św. Jana 
Pawła II i nas wspiera. Teraz 
będzie wspierał Agatę i będzie 
jeszcze bliżej niej niż był przez 
lata ich małżeństwa, będzie 
bliżej dzieci i wnuków. Będzie 
z wami oglądał skoki narciar-
skie, komentował, będzie cały 
czas z nami.

Generał zaprosił do modli-
twy psalmami, które obrazu-
ją drogę życia śp. Piotra: Psal-
mem 1 o szczęśliwym człowieku, 
który upodobał sobie w Prawie 
Pana; 115, który mówi o należnej 
Bogu chwale, i wspomnianym 
Psalmie 47.

Odczytał także list żony 
Agaty, kończący się słowami: 
„Pora się żegnać. Tęsknię i wy-
czekuję znów dnia, gdy będę mo-
gła wtulić się w twoje ramiona”.

List do najbliższych śp. Pio-
tra skierował bp Roman Pindel. 
Zwrócił uwagę, że zmarły był 
prawdziwym apostołem i naśla-

dowcą św. Jana Pawła II. „W jego 
życiu pozytywnie sprawdzi-
ła się Jezusowa zasada: pozna-
cie ich po owocach” – napisał 
biskup, dodając: „Nasz brat był 
świadkiem Jezusa do końca swej 
ziemskiej drogi. Jako rycerz 
Ewangelii gdziekolwiek się znaj-
dował, potrafił zobaczyć i zreali-
zować misję zleconą mu przez 
Boga. Sam będąc pacjentem, roz-
mawiał z chorymi, pomagając im 
w przeżywaniu choroby i otwar-
ciu się na pojednanie z Bogiem”.

W kazaniu ks. Piotr Hoff-
mann przypomniał, że śmierć 
jest ukoronowaniem Adwentu 

każdego z nas, czekających na 
przyjście Pana. Szczególnie dzię-
kował zmarłemu za jego posługę 
nadzwyczajnego szafarza. – Jako 
opiekun diecezjalny tej wspól-
noty, ale również jako krajan 
z naszej parafii dziękuję za jego 
otwartość na wszelką pomoc. Za 
to, że zawsze, kiedy zadzwoni-
łem, bo coś trzeba było, nigdy 
nie usłyszałem: nie da się. My-
ślę, że wszyscy mamy podobne 
doświadczenia – dodał.

 Urszula ROgólSKa

Prawdziwy 
rycerz Ewangelii
„Dzisiaj została moja wdzięczność, tęsknota 
i pewność, że żyjesz w miłości Ojca, zasiadając 
z twoimi braćmi w chorągwi niebiańskiej, gdzie 
popijając kawę, patrzysz dobrotliwym uśmiechem 
na nas i meblujesz nasze nowe mieszkanie,  
gdzie kiedyś znów będziemy my” – napisała 
Agata Jędrzejko w liście do zmarłego męża Piotra.

odszedł Komandor rycerzy Św. Jana pawła ii

Słowo stało się ciałem
mięDZyBRODZiE BialSKiE. Od góralskiej pasterki parafia św. Marii 
Magdaleny w Międzybrodziu Bialskim zaprasza na niedzielne 
Msze z kolędowaniem prowadzonym przez miejscowe i za-
proszone zespoły. Wspólnym spotkaniom przy żłóbku towa-
rzyszą słowa: „A Słowo ciałem się stało i zamieszkało między 
nami”. W uroczystość Bożego Narodzenia do śpiewu zachęca-
ła orkiestra dęta OSP z Międzybrodzia Bialskiego, 26 grudnia 
– członkowie Towarzystwa Miłośników Międzybrodzia, zaś 
7 stycznia podczas Mszy św. o 11.00 kolędować będzie chór Har-
fa z bielskich Komorowic, a o 17.00 ponownie międzybrodzcy 
strażacy, którzy po liturgii wraz z wokalistami zaprezentują 
też autorski koncert kolęd i pastorałek. W niedzielę 14 stycz-
nia na Mszy św. o 11.00 i po niej wystąpią dzieci z SP nr 1 im. 
św. Jana Kantego, a 21 stycznia, także o 11.00 – młodzi artyści, 
podopieczni Fundacji Braci Golec. Parafianie razem z ks. pro-
boszczem Markiem Wróblem zapraszają wszystkich diecezjan 
na wspólne świętowanie! im

zaproszenie

▲ Najbliżsi, parafianie, 
duszpasterze 
i współbracia zakonni 
żegnali swojego 
przyjaciela.

► Mężczyźni, którym 
przewodził zmarły.
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O  takie miejsce zakon pol-
skich kawalerów mal-

tańskich zabiegał od miesięcy. 
Wreszcie się udało. 18 grudnia 
ub. roku otwarto bielskie Cen-
trum Maltańskie. Uroczystość 
rozpoczęła Msza św. w katedrze 
św. Mikołaja, którą sprawowa-
li: proboszcz ks. A. Młoczek, 
ks. J. Walusiak i ks. A. Szczepa-
niak, a uczestniczyli członko-
wie zarządu Fundacji Pomoc 
Maltańska – Maltańska Służba 
Medyczna z siedzibą w Katowi-
cach: M. Glenszczyk, M. Świerad 

i M. Grzymowski, wiceprezy-
dent miasta A. Ruśniak, senio-
rzy – maltańscy podopieczni 
oraz wolontariusze i przyjaciele 
nowego miejsca, 

W  homilii ks.  Walusiak 
przypomniał, że członkowie 
Zakonu Maltańskiego od wie-
ków pomagali potrzebującym. 

Za papieżem Franciszkiem pod-
kreślił, że Chrystusa spotyka się 
tam, gdzie ludzie cierpią. Takim 
osobom ma służyć też ośrodek, 
który przygotowali wolontariu-
sze. Na co dzień poświęcają czas 
seniorom, także w ich domach, 
a w niedziele gotują posiłki w ra-
mach Zupy za Ratuszem.  

Za tę służbę i współpracę wo-
lontariuszy i władz miasta z mal-
tańczykami dziękował już na 
Harcerskiej M. Świerad. Wice-
prezydent A. Ruśniak dodał, że 
takie inicjatywy kompleksowo 
i konkretnie pomagają ludziom 
w kryzysie bezdomności i z wie-
loma innymi problemami.

M. Glenszczyk przypomniał, 
że ośrodek działa pod honoro-
wym patronatem bp. R. Pindla 
i bielskiego Ratusza. Dla wielu 
osób już jest domem, w którym 
spędzają cały dzień. Prezentem 
biskupa dla placówki jest zegar 
z sentencją: „Opatrzność Boża za-
wsze jest na czas”. Swój dar, pła-
skorzeźbę Jezusa Miłosiernego, 
ofiarował także ks. Szczepaniak, 
proboszcz z Grodźca.

Po części oficjalnej był czas 
na poczęstunek, a następnie 
Opłatek Maltański w restau-
racji Wirtuozeria, na który za-
proszono 120 podopiecznych 
ośrodków pomocy społecznej.
 ur

Jezus mieszka na Harcerskiej
to tu swój drugi, a może 
i pierwszy dom dziennego 
pobytu znajdą seniorzy, 
a wolontariusze Zupy 
za Ratuszem – własną 
kuchnię. W Bielsku- 
-Białej powstało centrum 
maltańskie.

razem z maltańczyKami

P roboszcz parafii katedral-
nej św. Mikołaja w Bielsku-

-Białej, który otworzył drzwi 
pomieszczeń parafialnych dla 
seniorów; duszpasterz – pierw-
szy współpracownik Zakonu 
Maltańskiego na Podbeskidziu 
i inicjator wielu dzieł pomaga-
jących ubogim i uzależnionym; 
dwoje świeckich zaangażowa-
nych w służbę seniorom i oso-
bom w kryzysie bezdomności 
– także przez wolontariat Zupy 
za Ratuszem. Te cztery osoby 
zostały odznaczone Medalem 
100-lecia Związku Polskich Ka-
walerów Maltańskich.

Ks. Antoni Młoczek, ks. Józef 
Walusiak, Ewelina Kowalska 
i Marek Koch odebrali odzna-
czenia i dyplomy 18 grudnia 
w Bielsku-Białej z rąk zarządu 
Fundacji Pomoc Maltańska – 
Maltańska Służba Medyczna. 
Jak podkreślono, odzwierciedla-
ją swoim życiem zasadę zakonu: 
„Obrona wiary i służba ubogim”.

Ksiądz Młoczek odebrał 
wyróżnienie podczas Mszy św. 
inaugurującej działalność 
Centrum Maltańskiego przy 
ul. Harcerskiej 6a, zaś kolejni 
laureaci – w jego siedzibie.

Proboszcz gościł w parafii 
seniorów, którzy pod patrona-
tem maltańczyków brali udział 
w zajęciach aktywizujących i te-
rapeutycznych.

Ksiądz Walusiak wspomi-
nał, jak w trudnych latach po 
stanie wojennym skontaktowa-
li się z nim maltańczycy z Kolo-

nii, którzy przyjechali z pomocą 
do Krakowa. – Zobaczyli księ-
dza, który próbował otwierać 
ośrodek dla młodzieży bezdom-
nej, opuszczonej, uzależnionej, 
i uznali, że muszą temu dziełu 
pomóc – wspominał. Dodał, że 
w tę pomoc dziś wpisuje się tak-
że Zupa za Ratuszem.

– Chciałam przede wszyst-
kim podziękować Panu Bogu. 
To dzięki Niemu, we współpra-
cy z Maltańską Służbą Medycz-
ną z Katowic, wolontariusza-

mi Zupy i prezydentem miasta, 
możemy służyć. Mam nadzieję, 
że nie broimy za bardzo – po-
wiedziała z uśmiechem E. Ko-
walska.

M. Koch dodał: – Zachęcam 
wszystkich, żeby w drugim czło-
wieku widzieli samo dobro, pa-
trzyli na niego oczami Pana Je-
zusa – żebyśmy się kochali, sza-
nowali i wspierali na każdym 
etapie życia: od tych najmłod-
szych po naszych ukochanych 
seniorów. ur

czworo na służbie
Ks. Antoni Młoczek,  
ks. Józef Walusiak, Ewelina 
Kowalska i Marek Koch  
zostali uhonorowani przez 
Związek Polskich Kawalerów 
Maltańskich wyjątkowym 
wyróżnieniem.

medale dla wolontariuszy

▲ Podczas otwarcia ośrodka. Od lewej: Marcin Świerad, Adam 
Ruśniak, Ewelina Kowalska, Marek Glenszczyk.

▲ Laureaci z dyplomami z (od lewej) Markiem Glenszczykiem 
i Marcinem Świeradem.
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alina ŚWiEży-SOBEl
alina.sobel@gosc.pl

W   tym roku ado-
racja góreckiej 
stajenki łączy się 
z jubileuszem tej 

pierwszej, którą 800 lat temu, 
w 1223 roku, zbudował w Grec-
cio św. Franciszek. Z tej okazji 
rodzina franciszkańska obcho-
dzi jubileusz, a papież Franci-
szek udzielił każdej francisz-
kańskiej świątyni przywileju 
odpustu zupełnego, który pod 
zwykłymi warunkami może 
uzyskać każdy, kto odwiedzi, 

także kościół w Górkach Wiel-
kich, aż do 2 lutego. 

Przez wiele tygodni przed 
Bożym Narodzeniem trwały 
przygotowania do budowy 
potężnej szopki, zajmującej 
całe prezbiterium kościoła. 
Centralne miejsce stanowi 
stajenka, gdzie przy żłóbku 
adorują Boże Dziecię Maryja 
ze św. Józefem oraz Trzej Kró-
lowie, w otoczeniu zwierząt. 
A wokół, na stokach gór, wi-
dać beskidzkich górali przy 
pracy, przy codziennych zaję-
ciach i na modlitwie. Figurki 
ubrane są w tradycyjne stroje 
regionalne. 

Jest i  św. Franciszek gło-
szący kazanie ptakom. Tę sce-
nę można w góreckim koście-
le oglądać także na jednym 
z witraży, których powstanie 
zainicjował zmarły niespeł-
na rok temu poprzedni pro-
boszcz o. Zygmunt Moćko OFM 
(w jego intencji sprawowana 
była Msza św. w Boże Narodze-
nie). Wśród scen przedstawio-
nych na witrażach widać także 
pierwszą, żywą stajenkę z Grec-
cio, tę sprzed 800 lat…

– Przygotowując  się do 
tego jubileuszu, w naszej pa-
rafii przeżywaliśmy rekolekcje, 
które w trzy kolejne niedziele 
Adwentu prowadził o. Innocen-
ty Kiełbasiewicz OFM. To było 
mocne duchowe przygotowanie 
do jubileuszu wydarzeń z Grec-
cio, które pomogły nam przeżyć 
tę wędrówkę najpierw z Górek 
do Greccio, a stamtąd do Betle-
jem – mówi o. Ignacy Winiar-
ski OFM, proboszcz góreckiej 
parafii. – Przez cały Adwent 
podczas roratnich Mszy św., 
opierając się na materiałach 
„Małego Gościa Niedzielnego”, 
najmłodsi parafianie, ale też ich 

rodzice czy dziadkowie, budo-
wali swą wiarę. 

W tym roku górecka szopka 
umieszczona została na nowym 
tle z panoramą całej najbliższej 
okolicy. Są na niej przedstawio-
ne góreckie świątynie: kościół 
św. Jana Sarkandra, a także pod 
wezwaniem Wszystkich Świę-
tych, kościoły katolicki i ewan-
gelicki w Brennej, a z drugiej 
strony – z  Pogórza. Jest też 
dwór Kossaków, lokalne sana-
torium i wiele innych charakte-
rystycznych dla regionu miejsc. 

– Te budowle podkreślają, że 
Pan Jezus przychodzi tu i teraz, 
właśnie do nas. Dlatego tak waż-
ne jest, żeby każdy z nas starał 
się, jak to wskazywał św. Fran-
ciszek, stanąć jak najbliżej Pana 
Jezusa, narodzonego w Betlejem 
i adorować Go. U nas tę adorację 
chętnie podejmują dzieci z całej 
gminy Brenna, które cały rok 
uczą się gry i śpiewu, a następ-
nie gromadzą się 5 stycznia na 
rodzinnym kolędowaniu przy 
szopce. W niedzielę 7 stycz-

Do Betlejem 
przez Greccio
Od lat liczni pielgrzymi odwiedzają franciszkańską 
świątynię w górkach Wielkich, by adorować betlejemską 
szopkę, największą nie tylko na Śląsku Cieszyńskim, ale 
najprawdopodobniej też w całej naszej diecezji. Najmłodszych 
przyciągają liczne ruchome elementy, a także rozświetlone 
wnętrze stajenki, w której czeka maleńki Pan Jezus.

▲ Witraż w góreckim 
kościele.

◄ Msza św. sprawowana 
w Boże Narodzenie u stóp 
góreckiej stajenki.
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nia o 14.00 tradycyjnie już na 
wspólne czuwanie przy żłóbku 
zaprasza do Górek Franciszkań-
ski Zakon Świeckich naszego 
regionu. O 15.00 rozpocznie się 
Msza św., której przewodniczyć 
będzie bp Piotr Greger, a przy 
ołtarzu stanie też o. Witosław 
Sztyk OFM, minister naszej 
prowincji franciszkańskiej – 
zaprasza o. Ignacy Winiarski.

Blisko Boga
– To jest Dobra Nowina 

o Bogu przynoszącym na świat 
swoją miłość, o Bogu zawsze sto-
jącym po stronie człowieka. To 
jest Ewangelia o Tym, który nie 
tylko ocala ludzkość z docze-
snych niebezpieczeństw, ale 
nade wszystko ukazuje per-
spektywę, która przez życie 
nadziei, a potem konieczność 
śmierci, prowadzi do wieczno-
ści. To jest Ewangelia, którą dziś 
przyjmujemy ze znakiem Dzie-
cięcia, owego Niemowlęcia leżą-
cego w żłobie – przypominał 
bp Greger w Boże Narodzenie 
podczas Mszy św. sprawowa-
nej u stóp betlejemskiej szopki 
w góreckim kościele św. Jana 
Sarkandra. 

Pytał przy tym o  nasze 
współczesne reakcje na naro-
dziny Jezusa, które często by-
wają związane tylko z tradycją, 
a nie z autentycznym przeży-
ciem. 

– Słowo, które stało się Cia-
łem, domaga się przyjęcia w ca-
łości, bez jakichkolwiek uszczu-
pleń czy przekłamań. Dlatego 
nie wystarczy być z Jezusem 
tylko przy żłóbku. Nie wystar-
czy zatrzymać się nad Jezusem, 
widząc w Nim tylko postać hi-
storyczną – przestrzegał kazno-
dzieja, życząc, by bliskość Boga, 
którą odczuwamy w świątecz-
nym czasie, była doświadcze-
niem każdego dnia.

– Z pomocą w zrozumieniu 
wydarzenia z Betlejem przy-
chodzi nam piękna, uświęcona 
czasem tradycja budowania be-
tlejemskiej szopki. W tym roku 
mija dokładnie 800 lat od mo-
mentu, kiedy św. Franciszek 
stworzył pierwszą stajenkę 
w Greccio. Po co to zrobił? To 

jest jakaś forma Ewangelii w ob-
razie, która zawsze dopuszcza 
wąski margines subiektyw-
nego spojrzenia projektanta 
czy twórcy – ale zawsze z za-
chowaniem istoty przesłania. 

Stając przed żłóbkiem, trzeba 
pamiętać, że nie jesteśmy tu wi-
dzami jakiegoś spektaklu, ale 
uczestnikami zbawczego wy-
darzenia. Chcę podziękować 
członkom wspólnoty francisz-

kanów z Górek Wielkich, któ-
rzy z poświęceniem i zaangażo-
waniem pielęgnują tę tradycję, 
wywodzącą się z duchowości 
św. Franciszka. Co roku roz-
miar tej stajenki jest imponują-
cy. To z pewnością jedna z naj-
większych, o ile nie największa 
w całej naszej diecezji – podkre-
ślał bp Greger. 

Radość spotkania
Jak tłumaczą góreccy para-

fianie, od lat chętnie włączają-
cy się w budowanie tej szczegól-
nej stajenki, tym, co najbardziej 
mobilizuje, jest widok całych 
rodzin, które jeszcze długo po 
Mszach Świętych gromadzą się 
przed ołtarzem, żeby razem 
z dziećmi cieszyć się z naro-
dzin Zbawiciela i włączać się 
w powszechne oddawanie Jemu 
hołdu nie tylko w Betlejem, ale 
i tu, w Beskidach. 

Potwierdzeniem ich słów 
był widok tłumu, jaki zebrał się 
przed ołtarzem tuż po błogo-
sławieństwie, którego w Boże 
Narodzenie udzielił bp Greger. 
Rodzice wytrwale dźwigali po-
ciechy i cierpliwie objaśniali ko-
lejne sceny przedstawione nad 
ołtarzem. A maluchy z prawdzi-
wym przejęciem obserwowały 
Dzieciątko w żłóbku, słuchały 
kolęd i patrzyły na ruchome 
postacie aniołów nad stajenką, 
ale także na górali piłujących 
drewnianą kłodę.

Przed stajenką pojawił się 
napis „Greccio 2023”. Z okazji 
800. rocznicy pierwszej stajen-
ki franciszkańska rodzina z Gó-
rek Wielkich wydała pamiątko-
wy obrazek z fotografią szopki 
z Greccio i słowami św. Fran-
ciszka, który przypomina, że 
Pan Jezus „co dzień zstępuje 
z łona Ojca na ołtarz w rękach 
kapłana. I jak ukazał się świę-
tym apostołom w rzeczywistym 
ciele, tak i  teraz ukazuje się 
nam w świętym chlebie”. 

– Każdy może zabrać sobie 
ten obrazek na pamiątkę jubile-
uszu. Zanieście go też starszym 
i chorym, którzy zostali w do-
mach, a których w tym świą-
tecznym czasie odwiedzicie – 
zachęcał o. Winiarski.  •

▲ Najmłodsi z zachwytem adorują Dzieciątko z Betlejem.
▼ Bp Piotr Greger przewodniczył Eucharystii i złożył świąteczne 

życzenia.

▲ Proboszcz o. Ignacy Winiarski OFM zapraszał do wspólnego 
świętowania.
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N a dziedzińcu Zamku 
Sułkowskich, gdzie 
rozpoczęła się gra „Tro-
pami Solidarności”, go-

ści powitał Marek Matlak, dy-
rektor Muzeum Historycznego.

Młodzież uczestniczącą 
w grze z radością witał też Bog-
dan Szozda, prezes stowarzysze-
nia Podbeskidzie – Wspólna Pa-
mięć, które jest organizatorem 
gry. Dziękował też wszystkim, 
którzy pomogli przygotować ko-
lejną jej edycję – ze współorga-
nizatorami z zarządu Regionu 
NSZZ „Solidarność” i Instytu-
tu Pamięci Narodowej na cze-
le. Głównym sponsorem była 
warszawska Fundacja Agencji 
Rozwoju Przemysłu, a nad jej 
przebiegiem czuwali członko-
wie Związku Harcerstwa Rze-
czypospolitej. Nagrody rzeczo-
we zostały ufundowane m.in. 
przez IPN, Śląskie Centrum 
Wolności i Solidarności, Insty-
tut Dziedzictwa Solidarności 
oraz bielski samorząd.

– Podczas gry będziecie mieli 
okazję poznać ludzi, którzy kie-
dyś działali, a także wykonywać 
czynności, które kiedyś spełniali 
konspiratorzy. Wiedzę o tamtych 
latach i najnowszej historii nasze-
go kraju chcemy wam przekazy-
wać, żebyście wy mogli dzielić się 
nią dalej. Chcemy uczcić wszyst-
kich tych, którzy wówczas stra-
cili swą wolność, a nawet życie 
– mówił prezes Szozda. 

Scenariusz gry przygotowa-
li harcerze z ZHR, a zaczęło się 
od rozszyfrowania hasła tego 
dnia, którym stało się pamiętne 
zawołanie działaczy opozycji: 
„Zima wasza – wiosna nasza”. 
Uczestnicy mogli sprawdzić 
swoje konspiracyjne umiejęt-
ności m.in. w zakresie szyfro-
wania informacji przepisywa-
nych na maszynach do pisania, 
drukowania ulotek dawnymi 
technikami, malowania haseł 
na transparentach i murach, 
organizowaniu manifestacji 
w obronie więźniów politycz-

nych przed budynkiem bielskie-
go starostwa, a wcześniej – biel-
skiego Urzędu Wojewódzkiego. 
Wszystko działo się pod okiem 
tajnych funkcjonariuszy i zo-
mowców, których należało oczy-
wiście unikać. Ci, którym się nie 
udało, trafiali na przesłucha-
nia, a nawet do aresztu. Waż-
nym przywołaniem historii był 
udział w próbie podziemnego 
teatru do wystawienia sztuki 
„Jeremiasz” Karola Wojtyły. Jej 
prapremiera, przygotowana pod 
patronatem Solidarności, odby-
ła się w Teatrze Polskim w Biel-
sku-Białej 11 grudnia 1981 r., 
a po 13 grudnia już nie wolno 
było jej grać. 

– Chcemy upamiętnić wszyst-
kich występujących otwarcie lub 
w podziemiu przeciwko stanowi 
wojennemu, który 13 grudnia 
1981 r. odebrał wolność Polakom. 
Tłumienie protestów nie było 
ani pokojowe, ani bezkrwawe. 
Na ulicach pojawiły się wojsko 
i czołgi, a w niedalekiej kopalni 
Wujek życie straciło dziewięciu 
górników – podkreślił przewod-
nik Piotr Pietras, instruktor ZHR 
i koordynator gry, w której prze-
prowadzenie zaangażowało się 
ponad 30 harcerek i harcerzy 
w różnym wieku. – Czujemy 
potrzebę takiej pracy i wynika 
ona z poczucia patriotyzmu. Do 
naszych głównych celów należą: 
służba Bogu, ojczyźnie i drugie-
mu człowiekowi – przypomniał 
harcerz.

Tym razem w historycznej 
rozgrywce najlepsza okaza-
ła się drużyna Solidarni w Bólu, 
złożona z uczniów bielskiego 

Zespołu Szkół Technicznych 
i Handlowych oraz LO im. S. Że-
romskiego. 

Na lekcji historii się nie skoń-
czyło. W rocznicę wprowadzenia 
stanu wojennego pod tablicą upa-
miętniającą ofiary, umieszczo-
ną na ścianie kościoła Opatrz-
ności Bożej w  Białej, kwiaty 
i znicze złożyli przedstawiciele 
Solidarności Podbeskidzia oraz 
stowarzyszenia Podbeskidzie – 
Wspólna Pamięć. W imieniu IPN 
wiązankę złożył Artur Kasprzy-
kowski, inicjator historycznej 
gry miejskiej. Modlitwę w inten-
cji osób, które z powodu stanu 
wojennego straciły życie, popro-
wadziła Cecylia Kuk.

– Solidarność zawsze będzie 
pamiętać o tych, którzy za wolną 
Polskę walczyli i oddawali ży-
cie. W stanie wojennym ponad 
dwieście osób zginęło, a wiele 
wyjechało z kraju na stałe, bo je 
do tego zmuszono. Chcemy pa-
miętać też o tych, którzy wtedy 
byli aktywni, odważnie działali, 
a teraz sami potrzebują pomo-
cy. Dziś nie są w stanie już tu 
przyjść, więc te kwiaty składamy 
też w ich imieniu – mówił Marek 
Bogusz, przewodniczący podbe-
skidzkiej Solidarności.  aśs

gOŚĆ 
BiElSKO-żyWiEcKi

KontaKt:
ul. Żeromskiego 5–7, 43-300 Bielsko-Biała 
tel./faks 33 812 51 39 
e-mail: bielsko@gosc.pl

redaGuJą:
Alina Świeży-Sobel 
– kierownik oddziału tel. 666 895 881 
Urszula Rogólska tel. 666 895 882 
reKlama:
reklama@igomedia.pl, tel. 32 608 80 84

Śladem 
solidarnych
Już po raz szósty kilkudziesięciu młodych 
wyruszyło przez Bielsko-Białą szlakiem 
konspiracyjnych punktów, by poznawać to,  
co wydarzyło się ponad 40 lat temu. Pomagali 
im w tym świadkowie i uczestnicy tamtych 
wydarzeń.

leKcJa historii i patriotyzmu

▲ Uczestnicy gry na zamkowym dziedzińcu. 

▲ Delegacje pod tablicą ofiar stanu wojennego w Białej. 

al
in

a 
Św

ie
ży

-s
o

be
l /

Fo
to

 G
o

Ść

al
in

a 
Św

ie
ży

-s
o

be
l /

Fo
to

 G
o

Ść



Iwww.elblag.gosc.pl

gość elbląski

D
ie

ce
zj

a 
el

bl
ąs

ka

www.elblag.gosc.pl

7 stycznia 2024 
nr 1/443

T egoroczne orszaki Trzech 
Króli na ulice naszych 
miast wyruszą pod ha-
słem: „W jasełkach leży!”. 

Słowa te pochodzą z XVII-wiecz-
nej kolędy „Nowy rok bieży”. 
Mają one zwracać uwagę na 
800-letnią tradycję tworzenia 
jasełek oraz na „jasełka” jako 
żłóbek, w którym leży nowo na-
rodzony Zbawiciel.

Orszaki wyruszą również 
na ulice miast i miejscowości 
diecezji elbląskiej. Główny po-
chód zaplanowano w Elblągu, 
a  do udziału w  wydarzeniu 
całe rodziny zachęcali patroni 

– biskup elbląski Jacek Jezierski 
i prezydent miasta Witold Wró-
blewski. Uczestnicy elbląskiej 
inicjatywy tradycyjnie wyru-
szają z pl. Jagiellończyka w kie-
runku katedry św. Mikołaja. 
Następnie w świątyni sprawo-
wana jest Msza św., a uczestnicy 

pochodu oraz artyści oddają po-
kłon nowo narodzonemu Panu 
Jezusowi.

Uliczne jasełka zaplanowa-
no także m.in. w Kwidzynie, 
Malborku, Sztumie, Nowym 
Stawie, Pasłęku, Małdytach, 
Stegnie czy Kisielicach.  łs

orszaK trzech Króli 2024

Wyruszamy na ulice 
naszych miast, 
by udać się do żłóbka 
i oddać pokłon nowo 
narodzonej Dziecinie.

W jasełkach leży

K siądz Piotr Miśkowicz, pro-
boszcz parafii Matki Bożej 

Szkaplerznej w Kalniku, został 
uhonorowany przez Minister-
stwo Kultury i Dziedzictwa Na-
rodowego złotą odznaką „Za 
opiekę nad zabytkami”. Nagro-
dę tę wręczył kapłanowi woje-
wódzki konserwator zabytków 
w Olsztynie Dariusz Barton.

Ksiądz Miśkowicz otrzy-
mał to wyróżnienie za zasługi 
w przywróceniu do świetności 
kościołów w Kwitajnach i Kal-
niku. Oba obiekty sakralne  
z  XVIII w. zostały w  ciągu 

12 lat odrestaurowane niemal 
w 100 proc., zarówno od strony 
zewnętrznej, jak i wewnętrznej.

Warto wspomnieć, że w roku 
2016 prace konserwatorskie 
przy kościele pw. Chrystusa 
Króla w Kwitajnach pod kie-

rownictwem ks. Piotra zostały 
nagrodzone I miejscem w ogól-
nopolskim konkursie „Zaby-
tek Zadbany”, organizowanym 
przez Narodowy Instytut Dzie-
dzictwa.

łs

Kapłan otrzymał wyróżnienie 
za przywrócenie  
świetności zabytkowym 
kościołom.

medal dla proboszcza

▲ Wręczenie nagrody podczas specjalnej sesji Rady Miasta 
Pasłęka.

▲ Zgodnie z tradycją, 6 stycznia udajemy się w pochodzie 
za Mędrcami.

złota odznaKa od ministra Kultury
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StycZEń
• Początek nowego roku to tra-
dycyjnie orszaki Trzech Króli. 
W wielu miejscach naszej die-
cezji 6 stycznia ulicami prze-
szły pochody uświetniające 
uroczystość Objawienia Pań-
skiego. Największy z nich od-
był się w Elblągu. Mieszkańcy 
wyruszyli z pl. Jagiellończyka, 
by z kolędą na ustach udać się 
do katedry św. Mikołaja pokło-
nić się Dziecinie.

lUty
• W pierwszych dniach lute-
go światem wstrząsnęła infor-
macja o tragicznym trzęsieniu 
ziemi, które nawiedziło Tur-
cję i Syrię. W pomoc rodzinom 
ofiar oraz poszkodowanym 
włączyła się także diecezja el-
bląska. Biskup Jacek Jezierski 
wystosował apel, aby 12 lutego 
przeprowadzić zbiórkę datków 
na rzecz ofiar kataklizmu.

• W pierwszych dniach lu-
tego formalnie ruszyły także 
procedury ewentualnego wy-
niesienia na ołtarze znanej el-
bląskiej lekarki Aleksandry Ga-
brysiak. Informację o rozpoczę-
ciu procesu beatyfikacyjnego 
podano w 30. rocznicę tragicz-
nej śmierci „doktor Oli”.

maRZEc
• W marcu nie ustawało 

wsparcie dla ogarniętej wojną 
Ukrainy z całej Polski. Z diece-
zji elbląskiej na Wschód trafiły 
dary w postaci niezbędnych na 
froncie rzeczy, za co ukraińskie 
władze odwdzięczyły się, przy-
znając wolontariuszom z naszej 
diecezji m.in. oficjalne odzna-
czenia państwowe.

• W Kwidzynie 25 marca 
odbyło się sympozjum poświę-
cone zakończonym pracom ba-
dawczym, poświęconym tamtej-
szej katedrze i zamkowi. Były to 
zakrojone na bardzo dużą skalę, 
trwające ponad rok badania, 
które pozwoliły opisać, jakim 
fenomenem jest miejscowy ze-
spół katedralno-zamkowy.

KWiEciEń
• „Ojcze Święty, jesteśmy 

z  tobą” – pod takim hasłem 
odbył się Marsz Papieski, któ-
ry 2 kwietnia przeszedł ulica-
mi Kwidzyna. Jak podkreślali 
uczestnicy, jego celem było przy-
pomnienie dorobku św. Jana 
Pawła II oraz tego, jak wiele jego 
pontyfikat oznaczał dla współ-
czesnej Polski i Polaków.

• Jedna z najważniejszych 
wiosennych uroczystości re-

ligijnych w diecezji elbląskiej 
to uroczystości odpustowe 
w Świętym Gaju. Wierni gro-
madzą się w miejscu śmierci 
św. Wojciecha, aby uczestniczyć 
wspólnie w nabożeństwach. 
W tym roku uroczystościom 
przewodniczył bp Janusz 
Ostrowski, biskup pomocni-
czy archidiecezji warmińskiej.

maJ
• Tradycyjnie w maju w ka-

tedrze św. Mikołaja w Elblągu 
odbywają się święcenia diako-
natu i prezbiteratu. Do grona 
diakonów diecezji elbląskiej 
zostali włączeni akolici: Kamil 
Budek, Aleksander Halecki, 
Marcin Nieścigorski i Karol 
Palczewski.

• Z kolei od 27 maja diecezja 
elbląska ma 7 nowych kapła-
nów. Tego dnia sakrament przy-
jęli księża: Krzysztof Gniotek, 
Paweł Grzona, Mateusz Kaź-
mierczak, Krzysztof Lewan-
dowski, Przemysław Olejarz, 
Michał Zalewski i Radosław 
Żygowski.

cZERWiEc
• Teologowie oraz badacze 

zagadnień związanych z rodzi-
ną, przedstawiciele uniwersyte-
tów z całej Polski, a także z  za-
granicy wzięli udział w 7. Mię-
dzynarodowym Sympozjum 
Familiologicznym „Rodzina 
– Religia – Duchowość”, które 

odbyło się 2 czerwca w Elblągu. 
W konferencji wzięli udział ba-
dacze m.in. z Włoch, Słowenii, 
a nawet z Tajwanu.

• Marsz dla Życia i Rodziny, 
który w tym roku w Iławie od-
bywał się 25 czerwca, przeszedł 
ulicami miasta już po raz 8. 
Uczestnicy, którym bliska jest 
walka o ochronę życia od naro-
dzenia aż do naturalnej śmier-
ci, zgromadzili się pod hasłem 
„Dzieci przyszłością Polski”.

liPiEc
• Z katedry św. Mikołaja 

w Elblągu 28 lipca wyruszyła 
XXXI Elbląska Pielgrzymka 
Piesza na Jasną Górę. Pątnicy 
z naszej diecezji, aby dotrzeć 
do klasztoru ojców paulinów 
w Częstochowie, pokonują w su-
mie ponad 500 km. Do celu el-
bląska pielgrzymka dociera 
11 sierpnia. Pątnikom w 2023 r. 
towarzyszyło hasło „Nie lękaj-
cie się!”.

SiERPiEń
• Z kolei pielgrzymi na ro-

werach, którzy do Częstochowy 
wyruszyli 5 sierpnia, a dotar-
li wraz z tymi idącymi pieszo, 
swoją tegoroczną kontemplację 
w drodze skupiali wokół słów: 
„Sam Bóg pokoju niech was 
w pełni uświęci”. Pielgrzymka 
rowerowa wyjechała z Elbląga 
już po raz 14.

PaźDZiERniK
• Końcówka października 

przyniosła informację o kolejnej 
możliwości beatyfikacji osoby 
związanej z diecezją elbląską. 
Rozpoczął się proces 16 sióstr 
katarzynek, które zginęły mę-
czeńską śmiercią w czasie II woj-
ny światowej. Wśród nich jest 
urodzona w Tolkmicku s. Ro-
landa – Maria Abraham.

gRUDZiEń
• Po trwających ponad trzy 

lata zabiegach podczas uroczy-
stej sesji Rady Miasta Malborka 
ogłoszono oficjalny patronat 
Najświętszej Maryi Panny nad 
miastem. Dekret Stolicy Apo-
stolskiej przekazał włodarzom 
miasta, mieszkańcom oraz du-
chowieństwu biskup elbląski 
Jacek Jezierski. łs

tym żyła diecezja
Kalendarium naJważnieJszych wydarzeń w 2023 roKu

▲ Ustanowienie nowych 
kapłanów to zawsze 
jedna z najważniejszych 
dorocznych celebracji.
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Z  bardzo gorącym przyjęciem 
wśród parafian wspólnoty 

św. Bartłomieja w Miłomłynie 
spotkała się tegoroczna akcja 
Torba Miłosierdzia. Jeszcze 
w czasie Adwentu wierni zostali 
zaproszeni przez duszpasterzy 
do udziału w niej. Przygotowa-
nych i rozprowadzonych wśród 
mieszkańców zostało 50 pustych 
toreb. – Poziom zaangażowania 

parafian przerósł nasze ocze-
kiwania, ponieważ powróciło 
do nas aż 80 zapełnionych ar-
tykułami spożywczymi, che-
mią gospodarstwa domowego, 
upominkami itp. toreb – mówi 
ks. Radosław Kostecki z miłom-
łyńskiej parafii.

Jak wyjaśnia, następnie zo-
stały one dostarczone do osób 
chorych i starszych mieszkają-
cych na terenie parafii. – Nie-
zwykłą radością dla nas jest 
to, że w inicjatywę włączyli się 
uczniowie z tutejszej szkoły 
podstawowej, pomagając w do-
starczaniu upominków – doda-

je kapłan. Ocenia, że spotkanie 
z osobami chorymi i starszymi 
było czymś budującym dla obu 
stron. – Naszym seniorom ra-
dość sprawiała sama obecność 
młodych ludzi w ich domach. 
Rozmowa, podanie dłoni, przy-
tulenie – zauważa.

Jak mówi ks. Kostecki, w ra-
mach tegorocznej akcji nie uda-
ło się dotrzeć do wszystkich po-
trzebujących. – Ale patrząc na 
to, jak bardzo dobrze została 
przyjęta inicjatywa, myślę, że 
w Wielkim Poście znów podej-
miemy akcję Torba Miłosier-
dzia – podsumowuje.  łs

Miłosierdzie spakowane na święta
akcja spotkała się z tak 
dużym entuzjazmem,  
że już dziś planowana  
jest jej powtórka.

Świąteczna aKcJa charytatywna w miłomłynie

przeKazanie betleJemsKieGo Światła poKoJu zaproszenie na Koncert

▲ Bożonarodzeniowe utwory wykona Elbląski Chór Kameralny.

W katedrze św. Mikołaja  
21 grudnia odbyła  się 

uroczystość przekazania wier-
nym Betlejemskiego Światła 
Pokoju. Harcerze z Hufca ZHP 
Elbląg symboliczny płomień 
przekazali najpierw bp. Wojcie-
chowi Skibickiemu, a następnie 
wszystkim chętnym przybyłym 
na uroczystości, którzy światło 
z betlejemskiej groty pragnęli 
zabrać do domów.

– Trudne jest dziś przeży-
wanie tego, że to światło wła-
śnie jako światło pokoju rozcho-
dzi się po całym świecie, skoro 

w miejscu, skąd je przywieziono, 
trwa wojna – mówił w homilii 
bp Skibicki.

Jak wskazywał, jednak świa-
tło betlejemskie, które zabiera-
my do domów, jest światłem, 
które niesie przesłanie pokoju 
mimo panującej na świecie za-
wieruchy. – Ono rozchodzi się 
pomimo tego, że są wojny i że 
wciąż jest tak wiele miejsc, gdzie 
potrzeba, by światło pokoju jesz-
cze tam dotarło. Dlatego także 
i my chcemy podtrzymywać tę 
tradycję i dziękować wszystkim 
ludziom na całym świecie, któ-
rzy troszczą się, aby światło be-
tlejemskie na swej drodze nie 
ustawało i docierało do najdal-
szych zakątków ziemi – podkre-
ślił kapłan.

łs

W spólnota zaprasza na 
koncert kolędowy w wy-

konaniu Elbląskiego Chóru Ka-
meralnego. Śpiewakom towa-
rzyszyć będą Magdalena Gar-
backa na fortepianie, Mateusz 
Kurowski na klarnecie oraz 
dyrygent Miłosz Janiak. Roz-

poczęcie koncertu 7 stycznia 
po wieczornej Mszy św. o 18.45.

W związku z tym, że parafię 
prowadzą ojcowie franciszkanie, 
w czasie wizyty w ich świątyni 
w tych dniach można uzyskać 
odpust zupełny, modląc się przy 
żłóbku w kościele. Przywilej ten 
ustanowił Ojciec Święty Fran-
ciszek z okazji przypadającej 
w tym roku 800. rocznicy ży-
wej szopki, wystawionej przez 
św. Franciszka w Greccio.  łs

Tegoroczna wędrówka 
płomienia z groty w Betlejem 
ma wyjątkowy wydźwięk 
ze względu na wojnę w Ziemi 
Świętej.

Są co najmniej dwa powody, 
dla których warto w tym 
czasie odwiedzić parafię  
św. Pawła Apostoła w Elblągu.

By nieść go na cały świat Kolędy u franciszkanów

▲ Kapłani rozdali wiernym 
50 toreb. Z powrotem 
wróciło ich aż... 80.
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▲ Elbląscy harcerze 
z bp. Wojciechem Skibickim.
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gOŚĆ ElBląSKi

tOlKmicKO

By nie świętować samotnie

łu
Ka

sz
 s

ia
n

o
żę

cK
i /

Fo
to

 G
o

Ść

łu
Ka

sz
 s

ia
n

o
żę

cK
i /

Fo
to

 G
o

Ść

łu
Ka

sz
 s

ia
n

o
żę

cK
i /

Fo
to

 G
o

Ść

▲ Spotkanie odbyło się na placu pomiędzy miejskim ratuszem 
a kościołem.

▲ Tak ozdobiony tramwaj od razu przykuwał wzrok.

▲ Dary składaliśmy pod charakterystycznie udekorowaną choinką.

gOŚĆ 
ElBląSKi

KontaKt:
ul. Mostowa 16, 82-300 Elbląg 
e-mail: elblag@gosc.pl

redaGuJe:
Łukasz Sianożęcki – tel. 666 830 819 

reKlama:
reklama@igomedia.pl, tel. 32 608 80 84

K oniec roku to w Elblągu tak-
że smutne rocznice. W tych 

dniach wspominamy bowiem 
ofiary tragicznych wydarzeń 
z grudnia 1970 roku na Wy-
brzeżu, w których zginęło m.in. 
trzech elblążan. „Nie wolno nam 
zapomnieć o tej rocznicy. Bez 
Grudnia ’70 nie byłoby »Solidar-
ności«. Pamięć o pomordowa-
nych w tamtym czasie to nasz 
obowiązek” – czytamy w komu-
nikacie Zarządu Regionu NSZZ 
„Solidarność” w Elblągu. Tego-
roczne obchody związkowcy 
zorganizowali 18 grudnia. Uro-

czystości rozpoczęła Msza św. 
w katedrze św. Mikołaja, skąd 
uczestnicy przeszli pod pomnik 
Ofiar Grudnia ’70. Osobne ob-
chody tego dnia zorganizował 
elbląski ratusz. łs

ROcZnicE

musimy pamiętać tę datę

W świąteczny nastrój w tym 
roku mieszkańców Elblą-

ga spacerujących po ulicach 
miasta wprowadzać miała nie 
tylko rozświetlona choinka na 
Starym Mieście, ale również 
liczne ozdoby i iluminacje roz-
mieszczone na głównych ar-
teriach. Dodatkową atrakcją 
stał się świąteczny tramwaj. 
Równie mocno rozświetlony 

jak miejska choinka pojazd ko-
munikacji miejskiej przewoził 
pasażerów linii nr 4. Począt-
kowo miał kursować jedynie 
do Wigilii Bożego Narodzenia, 
ale w związku z tym, że bardzo 
przypadł mieszkańcom do gu-
stu, jego kursowanie wydłużo-
no na cały okres świąteczno-
-noworoczny – do 6 stycznia. 
 łs

ElBląg

choinka na szynach
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P rzez cały okres Bożego Na-
rodzenia przy jednym z oł-

tarzy bocznych katedry św. Mi-
kołaja w Elblągu stała specjalna 
choinka, ozdobiona bombkami 
akcji „Paczuszka dla maluszka”. 
Pod tym drzewkiem wszyscy 
chętni mogli składać artyku-
ły kosmetyczne dla dzieci. Po 
przekazaniu darów „paczusz-

kową” bombkę można było za-
brać sobie na pamiątkę. Zebra-
ne produkty zostały przeka-
zane do domów dziecka i do-
mów samotnej matki. Ponadto 
owoce zbiórki trafiły również 
do mam w trudnej sytuacji ży-
ciowej. Organizatorem tej akcji 
od 2013 r. jest Fundacja Małych 
Stópek.  łs

Umożliwienie czerpania ra-
dości ze świętowania Boże-

go Narodzenia we wspólnocie 
było głównym celem organi-
zatorów wigilii dla osób star-
szych i samotnych, którą zorga-
nizowano w mieście. – W tym 
roku przygotowaliśmy ok. 250 
kartek z zaproszeniami, które 
trafiły do osób samotnych i se-
niorów z Tolkmicka i okolicy. 

Zorganizowaliśmy także spe-
cjalny autobus, który przywiózł 
mieszkańców naszej gminy na 
uroczystości – powiedziała 
Magdalena Dalman, burmistrz 
miasta. Uroczystość została zor-
ganizowana dzięki współpra-
cy parafii św. Jakuba Apostoła, 
władz miasta, Caritas Diecezji 
Elbląskiej, Caritas Polska i Sel-
grosa.  łs

ŚWiątEcZna POmOc

Dla mam i ich pociech
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W  homilii biskup po-
mocniczy nawią-
zał do odczytanej 
Ewangelii, która 

rozgrywa  się bezpośrednio 
po odejściu Mędrców od gro-
ty narodzenia Zbawiciela. – Oto 
anioł przekazał Józefowi po-
lecenie: „Weź Dziecię i  Jego 
Matkę, i  uchodź do Egiptu”. 
Powodem uchodźstwa Świę-
tej Rodziny było zagrożenie 
życia ich Dziecka, wywołane 
patologicznym lękiem Hero-
da o władzę. Uchodźcą nie jest 
ten, kto opuszcza swój kraj ze 
względów ekonomicznych, ale 
ten, kto musi opuścić swój kraj, 
bo w nim jego życie jest zagro-
żone. Święta Rodzina, z powo-
du wydanego wyroku śmier-
ci na te dzieci, wśród których 
znalazł się Jezus, przynależy 
do rzeczywistych uchodźców 
– wyjaśnił hierarcha.

Podkreślił, że wyrok wy-
dany na betlejemskich chłop-
ców jest zgodny z krwawym 
życiorysem Heroda. – Zarzą-
dzenie króla Judei było pierw-
szym planem zgładzenia Jezusa. 
Później ten zamiar będzie się 
powtarzał. Będą chcieli Go zgła-
dzić mieszkańcy Nazaretu, fa-
ryzeusze, arcykapłani i starsi 
ludu. We wszystkich tych przy-
padkach Jezus unikał śmierci. 
Dopiero gdy nadszedł właści-
wy czas, przewidziany w Bo-
żym planie zbawienia, Jezus 
dobrowolnie przyjął na siebie 
niesprawiedliwy wyrok, przy-
jął krzyż, aby zniszczyć śmierć 
i wszelkie zło, aby rozpocząć 
dzieło nowego stworzenia – tłu-
maczył bp Szlachetka.

Zwrócił uwagę, że chwa-
ła Chrystusa ukaże  się też 
w materii kosmosu, a ziemia 
stanie  się niebem. – Wtedy, 

jak pisze św. Jan w Apokalip-
sie, pierwsze rzeczy przeminą, 
a wszyscy, którzy przyjęli Boże 
słowo i okazali mu posłuszeń-
stwo, będą się cieszyć pełnią 
życia, życiem w obfitości. To 
słowo rozbrzmiewa w księdze 
Pisma Świętego, gdy słychać 
wołanie: „Nie zabijaj, ale mi-
łuj swego bliźniego”. To słowo 
rozbrzmiewa też w nauczaniu 
Kościoła. To słowo słyszy każ-
dy człowiek. Rozbrzmiewa ono 
najpierw w sercu, w sumieniu. 
Usłyszał je też Herod, ale po-
został na nie głuchy. Wybrał 
kłamstwo, czyli sidła szata-
na. Sądził bowiem, że żyjąc 
w kłamstwie, ocali siebie i swo-
ją władzę. Nie udało mu się to. 
Dwa lata później, po wydaniu 
wyroku na betlejemskie dzie-
ci, umarł. Musiał stanąć przed 
trybunałem Boga – powiedział 
kaznodzieja.

Hierarcha zaznaczył, jak 
ważna jest modlitwa duchowej 
adopcji. – Jakże potrzebna jest 
również modlitwa za tych, któ-
rych serca są zniewolone kłam-
stwem i niezrozumiałą niena-
wiścią do życia w jego począt-
kach. Niezbędna jest modlitwa, 
aby nikt nie zginął, lecz aby 
każdy miał życie wieczne. Jak-
że potrzebne jest światło, które 
rozbłysło w betlejemskiej staj-
ni. Módlmy się o to Boże świa-
tło, aby zajaśniało w sercach 
wszystkich ludzi, a zwłaszcza 
w sercu każdej matki i każdego 
ojca, tak jak zajaśniało w sercu 
Maryi i Józefa. Takie jest pra-
gnienie Jezusa, który do końca 
nas umiłował – podsumował 
biskup pomocniczy.

Po homilii kilkadziesiąt osób 
włączyło się w dzieło Ducho-
wej Adopcji Dziecka Poczętego. 
Każdego dnia, przez dziewięć 
miesięcy, będą modlić się w in-
tencji dziecka zagrożonego zabi-
ciem w łonie matki. Inicjatywę 
podjęto już po raz 27.

Wioleta żURaWSKa

modlitwa za życie

W święto Świętych Młodzianków w bazylice 
św. Brygidy w Gdańsku bp Wiesław Szlachetka 
przewodniczył Mszy św. w intencji obrony 
nienarodzonych.

nie zabijaj, ale miłuj

▲ Podczas liturgii tradycyjnie można było przystąpić do dzieła 
Duchowej Adopcji Dziecka Poczętego.
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Działo się w 2023 roku...

Z abytkowy żuławski dom 
podcieniow y, siedzibę 

Warsztatów Terapii Zajęciowej, 
zniszczył 21 lutego gwałtowny 
pożar. Ogień bardzo szybko ob-
jął drewnianą konstrukcję bu-
dynku, należącego do gdańskiej 
Caritas. Akcję gaśniczą utrud-
niał silny wiatr. Szczęśliwie nie 
było osób poszkodowanych – 
w czasie pożaru w budynku nie 

było nikogo. Obecnie obiekt jest 
odbudowywany – przed zimą 
został przykryty dachem, nie-
bawem rozpoczną się prace nad 
rekonstrukcją charakterystycz-
nych podcieni. – Cały czas trwa 
remont. Można go wesprzeć 
wpłatami na konta naszej orga-
nizacji – mówi ks. Janusz Steć, 
dyrektor Caritas AG.

kef

m odel gdańskiej świątyni 
z 220 tys. zapałek i zabyt-

kowy klucz do bocznych drzwi 
– to eksponaty, które trafiły do 
Korony Gdańska z niemieckiej 
Lubeki. Model przygotował Al-
fred Hübner, zmarły w 1991 r. 
pastor ewangelicki. Dzieło moż-
na oglądać w kruchcie kościo-
ła. Klucz trafił do Gdańska rok 
temu. Prezent, który odebrał 
ks. prał. Ireneusz Bradtke, pro-
boszcz Korony Gdańska, przy-
wiozła delegacja z Lubeki, na 
czele z Jörgiem Linowitzkim, 
członkiem Bractwa Ław Dwo-
ru Artusa, który jest też opie-
kunem Domu Hanzeatyckie-
go Miasta Gdańska w Lubece. 
 kef

m etropolita gdański odpra-
wił 7 maja uroczystą Eu-

charystię, dziękując Bogu za 
40 lat kapłaństwa. Homilię wy-
głosił bp Wiesław Szlachetka. 
– 40. rocznica to rubinowy ju-
bileusz. Rubin to jeden z najwy-
żej cenionych kamieni szlachet-
nych, o żywej, czerwonej bar-
wie, przypomina żarzący się 
węgiel i jest symbolem świet-
ności, a także godności królew-
skiej. Bogu niech będą dzięki za 
te 40 lat służby kapłańskiej i za 
wszystkie jej dzieła, których nie 

sposób w krótkim czasie wyli-
czyć. Z całego serca życzymy, 
by radość tych dzieł dawała 
poczucie głębokiego sensu ży-
cia i siłę do podejmowania dal-
szych wyzwań, aby była gło-
szona Ewangelia – mówił ka-
znodzieja. – Jestem ogromnie 
wdzięczny Panu Bogu za dar 
kapłaństwa, który otrzymałem 
i którym mogę dzielić się z in-
nymi poprzez swoją posługę 
– powiedział na zakończenie 
Mszy św. abp Tadeusz Wojda.

xmt

a rcybiskup Tadeusz Woj-
da wprowadził w archi-

diecezji posługę diakona sta-
łego. „Należy przyjąć dar Boży, 
przywracając ten stan dla dobra 
wiernych. Sakramentalny akt 
święceń jest czymś więcej niż 
zwykłe wybranie, nominacja, 
delegacja lub ustanowienie. (...) 
Dobro Kościoła gdańskiego, ca-
łej wspólnoty i poszczególnych 
wiernych stanowi więc pierw-
szą rację wprowadzenia w na-
szej archidiecezji diakonatu sta-

łego” – napisał w komunikacie 
metropolita. Diakonem stałym 
może zostać żonaty mężczyzna 
po 35. roku życia, z minimum 
10-letnim stażem małżeńskim 
i za pisemną zgodą żony, lub 
też kawaler ślubujący celibat 
w wieku nie niższym niż 30 lat. 
Dopuszczenie do diakonatu jest 
uwarunkowane ukończeniem 
studiów magisterskich z zakre-
su teologii i odbyciem czterolet-
niej formacji duchowej.

xmt

KRZyWE KOłO

niszczycielski ogień

gDańSK

Dary dla bazyliki mariackiej

gDańSK-OliWa

Rubinowy jubileusz abp. Wojdy

aRchiDiEcEZJa

Diakonat stały

▲ Strażacy walczyli z żywiołem przez kilka godzin.
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▲ Przekazanie zabytkowego 
klucza.
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▲ Metropolita gdański dziękował Bogu za 40 lat kapłaństwa.
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W   archikatedrze oliw-
skiej 5 diakonów zosta-

ło 3 czerwca wyświęconych na 
kapłanów. Uroczystej liturgii 
święceń przewodniczył abp Ta-
deusz Wojda. – Kapłan, który 
wypowiada słowa konsekracji, 
musi być świadomy, że uobec-
niając Chrystusa, musi być 
jak On. Musi być napełniony 
świętością, musi zachować we-
wnętrzną czystość, musi być 

przemieniony modlitwą, adora-
cją Najświętszego Sakramentu, 
uświęcony codziennym trudem 
i zmęczeniem. Jego kapłaństwo 
musi pachnieć świętością, aby 
mogło przyciągać i  karmić 
– podkreślił metropolita. Do 
pracy w parafiach zostali posła-
ni: ks. Filip Gobis, ks. Wojciech 
Michalski, ks. Marcin Nowak, 
ks. Kacper Walkusch i ks. Woj-
ciech Zielke. xmt

m łodzież z Chwaszczyna 
wspólnie z grupą polonij-

ną z Chicago wystąpiła 1 sierp-
nia na Światowych Dniach Mło-
dzieży w widowisku „Z Kaszub 
do Lizbony”. Lokalni patrioci 
przedstawili kaszubską histo-
rię, pieśni i tradycje. Widowi-
sko było zwieńczeniem współ-
pracy dwóch grup – z parafii 
Świętych Apostołów Szymona 
i Judy Tadeusza w Chwaszczy-

nie oraz Świętej Trójcy Polskiej 
Misji Duszpasterskiej w Chi-
cago. Młodzież przyjechała do 
Lizbony w ramach rządowe-
go projektu „Polonia i Polacy 
w  drodze na ŚDM”. Koncert 
w „polskiej Lizbonie” rozpo-
czął się śpiewem tradycyjnej 
kaszubskiej pieśni „Kaszëbsczé 
nótë”, będącej jednym z najbar-
dziej rozpoznawalnych elemen-
tów lokalnego folkloru. kef

a rcybiskup Wacław Depo, 
metropolita częstochow-

ski, przewodniczył 11 czerwca 
uroczystej Mszy św. z obrzędem 
przyozdobienia królewskimi 
insygniami i różą wizerunku 
Matki Bożej Pocieszenia z Bazy-
liki Morskiej w Gdyni. – Chce-

my przeżyć Magnificat za wiel-
kie dzieła Boże, które tutaj do-
konały się przez Maryję – mó-
wił w homilii. Proboszcz i ku-
stosz Bazyliki Morskiej ks. inf. 
Edmund Skalski odczytał akt 
zawierzenia Matce Bożej Po-
cieszenia mieszkańców Gdyni, 
Polski i świata. W wydarzeniu 
uczestniczyły setki gdynian. 
Wizerunek został namalowany 
w latach 20. ubiegłego wieku 
przez prof. Jana Rutkowskiego. 
W 1924 r. obraz umieszczono 
w ołtarzu głównym nowego, 
pierwszego kościoła w Gdyni, 
poświęconego NMP Królowej 
Polski. Zyskał na znaczeniu 
po koronacji koronami pobło-
gosławionymi przez papieża 
Franciszka. Korony te nałożył 
12 czerwca 2022 r. abp Salvato-
re Pennacchio, były nuncjusz 
apostolski w Polsce. kef 

W   au li  Ja na Pawła I I 
w  G d a ń sk u- Oliw ie, 

podczas spotkania metropoli-
ty i biskupów pomocniczych 
z proboszczami, 7 październi-
ka zaprezentowano nowy znak 
heraldyczny, który jest jednym 
z elementów przygotowań do 
100-lecia diecezji. „Dziękując 
Opatrzności Bożej za dar tysiąc-

letniego dziedzictwa Ewange-
lii przyniesionej na naszą po-
morską ziemię przez świętego 
Wojciecha, podążając we wspól-
nocie Kościoła w  kierunku 
wyznaczanym przez Maryję, 
Gwiazdę Nowej Ewangelizacji, 
ustanawiam herb archidiecezji 
gdańskiej” – napisał w dekrecie 
abp Tadeusz Wojda. xmt

gDańSK-OliWa

Święcenia prezbiteratu
ŚDm liZBOna 2023

Kaszubskie nuty obok fado

gDynia

matka Boża w ozdobach aRchiDiEcEZJa

Prezentacja herbu

▲ Neoprezbiterzy 2023.
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▲ Insygnia i różę 
pobłogosławił 
papież Franciszek.
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▲ W koncercie w stolicy Portugalii wzięły udział tysiące osób.

Kr
a

Jo
w

e 
bi

u
ro

 o
rG

an
iz

ac
Ji 

Śd
m

▲ Od 7 października Kościół gdański ma nowy znak heraldyczny.
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W  homilii metropolita za-
uważył, że prorok Izajasz 

na siedem wieków przed Chry-
stusem opisał Jego narodzenie 
w Betlejem. – Jego narracja za-
dziwia precyzją i szczegółami 
faktów i zdarzeń dotyczących za-
równo narodzin, jak i całego ży-
cia Jezusa. Czytając Księgę Izaja-
sza, ma się nieodparte wrażenie, 
jakby autor własnymi oczami 
widział to, co miało wydarzyć się 
siedem wieków później w Be-
tlejem i w Palestynie. Czy jest 
to możliwe, aby człowiek mógł 
przewidzieć coś na tyle wieków 
wcześniej? Absolutnie nie. Trud-
no jest przewidzieć, co będzie za 
kilka czy kilkanaście lat, a co do-
piero za kilkaset. Wizja proroka 
Izajasza o Jezusie Chrystusie nie 
może więc pochodzić od człowie-
ka, lecz od Boga – tłumaczył.

Hierarcha zaznaczył, że pro-
rok opisuje narodzenie Jezusa 
w Betlejem, posługując się ob-
razem światła i ciemności. – 
Światłość bierze się ze stwo-

rzenia, kiedy Bóg, stwarzając 
świat, oddzielił najpierw światło 
od ciemności. Światło nazwał 
dniem, a ciemność nocą. Sym-
bol światła wskazuje na coś, co 

pochodzi bezpośrednio od Boga, 
stanowi jakby odbicie chwały 
Bożej – podkreślił. – Ciemność 
wywołuje w człowieku lęk, sym-
bolizuje śmierć, negację życia, 
niebezpieczeństwo. Bez światła 
człowiek ani świat nie mogą ist-
nieć. Ciemność jest też symbo-
lem grzechu, nieładu, oddale-
nia się od Boga, odrzucenia Go 
i Jego dobroczynnego działania 
– zaznaczył.

– Boże Narodzenie jest szan-
są, abyśmy wyrwali się z sideł 
ciemności i zła, i pozwolili się 
przeniknąć Bożym światłem. 
Chce nam w tym dopomóc sam 
Jezus. Zaprasza nas dzisiaj do 
Betlejem, abyśmy doświadczy-
li Jego bliskości. Zaufajmy Mu 
i zbliżmy się do Niego – mówił. 
– Pójdźmy do Betlejem i po-
zwólmy, aby światłość bijąca 
od Jezusa przeniknęła do głębi 
nasze serca i rozpaliła w nich 
płomień Bożej miłości i dobro-
ci. Nie lękajmy się Go! On przy-
wróci w nas pokój, a życiu nada 
większy sens.

Wioleta żURaWSKa

Bez światła nie da się żyć
O szansie wyrwania się z ciemności mówił abp tadeusz Wojda podczas pasterki 
w archikatedrze oliwskiej.

orędzie dla wszystKich

W  sopockiej Hali Stulecia 
przy wspólnym stole 

24 grudnia rano zasiadło po-
nad 350 osób. Śniadanie przy-
gotowały Caritas AG i władze 
miasta. Przy akompaniamen-
cie zespołu grającego kolędy 
i przy świątecznych dekora-
cjach zebrali  się zaproszeni 
z całego Trójmiasta goście. Na 
stołach królowały tradycyjne 
potrawy wigilijne, wśród nich 

barszcz, pierogi, smażone ryby 
i świąteczne ciasto. Po wspólnej 
modlitwie zebranych powitał 
abp Tadeusz Wojda.

– Boże Narodzenie zawsze 
dokonuje się, kiedy otwiera-
my się dla drugiego człowieka, 
kiedy pozwalamy, żeby Pan Bóg 
zamieszkał w naszym sercu, 
kiedy staramy się okazać życz-
liwość drugiemu. To dzisiejsze 
spotkanie jest właśnie taką for-
mą okazania wzajemnej życzli-
wości – mówił, rozpoczynając 
uroczyste śniadanie.

W spotkaniu wziął udział 
również bp Wiesław Szlachet-
ka, biskup pomocniczy AG 
i przewodniczący Komisji Cha-
rytatywnej KEP. Obecni byli też 
radni i wolontariusze Caritas, 
którzy posługiwali przy sto-
łach, oraz władze Sopotu. Przy 

wyjściu każdy z gości otrzymał 
świąteczną paczkę.

W  południe, tym razem 
w  gdańskiej Wielkiej Zbro-
jowni, zebrało się kilkaset osób 
ubogich i w kryzysie bezdom-
ności. To dla nich młodzież z DA 
Górka, gdańscy restauratorzy 
i hotelarze, a także władze mia-
sta przygotowali wigilię. Ini-
cjatorem spotkania od lat jest 
Piotr Dzik, gdański restaurator 
i radny. – Nasze przesłanie od 
wielu lat jest takie samo: nikt 
nie jest tak biedny, żeby nie po-
mógł drugiemu, i nikt nie jest 
tak bogaty, żeby nie potrzebo-
wał pomocy drugiego człowie-
ka – powiedział.

Zgromadzonych pobłogosła-
wił abp Wojda, który poświę-
cił również tradycyjne opłatki.  
– Życzę wszystkim, i sobie też, 
abyśmy zawsze umieli wycią-
gnąć rękę do drugiego czło-

wieka. Umieli mu powiedzieć 
dobre i ciepłe słowo – mówił. 
Po życzeniach metropolity 
świąteczną kolędę zaintono-
wał ks. prał. Ireneusz Bradtke, 
proboszcz bazyliki Mariackiej. 
W hali Zbrojowni młodzież 
z DA Górka i harcerze przy-
gotowali stoły, przy których 
można było zjeść ciepłe potra-
wy. Potrzebujący otrzymali 
także na wynos gotowe dania 
i paczki świąteczne.

Gdańscy biskupi pomoc-
niczy odwiedzili w  Wigilię 
także placówki Caritas, w któ-
rych przybywają osoby ob-
łożnie chore. Biskup Szlachet-
ka był w gdyńskim Centrum 
Pomocowym im. św. o. Pio,  
a bp Piotr Przyborek odwiedził 
Dom Hospicyjny im. św. Józefa 
w Sopocie oraz placówkę przy 
ul. Fromborskiej w Gdańsku.

Piotr PiOtROWSKi

ani za biedni, ani za bogaci
Metropolita gdański, 
jak co roku, wziął udział 
w wigilijnych spotkaniach  
dla osób samotnych 
i w kryzysie bezdomności. 
Przygotowały je 
m.in. gdańska Caritas 
i młodzież z dominikańskiego 
Duszpasterstwa 
Akademickiego „Górka”.

Święta z bliźnimi

▲ Liturgii przewodniczył metropolita gdański.
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D o przęseł nawy głów-
nej od strony południo-
wej od 1350 r. przylega-
ją budynki klasztorne, 

w których dziś mieści się semi-
narium. Część północna zabu-
dowań już za czasów opata Da-
wida Konarskiego służyła jako 
boczna kaplica. Dokładna data 
jej powstania nie jest znana. 
Możliwe, że jej budowa zosta-
ła zlecona, by tymczasowo – po 

spaleniu w lutym 1577 r. przez 
gdańskich żołnierzy kościoła 
św. Jakuba – mogły odbywać się 
w niej nabożeństwa parafialne. 
Z uwagi na to w 1593 r. kaplicę 
oddzielono od części klasztor-
nej drewnianą kratą. Również 
później odbywały się tu okazyj-
nie nabożeństwa dla wiernych. 
W 1749 r. opat Jacek Rybiński 
mianował dla kaplicy Mariackiej 
sześciu niemieckich i trzech pol-
skich kaznodziei. Byli to: Alber-
ty Franciszek Sebald, Krzysztof 
Ignacy Gretzky, Cyprian Kazi-
mierz Rohfleisch, Ernest Piotr 
Woelky, Tomasz Godefryd Fal-
kenstein, Olivery Karol Zygmunt 
Assmann oraz Józef Gabryel Bar-
tosz, Ludwik Piotr Karuszew-
ski i  Iwo Mateusz Roweder. 
W XIX w. raz w miesiącu odpra-
wiano oddzielne Msze św. dla 
Polaków, z kazaniami w języku 
polskim. Kaplica często służyła 
uroczystościom pogrzebowym. 
Doczekała się remontu i nowego 

wystroju w XX wieku. Od 1957 r. 
służyła klerykom pobliskiego 
seminarium. Obecnie jest czę-
ścią archikatedry, a wejście do 
niej jest umiejscowione za por-
talem, po południowej stronie 
nawy głównej.

Jednym z najciekawszych 
zabytków maryjnej kaplicy jest 
ołtarz datowany na 1681 rok. 
Jego fundatorem był przeor 
oliwski Hieronymus Martini. 
Twórca ołtarza z czarnego i sza-
rego marmuru, który jest jedy-
ną pozostałością po dawnym 
wystroju wnętrza, nie jest zna-
ny. Zabytek nie dotrwał do dzi-
siejszych czasów w pierwotnej 
formie. Obraz główny, przedsta-
wiający NMP Niepokalaną, zo-
stał namalowany w 1911 r. przez 
prof. Gebharda Fugela. Zastąpił 
kopię obrazu Rafaela Santiego 
„Madonna della sedia” z 1845 
roku. Nad nim umieszczono 
herb Oliwy. Figury w ołtarzu 
to święci związani z cystersami. 

Postacie leżące w zwieńczeniu 
z lewej strony to św. Albert – 
drugi opat z Citeaux, z prawej 
św. Stefan Harding – trzeci opat 
z Citeaux. Obok korynckich ko-
lumn stoją św. Benedykt z Nur-
sji i św. Bernard z Clairvaux. 
Na szczycie ołtarza znajduje się 
malowidło przedstawiające cud 
dokonany przez św. Stanisła-
wa. Biskup krakowski wskrze-
sił właściciela ziemskiego Pio-
tra, aby ten poświadczył przed 
królem Bolesławem Śmiałym 
legalne pozyskanie przez Ko-
ściół terenów spornych. Cud 
był potwierdzeniem świętości 
św. Stanisława, którego kult 
w czasie zaborów symbolizo-
wał wskrzeszenie państwa pol-
skiego. W zwieńczeniu można 
zauważyć Zbawiciela z  kulą 
ziemską w ręce. Błogosławi On 
światu, a u Jego stóp klęczą dwa 
anioły. Po obu stronach ołtarza 
znajdują się relikwiarze.

Polichromia kaplicy i czte-
ry witraże zostały wykonane 
w latach 1910–1911. Sklepienie 
udekorował malarz E.  Frey. 
Zostało pokryte motywami ro-
ślinnymi i owalnymi freskami 
przedstawiającymi sceny z ży-
cia patronki kaplicy – wciele-
nie, wniebowstąpienie i koro-
nację Najświętszej Maryi Pan-
ny. W 1910 r. kaplica otrzymała 
stelle, ambonę, portal w zachod-
niej ścianie oraz cztery witraże. 
Przestawiają one: św. Antoniego 
z Dzieciątkiem Jezus – dar ro-
dziny Tillmannów-Kuttenkeu-
lerów, Maryję z Dzieciątkiem Je-
zus – dar Sodalicji Mariańskiej, 
św. Józefa z lilią – dar probosz-
cza F.S. Schroetera oraz cud ró-
żany św. Elżbiety – dar rodziny 
Tillmannów-Kuttenkeulerów.

Jednymi z ciekawszych eks-
ponatów, które trafiły do kaplicy 
Mariackiej w ostatnich latach, 
są elementy ołtarza papieskie-
go z  sopockiego hipodromu 
z 1999 roku.

 Wioleta żURaWSKa

Otwarta dla wiernych
Kaplica Mariacka,  
przez wieki 
niedostępna 
dla parafian, obecnie 
połączona jest 
z archikatedrą 
oliwską. Jej efektowny 
barokowy wystrój 
przyciąga wzrok.

sKarby archidiecezJi
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► Po kasacie 
zakonu cystersów 
i przekształceniu kościoła 
w świątynię parafialną 
odbywały się tu 
nabożeństwa  
w języku polskim.
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D la wielu osób obcho-
dzenie Bożego Naro-
dzenia poza domem 
jest sytuacją nie tyle 

wyjątkową, co nawet niemożli-
wą. Nieobecność najbliższych, 
niemożność podzielenia  się 
z nimi opłatkiem, święta bez 
wspólnej rozmowy przy sto-
le, zastawionym wigilijnymi 
potrawami, to rzeczy trudne 
do wyobrażenia. Jak o takich 
wyjątkowych świętach mówią 
ci, którzy wielokrotnie spędzili 
je w ten sposób?

Kapitan z wieloletnią prak-
tyką pracy na morzu stwierdza: 
– Można odpowiedzieć krót-
ko, obchodzi się je tak, jak na 
lądzie, w naszych polskich do-
mach. Nawet w okresie komuni-
stycznego zniewolenia zawsze 
były dostarczane na statek dwie 
choinki – jedna była stawiana 
w dzień Wigilii w mesie, a dru-
ga mocowana była wysoko na 
maszcie i dekorowana koloro-
wymi żarówkami tak, aby nie 
robiły tła dla świateł pozycyj-
nych statku. W ten widoczny 
sposób już sama gwiazdkowa 
dekoracja statku świadczyła 
o świątecznym nastroju zało-
gi. Kucharz przygotowywał wi-
gilijne, czyli postne potrawy na 

wieczerzę, ale nie brakowało 
też innych posiłków na wypa-
dek, gdyby któryś z marynarzy 
nie miał ochoty w ten niezwy-
kły wieczór pościć. W okresie 
totalitaryzmu nie było opłatka 
na statku, więc kapitan składał 
życzenia całej swojej załodze 
przed rozpoczęciem kolacji. 
Najważniejszym życzeniem 
było to, by następne święta Bo-
żego Narodzenia marynarze 
obchodzili już na lądzie, w gro-
nie rodziny. Potem załoga wza-
jemnie składała sobie życzenia 
– wspomina.

Dodaje też, że przed 1956 r. 
w  czasie Wigilii nie wolno 
było śpiewać marynarzom 
kolęd. Święta wyróżniały się 
tylko bardziej uroczystą ko-
lacją. – Wiem to z opowiadań 
starszych kolegów, że nawet 
w okresie tej świętej nocy nie-
którzy kapitanowie podsłu-
chiwali pod kabinami mary-
narzy, czy w samotności nie 
śpiewają religijnych pieśni. 
Już za czasów Władysława 
Gomułki pojawił się na stat-
ku opłatek, którym w czasie 
tego niepowtarzalnego wie-
czoru kapitan łamał się z każ-
dym składającym życzenia. To 
samo robili marynarze mię-
dzy sobą. Jednak i w tym cza-
sie zdarzały się marynarskie 
święta bez opłatka. Wynikało 
to najczęściej z samego charak-

teru zawodu. Przeważnie ze 
zbytniego, a przede wszystkim 
czasowo długiego oddalenia od 
kraju albo też z pracy na ob-
cych statkach, z obcymi ludź-
mi, nie tylko narodowościowo, 
ale i kulturowo. Po 1989 r. na 
polskich statkach można było 
bez skrępowania śpiewać ko-
lędy i pastorałki – wspomina.

Polskie święta
W 2023 r. ponad tysiąc ma-

rynarzy z 54 statków Polskiej 
Żeglugi Morskiej spędziło świę-
ta Bożego Narodzenia na morzu 
lub w portach. – Wiele z załóg 
statków PŻM podczas świąt 
znajdowało się na Atlantyku. 
Byli to m.in. marynarze z MS 
„Sudety”, płynącego z Nowego 
Orleanu do Kartageny w Hisz-
panii, MS „Puck”, płynącego 
z kanadyjskiego Quebecu do 
Tyne w Wielkiej Brytanii, czy 
MS „Legiony Polskie”, który jest 
w rejsie z niemieckiego Brake 
do Nowego Orleanu – mówi 
Krzysztof Gogol z PŻM.

W odległych portach Boże 
Narodzenie spędzili też mary-
narze z MS „Tczew”, który na 
święta dotarł do argentyńskie-
go portu Bahía Blanca. Podob-
nie załogi statków „Kujawy” 
i  „Mazury”, które wspólnie 
w okresie Bożego Narodzenia 
przebywały w kolumbijskim 
porcie Barranquilla, MS „Ma-
zowsze”, który w drugi dzień 
świąt zawinął do tropikalnego 
brazylijskiego portu Fortaleza, 
czy MS „Drawn”, który w Wi-
gilię dotarł do portu Panama 
City.

W  portach europejskich 
Boże Narodzenie spędzali 
marynarze z MS „Juno” i MS 
„Szczecin”. Pierwsza załoga 
24 grudnia zawinęła do wło-
skiego portu Ortona, druga 
była w tym czasie w norwe-
skim Porsgrunn. Tegoroczne 
święta z bliskimi spędziły za-
łogi czterech jednostek, które 

przechodzą remonty w stocz-
niach, m.in. MS „Solidarność” 
i MS „Roztocze”.

Nie wszyscy mieli jednak 
takie szczęście. – Pechowcami, 
którzy przed samymi święta-
mi wyruszyli na morze, są ma-
rynarze ze statku MS „Kaszu-
by”, który 20 grudnia opuścił 
Gdańsk i Wigilię spędził już 
w Teesport w Wielkiej Bryta-
nii. A także MS „Polesie”, któ-
ry wyszedł z Gdyni 21 grudnia 
i w Wigilię cumował w Rotter-
damie – dodaje K. Gogol.

Na statkach PŻM podtrzy-
mywane są tradycje świątecz-
ne. – W mesie jest choinka, naj-
częściej sztuczna, która jest na 
stałym wyposażeniu każdego 
ze statków. Kucharz wraz ze 
stewardem dokładają wszel-
kich starań, aby marynarzom 
nie brakowało tego wszystkie-
go, co spożywaliby podczas wi-
gilijnej kolacji w rodzinnych 
domach. Tradycyjnie na stat-
kowym wigilijnym stole – tego 
dnia wspólnym, przykrytym 
w jednej mesie – znaleźć mo-
żemy 12 potraw – opowiada 
K. Gogol.

Kolację wigilijną kapitano-
wie polskich statków rozpoczy-
nają zazwyczaj o godz. 17 czasu 
statkowego. Na początku wspól-
nego wieczoru – tak, jak w kra-
ju – wszyscy dzielą się opłat-
kiem i składają sobie życzenia. 
Późnym wieczorem każdy z ma-
rynarzy zaszywa się w swojej 
kabinie i stara się połączyć ze 
swoimi bliskimi za pośrednic-
twem internetu. Na wszystkich 
statkach PŻM działa internet 
satelitarny, który umożliwia 
składanie życzeń z dowolnej 
części globu, także ze środka 
oceanu.

Portowe święta
Jednak nie wszystkie stat-

ki są w ruchu. Gdy jednostki 
znajdują się w świątecznym 
czasie w portach, wówczas od-

Morskie i portowe święta
Choć z daleka od domu, w pracy 
albo na służbie, to jednak Wigilia jest 
tradycyjnie i po polsku obchodzona. W tym 
roku tysiące polskich marynarzy też 
spędziły Boże narodzenie na wodzie. 
A dla marynarzy w portach, jak w Gdyni 
i Gdańsku, duszpasterstwa ludzi morza 
zorganizowały spotkania świąteczne.
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wiedzane są przez duszpaste-
rzy ludzi morza. To duchowni 
posługujący w takich organi-
zacjach, jak katolicka Stella 
Maris czy protestancka The 
Mission to Seafarers. Odwie-
dzają oni załogi z drobnymi 
podarunkami, a czasem od-
prawiają też nabożeństwa czy 
Msze św. Morskie misje dusz-
pasterskie pomagają również 
w transporcie do kościołów, 
jeśli jest na to czas podczas po-
stoju statku.

Gdyńska marynarska przy-
stań dla katolików to Stella Ma-
ris. – Jesteśmy jak port pełniący 
posługę socjalną, humanitarną 
i duchową. Przybywają do nas 
marynarze z różnych zakąt-
ków świata. W tym roku też 
przybyli do nas ludzie morza, 
by wspólnie świętować Boże 
Narodzenie. Gdy dostarczy-
my im ciepła, dobrego słowa, 
uśmiechniętej twarzy i kocha-
jącego serca, to oni to sobie bar-
dzo cenią – mówił o. Edward 
Pracz CSsR, duszpasterz ludzi 
morza z Gdyni.

W Gdańsku posługę dla lu-
dzi morza pełni ks. Rafał No-
wicki. – Te święta, choć rado-
sne, to szczególnie dla załóg 
ukraińskich są smutne. W tym 
roku mieliśmy jednak bardzo 
pozytywne doświadczenie, bo 
armator zgodził się na wizytę 
ukraińskich rodzin na jednym 
ze statków. Poza tym, już trady-
cyjnie, udało mi się odwiedzić 
wiele załóg filipińskich, które 
w 100 proc. są katolickie. Za-
praszaliśmy też załogi, które 
były w  gdańskim porcie, na 
świąteczną Mszę św. – mówi 
ks. Nowicki.

Dodaje, że świąteczna posłu-
ga ma też charakter edukacji 
międzykulturowej. – Dla wie-
lu odwiedzanych osób wielką 
nowością jest opłatek. Tłuma-
czę więc, o co chodzi, jaki jest 
obyczaj. Z roku na roku widzę, 
że nie tylko spotyka się to z cie-
kawością i zrozumieniem tych 
osób, ale też przyjmują ten zwy-
czaj, cieszą się nim i, mam na-
dzieję, przyjmują go na kolejne 
świętowanie – dodaje kapłan.

Redemptorysta z  Gdyni 
przyznaje, że troska o mary-
narzy, którzy z dala od swo-
ich rodzin spędzają Boże Naro-
dzenie, jest niezwykle ważna. 
– Dla mnie jako kapłana piękne 
jest to, że my ich staramy się 
w jakiś sposób wzbogacić, ale 
tak, żeby to oni stawali  się 
świadkami życia chrześcijań-
skiego na morzach i oceanach 
świata. To jest właśnie cel na-
szej misji – mówi o. Pracz.

W Gdyni odbyło się też tra-
dycyjne świąteczne spotkanie 
na lądzie. W siedzibie Stelli 
Maris zgromadziło  się wie-
lu żeglarzy z całego świata. 
Martin, marynarz z Holandii, 
mówił, że gdyńska przystań 
staje się dla niego na chwilę 
namiastką domu. – Jeśli wy-
konujesz tę pracę, jesteś mary-
narzem, to nie masz zbyt wielu 
okazji, żeby w ciągu roku zo-
baczyć swoich najbliższych. 
Dlatego takie spotkanie, jak 
to w  Gdyni, umacnia cię na 
duchu i dodaje otuchy – przy-
znaje.

Społeczność ludzi morza, 
związanych z żeglugą handlo-
wą na całym świecie, liczy ok. 
1,5 mln marynarzy i 41 mln za-
trudnionych w rybołówstwie.

Służba 
z betlejemskim 
światłem
Okres świąt Bożego Naro-

dzenia oraz Nowego Roku to 
czas nieustannej pracy Mary-
narki Wojennej i Morskiego 
Oddziału Straży Granicznej. 
W  Centrum Operacji Mor-
skich – Dowództwa Kompo-
nentu Morskiego odbyło się 
18 grudnia spotkanie wigilij-
ne, w  którym uczestniczyli 
kadra i pracownicy resortu 
obrony narodowej jednostki, 
byli dowódcy oraz kapelani 
morskiego rodzaju sił zbroj-
nych. Spotkania opłatkowe od-
były się także w innych jed-
nostkach polskiej Marynarki 
Wojennej. Zgodnie z tradycją, 
dowódca 8 Flotylli Obrony Wy-
brzeża kadm. Piotr Sikora spo-
tkał się z żołnierzami pełniący-
mi służbę dyżurną i złożył im 
życzenia świąteczne. Podobną 
wizytę złożył dowódca 3 Flo-
tylli Okrętów kadm. Andrzej 
Ogrodnik, który spotkał się nie 
tylko z żołnierzami w gdyń-
skiej jednostce, ale też w Woj-
skow ym Zgrupowaniu Za-
daniowym „Podlasie”, gdzie 
marynarze flotylli wspierają 
działania ochrony wschodniej 
granicy Polski.

Wcześniej, bo 12 grudnia, 
samolot transportowo-desan-
towy M28B Bryza poleciał do 
Krakowa, gdzie na jego pokład 
weszła grupa harcerzy gdań-
skiej chorągwi. Wraz z nimi 
do samolotu trafił także ogień 
betlejemski, przekazany przez 
skautów słowackich harcerzom 
z Polski w Narodowym Sank-
tuarium Matki Boskiej Fatim-
skiej na Krzeptówkach w Za-
kopanem. Lot z Krakowa do 
Gdyni to coroczna tradycja. 
Po wylądowaniu Betlejem-
skie Światło Pokoju zostało 
przekazane dalej na Pomorze. 
 •
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▲ Filipińska załoga, uczestnicy Mszy Świętej w gdyńskim kościele redemptorystów.
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W eekendowy kurs or-
ganizowany przez 
wspólnotę Czas dla 
Rodzin, należącą do 

Gdańskiej Szkoły Nowej Ewan-
gelizacji, odbywać się będzie od 
9 do 11 lutego w Ośrodku Tury-
stycznym Warzenko, tuż przed 
liturgicznym wspomnieniem 
św. Walentego, patrona zakocha-
nych. Organizatorzy podkreśla-
ją, że te kilkudniowe rekolekcje 
mogą być czasem umocnienia 
małżeńskich więzi. Zaprosze-
nie na kurs skierowane jest do 
małżeństw sakramentalnych, 
pragnących ożywić wzajemną 
miłość i przybliżyć się do sie-
bie. Przeżyty z Bogiem weekend 
ma nauczyć uczestników czer-
pać z mocy sakramentu mał-
żeństwa. W programie prze-
widziano czas na rozmowę, 
podczas której małżonkowie 
mają uczyć się poznawania wza-
jemnych pragnień, komunikacji 
ze sobą i romantycznej miłości 
w związku.

„Nieważne, czy jesteście za-
angażowani w życie Kościoła, 
czy nie. Nieważne, czy Wasze 
małżeństwo kwitnie i przy-
pomina sielankę, czy przeży-
wa poważny kryzys. Dobrze 
jednak, gdy macie już za sobą 
parę lat wspólnego życia, bo 
wiele treści będzie odwoły-
wać się do Waszego doświad-
czenia” – piszą organizatorzy, 
wyjaśniając, do kogo kierują 
zaproszenie.

Warsztaty poprowadzą 
pary małżeńskie, które podzie-
lą się swoim doświadczeniem 
i pomysłem na relację zbudowa-

ną na solidnych fundamentach. 
„Nie będzie tu pustej gadaniny 
ani teorii oderwanych od ży-
cia, nie będzie moralizowania 
i nikt nie będzie Wam mówił, 
jak macie żyć. Sami będziecie 
mogli odkryć, czym naprawdę 
jest Wasze małżeństwo” – za-
pewniają organizatorzy.

W  materiałach promują-
cych kurs można znaleźć po-
ruszające relacje uczestników 
poprzednich edycji. „Wracali-
śmy do naszego domu niczym 
świeżo poślubieni małżonko-
wie. Była między nami abso-
lutna harmonia i jedność, wy-
chodziło nam to naturalnie, by-
liśmy kompletnie zaskoczeni, że 
nie musimy się nawet starać, 
by się ze sobą dogadywać. To 
było przypomnienie od Boga, 
że tak było na początku naszej 
drogi, i dużo lepiej może być 
teraz i w przyszłości” – napi-

sali o swoich doświadczeniach 
Kasia i Bartek. Na stronie or-
ganizatorów takich świadectw 
jest więcej.

Dlaczego kurs nosi nazwę 
Akwila i Pryscylla? Kim było 
to małżeństwo? Kiedy św. Pa-
weł przybył do Koryntu, zna-
lazł u Pryscylli i Akwili miejsce 
pracy i mieszkanie. Wkrótce 
razem z nim udali się do Efezu. 
Dwa lata później Paweł w swo-
im liście pozdrowił ich jako go-
spodarzy Kościoła w Rzymie. 
Nie prowadzili ustabilizowane-
go życia. Trzykrotnie zaczynali 
wszystko od początku, kiedy 
wypędzano ich z powodu naro-
dowości czy wiary. Dzięki wy-
konywaniu rzemiosła zarabiali 
wystarczająco dużo, aby wielo-
krotnie uniknąć prześladowań, 
płacąc za podróże statkiem oraz 

urządzając nowe mieszkania 
i warsztaty.

Na kursie wymagana jest 
ciągła obecność obojga małżon-
ków. Spotkania tworzą integral-
ną całość i nie ma możliwości 
uczestniczenia w kursie tylko 
w wybranych godzinach lub 
dniach. Kontakt: kurs@czas-
dlarodzin.pl. Zapisy: kod QR 
poniżej.

ks. mateusz taRcZyńSKi

walentynKowy Kurs małżeńsKi

Wspólnota Czas 
dla Rodzin zaprasza 
małżonków 
na niezwykły 
weekend 
w Warzenku, 
podczas którego 
będą mieli szansę 
ożywić wzajemną 
miłość.

akwila i Pryscylla

gOŚĆ 
gDańSKi

KontaKt:
ul. bp. E. Nowickiego 2, 80-330 Gdańsk
e-mail: gdansk@gosc.pl

redaGuJą:
ks. Mateusz Tarczyński  
– kierownik oddziału tel. 532 798 766  
Justyna Liptak tel. 666 859 569  
Piotr Piotrowski tel. 666 026 778  
Wioleta Żurawska tel. 500 784 744

reKlama:
reklama@igomedia.pl, tel. 32 608 80 84

▲ Weekendowe rekolekcje potrwają od 9 do 11 lutego.

S pektakl noszący tytuł „Po-
szukując Światłości” bę-

dzie można obejrzeć w  nie-
dzielę 7 stycznia w kościele 
pod wezwaniem  św.  Leona 

Wielkiego i Stanisława Kost-
ki w Wejherowie. Przedsta-
wienie świąteczne rozpocz-
nie się o godz. 16. Podczas wy-
darzenia będzie można posłu-

chać przepięknych polskich 
kolęd w wykonaniu zespołu 
muzycznego 7 Darów Pana. 
Wstęp wolny.

xmt

Świąteczne przedstawienie
Członkowie Wspólnoty Młodzieżowo-Akademickiej 
już po raz trzeci wystawią bożonarodzeniową sztukę.
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▲ POD PatROnatEm „gOŚcia”

mailto:kurs@czasdlarodzin.pl
mailto:kurs@czasdlarodzin.pl
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H asło „Razem w  dro-
dze” nie tylko zgrabnie 
podsumowuje wyjazd 
młodych naszej diece-

zji na spotkanie organizowane 
na przełomie roku przez braci 
z Taizé, ale stanowi również 
tytuł „Listu na rok 2024”, któ-
ry młodym przybywającym 
do stolicy Słowenii, Ljubljany, 
zostawia przeor wspólnoty 
– tym razem po raz pierwszy 
br. Matthew. 

Podczas spotkania młodzi 
ludzie goszczeni byli w domach 
rodzinnych parafian. Gru-
pa z parafii Chrystusa Króla 
i św. Jacka z Gliwic została przy-
jęta w parafii Dob, miejscowości 
o bardziej wiejskim charakte-
rze, gdzie razem z Hiszpanami, 
Węgrami, Włochami, Rumuna-
mi wspólnie spędzała ten czas. 

– Kiedy przyjechaliśmy do 
rodziny, przyjęli nas bardzo 
ciepło, w domowej atmosferze. 
Była w nas wielka radość, że 
mogliśmy z nimi być i rozma-
wiać. Ugościli nas wszystkim, 
co mieli, zaproponowali zwie-
dzanie ich farmy. To niesamo-
wite, jak bardzo wspólnota ro-
dzi się w zwykłym spotkaniu 
– mówi Mateusz Jakubina z pa-
rafii św. Jacka. – Ci ludzie otwo-
rzyli swoje domy oraz serca na 
nas. Potraktowali nas jak swo-
ich, a bariera językowa nie była 
przeszkodą, gdyż słowa to nie 
wszystko. Parafrazując dobrze 
znane nam zdania – byliśmy 
głodni, a nakarmili nas, spra-
gnieni, a napoili nas, zmęczeni, 
więc ugościli nas. To był czas 
bardzo bogaty w  spotkania 

żywego Boga, zarówno w mo-
dlitwie, jak i w poznanych lu-
dziach – dodają Magdalena 
Szkabarnicka i Wiktora Ma-
lisz z parafii Chrystusa Króla.

Młod zież brała ud ział 
w  przedpołudniowym pro-
gramie parafialnym, następ-
nie w południe wszyscy uda-
wali się do centrum na wspólną 
modlitwę i tzw. workshopy, czy-
li warsztatowe spotkania. Popo-
łudniami był czas na zwiedza-
nie miasta, a wieczorem znów 
wszyscy zbierali się na modli-
twie i spotkaniu ze Słowem.

Modlitwy około 5 tysięcy 
młodych uczestników odby-
wały się przed ołtarzem, nad 
którym wisiała dekoracja, na-
wiązująca do tradycji kraju 
goszczącego wspólnotę z Ta-
izé. Tym razem do słoweńskiej 
sztuki ludowej zwanej panjske 
koncnice (panele z ula), ponie-
waż zamiłowanie Słoweńców 
do pszczelarstwa sprawiło, że 
przez wieki dekorowali ule 
różnymi motywami – kwiato-
wymi, z legend, baśni, a także 
opowiadań biblijnych. 

ks. marek lUDWig

spotKanie taizé w lJublJanie

Wśród około 5 tysięcy 
młodych ludzi 
z całego świata byli 
też uczestnicy z diecezji 
gliwickiej. 

Razem w drodze

▲ Wspólna modlitwa w hali widowiskowo-sportowej Arena 
Stožice.

▼ Młodzież z Gliwic razem z duszpasterzami.
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Jak zapamiętaliśmy A.D. 2023?
W pierwszych dniach nowego roku 
spoglądamy na czas, który już  
za nami, i przypominamy najważniejsze 
wydarzenia w diecezji gliwickiej. 

▲ W dniu pogrzebu Benedykta XVI, 5 stycznia, w katedrze 
gliwickiej odprawiona została Msza dziękczynna za jego życie, 
której przewodniczył bp Jan Kopiec. Papież senior zmarł  
31 grudnia 2022 roku.

▲ W południe 28 stycznia Nuncjatura Apostolska w Polsce 
poinformowała, że papież Franciszek mianował biskupem 
gliwickim ks. Sławomira Odera z Torunia. – Przychodzę z wielkim 
poczuciem szacunku, z miłością, która jest obecna w moim sercu, 
i świadomością, że Chrystus w moje ręce składa swoją oblubienicę 
– Kościół – której na imię diecezja gliwicka, a która ma oblicze 
braci i sióstr w wierze, żyjących tutaj, tworzących bogatą tradycję 
lokalnego Kościoła – powiedział po wyborze biskup nominat. 
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▲ W gliwickiej katedrze 11 marca odbyły się święcenia biskupie 
ks. Sławomira Odera, których udzielił mu abp Salvatore 
Pennacchio, nuncjusz apostolski w Polsce, połączone 
z kanonicznym objęciem przez niego diecezji. W przeddzień 
odbyło się wieczorne czuwanie modlitewne, na które biskup 
nominat zaprosił szczególnie ludzi młodych oraz członków 
wspólnot i ruchów.

▲ W Wielki Czwartek, 6 kwietnia, podczas Mszy Krzyżma Świętego 
w katedrze bp Sławomir Oder ogłosił chęć zorganizowania 
w kolejnym roku diecezjalnego Kongresu Eucharystycznego. 
Oficjalnie zapowiedział to wydarzenie razem z bp. Andrzejem 
Iwaneckim w liście na Adwent, odczytanym 3 grudnia  
we wszystkich parafiach.
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► Ponad tysiąc młodych ludzi uczestniczyło w Festiwalu Życia, 
który trwał od 3 do 9 lipca w Kokotku. W tej edycji duchowym 
przewodnikiem był dla nich św. Jan Chrzciciel. Młodzi z Polski 
i różnych stron świata przeżyli wspólnie ten czas na modlitwie, 
słuchaniu słowa Bożego, przeżywaniu radości we wspólnocie. 
Uczestniczyli w spotkaniach z zaproszonymi gośćmi, koncertach, 
różnych warsztatach i sportowej rywalizacji.
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▲ W przeddzień uroczystości Zesłania Ducha Świętego,  
27 maja, w gliwickiej katedrze święcenia prezbiteratu z rąk 
bp. Sławomira Odera przyjęli ks. Marek Czorny, ks. Paweł 
Pilśniak i ks. Łukasz Rasztar. Dzień wcześniej wieczorem 
odbyło się czuwanie modlitewne diakonów razem z biskupami 
i młodymi ludźmi z różnych parafii w diecezji. 

▲ Diecezjalne sanktuarium Matki Bożej Nieustającej Pomocy 
w Gliwicach 27 czerwca świętowało 100. rocznicę obecności 
w tym miejscu cudownego obrazu, kopii ikony, której oryginał 
znajduje się w Rzymie. Uroczystej nowennie i Mszy św. 
przewodniczył bp Sławomir Oder. 
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▲ Uczestnicy XXXI Diecezjalnej i 377. Gliwickiej Pieszej Pielgrzymki 
19 sierpnia dotarli na Jasną Górę. Na zakończenie jej kierownik 
ks. Adam Jasiurkowski ogłosił, że rozpoczęło się „wielkie 
odliczanie”, bo za trzy lata, w 2026 roku, będziemy obchodzić 
400. rocznicę pierwszej gliwickiej ślubowanej pielgrzymki 
do Matki Bożej Jasnogórskiej.

◄ 13 września, w wieku 
88 lat, zmarł pierwszy 
biskup gliwicki Jan 
Wieczorek. Przewodził 
nowo utworzonej diecezji 
gliwickiej przez prawie  
20 lat, od 1992 do 2011 
roku, tworząc  
od podstaw jej struktury, 
powołując do życia 
wiele instytucji i dzieł. 
Uroczystości pogrzebowe 
odbyły się 22 i 23 września 
w gliwickiej katedrze. 
Biskup Wieczorek został 
pochowany w krypcie 
kościoła katedralnego.

▲ W pierwszym diecezjalnym Forum Młodych, które odbyło się 
25 listopada w Gliwicach, wzięło udział ponad 600 osób, które 
przyjechały z różnych parafii. Młodzi ludzie odpowiedzieli 
na zaproszenie bp. Sławomira Odera, który na rozpoczęcie 
przewodniczył Mszy św. w katedrze z okazji 38. Światowego Dnia 
Młodzieży. Tematem przewodnim spotkania było odkrywanie 
swojej tożsamości. 
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B lisko 60 stajenek pokaza-
nych zostało na wystawie 

w Muzeum Górnośląskim w By-
tomiu. Wśród nich jest szopka 
w puzderku od pierścionka, 
w  łupinie orzecha czy w  ty-
kwie, a nawet taka, gdzie Święta 
Rodzina umieszczona została 
w podziemiach kopalni. 

Prace wykonane od końca 
XIX wieku do czasów współ-
czesnych pochodzą z różnych 
miejsc. Zrobione zostały meto-
dą witrażu, z bambusa, gipsu, 
a nawet klocków lego. Figu-
ry świętych wykonane są ze 
sznurka, porcelany, ceramiki 

i najróżniejszych gatunków 
drewna. Ciekawym ekspona-
tem jest klamra do damskie-
go paska również z motywami 
bożonarodzeniowymi. Można 
także zobaczyć szopki z Japo-
nii, Brazylii i różnych zakąt-
ków Afryki. Celem wystawy 
jest pokazanie różnic w sty-
lu, kształcie, rozmiarze szo-
pek oraz użytych materiałach. 
Część wykonano z  surowca 
charakterystycznego dla da-
nej szerokości geograficznej, 
takich jak mahoń, bambus, li-
ście bananowca czy drewno 
jakarandy, inne z materiałów 

powszechnie dostępnych, jak 
porcelana, glina, gips czy pa-
pier.

Na tegorocznej ekspozycji 
zestawione zostały szopki bożo-
narodzeniowe ze zbiorów Mu-
zeum Górnośląskiego z szopka-
mi pochodzącymi ze zbiorów 
Muzeum Etnograficznego 

w Warszawie, Muzeum w Żo-
rach, Muzeum w Tarnowskich 
Górach, Muzeum w Rudzie Ślą-
skiej oraz kolekcjonerów pry-
watnych. Wystawę „Boże Na-
rodzenie bez granic. Szopki ze 
świata” można oglądać do 2 lu-
tego w siedzibie muzeum przy 
ul. Korfantego 34.  mf
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wystawa w muzeum GórnoŚląsKim

▲ Eksponaty można oglądać do 2 lutego.

r e k l a m a

„Boże narodzenie bez granic” można zobaczyć  
na ekspozycji szopek pochodzących  
z różnych stron świata.

Z gliny i jakarandy
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K olędowanie misyjne 
to jedna z najważniej-
szych akcji dzieła. – Do 
tego wydarzenia przy-

gotowywaliśmy  się poprzez 
spotkania formacyjne. W tym 
roku zadaniem jest pomoc dla 
dzieci w Kolumbii w Amery-
ce Południowej. Dlatego nasza 
młodzież poznawała ten kraj 
i sytuację swoich rówieśników. 
A po świętach Bożego Narodze-
nia z kolędowaniem na rzecz 
pomocy misjom wyruszyliśmy 
w teren – mówi s. Leonia, ka-
techetka. 

26 grudnia mali kolędnicy 
otrzymali błogosławieństwo 
w swoim parafialnym koście-
le Dobrego Pasterza w Karbiu, 
a dwa dni później odwiedzili 
Kurię Diecezjalną w Gliwicach. 
Towarzyszyły im nauczycielka 
Katarzyna Burg, opiekunka wo-
lontariatu w Szkole Podstawo-
wej nr 21, i siostry służebniczki 
Leonia i Salutaria. 

W  kaplicy dzieci przed-
stawiły jasełka, było wspólne 
śpiewanie kolęd przy żłóbku, 
a po błogosławieństwie biskupa 
rozpoczął się obchód po kurii, 
zakończony przy stole słodkim 
poczęstunkiem. 

To było ich pierwsze po-
świąteczne wyjście, w  pla-
nie mają także odwiedziny 
w domu opieki, u samotnych 
osób i rodzin, które ich zapro-
szą. A w uroczystość Objawie-
nia Pańskiego 6 stycznia będą 
świętować Światowy Dzień Mi-
syjny Dzieci.

Koło misyjne w Karbiu dzia-
ła dzięki współpracy Szkoły 
Podstawowej nr 21 z parafią 
Dobrego Pasterza. – Taki układ 
dobrze się sprawdza. Rok temu 

dzieci były przyjęte do PDMD, 
w tej uroczystości uczestniczy-
ła sekretarz krajowa s. Monika 
Juszka. Korzystamy z programu 
formacyjnego opracowanego 
przez Papieskie Dzieło Misyj-
ne Dzieci. Ta formacja jest nam 
bliska, bo misje są centrum Ko-
ścioła. Oczywiście, moglibyśmy 
prowadzić kółko misyjne jako 
akcję edukacyjną czy społeczną, 
ale nam zależy na czymś wię-
cej. Chodzi o to, żeby z dziećmi 

razem głosić Ewangelię, uczyć 
je od małego, że jest to wielkie 
powołanie każdego chrześcija-
nina. A ponieważ głosić Ewan-
gelię to znaczy głosić miłość, 
dlatego razem z  wolontaria-
tem szkolnym przygotowuje-
my małe prezenty dla chorych, 
ręcznie wykonane przez dzie-
ci. Odwiedzamy też klub senio-
ra, który działa przy naszym 
klasztorze – wyjaśnia s. Leonia. 
Podkreśla przy tym, że dobra 
współpraca ze szkołą sprawia, 
że koło może mieć szerszy za-
sięg i być bardziej prężne. Jest 

to też bardzo praktyczne roz-
wiązanie, bo spotkania mogą 
odbywać się regularnie w szko-
le, a dzieci nie muszą specjalnie 
wychodzić z domu. 

Papieskie Dzieło Misyjne 
Dzieci ma już długą tradycję, 
sięgającą 1843 roku. Wtedy 
francuski biskup Karol de For-
bin-Janson zapragnął ratować 
chińskie dzieci umierające na 
ulicach z głodu bez łaski chrztu 
świętego. Dzięki podpowiedzi 
bł. Pauliny Jaricot założył stowa-
rzyszenie dzieci, które poprzez 
modlitwę, wyrzeczenia i pomoc 
materialną miały podjąć się oca-
lenia młodzieży z różnych czę-
ści świata. W Kolumbii, której 
poświęcona jest tegoroczna ak-
cja kolędników misyjnych, ich 
sytuacja też jest dramatyczna. 
W dużych miastach dzieci spę-
dzają wiele godzin na ulicach. 
Zmuszane są  do pracy, mają 
ograniczony dostęp do eduka-
cji, są niedożywione, narażone 
na wykorzystanie i porwania. 
A dzieciom z rodzin indiańskich 
lub afrokolumbijskich grozi do-
datkowa dyskryminacja i prze-
śladowania. Klaudia cWOłEK

Z Dobrą nowiną  
i sercem dla Kolumbii

Koło misyjne 
z Bytomia-Karbia 
w ramach akcji 
kolędników Papieskiego 
Dzieła Misyjnego Dzieci 
wyruszyło w teren.

Kolędowanie pdmd 
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▲ Pamiątkowe zdjęcie. 
▼ Obchód po kurii.
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Klaudia cWOłEK 
klaudia.cwolek@gosc.pl

W  Panteonie Górno-
śląskim w Katowi-
cach 16 grudnia 
odbyło  się spo-

tkanie wychowanków, przy-
jaciół i znajomych ks. Herberta 
Hlubka z okazji 10. rocznicy  
jego śmierci, a także 65. rocz-
nicy założenia przez niego 
pierwszego duszpasterstwa  
akademickiego na Górnym 
Śląsku. 

− Trzeba być jednak wiel-
kim człowiekiem, żeby gro-
madzić wokół siebie ludzi po 
śmierci, i to ludzi, którzy mają 
głęboko w pamięci zachowane 
wszystkie te wartości, które 
przekazywał ks. Hlubek − mó-
wił dr n. med. Emilian Kocot, 
jeden z pierwszych wychowan-
ków jego duszpasterstwa, póź-

niejszy twórca i ordynator od-

działu Intensywnego Nadzoru 
Kardiologicznego w Szpitalu 
nr 2 w Sosnowcu. To on prze-
kazał Panteonowi Górnoślą-
skiemu w depozyt na dwa lata 
pamiątkowe paramenty litur-
giczne ks. Hlubka, wykorzy-
stywane w czasie wakacyjnych 
Mszy św. polowych.

− Duszpasterstwo akade-
mickie budowało w sposób zu-
pełnie odmienny od sytuacji 
ideologicznej w tamtym okre-
sie – drugiej części XX wieku 

– wiele ludzkich umysłów i su-
mień. Dawało ogromy oddech 
wolności dla nas wszystkich 
− powiedział Ryszard Kopiec, 
dyrektor PG, przyjmując pa-
miątki.

Wykład pt.  „ Apolog ia 
i   ś w iad e c t wo.  Re f lek sje 
ks. Herberta Hlubka na temat 
wiary” wygłosił jego przyja-
ciel ks. prof. Kazimierz Wolsza 
z Uniwersytetu Opolskiego. 

Roz począł go c y tatem 
z Pierwszego Listu św. Piotra: 

− trzeba być 
jednak wielkim 
człowiekiem, 
żeby gromadzić 
wokół siebie ludzi 
po śmierci, i to 
ludzi, którzy mają 
głęboko w pamięci 
zachowane 
wszystkie te 
wartości, które 
przekazywał 
− mówił 
o ks. Herbercie 
Hlubku jeden 
z pierwszych 
wychowanków jego 
duszpasterstwa. 
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▲ Kadr z filmu 
biograficznego.

▼ Spotkanie rozpoczęła 
Msza św. w katedrze 
Chrystusa Króla. 
Z proboszczem parafii 
katedralnej ks. Łukaszem 
Gawłem koncelebrowali 
ją (od prawej): ks. infułat 
Konrad Kołodziej, 
ks. Kazimierz Wolsza, 
ks. Bernard Frank 
i ks. Stanisław Kocot. 

Uzasadniał nadzieję, która w nas jest
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„Pana zaś Chrystusa uznajcie 
za Świętego i bądźcie zawsze 
gotowi do obrony wobec każ-
dego, kto domaga się od was 
uzasadnienia tej nadziei, któ-

ra w was jest” (1 P 3,15). Kie-
rując  się tym przesłaniem, 
w wykładzie przybliżył ducho-
we i intelektualne inspiracje 
ks. Hlubka, m.in.: ks. Romana 

Guardiniego, Maxa Schelera, 
ks. Kazimierza Kłósaka, ks. Jó-
zefa Tischnera i ks. Tomáša Ha-
líka. Pokazał, jak ks. Hlubek 
łączył obronę − uzasadnienie 
wiary – z dawaniem świadec-
twa. Przytoczył także różne 
jego wypowiedzi, charakte-
rystyczne w  stylu. Wykład 
zakończył myślą, że dla nas 
wszystkich ważne są powro-
ty do jego dziedzictwa, w któ-
rym znajdujemy wskazówki, 
jak żyć wiarą w  labiryncie 
wolności. 

W ramach spotkania odby-
ła się także projekcja dwóch 
filmów poświęconych ks. Hlub-
kowi – dokumentu przygoto-
wanego przez Panteon Gór-
nośląski oraz obrazu biogra-
ficznego „My z niego wszyscy. 
Życie i  dzieło ks.  Herberta 
Hlubka” (można go zobaczyć 
na YT). Wychowankowie przy-
gotowali też okolicznościową 
książeczkę – „Portret zbioro-
wy”, złożoną z ich wspomnień, 
z biografią i zdjęciami. Dołą-
czona jest do niej odmawiana 
przez ks. Hlubka „Modlitwa 
do Najświętszej Marii Panny 

we wszystkich sprawach du-
szy i ciała”.

Ks. Hlubek był przez więk-
szość swojego kapłaństwa dusz-
pasterzem młodzieży akade-
mickiej i inteligencji Górnego 
Śląska. Pierwsze DA założył dla 
studentów Śląskiej Akademii 
Medycznej, później rozszerza-
jąc tę działalność na inne ośrod-
ki. Mimo raka krtani i utraty 
głosu nie zrezygnował z pracy 
duszpasterskiej, przez dziesiąt-
ki lat posługując się podręcz-
nym mikrofonem i głośnikiem. 
W 2001 roku został pierwszym 
laureatem Nagrody Znaku i He-
stii im. ks. J. Tischnera w ka-
tegorii inicjatywy duszpaster-
skie i społeczne współtworzące 
polski kształt dialogu Kościoła 
i świata. Pieniądze z nagrody 
przekazał Hospicjum w Gliwi-
cach. 

Zmarł po przeszło trzech la-
tach ciężkiej choroby 20 grud-
nia 2013 roku, w wieku 84 lat, 
w swoim mieszkaniu w parafii 
Wszystkich Świętych w Gliwi-
cach. Został pochowany w ro-
dzinnym Borucinie k. Racibo-
rza.  •

▲ Duszpasterz został upamiętniony w sali duchowieństwa.

▲ Rozmowy przy stole. 

cytaty – myśli:

Raczej stroniłem od sportu i życia towarzyskiego. 
wyznaczałem sobie inne cele. chciałem więcej czytać. 

ciągle za mało mi było książek.
nigdy nie chciałem, żeby ludzie byli pewni siebie. oni 

mieli zrozumieć i przez zrozumienie stawać się kimś innym.
zastanawiając się nad programem pracy (…), doszedłem 

do wniosku, że dziś najważniejszym celem jest spotkanie 
drugiego człowieka, budowanie więzi międzyludzkich, 
tworzenie wspólnot. 

przecież całe nasze życie, nasze religijne i wewnętrzne 
życie, na tym polega, aby być bliskim Jezusowi. to bliskość 
z chrystusem spowoduje, że będziemy przestrzegać 
przykazań.

wiara musi się wyrażać w życiu moralnym. niemniej 
kerygmat nie może się sprowadzać do płytkiego, 
upraszczającego moralizowania. wysiłek powiązania logosu 
z etosem musi podjąć każdy osobiście.

przecież nie mogę być szubrawcem, skoro on daje mi 
przyjaciół i wspólnotę. modlitwa jest wynikiem bycia. Jak 
pan bóg jest realny, to nie ma siły, żebym ja sobie z nim nie 
pogadał.

Myśli ks. Hlubka  
– cytaty z wykładu ks. prof. Kazimierza Wolszy

▲ Przekazanie pamiątek. Ryszard Kopiec, dyrektor Panteonu 
Górnośląskiego (z lewej), i dr n. med. Emilian Kocot.

Uzasadniał nadzieję, która w nas jest
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gOŚĆ 
gliWicKi

adres do KorespondencJi:
ul. Wita Stwosza 11,  40-042 Katowice 
e-mail: gliwice@gosc.pl

redaGuJą:
Mira Fiutak 
– kierownik oddziału tel. 664 006 682 
Klaudia Cwołek tel. 664 006 681 
reKlama:
reklama@igomedia.pl, tel. 32 608 80 84

żywa szopka
liSOWicE. Do niedzieli 7 stycznia 
w parafii św. Jana Nepomuce-
na przed kościołem można po-
dziwiać żywą szopkę. Wstęp 
wolny. 

Sośnicki Koncert 
Kolędowy
gliWicE. 7 stycznia o  16.00, 
kościół św. Jacka w  Sośnicy 
(ul. Przedwiośnie 1) – III So-
śnicki Koncert Kolędowy, czy-
li wspólne kolędowanie przy 
żłóbku. Zespół wokalno-instru-
mentalny „Potrzeba Chwili” 
i Schola Dziecięca przygoto-
wali wiele pastorałek i kolęd. 
Więcej na FB: Sośnicki Koncert 
Kolędowy (III edycja).

X charytatywny 
Koncert
BytOm. 7 stycznia o 16.30, ko-
ściół Mariacki (przy rynku) 
–  X Charytatywny Koncert 
Świąteczno-Noworoczny. Wy-
stąpią Aleksandra Stokłosa, 
solistka Opery Śląskiej, Michał 
Matuszewski, Chór Risonanza 
Continua oraz Marcin Gad, or-
ganista. Koncert poprowadzi 
Anna Popek. Zbierane będą 
dobrowolne ofiary, które za-
silą Fundusz Natychmiasto-
wej Pomocy dla najbardziej 
potrzebujących. 

Koncerty  
kolęd  
u św. andrzeja
ZaBRZE. Kościół św. Andrzeja 
w Zabrzu (ul. Wolności 196) 
– 9 stycznia o 18.00 – koncert 
„Święta noc” w  wykonaniu 
Zespołu „Śląsk”; 13 stycznia 
o 19.00 – wystąpi Zabrzański 
Chór Młodzieżowy „Resonans 
con tutti”.

Festiwal kolęd
ZaBRZE. 11 stycznia o 12.00, ko-
ściół Najświętszego Serca Pana 
Jezusa w Rokitnicy (ul. Kardy-
nała Stefana Wyszyńskiego 14) 
– koncert finałowy XVI  Za-
brzańskiego Festiwalu Kolęd 
i Pastorałek „Śpiewajcie Panu 
z weselem”. 

Kurs 
dla psałterzystów
gliWicE. 13 stycznia, Studium 
Muzyki Kościelnej w Gliwicach 
(ul. Łużycka 1, wejście od strony 
kościoła św. Alberta Wielkiego) 
– rozpoczęcie XIX edycji Kursu 
dla psałterzystów, który przygo-
towuje do pełnienia tej funkcji 
liturgicznej w teorii (zapozna-
nie z najważniejszymi zagadnie-
niami liturgicznymi) i praktyce 
(podstawy emisji głosu oraz za-
sady poprawnej realizacji śpie-
wu międzylekcyjnego). Zajęcia 
będą się odbywać w soboty od 
10.00 do 13.00, do 13 kwietnia. 
Kandydat na psałterzystę po-
winien mieć ukończone 13 lat, 
wykazywać się podstawowymi 
umiejętnościami muzycznymi: 
dobrym słuchem, możliwym do 
kształcenia głosem i pamięcią 
muzyczną, posiadać dobrą dyk-
cję oraz być pobożny, sumienny 
i odpowiedzialny. Zgłoszenia 
do 12 stycznia: a_kozak@kuria.
gliwice.pl. 

Kolędowanie 
Domowego Kościoła
ZaBRZE. 13 stycznia, parafia 
św.  Kamila (ul. Dubiela 10) 
– spotkanie Domowego Kościo-
ła. Program: 13.30 – przygoto-

wanie do liturgii, 14.00 – Eu-
charystia pod przewodnictwem 
bp. Sławomira Odera, 15.00 – 
agapa z kolędowaniem, 16.15 
– „Opowieść wigilijna” w wyko-
naniu Teatru Eden z Wieliczki. 

chóralne Spotkania 
Kolędowe 
ZaBRZE. 14 stycznia o 15.00, ko-
ściół św. Teresy w Mikulczycach 
– XXVIII Zabrzańskie Chóralne 
Spotkania Kolędowe. Zaśpiewa-
ją Zespół Wokalny „Luna Plena” 
pod dyrekcją Barbary Gajek-
-Kraski, Zespół Wokalny „Vox 
Amici” pod dyrekcją Krzysz-
tofa Hrycyszyna i Akademicki 
Chór Politechniki Śląskiej pod 
dyrekcją Tomasza Giedwiłły. 

Zimowisko
tURZa. Od 29 stycznia do 5 lutego 
– zimowisko dla dzieci w ośrod-
ku Caritas na terenie Parku 
Krajobrazowego „Lasy nad 
Górną Liswartą”. Informacje 
i zapisy w kancelarii parafii św. 
Anny w Zabrzu (ul. 3 Maja 18, 
tel. 32 271 36 74).

Kurs opieki 
nad chorym
ZaBRZE. Hospicjum im. Matki Te-
resy zaprasza na kolejną edycję 

bezpłatnego kursu „Podstawy 
opieki nad chorym u kresu ży-
cia”. Kurs przeznaczony jest dla 
osób, które chciałyby poznać 
możliwości pomocy w chorobie 
nowotworowej, komunikacji 
z chorym i jego rodziną, pomo-
cy osobom przeżywającym ża-
łobę. Obejmuje 10 poniedziałko-
wych spotkań od 18.00 do 20.00, 
od stycznia do czerwca (22 stycz-
nia, 5 i 19 lutego, 4 i 18 marca, 
15 i 22 kwietnia, 6 i 20 maja, 
3 czerwca). Uczestnicy otrzyma-
ją certyfikat ukończenia kursu. 
Zgłoszenia pod tel. 32 271 77 44, 
poniedziałek, wtorek, środa, 
piątek od 11.00 do 13.00, czwar-
tek od 16.00 do 18.00. Zajęcia 
odbywać się będą w Centrum 
Organizacji Pozarządowych 
(ul.  Brodzińskiego 4). 

Rekolekcje 
o rozeznawaniu 
duchowym
SiEDlEc. Od 4 do 11 lutego, dom 
rekolekcyjny Zgromadzenia 
Sióstr Duszy Chrystusowej 
– „Panie, pozwól mi poznać 
siebie, abym poznał Ciebie” 
(św. Augustyn) – rekolekcje 
o  rozeznawaniu duchowym 
i budowaniu zażyłej relacji z Pa-
nem Bogiem. Część zajęć będzie 
prowadzona w formie warsz-
tatowej. Ponieważ rekolekcje 
mają również na celu integrację 
w małżeństwach, rodzinach czy 
gronie przyjaciół, w programie 
będzie czas wolny od obiadu do 
kolacji. Rekolekcje organizuje 
Diecezjalna Diakonia Modli-
twy Ruchu Światło–Życie diece-
zji gliwickiej, odpowiedzialni: 
ks. dr Tomasz Przybyła, Edy-
ta i Jarek Myśliwscy. Kontakt: 
Edyta Myśliwska, tel. 513 152 
301, diakoniamodlitwy1@gmail.
com. •
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T o wydarzenie, które na 
stałe wpisało się do stycz-
niowego kalendarza wie-
lu rodzin. W tym roku 

w Katowicach uczestnicy prze-
maszerują spod katedry do 
Spodka. – Trasa co roku jest 
troszkę inna, ubiegła była „pę-
tlą”, która zaczynała i kończy-
ła się w katedrze. Był rok, kiedy 
trasa wiodła do Parku Kościusz-
ki – wspomina ks. Bogdan Ka-
nia, moderator ds. Nowej Ewan-
gelizacji Archidiecezji Katowic-
kiej. Przygotowanie wydarze-
nia koordynują trzy podmioty 
– archidiecezja, Stowarzyszenie 
„Węgielek” oraz miasto Kato-
wice. 

Zgodnie z planem orszak 
w Katowicach rozpocznie się 
po Mszy św. sprawowanej 
w katedrze o 10.30. – W drogę 
ruszymy o 12.00 po błogosła-
wieństwie abp. Adriana Gal-
basa. Cieszy nas, że metropoli-
ta będzie z nami; już zapowie-
dział, że chce przejść całą trasę 
– mówi ks. B. Kania. 

Tradycją katowickich orsza-
ków są krótkie scenki opowia-
dające historię narodzenia Je-
zusa i wędrówki Trzech Króli, 
odgrywane na trasie przemar-
szu. Ich przygotowanie koordy-
nuje reżyser Krzysztof Kraus. 
Część jest nagrywana wcześniej 
w formie słuchowiska w stu-
diu Radia eM. – Przygotowują 
je wspólnoty i uczniowie szkół 
średnich. Co ciekawe, za jed-
ną z  nich odpowiada wspól-
nota osób anglojęzycznych, 
które uczestniczą we Mszach 
w kościele Mariackim – mówi 
ks. Bogdan Kania. 

Warto dodać, że orszak, or-
ganizowany w Katowicach co 
roku, przyciąga uczestników 
z całej aglomeracji. – W na-
szej archidiecezji wiele para-
fii organizuje swoje marsze – to 
dobrze, bo pozwala obchodzić 
święto Trzech Króli rodzinnie. 
Widzimy jednak, że wiele osób 
decyduje się na podróż do Ka-
towic, bo wiedzą, że nasze wy-
darzenie jest dobrze przygoto-
wane i ma ciekawy pomysł na 
finał. Potwierdzeniem może 
być decyzja, że w  tym roku 
nasz orszak, obok m.in. war-
szawskiego, będzie tym, któ-

ry zaistnieje w relacji na żywo 
na antenie TVP. Stąd decyzja, 
by podkreślić nasz śląski kli-
mat i po raz pierwszy zapro-
sić do udziału orkiestrę dętą 
– zdradza ks. Kania. 

Pod Spodkiem na uczestni-
ków będzie czekać niespodzian-
ka – organizatorzy zaprasza-
ją na koncert. Z repertuarem 
kolędowym wystąpią ucznio-
wie z SP „Kuźnica” i uczennice 
z SP „Płomień”. Gościem spe-
cjalnym jest Małe TDG. – Po-
nieważ trudno przewidzieć, 
jaka będzie pogoda, chcemy 
zapewnić uczestnikom możli-
wość ogrzania się. Dlatego przy-
gotowaliśmy ciepłe napoje oraz 
kiełbaski – mówi ks. B. Kania. 

Jak przypomina organizator, 
wszelkie dodatki i wymyślone 
atrakcje nie mogą przyćmić naj-
ważniejszego momentu wyda-
rzenia. – Chcemy, by scena odda-
nia pokłonu nowo narodzonemu 
Jezusowi była tym momentem 
kulminacyjnym. Po to idziemy 
ulicami miasta, by przypomnieć 
o tym, co najważniejsze i najcen-
niejsze – by dać świadectwo wia-
ry w Chrystusa w przestrzeni 
miasta – przypomina ks. Kania.

marta SUDniK-PalUch

wydarzenia w archidiecezJi

trzy tysiące 
koron ozdobi 
głowy uczestników 
Orszaku Trzech Króli 
w Katowicach.

Oddać pokłon

▲ W szkołach Stowarzyszenia „Węgielek” najmłodsi przygotowywali specjalne stroje z myślą o udziale 
w świątecznym pochodzie. 
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StycZEń 2023

Karmel między blokami

K armelici bosi otworzyli 1 stycznia 2023 r. klasztor w Kato-
wicach-Piotrowicach. – Próbowaliśmy dostać się do diecezji 

katowickiej od stu lat. Wreszcie się udało – komentowali. Stojący 
miedzy blokami dom z kaplicą (ul. Jastrzębia 16) kupili od sióstr 
służebniczek.

Zamieszkało tu trzech ojców. Modlą się, sami sobie gotują, 
spowiadają, gdy ktoś o to poprosi. Każdy może dołączyć do ich 
modlitwy. Jutrznia zaczyna się w ich kaplicy codziennie o 5.45; 
o 6.30 w tygodniu jest Msza Święta (w niedziele Msze o 7.30 i 9.00). 
Wieczorami (oprócz poniedziałków) – z myślą o tych, którzy 
długo pracują – wspólna modlitwa wewnętrzna w milczeniu 
zaczyna się o 19.00 i kończy przed 21.00. Karmelici prowadzą 
też szkołę modlitwy kontemplacyjnej dla wszystkich chętnych.

prze

nowa siedziba poradni Przystań

S iedem gabinetów psychoterapii, trzy przeznaczone do pracy 
z całymi rodzinami i sala szkoleniowa – tak prezentują się 

większe i wyremontowane wnętrza. Obecny na otwarciu abp Ad-
rian Galbas podziękował członkom zespołu Przystani za ich za-
angażowanie. Arcybiskup podkreślił również, że dzieła takie jak 
Archidiecezjalna Poradnia Psychologiczna „Przystań” są pomni-
kami na miarę Kościoła dla ubogich, które najlepiej wpisują się 
w obchody setnej rocznicy powołania diecezji, a później archi-
diecezji katowickiej. – Zamiast pomników na cokołach, konkret-

ne, pożyteczne i sprawne dzieła. (…) Czyż ubogimi nie są także ci 
wszyscy, którzy przeżywają w swoim życiu poważne trudności, 
a nawet kryzysy psychiczne lub duchowe, a często przecież rów-
nocześnie: psychiczne i duchowe? – mówił do zgromadzonych. 
Nowa siedziba poradni mieści się w tym samym budynku, co 
dotychczas, czyli w Katowicach przy ul. M. Skłodowskiej-Curie, 
ale zmienił się numer lokalu – teraz jest pod 7.

msp

Wybuch na probostwie
E ksplozja gazu zrujnowała 27 stycznia probostwo parafii ewan-

gelicko-augsburskiej w Katowicach-Szopienicach i uszkodziła 
kościół. W okolicznych budynkach, m.in. w gmachu szkoły, wy-
leciały szyby. Do aresztu trafił lokator budynku, który według 
prokuratury celowo rozszczelnił instalację gazową w swoim 
mieszkaniu. Jego żona i córka nie przeżyły – według biegłych już 
przed wybuchem zatruły się lekami. Rodzina była skonfliktowa-
na z proboszczem. W wyniku eksplozji obrażenia odnieśli wika-
riusz i jego dwie córki, które ponad tydzień spędziły w szpitalu.

Zbiórkę na odbudowę w pierwszą niedzielę lutego przepro-
wadziły wszystkie katolickie parafie archidiecezji katowickiej. 
Zebrane 355 tys. zł przekazała braciom ewangelikom Caritas Ar-
chidiecezji Katowickiej. Także siostry boromeuszki z Szopienic 
udostępniły swoją kaplicę, żeby tamtejsi luteranie mieli gdzie 
gromadzić się na nabożeństwach.  prze

maRZEc 2023

Ks. Blachnicki został 
zamordowany

P ierwsze ustalenia śledztwa ws. śmierci ks. Franciszka Blach-
nickiego zaprezentowali 14 marca minister sprawiedliwości 

Zbigniew Ziobro, prezes IPN Karol Nawrocki i zastępca proku-
ratora generalnego Andrzej Pozorski. Poinformowali, że śląski 
kapłan, twórca Ruchu Światło−Życie, został otruty. Dzięki eks-
humacji i badaniom toksykologicznym wiadomo już dokładnie, 
jakiej substancji użyli zabójcy i w jakiej ilości podali ją ks. Blach-
nickiemu.

Nowe ustalenia skomentował abp Wiktor Skworc. Zwrócił 
uwagę, że otwierają one drogę do beatyfikacji śląskiego księdza 

Taki rok

▲ Karmelici przed nową placówką.

▲ Budynek po eksplozji.
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Pożegnaliśmy rok 2023. Co ważnego 
przyniósł Kościołowi na Śląsku? 
Zapraszamy do przeglądu wydarzeń.
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jako męczennika. W takim przypadku nie trzeba będzie czekać 
na cud za jego wstawiennictwem, co jest wymagane w procesach 
beatyfikacyjnych prowadzonych w zwykłym trybie. prze

maJ 2023

Ośmiu nowych księży
Święceń prezbiteratu udzielił 13 maja ośmiu młodym męż-

czyznom abp Wiktor Skworc. Jednym z wyświęconych jest 
niesłyszący od urodzenia ks. Paweł Kasprzak rodem z parafii 
św. Maksymiliana w Lublinie (dlatego wśród gości w katowic-
kiej katedrze była grupa osób niesłyszących, które wszystkie 
wypowiadane przez siebie słowa modlitw pokazywały w języ-
ku migowym). Dwóch nowych księży pochodzi z jednej parafii 
– Trójcy Przenajświętszej w Kochłowicach: księża Piotr Literski 
i Michał Paprotny. Święcenia otrzymali też ks. Maciej Budner 
z parafii św. Barbary w Bieruniu Nowym, ks. Karol Dalibóg 
z parafii św. Wojciecha w Radzionkowie, ks. Szymon Grieger 
z parafii NMP i św. Bartłomieja w Piekarach Śl., ks. Mateusz Po-
niszowski z parafii Świętych Apostołów Piotra i Pawła w Brzozo-
wicach-Kamieniu i ks. Piotr Sadło z parafii NMP Matki Kościoła 
w Jastrzębiu-Zdroju. prze

chopy u mamy

K ardynał Kazimierz Nycz był kaznodzieją na pielgrzymce 
mężczyzn do Matki Bożej Piekarskiej. Mówił im m.in. o mi-

łości. Zauważył, że musi ona kosztować. Dotyczy to także tego, 
jak Polacy zdali egzamin z pomocy Ukraińcom, przyjmując ich 
do swoich domów, szkół, szpitali.

– Wydaje mi się, że po 1,5 roku tej okrutnej wojny musimy 
zdobyć się na zrobienie kroku w kierunku jeszcze większego 
i pełniejszego pojednania między naszymi narodami: polskim 
i ukraińskim. To pojednanie, jak wiemy z historii, nie jest możliwe 
bez wzajemnego przebaczenia. Jak to bywa między ludźmi i naro-
dami, mamy sobie co przebaczać – powiedział. – Czasem słyszę, 
że na to jest za wcześnie, że to za świeże, trzeba poczekać. Wtedy 
zadaję pytanie: jeżeli teraz jest za wcześnie i teraz nie jest czas 
– kiedyśmy sobie tak pięknie w ostatnich dwóch latach pomagali 
i współpracowali – jeżeli nie teraz, to postawmy pytanie: kiedy? 
– dodał. Przerwały mu oklaski tysięcy zgromadzonych mężczyzn.

Na pielgrzymce za 12 ostatnich, wspólnych lat podzięko-
wał abp Wiktor Skworc, przygotowujący się już do emerytury. 

– Przyjmijcie mojego następcę 
w duchu wiary! Módlcie się za 
niego i wspierajcie. Niech nas 
prowadzi mocą i światłem Du-
cha Świętego – powiedział.

prze

cZERWiEc 2023

ingres arcybiskupa galbasa
W  ostatnim dniu maja abp Wiktor Skworc przeszedł na 

emeryturę. Archidiecezję katowicką objął abp Adrian 
Galbas. Jego uroczysty ingres do katowickiej katedry odbył się 
17 czerwca. Z tej okazji przyjechali biskupi z sąsiednich oraz 
dalszych diecezji – w tym z Ełku, a nawet z Papui-Nowej Gwinei.

W homilii abp Galbas zwrócił się m.in. do niepraktyku-
jących: – Drogie siostry, drodzy bracia, z różnych powodów 
oddaliliście się od wspólnoty Kościoła, choć nie od wiary! Ro-
zumiem was, jakiekolwiek były szczegółowe powody tego od-
dalenia. Jeśli to z powodu naszych grzechów, przebaczcie nam.  
Mam nadzieję, że wasze odejście od Kościoła nie jest bezpow-
rotne!

Nawiązał do napisu na frontonie katowickiej katedry: „Soli 
Deo honor et gloria”, czyli „Tylko Bogu cześć i chwała”. – Tylko 
Jemu – podkreślił. – O tym przypomina i o to się dopomina nie 
tylko ten kościół z kamienia, ale przede wszystkim ten, który 
jest wspólnotą wiary i żywym Ciałem Chrystusa. Kościół przez 
wielkie „K”. Taki Kościół chciałbym tu, na Górnym Śląsku, ra-
zem z wami tworzyć. Kościół, który ma jednego Pana i który 
cały jest wychylony w Jego stronę – zadeklarował.

▲ Założyciel oazy.
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▲ Neoprezbiterzy z abp. Wiktorem Skworcem, rodzicami 
i przełożonymi z seminarium.
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◄ Trzy pokolenia pielgrzymów 
z Rudy Śl.-Bykowiny  
na piekarskim wzgórzu: 
Karol Morawiec (z lewej), 
oraz jego wnuk Karol  
i zięć Sławomir Saporowscy.

►►



IV 7 stycznia 2024  Gość Niedzielny  nr 1

gość katowicki

Zaznaczył: – Proszę, byśmy nie zachowywali się wobec sie-
bie jak w teatrze kukiełek, by jak najwięcej w naszych relacjach 
było rozmowy, a nie mowy, więcej spotkania niż udawania (…). 
Bądźmy wobec siebie szczerzy. Razem szukajmy odpowiedzi 
na (…) pytanie: Jak zapewnić skuteczne działanie Kościoła w ar-
chidiecezji tu i teraz, w czasach, warunkach i okolicznościach, 
w których nas Bóg postawił?  prze

SiERPiEń 2023

Pątnicy po raz 78.
a rchidiecezjalna Piesza Rybnicka Pielgrzymka na Jasną Górę 

ruszyła na szlak pod hasłem „Maryja wstała i poszła z pośpie-
chem”. – Łączymy się ze Światowymi Dniami Młodzieży, jeżeli 
chodzi o termin i hasło. Więc na początku od razu zażartowałem, 
że mamy swoje ŚDM, czyli „Śpieszmy do Maryi” – uśmiechał się 
ks. Paweł Zieliński, kierownik pielgrzymki.

Na pątników na Jasnej Górze oczekiwał bp Wodarczyk, któ-
ry wspólnie z księżmi opiekunami grup sprawował Mszę św. 
na wałach sanktuarium. W Eucharystii uczestniczyły grupy 
pielgrzymki rybnickiej oraz katowickiej, która do Częstochowy 
przyszła po raz 20. – Jako lud pielgrzymujący jesteśmy tutaj na 
Jasnej Górze, aby odpocząć po trudach pielgrzymowania w domu 
Maryi i nabrać sił do dalszej, życiowej drogi, naszej pielgrzymki 
wiary do domu Ojca w królestwie niebieskim. Tam, gdzie jest 
matka, tam jest dom! Obecność Matki sprawia, że Jasna Góra sta-
je się rodzinnym domem dla nas, Jej dzieci. Wspólnie od wieków 
przybywali tu nasi dziadowie, ojcowie, aby czynić z tego domu 
Matki nasz dom, gdzie znajdujemy odpoczynek, pocieszenie, 
obronę i ucieczkę – zwrócił uwagę bp Adam.  msp

Kobiety w Piekarach

K aznodzieją na pielgrzymce kobiet do MB Piekarskiej był bi-
skup polowy Wojska Polskiego Wiesław Lechowicz. Słowo 

społeczne po raz pierwszy wygłosił nowy metropolita katowicki 
Adrian Galbas. – Mom pierońskiego stresa – przyznał. – Bez wąt-
pienia czasy wolności słowa i wypowiedzi (…) nie wymagają już 
tak bardzo, aby biskup zabierał głos w sprawach politycznych. 
Oczywiście bardzo zachęcam katoliczki i katolików świeckich do 
aktywnego i odważnego udziału w życiu politycznym – zaznaczył.

Zapowiedział, że spotkania piekarskie chciałby wykorzystać 
do szeroko rozumianej katechizacji. – Dlatego bardzo was zachę-
cam do systematycznej katechezy w waszych parafiach. Księży 
proszę, aby, wraz z radami duszpasterskimi, szukali takich jej 
form, które najlepiej będą odpowiadały lokalnej wspólnocie 
(…). Dobrze się spotkać, by pośpiewać czy wypić herbatę, ale to 
za mało. Wykorzystujcie czas przede wszystkim na katechezę, 
na odważne stawianie pytań dotyczących Boga, wiary, Kościoła, 
moralności, spraw społecznych – poprosił. msp

WRZESiEń 2023

Sto lat „gościa”
Jubileusz stulecia „Gościa Niedzielnego” obchodziliśmy 9 wrze-

śnia. Świętowało z nami wielu czytelników, którzy dotarli na 
dziękczynną Mszę św. w katowickiej katedrze. Przewodniczył jej 
kardynał Kazimierz Nycz. Słowo do redakcji i czytelników skie-
rował też papież Franciszek. „Niech dociera do ludzi na współ-
czesnych peryferiach, doświadczających różnych form ubóstwa 
i przeżywających życiowe trudności, zranienia czy samotność” 
– czytamy o „Gościu” w telegramie z Watykanu. Papież życzył 
też naszym czytelnikom „cotygodniowej dawki świetnych tek-
stów, które będą dla nich pomocą w lepszym zrozumieniu świata 
i umocnieniu w wierze oraz w przemianie życia”.

prze

300 lat z Uśmiechniętą
Jubileusz 300-lecia obecności w Pszowie obrazu Pani Uśmiech-

niętej świętowali 10 września mieszkańcy ziemi rybnickiej, 
wodzisławskiej, jastrzębskiej i raciborskiej. Dotarły pielgrzymki 
piesze i rowerowe, a także 250 Skautów Europy z całego woje-
wództwa śląskiego.

Metropolita wrocławski abp Józef Kupny zachęcał słuchaczy, 
żeby spojrzeli na swoje życie oczyma Boga. – Najważniejszym po-
uczeniem Maryi jest zachęta, żeby uczynić wszystko, cokolwiek 
nam powie Jezus, Jej Syn. Te słowa Maryja skierowała do sług 
w czasie wesela w Kanie Galilejskiej i ciągle na nowo powtarza 
te słowa kolejnym pokoleniom – powiedział.

▲ Abp Adrian po uroczystości wychodzi z katedry.

▲ Wspólne wejście na wały jasnogórskie to jeden z najbardziej 
wzruszających momentów pielgrzymki.

▲ Piekarskie wzgórze 20 sierpnia 2023 r.
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Abp Adrian Galbas dziękował Bogu za to, że dał nam Maryję, 
i za to, że dał nam Pszów. Zachęcił do modlitwy przed obrazem 
Pani Uśmiechniętej, gdy jest łatwo i gdy ciężko. – Przychodźmy 
szczególnie wtedy, gdy tracimy nadzieję, a nasze życie wypełnia 
odrętwiający smutek. Ona, znak pewnej nadziei i pewnej pocie-
chy, spojrzy na nas swoimi łagodnymi oczyma, uśmiechnie się 
jak ktoś bliski, najbliższy, i pokaże Chrystusa. Ona wymodli nam 
nadzieję i pociechę. Pewną – podkreślił. prze

PaźDZiERniK 2023

Światło z Pszowa
K siądz profesor Jerzy Szymik to dwudziesty dziewiąty laureat 

Lux ex Silesia, teolog i poeta, profesor zwyczajny Wydziału 
Teologicznego Uniwersytetu Śląskiego. Wyróżnienie wręczył 
abp senior Wiktor Skworc. – Można powiedzieć, że z całej oko-
licznej krainy ciągną ludzie do światła, które rozsiewa ksiądz pro-
fesor. I żeby nie było niedomówień. Wie doskonale, że ostatecznie 
to nie jest jego światło – mówił w laudacji ks. Marek Gancarczyk.

– Nagrodę Lux ex Silesia przyjmuję z głęboką wdzięcznością 
i z poczuciem niezwykłego zaszczytu, i z pokorą, która ma swoje 
źródło m.in. w randze i dorobku dotychczasowych jej laureatów, 
do których dołączam. Najkrócej i najszczerzej: wszystkim za 
wszystko dziękuję − powiedział ks. prof. Jerzy Szymik. W swoich 
podziękowaniach odniósł się do swojego własnego pojmowania 
Śląska i tego, jak kształtuje go wiara. − Sercem naszej nadziei 
nie jest Śląsk ani Polska, ani Europa, lecz Bóg sam! Nikt inny 
i nic innego. Prymat Boga musi górować nad prymatem Śląska 
w życiu Ślązoka i nad wszelkimi śląskimi interesami, choćby 
najszlachetniejszymi – zauważył. msp 

Rzymska sesja  
i nowa nominacja

W  Rzymie odbyła się pierwsza sesja XVI Zwyczajnego Zgroma-
dzenia Ogólnego Synodu zatytułowana „Kościół synodalny 

w misji”. Od 4 do 29 października 464 uczestników (365 z prawem 
głosu) obradowało w nowej formule. Wśród nich znaleźli się delegaci 
Kościoła w Polsce: abp Stanisław Gądecki, abp Marek Jędraszewski, 
abp Adrian Galbas oraz prof. Aleksander Bańka z Uniwersytetu 
Śląskiego w Katowicach. Dodatkowo, z nominacji papieża, udział 
w zgromadzeniu wziął kard. Grzegorz Ryś. Rzymskie spotkanie 
zbiegło się w czasie z nową, niespodziewaną nominacją dla me-
tropolity katowickiego. Nuncjatura Apostolska w Polsce ogłosiła 
24 października przyjęcie rezygnacji biskupa Grzegorza Kaszaka 
oraz nominację metropolity katowickiego na administratora apo-
stolskiego w diecezji sosnowieckiej. Urząd ten będzie pełnił aż do 
momentu, w którym zostanie wyłoniony nowy biskup.  xrb

liStOPaD 2023

Pogrzeby górników
O statni z 16 górników, którzy zginęli 20 kwietnia 2022 r. w serii 

eksplozji metanu w kopalni Pniówek w Pawłowicach, został 
pochowany. 18 listopada 2023 r. jego pogrzebowi przewodniczył 
w Mszanie abp senior Wiktor Skworc. Wcześniej pochowane zo-
stały inne ofiary wypadku. Ratownicy dotarli do ich ciał i wynieśli 
je na powierzchnię po blisko 20 miesiącach.

Przypomnijmy, że trzy dni po tragedii na Pniówku, 23 wrze-
śnia 2022 r., doszło do tąpnięcia i wybuchu metanu na sąsiedniej 
kopalni Zofiówka w Jastrzębiu-Zdroju. Zginęło tam 10 osób.

24 marca papież Franciszek 
przyjął w Watykanie wdowy 
i sieroty po górnikach – wtedy 
niektóre z nich wciąż czekały 
na odnalezienie ciał swoich 
bliskich. Powiedział im: „Stra-
cić męża lub tatę w wypadku 
takim jak ten – to straszne (…). 
Nie chciałbym wypowiadać wie-
lu słów, raczej zapewnić o mo-
jej bliskości, wielkiej bliskości, 
bliskości wypływającej z serca, 
i modlę się z Wami w tej trudnej 
dla Was sytuacji”. prze

Paliusz dla metropolity
P o raz pierwszy w historii w katowickiej katedrze nuncjusz apo-

stolski w Polsce, abp Antonio Guido Filipazzi, nałożył paliusz 
metropolicie katowickiemu. Obrzęd nałożenia miał miejsce na po-
czątku Mszy św., w uroczystość Jezusa Chrystusa Króla Wszechświa-
ta, 26 listopada. Abp Adrian Galbas przyjął paliusz z rąk papieża 
Franciszka w Rzymie, 29 czerwca. Do 2015 r. obrzęd przekazania 
i nałożenia paliusza odbywał się w trakcie jednej uroczystości. Pa-
pież Franciszek zmienił ten zwyczaj, aby podkreślić więź metropo-
lity z Kościołem lokalnym. Paliusz jest symbolem jedności ze Stolicą 
Apostolską i znakiem władzy pasterskiej w metropolii.  xrb

▲ Abp Galbas z kopią obrazu Matki Bożej Pszowskiej.

▲ – Myślę, że jest to po prostu materialne stwierdzenie faktu: 
jesteś Lux ex Silesia i niech tak pozostanie – powiedział 
o ks. prof. Jerzym Szymiku abp senior Wiktor Skworc.
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marta SUDniK-PalUch
marta.paluch@gosc.pl

S zerokość: 23 metry, wy-
sokość: 9 metrów, głę-
bokość: 8 metrów – tak 
w liczbach prezentuje się 

bożonarodzeniowa instalacja 
w parafii św. Franciszka z Asy-
żu w Chorzowie. – W Boże Naro-
dzenie 2019 roku była podobnej 
wielkości. Teraz powoli wraca-
my do tej tradycji. W czasie pan-
demii musieliśmy się ograniczyć 
z uwagi na ryzyko zakażenia: 
wystarczyłoby, że jedna osoba 
miałaby zdiagnozowany COVID, 
reszta byłaby w izolacji i szopka 
mogłaby zostać nieskończona. 
Dlatego wtedy podjęliśmy de-
cyzję o tym, że utrzymujemy 
tradycję, ale w ograniczonym 
zakresie. Z  kolędy wiem, że 
parafianom bardzo brakowa-
ło takiej dużej, ładnej stajenki. 
Wielokrotnie o tym wspomina-
li, pytali, kiedy wrócimy. Teraz 
nadszedł ten moment, a jubile-
usz 800. rocznicy zbudowania 
pierwszej na świecie szopki au-
torstwa św. Franciszka był kolej-
ną motywacją – tłumaczy o. Jan 
Bosko Wojas, proboszcz parafii 
św. Franciszka w Chorzowie-
-Klimzowcu. – Wracamy eta-
pami: w ubiegłym roku szopka 
miała rozmiar XL, a w tym jest 
już XXL – precyzuje.

Żeby zdążyć ze wszystkimi 
pracami, grupa budująca szop-
kę działania rozpoczęła już… 
20 listopada, 4 tygodnie wcze-
śniej niż zwykle. Do grona naj-
wytrwalszych budowniczych 
należy Lesław Patas. – Ostatnio 
próbowałem to policzyć i wy-
szło mi, że to 12. rok, jak buduję 
szopki. Chyba jestem najstarszy, 
ale chcę podkreślić, że znajduję 
się w gronie sześciu osób, któ-
re w naszej „płynnej grupie” 
stanowią taki stały trzon. Bo to 
zwykle jest tak, że na pierwsze 
spotkanie zgłasza  się wielu, 
ale zostają tylko najwytrwalsi 
– dzieli się obserwacją. Do bu-
dowy zgłosił się dzięki ogłosze-
niom duszpasterskim. – Przy-
szedłem z myślą, że będę tylko 
raz, ale polubiłem się z innymi 

i tak jakoś zostało – wspomina. 
Aleksander Skrzyś do grupy bu-
dującej szopkę także dołączył, 
bo usłyszał zaproszenie w ogło-
szeniach duszpasterskich. – Ta 
praca bardzo konsoliduje, budu-
jemy wspólnotę. Więź między 
nami jest ważniejsza niż skła-
danie desek – uważa. – Ale pro-
szę napisać, że to zasługa ojca 
proboszcza: pracuje z  nami, 
nie boi się wysiłku fizycznego 
i co wieczór zapraszał nas na 
kolację. To nie było tak, że na 
zakończenie dnia: „Bóg zapłać, 
do widzenia”, ale mogliśmy jesz-
cze spędzić ze sobą czas, poroz-
mawiać. I codziennie na grupie 
na WhatsAppie dostawaliśmy 
zdjęcie dokumentujące postęp 
prac – dodaje Lesław. – Tak, na 
te zdjęcia szczególnie czekała 
moja córka. Każdego ranka przy 
śniadaniu chciała je zobaczyć 
– zdradza Aleksander. 

Plan budowy tegorocznej sta-
jenki opracował Lesław wspól-
nie z Nicole. – My jesteśmy od 

prac technicznych, ale bardzo 
nam się przydaje kobiece poczu-
cie estetyki – mówi Aleksander. 
– Tak! Ostatnio tak staliśmy i de-
batowaliśmy, że czegoś brakuje, 
ale sami nie wiemy do końca, 
co to może być. Podeszła Nicole, 
dodała trochę trawy, jakiś krza-
czek i od razu zrobiło się lepiej. 
A myśmy tego w ogóle nie wi-
dzieli – przyznaje o. Jan Bosko. 

Na tegoroczną inscenizację 
sceny Bożego Narodzenia skła-
da się kilka tysięcy elementów. 
– Najbardziej pracochłonne 
jest to, czego nie widać: cała 
konstrukcja, na której powsta-
ła szopka – mówi Aleksander. 
– Trzeba to wszystko zbudować 
i odpowiednio wzmocnić, żeby 
można było swobodnie wejść 
i ustawiać figury. Ale najbar-
dziej stresujący moment to pod-
wieszanie gwiazdy, trzeba to 
zrobić bardzo ostrożnie. Zdarzy-
ło się już, że wyciągnęliśmy ją na 
pożądaną wysokość i okazało 
się, że nie działa. Trzeba było ją 

opuścić z powrotem i sprawdzić 
całą instalację – zdradza Lesław. 
– Zaczynamy zawsze budowę od 
żłóbka, a potem wszystko „roz-
chodzi” się w prawo i w lewo 
– zdradza Aleksander. – Moją 
ulubioną figurą jest anioł stróż, 
kiedy on się pojawia nad Betle-
jem, wiem, że jest dobrze – mówi 
proboszcz.

W  tym roku na  samym 
środku znajduje się… św. Fran-
ciszek w dzwonnicy. Dla naj-
młodszych to nie lada atrakcja 
– mogą uruchomić dzwonnicę 
po wrzuceniu ofiary do skar-
bonki. – Wiadomo, że centralną 
postacią jest Pan Jezus. U nas 
Święta Rodzina została umiesz-
czona po lewej stronie i to na 
nią skierowano główne świa-
tło. Jednak w samym środku 
znajduje się św. Franciszek, po-
nieważ chcemy zwrócić uwagę 
na fakt 800. rocznicy budowy 
pierwszej szopki w Greccio, któ-
rej autorem był właśnie nasz 
fundator – zauważa proboszcz. 

W rozmiarze XXL
W roku 800-lecia tradycji budowania stajenek 
bożonarodzeniowych franciszkanie z Klimzowca  
wracają z okazałą szopką.
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– Szopka bożonarodzeniowa 
to sztandarowa forma przeka-
zywania prawdy o narodzeniu 
Jezusa. Ostatnio ktoś mi powie-
dział: „Nawet nie wiedziałem, 
że ta tradycja pochodzi od fran-
ciszkanów”. Osiemsetlecie to 
dobry moment, by o tym przy-

pomnieć – mówi o. Dymitr Że-
glin, gwardian domu zakonne-
go. – Najbardziej wzruszające 
są momenty, kiedy widzę babcię 
albo mamę z dzieckiem: przy-
chodzą razem do kościoła, żeby 
zobaczyć szopkę, i naturalnie 
rozpoczyna się rozmowa o ta-

jemnicy Wcielenia. Od takich 
chwil zaczyna się rozwijanie 
wiary w tym małym człowie-
ku. Po ośmiu wiekach jest oka-
zja, by znowu zastanowić się 
nad siłą przekazu zobrazowa-
nej w ten sposób sceny z Betle-
jem, zauważyć, że motywacje, 
jakimi kierował  się Franci-
szek, są aktualne i dziś – do-
daje. – Cel zostanie osiągnięty, 
jeśli przyprowadzimy ludzi do 
Jezusa – podsumowuje o. Jan 
Bosko. W tym roku z okazji 
jubileuszu Greccio, odwiedza-
jąc stajenki zbudowane przez 
franciszkanów, można uzyskać 
odpust zupełny pod zwykłym 
warunkami (stan łaski uświę-
cającej, przyjęcie Komunii św., 
modlitwa w intencjach papie-
ża) oraz odmawiając modlitwę 
jubileuszową do Dzieciątka Je-
zus. – Odpust można zyskać co-
dziennie aż do 2 lutego, warto 
korzystać z tej łaski – zachęca 
o. Jan Bosko. •

r e k l a m a

▲ Postać św. Franciszka 
przypomina  
o jubileuszu Greccio.

► Część figur 
wykorzystywanych  
w stajence  
jest „odziedziczona”  
z parafii z Józefowca.

◄ Grupa budowniczych.
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M ożna przysłać nie 
więcej niż trzy foto-
grafie – na przykład 
ogólny plan stajenki 

i dwa zbliżenia na jej poszcze-
gólne elementy. Chodzi o szopki 
w kościołach i w domach z tere-
nu archidiecezji katowickiej.

Na Wasze zdjęcia czekamy 
do 8 stycznia 2024 roku pod 
adresem: katowice@gosc.pl. 
W tytule e-maila trzeba wpi-
sać wezwanie parafii lub imię 
i nazwisko twórcy szopki, na-

zwę miejscowości oraz hasło 
#NiezłaSzopka.

Planujemy też element zaba-
wy: od 9 do 14 stycznia będzie 
można zagłosować na zdjęcia 
najciekawszych stajenek. Fo-
tografie trzech instalacji w ko-
ściołach i trzech w domach, któ-
re uzyskają największą liczbę 
głosów, opublikujemy w papie-
rowym „Gościu Katowickim” 
na niedzielę 28 stycznia.

Tę zabawę proponujemy 
czytelnikom od lat i  zawsze 

cieszy się ona wielkim zainte-
resowaniem. Rok temu w kate-
gorii stajenek w kościołach na 
pierwszych trzech miejscach 
znalazły się parafie św. Waw-
rzyńca w Wodzisławiu Śl.-Wil-
chwach, św. Bartłomieja w Bie-
runiu Starym i św. Jana Chrzci-
ciela w Pawłowicach Śląskich. 
Wśród szopek domowych naj-
więcej głosów padło na dzieło 
Grażyny i Eugeniusza Tomczo-
ków z Siemianowic Śląskich-
-Bytkowa, stajenkę ze szpitala 

w Pyskowicach oraz – ex aequo 
– betlyjki Rafała Sudoła z Cho-
rzowa i Julii d’Amico.

Czekamy na zdjęcia Wa-
szych szopek, wielkich na pół 
pokoju i całkiem maleńkich, 
bogatych i bardzo prostych. Te 
ostatnie wcale nie muszą być 
gorsze – na przykład w jednej 
z zeszłych edycji naszej zaba-
wy jedna z betlyjek, robiących 
największe wrażenie, była zbu-
dowana po prostu z klocków 
Lego. Liczy się tylko to, by wy-
rażały radość z faktu, że Bóg 
stał się człowiekiem, aby nas 
zbawić. prze

Świąteczna zabawa internetowa

Zbudowałeś bożonarodzeniową stajenkę? 
Podziel się nią z innymi – wyślij nam jej zdjęcie, 
a my je opublikujemy na stronie katowice.gosc.pl. 
czekamy też na fotografie szopek w kościołach 
naszej archidiecezji.

#niezłaSzopka 
2023/24

gOŚĆ 
KatOWicKi

KontaKt:
ul. Wita Stwosza 11, 40-042 Katowice
tel. 32 608 76 76, faks 32 251 50 21 
e-mail: katowice@gosc.pl

redaGuJą:
ks. Rafał Bogacki (kierownik) tel. 532 342 863
Marta Sudnik-Paluch (zastępca) 
tel. 601 954 250
Przemysław Kucharczak tel. 668 144 645

reKlama:
reklama@igomedia.pl, tel. 32 608 80 84

▲ Dzieło Grażyny i Eugeniusza Tomczoków z Siemianowic Śl.-Bytkowa.

▲ Żłóbek w kościele 
św. Wawrzyńca 
w Wodzisławiu Śl.- 
-Wilchwach (fragment).
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W  kościele pw. Naro-
dzenia NMP w Bia-
łogardzie po raz 
dwunasty artyści 

i amatorzy wyśpiewali kolędy 
i piosenki bożonarodzeniowe, 
by uczcić fakt narodzenia Boże-
go Syna oraz wspomóc miesz-
kańca regionu. Tym razem be-
neficjentem Charytatywnego 
Koncertu Bożonarodzeniowe-
go był chory sześciolatek Janek 
Wałecki z Białogardu.

W  koncercie, który od-
był się 27 grudnia, wystąpili  
Białogardzki Chór Kameralny 
„Bel Canto” pod batutą Pawła 
Mielcarka oraz artyści z miasta 

i okolic. W akcję charytatywną 
– współorganizowaną z Caritas 
diecezji i powiatem Białogard 
– zaangażowani są także wo-
lontariusze Wolontariatu Łą-
czymy Pokolenia działającego 
w Młodzieżowym Domu Kul-
tury. Na scenie stanęły także 
dzieci z Przedszkola Miejskie-
go nr 3.

W minionych latach orga-
nizatorzy koncertu zbierali 
pieniądze na leczenie, reha-
bilitację i pomoc dla chorych 
dzieci z  Białogardu i  okolic, 
które borykają  się z  trudną 
sytuacją finansową. Podczas 
koncertów odbywały się nadto 
aukcje przedmiotów przekaza-
nych przez lokalne podmioty 
i darczyńców indywidualnych.

– Dwukrotnie zbieraliśmy 
środki na Oddział Dziecięcy 
i Noworodkowy białogardzkie-
go szpitala. Przez te wszystkie 
lata udało nam się wspólnie 
z ludźmi dobrej woli, sponsora-
mi i mieszkańcami uzyskać po-

nad 120 tysięcy złotych – mówi 
Paweł Mielcarek, dyrygent i po-
mysłodawca koncertów.

Janek Wałecki jest chory na 
chorobę genetyczną, która wy-
wołuje ataksję oraz opóźnienie 
psychoruchowe. Ma także nie-
dorozwój mózgowia, porażenie 
dziecięce. W życiu codziennym 
potrzebuje pomocy osób trze-
cich, nie chodzi samodzielnie, 
nie mówi (wypowiada pojedyn-
cze słowa, sylaby), mimo to jest 
pogodnym, uśmiechniętym 
dzieckiem. Miesięczne koszty 
leczenia, jakie ponosi rodzina 
Janka, w tym koszty fizjotera-
pii, neurologopedii, elektro-
stymulacji, to około 3 tysiące 
złotych.

Katarzyna matEJEK 

Xii charytatywny Koncert bożonarodzeniowy

Soliści, chórzyści 
i przedszkolaki 
zaśpiewali 
dla sześciolatka 
z Białogardu.

Świąteczne 
występy dla Jasia

▲ Na scenie 
oprócz białogardzkich 
i okolicznych artystów 
stanęli wykonawcy 
z Gdańska.
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Wydarzyło 
się w roku 
2023

B enedykt XVI zmarł w ostat-
ni dzień roku 2022. Dlatego 

pierwszym ważnym wydarze-
niem roku 2023 była Msza św. 
w jego intencji sprawowana 
przez biskupów w koszalińskiej 
katedrze. 1 stycznia przewod-
niczył jej bp Edward Dajczak.

– Niezliczone są dziś odnie-
sienia do jego życia i posługi, 
które można znaleźć w  me-
diach – zauważył bp Zbiginew 
Zieliński, który podczas tam-
tej Eucharystii wygłosił homi-
lię. – Są tam pełne życzliwo-
ści i uznania tytuły, mówiące 
o jego niezwykłym dziedzic-
twie teologicznym, o niepowta-
rzalnej wartości intelektualnej 
jego dzieł, o przenikliwości jego 
umysłu, o niezwykłej pokorze 

i wielu innych dokonaniach, 
które stały się możliwe za spra-
wą jego niezwykłych cech. Ale 
jesteśmy też dzisiaj świadkami, 
jak pośród tych różnych opinii 
znajdują się i takie, które raczej 
przypominają ocenę wydawaną 
przez analfabetów o poetach 
i pisarzach – przyznał hierar-
cha.

– Chcemy uniknąć tego błę-
du i raczej skupić się na odkry-
waniu dziedzictwa, które nam 
pozostawił, a jeszcze bardziej 
na tym, co zawarł, jak w so-
czewce, w swoim duchowym 
testamencie – zaproponował 
biskup. Biskupi sprawowali 
w katedrze Mszę św. za Bene-
dykta XVI także w dniu jego 
pogrzebu, czyli 5 stycznia. •

Pożegnanie papieża

W  czwartek 2 lutego za-
raz po Mszy św. z oka-

zji Dnia Życia Konsekrowanego 
w koszalińskiej katedrze zo-
stała ogłoszona decyzja Stolicy 
Apostolskiej o przyjęciu przez 

papieża Franciszka rezygnacji 
z urzędu bp. Edwarda Dajcza-
ka i wyznaczeniu na jego miej-
sce bp. Zbigniewa Zielińskiego. 
Sama osoba nowego biskupa 
nie była dla nikogo zaskocze-
niem, ponieważ bp Zbigniew 
już od kilku miesięcy funkcjo-
nował w diecezji jako koadiu-
tor, jednak 2 lutego spodzie-
wana decyzja stała się faktem. 
Bp Zbigniew Zieliński stał się 
6. biskupem koszalińsko-ko-
łobrzeskim.

– Wchodzę w  tę posługę 
z  ogromną nadzieją i  ufno-
ścią. Deklaruję ze swej stro-
ny chęć zaangażowania nade 
wszystko w życie Kościoła, ale 
też na rzecz tego środowiska, 
w tych miejscach, w których 
możemy współpracować dla 
dobra mieszkających tutaj lu-
dzi – powiedział nowy biskup 
koszalińsko-kołobrzeski pod-
czas konferencji prasowej zor-
ganizowanej w domu biskupim 
po Mszy św. w katedrze. •

U roczysta inauguracja po-
sługi nowego biskupa od-

była się 4 marca. To historycz-
ne wydarzenie poprzedziła 
o  godz. 11 procesja z  pobli-
skiego kościoła św. Józefa Ob-
lubieńca NMP. Wzięło w niej 
udział blisko trzydziestu bi-
skupów, w tym abp Salvatore 
Pennacchio – nuncjusz apostol-
ski w Polsce, kard. Kazimierz 
Nycz – metropolita warszawski, 
abp Wojciech Polak – metro-
polita gnieźnieński i prymas 
Polski, abp Stanisław Gądec-
ki – metropolita poznański 
i przewodniczący Konferen-

cji Episkopatu Polski. Licznie 
obecni byli duchowni katoliccy 
i innych denominacji chrześci-
jańskich, osoby konsekrowane 
i świeckie. Na ingres przybyli 
także przedstawiciele władz 
państwowych i  samorządo-
wych, parlamentarzyści, dy-
rektorzy instytucji, rektorzy 
uczelni wyższych, służby mun-
durowe.

Eucharystię rozpoczął sym-
boliczny gest przekazania no-
wemu biskupowi diecezjalne-
mu pastorału przez jego po-
przednika – biskupa seniora 
Edwarda Dajczaka oraz nun-
cjusza apostolskiego. Poprze-
dziło go odczytanie papieskiej 
bulli nominacyjnej. Zwraca-
jąc się do zebranych w katedrze 
oraz śledzących wydarzenie 
w mediach, nowy biskup po-
wiedział: – Staję przed wami 
– Kościołem koszalińsko-ko-
łobrzeskim pełen dobrej woli, 
ale i pełen bojaźni wobec stoją-
cych przede mną zadań. Staję 
przed wami świadom swoich 
braków i ograniczeń, ale też 
i pełen wiary, wołając: „Panie, 
nie zważaj na nasze grzechy, 
lecz na wiarę swojego Kościoła”. 
 •

nowy biskup

ingres do katedry

D otychczasow y rektor, 
ks.  dr  Jarosław Kwie-

cień poprosił bp. Zielińskiego 
o zwolnienie z pełnionej funk-
cji i pozwolenie na pracę dusz-
pasterską w diecezji Argyll and 
the Isles w Szkocji. Ustępujący 
rektor pozostał nadal kapłanem 
diecezji koszalińsko-kołobrze-
skiej, oddelegowanym do Szko-
cji na pięć lat jako misjonarz 

„fidei donum”. Pracę w Szkocji 
ks. Jarosław Kwiecień rozpoczął 
we wrześniu. Nowym rektorem 
został ks. dr Radosław Sucho-
rab, dotychczasowy proboszcz 
parafii pw. Miłosierdzia Boże-
go w Szczecinku, jednocześnie 
moderator i organizator roku 
propedeutycznego oraz wy-
kładowca teologii duchowości. 
 •

Zmiana rektora WSD
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▲ Ustępujący hierarcha 
z nowym chwilę 
po ogłoszeniu decyzji 
Watykanu.

▲ Symboliczne przekazanie 
pastorału obejmującemu 
urząd.
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W  rok po wybuchu wojny 
w Ukrainie, w europej-

skiej inicjatywie, w której po-
szczególne episkopaty modli-
ły się po kolei o sprawiedliwy 
pokój w Ukrainie, Polsce przy-
padł dzień 20 marca. Biskup ko-
szalińsko-kołobrzeski Zbigniew 
Zieliński przewodniczył z tej 
okazji Eucharystii w bazylice 
kołobrzeskiej, modląc się, zgod-
nie z zaproponowaną intencją. 
W homilii zwrócił uwagę na 
jeszcze jeden ważny cel wieczor-
nego zgromadzenia: – Jesteśmy 

tu także po to, abyśmy jeszcze 
bardziej zrozumieli, zgroma-
dzeni na tej modlitwie, pełni 
szczerych życzeń wobec naszych 
wschodnich sąsiadów, że wszelki 
niepokój, także wojny, biorą się 
z nieporządku w ludzkim sercu. 
Otwórzmy więc nasze serca na 
Boży ład, aby przypadkiem nie 
było nam dane modlić się o pokój 
dla świata, samemu nie mając 
go w swoim wnętrzu. Wszyscy, 
jak tu stoimy, jesteśmy najpierw 
powołani do refleksji nad sobą  
– dodał bp Zieliński. •

łańcuch eucharystyczny
W  pierwszej połowie mi-

jającego roku w Polsce 
pojawiły się niewybredne, pu-
blicystyczne ataki na świętego 
papieża, próbujące ukazać go 
w negatywnym świetle. Oczer-
niające Jana Pawła II materiały 
zaczęły pokazywać się w me-
diach po głośnym reportażu 
wyemitowanym przez jedną 
z telewizji. Na te wydarzenia 
zareagował także biskup ko-
szalińsko-kołobrzeski, który 
2  kwietnia, czyli w  kolejną 
rocznicę śmierci świętego, za-
prosił wiernych na specjalny 
modlitewny apel do katedry. 
W  modlitwie wzięły udział 
setki mieszkańców Koszalina. 
– Podobnie 13 maja 1981 roku, 
gdy świat obiegła wiadomość 
o zamachu na Jana Pawła II, 
trudno było nam pojąć, jak to 
możliwe, tak teraz powraca to 
niedowierzanie, gdy w  jego 
własnej ojczyźnie nazywa się 
go nawet „bestią z Wadowic”. 
Choć może te słowa owocują 
zgrzytem, to jednak nie może 
ich tutaj zabraknąć, byśmy jesz-

cze bardziej zdali sobie spra-
wę ze skali problemu – mówił 
bp Zieliński do zgromadzonych 
na apelu. •

W obronie Jana Pawła ii

t akże i w mijającym roku 
diecezja mogła cieszyć się 

z nowych diakonów i prezbi-
terów. Święcenia prezbiteratu 
20 maja w koszalińskiej kate-
drze z rąk bp. Zbigniewa Zieliń-
skiego przyjęli diakoni: Maksy-
milian Atałap, Michał Burzyń-

ski, Ksawery Kalicki i Marek 
Mazgaj. Natomiast trzech alum-
nów – Karol Adamuszek, Ma-
teusz Krahl i  Cezary Słapik 
– przyjęło 3 czerwca w  Bo-
bolicach z rąk bp. Krzysztofa 
Zadarki święcenia diakonatu. 
 •

Biskup senior Edward Daj-
czak otrzymał Krzyż Ko-

mandorski Orderu Odrodze-
nia Polski. Wręczył mu go pre-
zydent Andrzej Duda 29 maja 
w Koszalinie na Górze Chełm-
skiej. Prezydent RP odwiedził 
tego dnia sanktuarium Matki 
Bożej Trzykroć Przedziwnej. 

Złożył kwiaty przy pomniku 
upamiętniającym wizytę pre-
zydentów Lecha Kaczyńskiego 
i Ryszarda Kaczorowskiego. 
Nawiedził kaplicę, gdzie spę-
dził chwilę na prywatnej mo-
dlitwie. Uroczystość wręcze-
nia Krzyża Komandorskiego 
Orderu Odrodzenia Polski bi-
skupowi seniorowi odbyła się 
przy budującym się Centrum 
Pielgrzymkowo-Turystycz-
nym. Jak czytamy na stronie 
diecezji, bp Edward Dajczak 
otrzymał odznaczenie „za wy-
bitne zasługi w pracy duszpa-
sterskiej oraz działalności spo-
łecznej i charytatywnej”. •

Kolejni wyświęceni

Odznaczenie od Prezydenta RP
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▲ Modlitwa zakończyła się 
przy pomniku 
świętego papieża, 
który znajduje się 
obok katedry w Koszalinie.

◄ Andrzej Duda i bp senior 
Edward Dajczak chwilę 
po wręczeniu Krzyża 
Komandorskiego. ▲ Pietę przy katedrze witał bp Krzysztof Zadarko.

W  diecezji pielgrzymuje 
kopia cudownej Piety 

Skrzatuskiej. Inicjatywa roz-
poczęła się w roku 2022 i po-
trwa do roku 2025, kiedy to 
przypadnie 450. rocznica obec-
ności łaskami słynącej figury 

w Skrzatuszu. W roku 2023 
pieta pielgrzymowała po pół-
nocnych dekanatach diecezji. 
Odwiedziła m.in. katedrę i kon-
katedrę. W wielu miejscowo-
ściach wydarzenie gromadzi 
sporą liczbę wiernych. •

trwa peregrynacja
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P rzedświąteczne spotkanie bp. Zbi-
gniewa Zielińskiego z mediami re-
gionu, które odbyło się 20 grudnia 
w domu biskupim w Koszalinie, sta-

ło się okazją do podsumowania minionego 
roku i wskazania nowych zadań stojących 
przed diecezją.

Najpierw gospodarz wskazał na kluczo-
we wydarzenia ostatnich 12 miesięcy. Zna-
lazły się wśród nich objęcie przez bp. Zie-
lińskiego funkcji biskupa diecezjalnego, co 
miało miejsce 2 lutego, peregrynacja kopii 
Piety Skrzatuskiej oraz wdrażanie postano-
wień II Synodu Diecezji Koszalińsko-Koło-
brzeskiej. Te wydarzenia będą miały kon-
tynuację w roku 2024. Obok nich znajdą się 
także nowe tematy, propozycje i zadania.

Zaangażujmy się
– Z początkiem Adwentu rozpoczęliśmy 

kolejny rok duszpastersko-liturgiczny, pod 
hasłem „Uczestniczę we wspólnocie Kościo-
ła”. To kolejny krok –  zapoczątkowany pro-
gramem zeszłorocznym zawartym w haśle 
„Wierzę w Kościół Chrystusowy” –  polega-
jący na tym, by nie tylko wierzyć w Kościół, 
który Chrystus założył na fundamencie 
wiary, nadziei i miłości, sam będąc jego 
skałą, ale też uczestniczyć we wspólnocie 
Kościoła – tłumaczył bp Zieliński. – Uka-
zuje to Kościół przez pryzmat budowania 
wspólnoty, zaangażowania w nią. To zara-
zem antidotum na wiele bolączek współcze-
snego świata, którego jednym z głównych 
problemów jest samotność. A więc budo-
wanie międzyludzkiej wspólnoty jest wy-
zwaniem jak najbardziej na czasie.

Drugim zadaniem jest według paste-
rza diecezji dalsze wdrażanie postano-
wień II Synodu Diecezji. –  To wyzwanie 
na wiele lat. Powstała komisja, która jest 
odpowiedzialna za aplikowanie projek-
tów synodalnych – mówił bp Zieliński, 
wyjaśniając, że pierwszym owocem prac 
synodalnych jest ustanawianie parafial-
nych rad duszpasterskich, wedle prawa 

kanonicznego stanowiących (obok para-
fialnych rad ekonomicznych) ciało doradcze 
proboszcza. –  Mamy za sobą okres forma-
cji osób świeckich, które wchodzą w skład 
tychże rad duszpasterskich, a przeszło ją 
niemal 400 osób z 220 parafii pod okiem 
specjalistów zajmujących się tą tematyką. 
Ponadto odbyły się odpowiednie spotka-
nia dla proboszczów, by jeszcze bardziej 
zaangażowali się w korzystanie z pomocy 
osób świeckich.

Prace posynodalne obejmą też powoły-
wanie różnych instytucji służących funk-
cjonowaniu diecezji, w tym tych związa-
nych z zarządzaniem, jak parafialne rady 
ekonomiczne.

Ogrom pracy
Mocny akcent w wydarzeniach diece-

zjalnych postawi historia – czyli obchody 
jubileuszu 900-lecia chrystianizacji Pomorza 
poprzez misję św. Ottona z Bambergu, który 
według przekazów historycznych nawiedził 
Kołobrzeg, a następnie Białogard.

– W  czerwcu będziemy przeżywa-
li główne wydarzenia Roku Ottonowe-
go, w które wpisują się rekolekcje, misje 
ewangelizacyjne w kościołach stacyjnych 
w Białogardzie i Kołobrzegu, konferencje 
tematyczne, sesje naukowe. Zakończy je 
uroczystość wieńcząca obchody jubileuszu 
– poinformował bp Zieliński. 

Obok nieprzerwanie trwającej od 
Adwentu 2022 trzyletniej peregrynacji 

kopii Skrzatuskiej Piety (która zakoń-
czy się jubileuszem 450-lecia jej obecności 
w Skrzatuszu w roku 2025), w tym roku 
odbędzie się jeszcze jedna peregrynacja. 
W styczniu trafią do wybranych kościo-
łów, kaplic i placówek diecezji relikwie 
błogosławionej rodziny Ulmów. W ramach 
ogólnopolskiej wędrówki dotrą one do 
Kołobrzegu, Koszalina, Słupska, Borne-
go Sulinowa, Szczecinka, Złocieńca, Piły, 
Skrzatusza, skąd ruszą w dalszą peregry-
nację do diecezji bydgoskiej. 

Wśród mniejszych, acz licznych i róż-
norodnych inicjatyw duszpasterskich 
roku 2024 bp Zieliński wymienił znane 
letnie akcje ewangelizacyjne oraz rekolek-
cje i wypoczynek dla dzieci i młodzieży.

– Warto zauważyć, że jesteśmy die-
cezją najbardziej rozległą terytorialnie, 
a przy tym złożoną z parafii składają-
cych się z wielu filii, niekiedy pięciu, ob-
sługiwanych przez jednego proboszcza. 
To mobilizuje instytucje diecezjalne do 
działań, które mają pomóc duszpasterzom 
w organizacji wydarzeń formacyjnych 
m.in. dla ministrantów, scholi, oazy – za-
znacza bp Zieliński. – Do tego dołącza-
my obszar pielgrzymowania, zarówno 
diecezjalnej pielgrzymki na Jasną Górę, 
jak i tych mniejszych, które funkcjonują 
w parafiach czy różnych środowiskach. 
Stanowi to ogrom pracy ogromnego szta-
bu ludzi.

Katarzyna matEJEK

Będzie się działo w 2024 roku
Realizacja postanowień synodu, 
peregrynacje, pielgrzymki, 
Rok Ottonowy – oto niektóre 
z diecezjalnych planów.

Kalendarz diecezJi

▲ Spotkanie bp. Zielińskiego 
z dziennikarzami w domu biskupim.
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P ożegnanie odbyło się 21 grudnia 
w Jastrowiu, trzy dni po śmierci księ-
dza kanonika. Oprócz jego rodziny 
i bliskich obecni byli także kapłani, 

siostry zakonne, przedstawiciele samorzą-
du, oświaty, służby zdrowia, Rycerze Ko-
lumba. Na początku Mszy św., która odby-
ła się w kościele pw. NMP Królowej Polski,  
gdzie śp. ks. Deryng był przez 20 lat probosz-
czem, bp Zadarko wspominał go jako kapła-
na naszej diecezji najstarszego i wiekiem, 
i stażem – zmarł w wieku 93 lat i w 68. roku 
kapłaństwa.

– Jesteśmy więc świadkami niezwy-
kłej historii tej części Kościoła polskiego 
– mówił – której ks. Władysław oddał całe 
swoje życie, począwszy od pierwszych kro-
ków do niższego seminarium duchownego 
w Słupsku, aż do parafii tutaj, w Jastrowiu. 
Jego życzeniem było być pochowanym na 
jastrowieckim cmentarzu, bo to tutaj, peł-
niąc służbę kapłańską, zostawił w duszach 
kapłanów, którzy z nim współpracowali, 
oraz wszystkich wiernych swoje talenty 
i najpiękniejsze uczucia.

Biskup nawiązał do testamentu ks. De-
rynga, w którym prosił on ludzi o modli-
twę za siebie, a Boga o przebaczenie swoich 
ułomności słowami „z całą świadomością 
wiem, że jestem słaby, a nawet bardzo słaby 
i ciągle samego siebie pytam: dlaczego Bóg 
kogoś takiego wybrał na kapłana?”. 

– A jednocześnie czuł on niezwykłe wy-
różnienie i ciągle uwielbiał Boga za wielką 
łaskę bycia kapłanem. Do tego rysu kapłań-
skiego doszło wiele innych powodów do 
wdzięczności – obdarowany został różnymi 

talentami. Jego otwartość na wszystkich, 
którzy wykazywali dobrą wolę, sprawiała, 
że pozostawił po sobie mnóstwo pamiątek, 
w tym to wszystko, co uczynił dla ojczyzny, 
łącznie z uwięzieniem go za opór wobec 
władzy komunistycznej, poprzez jego za-
angażowanie w okresie stanu wojennego, 
a potem w budowanie Polski po 1991 roku. 
Wszyscy, którzy stanęli na drodze jego ka-
płańskiej posługi, czuli, że nie są mu obo-
jętni. Dzisiaj dziękujemy mu za wszelkie 
dobro i modlimy się za niego tak, jak prosił 
– podsumował biskup. 

Za głosem Boga
Kazanie wygłosił ks. Stanisław Łącki, 

proboszcz parafii mariackiej. – Ks. Wła-
dysław był wzorem pracowitości i dusz-
pasterskiej gorliwości – powiedział o swo-
im poprzedniku, dając przykład szukania 
przez niego możliwości sprawowania jak 
najdłużej posługi duszpasterskiej. Podając 
statystyki zawierające liczbę osób ochrzczo-
nych przez ks. Derynga, pojednanych sa-
kramentalnie z Bogiem, katechizowanych 
czy opatrzonych dobrym słowem, ks. Łącki 
podkreślił, że nawet najbardziej precyzyj-

ne zestawienia nie tylko nie wyczerpią, 
ale także nie oddadzą istoty kapłańskiego 
posługiwania. Kaznodzieja podkreślił zna-
czenie pójścia ks. Derynga za głosem powo-
łania do kapłaństwa oraz zauważył, że za 
czasów jego działalności duszpasterskiej 
w Jastrowiu zrodziło się tu kilka powołań 
kapłańskich.

– Ta dzisiejsza Msza św. pogrzebowa 
jest także wołaniem do Chrystusa, Dobre-
go Pasterza, by posłał nowych robotników 
na swoje żniwo, by wielu młodych ochotnie 
odpowiedziało na wezwanie do pójścia za 
Nim – powiedział ks. Łącki.

Na koniec Mszy św. głos zabrało jeszcze 
kilka innych osób, których losy osobiste czy 
prowadzonych przez nie instytucji splotły 
z ks. Władysławem Deryngiem, i chciały 
wyrazić mu wdzięczność i uznanie. 

Po Mszy ciało zmarłego kapłana zosta-
ło przewiezione i złożone na cmentarzu 
komunalnym w Jastrowiu.

Wierny wartościom
Ksiądz kanonik Władysław Deryng 

(ur. w 1930 r. w Pieniążkowie) święcenia 
kapłańskie przyjął 5 czerwca 1955 roku. 
Jak mówił, jego powołanie zrodziło się 
w tczewskim więzieniu pod ciosami ubow-
ca – został księdzem, by w czasach bezpra-
wia bronić godności człowieka, prawdy 
i wolności. A za wierność tym wartościom 
przyszło mu zapłacić wysoką cenę – wie-
lokrotnie stawiano go przed kolegium za 
rzekome wykroczenia, władze państwowe 
sprzeciwiały się mianowaniu go probosz-
czem, siedział w koszalińskim więzieniu. 

Posługę kapłańską pełnił w  latach 
1955−1960 jako wikariusz w Zbąszynku, 
Bledzewie i Rudkach i jako administrator 
w Lubnie; następnie jako proboszcz w Sta-
rym Przylepie, Bobolicach, Starej Łubiance, 
Jastrowiu (1982−2002). W 2005 roku został 
kapelanem w klinice Ars Medical w Pile. 
Uhonorowany został wieloma odznaczenia-
mi, w tym tytułem Weterana Walk o Wol-
ność i Niepodległość Ojczyzny i Honorowe-
go Obywatela Jastrowia. Był autorem wielu 
książek o tematyce religijnej i historycznej.

Katarzyna matEJEK

Obdarowany, wdzięczny, otwarty
Uroczystościom 
pożegnalnym 
śp. ks. Władysława Derynga 
przewodniczył  
bp Krzysztof Zadarko. 

poGrzeb Kapłana
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◄ Pogrzebowa Msza św. w kościele 
Mariackim w Jastrowiu.



VI 7 stycznia 2024  Gość Niedzielny  nr 1

gość koszalińsko-kołobrzeski

O soby samotne, ubogie 
i potrzebujące wspar-
cia z  powiatu biało-
gardzkiego po raz 

pierwszy wspólnie świętowały 
zbliżające się Boże Narodzenie. 
Spotkanie przy tradycyjnie za-
stawionych stołach, przygoto-
wane dla 300 osób, odbyło się 
18 grudnia w hali sportowej 
Liceum Ogólnokształcącego. 
Gościom towarzyszyli biskup 
diecezjalny Zbigniew Zieliński, 
dyrektor Caritas diecezjalnej 
ks. Łukasz Bikun oraz starosta 
białogardzki Piotr Pakuszto. 
Nie zabrakło modlitwy, łama-
nia się opłatkiem, składania ży-
czeń i kolędowania. Biesiadowa-
nie umiliły gościom występy 
dzieci i młodzieży z Młodzie-
żowego Domu Kultury. 

Z inicjatywą wspólnej or-
ganizacji wigilii dla ubogich 
i samotnych wyszedł dyrektor 
Caritas. – Takie spotkanie z Pa-
nem Jezusem w drugim czło-
wieku może być dla każdego 
takim lokalnym Bożym Naro-
dzeniem. Staramy się więc, by 
odbywały się one w wielu miej-
scach diecezji – mówi ks. Bikun. 

Starosta białogardzki Piotr 
Pakuszto cieszy się ze współ-
pracy z Caritas. – Dzięki temu 
możemy ugościć w takim du-
żym gronie tych z  naszych 
mieszkańców, którzy takiego 
świętowania potrzebują. To 
okazja, by ludzie się integro-
wali, a także dawali coś dobrego 
innym – powiedział, mając na 
myśli na przykład podopiecz-
nych Młodzieżowego Ośrodka 
Wychowawczego w Podborsku, 
którzy przygotowali salę, czy 
dzieci z MDK, które zadbały 
o część artystyczną popołudnia, 
a także wolontariuszy z grupy 
pn. „Łączymy pokolenia”. Staro-
sta podkreślił wartość tradycji 
chrześcijańskich stwarzających 
okazję do czynienia dobra.

Zanim bp Zieliński pobłogo-
sławił opłatki, którymi goście 
podzielili się ze sobą, ks. Bikun 
odczytał fragment Ewangelii. 
–  Trzeba pomóc chrześcija-
nom, by nie tracili z oczu war-

tości tego wydarzenia. Czasem 
nie pamiętamy w pełni sensu 
tego, co zdarzyło się 2 tysiące 
lat temu – zauważył biskup. 
– Wartość tego święta jest tak 
wielka, że chcemy nie tylko 
w Wigilię spotkać się z najbliż-
szymi, korzystamy też z możli-
wości spotkania się z różnymi 
grupami ludzi, których łączą 
pasja życiowa, profesja, zawód, 
etap życia, wspólny los. Bo da-
rem Bożego Narodzenia, jakże 
bezcennym, chcemy dzielić się 
ze wszystkimi.

Biskup wskazał, że to świę-
towanie służy pokazaniu każ-
demu człowiekowi, że jest 
bardzo ważny. – Mówimy to 

z odrobiną wstydu, wiedząc, 
że niekiedy brakuje niektórym 
z was nie tylko słów, że jesteście 
ważni, ale i potwierdzenia ich, 
bo może ludzie wokół – bliżsi, 
dalsi – zawiedli – mówił hie-
rarcha. – W  człowieku jest 
jednak siła, którą dał nam Pan 
Bóg, sprawiająca, że im więk-
sze są trudności, tym łatwiej się 
zjednoczyć i je przezwyciężać. 
W tym duchu chcemy dziś ra-
zem świętować.

Ośmiu nastolatków usta-
wiało stoły, krzesła i cięższy 
sprzęt w hali, a po wigilii za-
deklarowało się wszystko po-
sprzątać. To dla podopiecznych 
Młodzieżowego Ośrodka Wy-
chowawczego w  Podborsku 
okazja przekonania się, że 
są ważną częścią społeczności 
i że mogą dać jej coś wartościo-
wego. – Kiedy tylko jest moż-
liwość, włączamy się w różne 
lokalne akcje charytatywne – 
zaświadcza Marek Wielocha, 
wychowawca. Jak przekonuje, 
służy to uspołecznieniu mło-
dzieży, która ma za sobą trud-

ne wydarzenia życiowe. – Ci 
chłopcy potrzebują zdrowego, 
normalnego kontaktu z ludź-
mi. Nie należy ich izolować 
i zamykać, przeciwnie, trzeba 
pokazać im, że życie w społe-
czeństwie jest inne, to znaczy 
lepsze niż to, co być może my-
śleli na ten temat do tej pory. 

Wychowan kow ie pod-
borskiego ośrodka pochodzą 
z różnych rodzin, nierzadko 
dotkniętych rozbiciem czy róż-
nymi patologiami.– To powodu-
je, że ci chłopcy mają zaburzony 
obraz życia w społeczeństwie, 
a nawet znając normy społecz-
ne, nie potrafią się do nich sto-
sować czy wręcz ich zauważyć. 
Dlatego wartościowe są te ini-
cjatywy, które pokazują im, jak 
rozumieć, co jest dobre, co jest 
wartościowe.

Jednym z podopiecznych 
MOW-u jest Natan. Chłopiec 
nie udaje, że lubi święta Bo-
żego Narodzenia, przeciwnie: 
mówi zdecydowane „nie”. Ale 
cieszy się ze spotkania w hali. 
– Fajnie, że mogłem dzisiaj po-
móc – mówi. On także, jak i jego 
koledzy, jest tego dnia gościem 
białogardzkiej wigilii. 

Za świętami nie przepa-
da też pani Bożena, seniorka 
z Byszyna. Kojarzą jej się z ro-
dzinnym dramatem sprzed lat 
– śmiercią jej taty w Wigilię. 
Ten dzień już dla niej na za-
wsze łączy się ze wspomnie-
niem rodziców. W tym roku 
nie jest pewna, czy tę właściwą 
Wigilię spędzi z kimś, bo nie 
ma pewności, czy dojedzie na 
czas rodzina z zagranicy. Chęt-
nie więc przyjęła zaproszenie 
na wigilię powiatową. Na tę 
okazję ubrała się elegancko. 
– Jestem tutaj, bo ktoś z gmi-
ny zadzwonił i mnie zaprosił 
– mówi pani Bożena. – Byłam 
też ciekawa, jak tu będzie, ja-
kie będą atrakcje. I cieszę się, 
że przyszłam.

Katarzyna matEJEK

Razem dla mieszkańców
Powiat i Caritas 
wspólnie 
przygotowały 
świąteczne 
spotkanie 
w Białogardzie.

inicJatywy społeczne
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▲ Pomocą w dotarciu z zaproszeniem do zainteresowanych osób 
służyli pracownicy lokalnej spółdzielni mieszkaniowej, a także 
kluby seniora i parafie.
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D zień po tym jak byłego proboszcza 
– zmarłego 22 grudnia w Słupsku 
ks. dr. Marka Żejmę – pożegnali 
27 grudnia parafianie w Dźwirzy-

nie, główne uroczystości pogrzebowe miały 
miejsce w Szczecinku. We Mszy św. w ko-
ściele pw. Narodzenia NMP wzięli udział 
bliscy, przyjaciele, byli parafianie, człon-
kowie Civitas Christiana, kapłani z diecezji 
i spoza niej. 

Mszy św. przewodniczył bp Krzysztof 
Zadarko. Na jej wstępie podkreślił stratę, 
jakiej wraz ze śmiercią tego kapłana do-
znaje nie tylko Kościół diecezjalny, ale i Ko-
ściół w Polsce. – Kiedy patrzymy na to, że 
ks. Marek poświęcił się nie tylko studiowa-
niu, ale i wyjaśnianiu słowa, które stało się 
Ciałem, przychodzą nam na myśl pierwsi 
apostołowie idący do Emaus, którym, gdy 
słyszeli Chrystusa wyjaśniającego Pisma, 
pałały serca – mówił bp Zadarko. – Podob-
nie myślimy o ks. Marku, którego znamy 
przede wszystkim jako filozofa, tego, który 
kształtował myślenie dziesiątków księży 
w naszej diecezji i ludzi świeckich. Czyż nie 
pałały serca wielu z nas, gdy on tłumaczył, 
czym jest Logos? Dzisiaj my, pałającym ser-
cem, trochę rozdygotanym, gdy w obliczu 
śmierci stawiamy pytania najważniejsze, 
chcemy podziękować Panu Bogu za życie 
ks. Marka, jego wkład we wszystko, co po 
sobie pozostawił, za każdy ślad mądrości 
i miłości Bożej, jaką rozjaśniał serca tych, 
którzy chcieli z nim rozmawiać i z nim od-
krywać Pana Boga. 

Szanował ludzi
Kazanie wygłosił ks. Paweł Mielnik, 

następca ks. Żejmy na stanowisku wykła-
dowcy filozofii w koszalińskim WSD, pod-
kreślając trzy aspekty życia tego zmarłego 
– jako człowieka, filozofa i księdza.

– Ks. Marek Żejmo przyszedł na świat 
w Szczecinku 31 maja 1954 roku. Wzrastał 
w domu, w którym z racji zwłaszcza życio-
wego powołania pani Ireny, jego mamy, 
muzyka i sztuka uważane były za szcze-
gólne narzędzie w kształtowaniu ludzkie-
go ducha. Późniejsza edukacja w Paradyżu 
i Rzymie ukształtowały człowieka wyso-
kiej kultury, która przejawiała się nawet 
w jego zewnętrznym wyglądzie – zauwa-
żył ks. Mielnik. – Ale przede wszystkim 
przejawiała się w ogromnym szacunku 
dla człowieka, z którym się spotykał, z któ-
rym rozmawiał. W rozmowie z nim każdy 
mógł poczuć się mądrzejszy. To jedna z tych 
postaci, która nie sprowadzała innych do 
parteru, lecz ich podnosiła. 

Ksiądz Mielnik przypomniał także, że 
ks. Żejmo w swojej pracy duszpasterskiej 
służył ludziom kultury – jako kościelny 
asystent Civitas Christiana czy w ostat-
nich latach jako Konsultor Rad do spraw 
Społecznych KEP. Zaś stanowisko wykła-
dowcy filozofii w koszalińskim WSD, na 
Uniwersytecie Szczecińskim, Pomorskiej 
Akademii Pedagogicznej w Słupsku czy 
Wyższej Szkole Humanistyczno-Ekonomicz-
nej w Łodzi, uznawał za największy zaszczyt 
swojego życia. – Wszędzie tam zawsze był 
świadkiem tego, że warto być człowiekiem 
myślącym, bo to stanowi o naszej godności 
– mówił ks. Mielnik. 

Dom żejmów
Na zakończenie Mszy św. głos zabrał 

o. Tadeusz Rydzyk, przyjaciel rodziny Żej-
mów z czasów, gdy sam pracował w Szcze-
cinku i rozwijał duszpasterstwo w parafii 
księży redemptorystów. Jak wspominał, 
ks. Marka i jego nieżyjącego brata ks. Ire-
neusza poznał, gdy jeszcze uczęszczali do 
seminarium duchownego w Paradyżu. 
– To była rodzina o wysokiej kulturze, 
bardzo związana z Kościołem i z ojczy-
zną – zaświadczył zakonnik, wspominając 
wielką życzliwość Żejmów i bardzo dobre 
rozmowy w ich domu. W wystąpieniu 
podkreślił wpływ takich osób na kształt 
środowiska, w którym żyją, parafii, Ko-
ścioła, ojczyzny, a nawet świata: gdy wy-
chowankowie pani Ireny Maculewicz-Żej-
mo dają świadectwo nie tylko wykutego 
w Szczecinku talentu światowej klasy, ale 
też przywiązania do wartości, do Boga. 
Podsumował tę rodzinną cechę Żejmów 
słowami: „wysoka kultura duchowa, Bóg 
i ojczyzna”.

Głos zabrał również prezes zarządu 
Civitas Christiana Kamil Sulej, podkreśla-
jąc rolę ks. Żejmy jako asystenta tego ka-
tolickiego stowarzyszenia. – Wspierał nas 
umiejętnością krytycznej oceny rzeczywi-
stości przy organizacji najważniejszych 
wydarzeń ogólnopolskich – powiedział 
K. Sulej wykazując, że w ostatnich mie-
siącach dotyczyło to Festiwalu Katolickiej 
Nauki Społecznej.

Po Mszy św. wyprowadzono ciało zmar-
łego ks. Żejmy z kościoła. Dalsze uroczy-
stości odbyły się na miejskim cmentarzu. 

Katarzyna matEJEK

poGrzeb Kapłana

człowiek, 
filozof, 
ksiądz
W Szczecinku pożegnano 
ks. marka żejmę, 
wykładowcę WSD, 
proboszcza, asystenta 
kościelnego Civitas 
Christiana.

▲ Uroczystościom pogrzebowym 
przewodniczył bp Krzysztof Zadarko.
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W izyta prymasa Pol-
ski w białogardz-
kim kościele wpi-
sała  się w  dzięk-

czynienie tej wspólnoty za 
35-lecie istnienia oraz była 
swego rodzaju rozpoczęciem 
świętowania 900-lecia misji 
chrystianizacyjnej św. Ottona. 
Niosąc Dobrą Nowinę miesz-
kańcom Pomorza w 1124 roku, 
biskup Bambergu zawędrował 
i do Białogardu. Świętując ko-
lejne jubileusze powołania pa-
rafii oraz wybudowania ko-
ścioła, białogardzka wspólnota 
nie zapomina również i o tym 
wydarzeniu. 

Radujcie się 
Jubileuszowa radość para-

fian korespondowała z przeży-
waną Niedzielą Gaudete. – Ko-
ściół woła dzisiaj: „Radujcie się 
w Panu”. Wiemy, że po ludzku 
czasem trudno odnaleźć po-
wody do radości, ale niech Bóg 
będzie naszą radością. On nas 
jednoczy i łączy – prosił na 

rozpoczęcie Mszy św. abp Woj-
ciech Polak.

Odwołując się do wezwa-
nia kierowanego przez Ko-
ściół, prymas Polski wskazy-
wał na prawdziwe źródła rado-
ści. – Skąd się ona bierze? Jak 
ją wytłumaczyć? Ktoś powie: 
„Cieszymy się, bo idą święta”, 
ktoś doda: „Cieszymy się na 

rodzinne spotkanie”, ale inny 
powie, że tak naprawdę nie ma 
z czego się dzisiaj cieszyć. Dla 
wielu ludzi to trudny czas, tylu 
doświadcza wojny, przemocy, 
zastraszenia, nieszczęść. Czu-
ją się jak zamknięci w mrocz-
nym więzieniu, do którego 
nie dociera światło słońca. 
W Ukrainie, na Bliskim Wscho-
dzie, w wielu innych miejscach 
na świecie jest wojna, cierpie-
nie i śmierć. W tylu sytuacjach 
i nas dopada niepokój i lęk. Czy 
wezwanie do radości ma sens? 
– pytał i odsyłał do lektury li-
stu św. Pawła. – Kościół, do 
którego pisał św. Paweł, mu-
siał stawić czoło prześlado-
waniom. Nie było po ludzku 
żadnych powodów, by się cie-
szyć i śmiać. Prawdziwa radość 
jednak nigdy nie jest owocem 
ludzkiego wysiłku, talentu czy 
sztuki. To nie placebo dla naiw-
nych, ucieczka w gorączkową 
pogoń za sukcesem, czy formy 
alienacji. Tu chodzi o radość, 
której źródłem jest spotkanie 

z Chrystusem. Radość płynie 
z pewności, że jesteśmy przez 
Niego kochani. Ten, na którego 
czekamy, który przychodzi do 
nas, On jest źródłem – mówił 
abp Polak.

Skrzydła 
Jako na wyraźny drogo-

wskaz w poszukiwaniu ścież-
ki do tego źródła prymas wska-
zywał na Jana Chrzciciela. Za 
papieżem Franciszkiem przy-
pominał, że ten święty swoją 
postacią pokazuje, iż pierw-
szy m warunkiem radości 
chrześcijańskiej jest przestać 
skupiać się na sobie, a Jezusa 
postawić w  centrum. To On 
jest źródłem światła dla świa-
ta. – Niech w tej parafii, którą 
swoim wysiłkiem i pracą bu-
dujecie, każdy i każda z was 
staje się promieniem radości 
dla drugich − prosił i życzył bo-
żonarodzeniowo: − Niech będą 
to święta prawdziwej radości, 
płynącej z  otwartego serca 
i otwartych dłoni, zwłaszcza 
dla tych którzy potrzebują na-
szej bliskości, pomocy, obecno-
ści. Nie zastąpi się tej obecności 
nawet najdroższym prezentem. 
Człowiek cieszy się nie dlate-
go, że coś dostanie, ale dlatego, 
że ktoś przy nim jest – przeko-
nywał prymas, przywołując 
myśl bł. kard. Wyszyńskiego: 
„Można dać bardzo dużo i ser-
ce zranić, a można bardzo ma-
lutko i serce rozradować, jak-
by skrzydła komuś przypiąć 
do ramion”. – Po to nas Jezus 
chce tutaj; abyśmy przypinali 
ludziom skrzydła do ramion 
– mówił świętującej w Biało-
gardzie wspólnocie.

Karolina PaWłOWSKa

prymas polsKi w białoGardzie

Zachęcając, by byli światłem chrystusa jedni dla drugich i przypinali 
sąsiadom skrzydła do ramion, abp Wojciech Polak błogosławił świętującej 
białogardzkiej parafii Najświętszego Serca Pana Jezusa.

Pewność Jego miłości

gOŚĆ 
KOSZalińSKO-KOłOBRZESKi

KontaKt:
ul. Stoczniowców 11-13, 75-256 Koszalin 
tel./faks 94 341 03 14 
e-mail: koszalin@gosc.pl
redaGuJą:
ks. Wojciech Parfianowicz 
– kierownik oddziału tel. 664 062 868 
Katarzyna Matejek tel. 666 026 767 
Karolina Pawłowska tel. 666 026 768
reKlama:
reklama@igomedia.pl, tel. 32 608 80 84

▲ Parafianie dziękowali za wspólnotę i jej wieloletniego 
proboszcza, ks. Jana Gardulskiego.

▲ Podczas wizyty gościowi z Gniezna towarzyszył bp Krzysztof 
Zadarko. 
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J uż pierwszego dnia świąt 
Bożego Narodzenia po 
Mszach św. w  kościele 
w Podczerwonem na Pod-

halu wystąpili Kolędnicy Mi-
syjni. Cieszyli się, że mogą nie 
tylko nieść światu nowinę o na-
rodzinach Jezusa, ale też zrobić 
coś dobrego. – Tegoroczny pro-
jekt akcji przybliża dzieciom 
i dorosłym Kolumbię. To nie-

zwykle kolorowy kraj w pół-
nocno-zachodniej części Ame-
ryki Południowej, ale sytuacja 
dzieci nie jest tam łatwa – mówi 
s. Bożena Najbar z Wydziału 
Misyjnego Archidiecezji Kra-
kowskiej. – Dzieci pomagają 
dzieciom – to specyfika kolę-
dowania misyjnego. Samo ko-
lędowanie istnieje od dawna, 
natomiast to „misyjne” ma na 
celu wsparcie misji – dodaje 
s. Bożena.

– W kolędowaniu misyjnym 
chodzi o to, żeby powiedzieć lu-
dziom, iż niektóre dzieci cier-
pią oraz że nie każdy ma tak 
dobrze jak my. Mieliśmy spo-
tkania, podczas których pozna-
waliśmy kraj, dla jakiego w tym 
roku działamy. Większość dzieci 
w Kolumbii nie kończy szkół, 
ponieważ grasuje tam mafia. 
Muszą ciężko pracować, naj-
częściej na plantacjach kawy. 
Na szczęście prężnie działa tam 

Kościół katolicki, który organi-
zuje pomoc – opowiadali kolęd-
nicy z Podczerwonego.

Kolędnicy Misyjni chodzą 
od domu do domu, od bloku do 
bloku, a czasem również od kla-
sy do klasy. Oprócz kolęd przy-
gotowują także stroje, gwiazdę, 
skarbonki oraz scenki przybli-
żające życie i problemy dzieci za-
mieszkujących inny kontynent.

W kościołach w Jurgowie, 
Rzepiskach i w Czarnej Górze 
kolędowanie miało miejsce 
26 i 27 grudnia. Podobnie było 
też w innych częściach archi-
diecezji, zarówno w Krakowie 
i okolicach, jak i m.in. w Trze-
bini czy Libiążu.

Wszyscy przyjadą też na 
Archidiecezjalne Spotkanie 
Kolędników Misyjnych, które 
odbędzie się 27 stycznia 2024 r. 
w sanktuarium św. Jana Pawła II 
w Krakowie.

Jan głąBińSKi

Kolędnicy misyJni

W oktawie Bożego 
Narodzenia wyruszyli, 
by pomóc swoim 
rówieśnikom 
w dalekiej Kolumbii. 
Pod koniec stycznia 
spotkają się 
w sanktuarium  
św. Jana Pawła II.

nie wszyscy 
mają tak dobrze

▲ Tak było 
w Podczerwonem 
w pierwszy dzień świąt.
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Pokazywał ludziom Boga
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▲ Adam od ponad 30 lat dokumentował życie miasta, 
w tym wydarzenia religijne.

▲ W wieczór wigilijny w sanktuarium na Olczy wystąpił zespół 
Giewont.

F estiwal Kolęd, Pastorałek 
i  Pieśni Bożonarodzenio-

wych „Dobrze, ześ sie, Jezu, 
pod Giewontem zrodziył”, który 
rokrocznie jest organizowany 
w zakopiańskich świątyniach, 
potrwa do 2 lutego. Kolędowa-
nie rozpoczęło się 24 grudnia 
koncertem Parafialnego Regio-
nalnego Zespołu „Giewont” z Ol-

czy. Sanktuarium Matki Bożej 
Objawiającej Cudowny Medalik 
wypełniły radosne pieśni bożo-
narodzeniowe, jak i rozmaite gó-
ralskie pastorałki, które wpro-
wadziły publiczność w klimat 
świąt. Festiwalowi patronuje 
„Gość Niedzielny”, a głównym 
organizatorem jest Urząd Mia-
sta w Zakopanem.  jg

K oniec starego i początek no-
wego roku to czas, w któ-

rym warto przypomnieć, że 
w naszym mieście działają tzw. 
lodówki pełne dobra. Można 
w nich składać żywność, któ-
ra nie jest nam potrzebna, ale 
cały czas jest zdatna do spoży-
cia. Nie może więc to być jedze-
nie przeterminowane, a posił-
ki przygotowane samodzielne 
trzeba szczelnie zapakować 
i opisać, w jaki sposób zosta-
ły przygotowane i  do kiedy 
można je spożyć. Jadłodzielnie 

współprowadzone przez miasto 
działają przy ul. Sas-Zubrzyc-
kiego 10 i Sudolskiej 7a oraz na 
os. Szkolnym 20. Projekt jest 
pomysłem aktywistów, a ideę 
wspiera Miejski Ośrodek Pomo-
cy Społecznej. Lodówki czynne 
są codziennie, przez całą dobę, 
dlatego każdy, komu zbywa je-
dzenie, może przyjść i zostawić 
je tu, a każdy, kto jest w potrze-
bie, może wyjąć je z lodówki. 
Wszystko odbywa się bez żad-
nych formalności. Obiekty 
są monitorowane.  mł

ZaKOPanE

czas kolędowania
a dam Wojnar, znany kra-

kowski fotograf, od pra-
wie 30 lat współpracownik „Go-
ścia Krakowskiego”, spoczął na 
cmentarzu Rakowickim. Jego 
pogrzeb odbył się 22 grudnia. 
Wszyscy, którzy go znali, towa-
rzysząc mu w ostatniej ziemskiej 
drodze, mówili, że Adam był nie-
zmordowany, prawie do końca 
swoich dni. Niezmordowany 
w swojej pasji fotografowania 
i pokazywania na zdjęciach nie 
tylko ciekawych miejsc i wyda-
rzeń, ale nade wszystko ludzi, 
których po prostu lubił. – Gro-
madząc się na tej uroczystości, 
wpatrujemy się w urnę czło-
wieka, który pokazywał nam 
też Boga. Pokazywał przez swój 
talent, przez swoje piękne foto-
grafie, relacjonując różne uro-
czystości kościelne, pokazując 
Chrystusa obecnego w Euchary-
stii – mówił w homilii ks. Piotr 
Płaszcz, dyrektor Biura Praso-
wego Archidiecezji Krakow-
skiej. – Może przez te zdjęcia, 
a może przez jedno konkretne 
zdjęcie pozwolił niejednej osobie 
zobaczyć Boga? Adam mógł po-
kazywać Boga, bo sam Go „czuł”, 
podobnie jak i „czuł” świątynię 
– zaznaczył ks. Płaszcz. Jego zda-
niem, zmarły 16 grudnia A. Woj-
nar pokazywał Boga również 
poprzez spotkanie z  innymi 
ludźmi. – Gromadzimy się tu 
też jako ci, którzy z nim współ-
pracowali, byli obok niego, ro-

biąc zdjęcia. Znamy jego do-
broć i życzliwość. Nie mówił, 
że on „stary, doświadczony fo-
tograf, a tu jakiś młokos przy-
chodzi i robi zdjęcie”. Poświęcał 
każdemu dużo czasu, dlatego 
czuło się bezpośredni kontakt 
z nim – podkreślał dyrektor 
Biura Prasowego Archidiece-
zji Krakowskiej. Mówił również, 
że fenomenem Adama było to, 
iż sacrum potrafił odnaleźć, 
wyłowić, bo na niektóre uro-
czystości przychodził sam je-
den. – Swoimi tylko sposobami 
wiedział, że tam trzeba jechać, 
bo dzieje się coś ciekawego, in-
nego, bo niektóre rzeczy mógł 
dostrzec tylko on jako artysta. 
Teraz, gdy spocznie na najważ-
niejszym cmentarzu Krakowa, 
mamy nadzieję, że ten, który in-
nym pokazywał Boga, teraz już 
może na żywo Boga zobaczyć ta-
kim, jaki On jest naprawdę – za-
kończył ks. Płaszcz. Na pogrze-
bie obecni byli przedstawiciele 
różnych krakowskich mediów, 
Pieszej Pielgrzymki Krakow-
skiej, Bracia Kurkowi oraz wie-
le innych osób, które spotkały 
Adama na jego fotoreporterskiej 
ścieżce. Okolicznościowe listy 
do rodziny A. Wojnara i uczest-
ników uroczystości pogrzebo-
wych skierowali abp Marek Ję-
draszewski oraz kard. Stanisław 
Dziwisz. mł

wspomnienie o adamie 
publikujemy na S. V

KRaKóW

lodówki dobra
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P odczas finału akcji, 
czyli w  Weekend Cu-
dów, który odbył się 16 
i 17 grudnia, pomoc do-

tarła do najbardziej potrzebu-
jących w całym kraju. Wśród 
nich było niemal 21 tys. dzie-
ci i 5 tys. seniorów. Co ważne, 
ponad 60 proc. rodzin włączo-
nych do programu doświadcza 
trudności ze względu na choro-
bę i/lub niepełnosprawność, 
a 24 proc. znalazło się w trud-
nej sytuacji ze względu na nie-
szczęście, wypadek lub zdarze-
nie losowe.

Rower  
i piła spalinowa
Wartość pomocy przeka-

zanej w  paczkach do ponad 
17 tys. rodzin była rekordowa 
i wyniosła o 14 mln więcej niż 
w 2022 roku. – Pomimo trudnej 
sytuacji ekonomicznej Polacy 
pokazali, że razem stać nas na 
wielkie dobro wobec tych, któ-
rzy mają najmniej – ocenia Jo-
anna Sadzik, prezes Stowarzy-
szenia „Wiosna”, organizatora 
Szlachetnej Paczki.

Dla jednej potrzebującej 
rodziny paczki przygotowało 
średnio 31 osób. Wśród nich 
byli zarówno ludzie prywat-
nie, jak i przedstawiciele firm 
czy instytucji. Łącznie w tego-
roczną edycję akcji zaangażo-
wało się 700 tys. osób. Średnia 
wartość Szlachetnej Paczki 
dla jednej rodziny wynosiła 
4343 zł. Wielu darczyńców za-
pewniło potrzebującym rodzi-
nom żywność i środki czystości, 
czyli produkty odciążające bu-
dżet domowy na najbliższych 
kilka tygodni. – W paczkach 
znajdowały  się także mniej 
oczywiste prezenty, takie jak 
lodówka, rower – potrzebny, 
by dojeżdżać do pracy, kurs do-
szkalający czy piła spalinowa 
i lutownica, które pozwolą pod-
jąć dorywcze zajęcie. Wszystko, 
co rodzina wskazywała jako 
swoje kluczowe potrzeby. I nie 
tylko – dodaje J. Sadzik.

Jedną z rodzin, którą wo-
lontariusze Szlachetnej Paczki 

odwiedzili w przedświątecz-
ny weekend, przywożąc poda-
runki, jest małżeństwo z dwójką 
dzieci. Do niedawna wiedli spo-
kojne i dostatnie życie. Wszyst-
ko zmieniło się, gdy u pana Kry-
stiana zdiagnozowano nowo-
twór i musiał on zrezygnować 
z pracy. Pani Kamila stała się je-
dyną żywicielką rodziny. Kobie-
ta pracuje, mimo że też choru-
je, a praca fizyczna pogarsza jej 
stan zdrowia. Sytuacja finanso-
wa rodziny jest trudna – nie stać 
jej na zaspokojenie wielu najbar-
dziej podstawowych potrzeb.

– Bardzo dziękujemy za 
okazanie nam dobrego serca. 
Wszystkie artykuły ułatwią 
nam funkcjonowanie przez ko-
lejne miesiące. Będziemy mo-
gli wiele zaoszczędzić i wyjść 
z zadłużeń. Dzieci są szczęśliwe, 
a to jest najważniejsze. My jeste-
śmy wzruszeni i sami nie wie-
my, co powiedzieć. Niech całe 
dobro do was wróci – mówił 
ze łzami w oczach pan Krystian 
podczas Weekendu Cudów.

czas solidarności
Aby w  sobotę i  niedzielę 

16 i 17 grudnia mógł odbyć się 

Weekend Cudów, w inicjatywę 
zaangażowanych było ponad 
12 tys. wolontariuszy. To oni 
odwiedzali rodziny, poznawa-
li ich historie, pośredniczyli 
w przekazywaniu paczek i po-
dejmowali różne działania, 
dzięki którym zmieniło  się 
życie wielu osób. W tym roku 
wolontariusze organizowali się 
w 655 miejscach w całej Pol-
sce. – Wpływ na czyjeś życie 
i zmiana jego historii stają się 
najlepszym prezentem, jaki 
można podarować – również 
samym sobie. Bo pomaganie, 
zwłaszcza wraz z przyjaciół-
mi i bliskimi, daje niezwykłe 
poczucie solidarności, spraw-
czości i radości – podkreśla 
J. Sadzik.

Potwierdza to Mateusz Ja-
nicki, jeden z ambasadorów 
Szlachetnej Paczki. – To wy-
jątkowa pomoc, bezpośrednio 
od serca dla serca. Cieszę się, że 
mogłem ponownie wziąć udział 
w tej inicjatywie. Z akcją jestem 
związany już od liceum i jest 
ona dla mnie co roku w grud-

niu elementem dzielenia się do-
brem przed świętami Bożego 
Narodzenia. I w tym roku nie 
brakowało wzruszeń podczas 
przygotowywania prezentów 
– opowiada aktor.

W magazynach Szlachet-
nej Paczki przez cały Weekend 
Cudów prace szły pełną parą. 
– Darczyńcy wciąż dowożą do 
nas prezenty. Na ich twarzach 
widać dużo radości, ekscyta-
cję i wzruszenie. Rzeczywiście 
czuje się, jak wkoło szerzy się 
dobro – mówiła 16 grudnia Na-
talia Waligóra, która działała 
w Szkole Podstawowej nr 50 
w  Krakowie. – Rekordowej 
wartości pomocy, jak również 
nadziei na zmianę dla tysię-
cy potrzebujących nie byłoby 
bez wolontariuszy, darczyńców, 
dobroczyńców, partnerów me-
dialnych i biznesowych oraz 
przyjaciół Szlachetnej Paczki. 
Dziękujemy z serca za to za-
angażowanie – podsumowuje 
J. Sadzik.

Wciąż można stać się częścią 
Szlachetnej Paczki, czyli jedne-
go z największych i najskutecz-
niejszych programów społecz-
nych w Polsce, i pomóc, wspie-
rając go wpłatą. Każda złotów-
ka zasili machinę dobra, uru-
chomi szereg działań i pozwoli 
pracować nad następną edycją 
inicjatywy. Nadal można rów-
nież wesprzeć dzieci, którym 
pomaga Akademia Przyszłości. 
To program społeczny, który 
– tak, jak Szlachetna Paczka – 
organizowany jest przez Stowa-
rzyszenie „Wiosna”. Obejmuje 
wsparciem dzieci, które nie wie-
rzą w siebie. Szczegółowe infor-
macje dostępne są pod adresem 
www.szlachetnapaczka.pl.

łukasz KacZyńSKi

Rekordowa pomoc
Dzięki 23. edycji Szlachetnej Paczki wsparcie materialne o wartości 
niemal 74 mln zł otrzymało prawie 47 tys. osób.

prezenty od serca do serca

▲ – To jest machina dobra  
– mówią wolontariusze.
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A nna Gut-Wielkiewicz 
nie doczekała 2024 r., 
kiedy skończ yłaby 
105 lat. Jej pogrzeb od-

był się z honorami, z pełną woj-
skową asystą. Na zawsze zosta-
nie zapamiętana jako niezwy-
kle skromna, delikatna kobieta, 
z góralską krzepą i niesamowi-
tą historią życia.

Okrutny  
rodzinny los
Urodziła  się 18 czerwca 

1919 r. w Nowym Targu. Ko-
chała to miasto, dlatego chcia-
ła tu często wracać, kiedy była 
już w podeszłym wieku. Gdy 
miała zaledwie dwa lata, straciła 
mamę, która zmarła w 35. wio-
śnie życia. Ojciec ożenił się po 
raz drugi i z tego związku przy-
szło na świat sześcioro dzieci. 
Gdy wybuchła wojna, pani 
Anna miała 20 lat. Z matczyną 
troską opiekowała się młodszym 
rodzeństwem oraz pracowała na 
poczcie w Nowym Targu, co da-
wało jej szansę przeżycia. Wraz 
ze swoim starszym rodzeń-
stwem (z pierwszego związku 
ojca) włączyła się w działalność 
konspiracyjną. Została łącznicz-
ką o pseudonimie Klara.

Swojego męża Franciszka 
poznała późno. Z tego związ-
ku urodził się jedyny syn Józef, 
który został księdzem. – Jeden 
ze starszych braci mamy, Bro-
nisław, był w oddziale party-
zanckim. Przeżył wojnę, ale 
całe życie nosił stygmat – prze-
strzeloną nogę, gdyż w czasie 
obławy na partyzantów Niemcy 
go postrzelili i tylko cudem zdo-
łał się uratować. Drugi z braci, 
Antoni, wraz z rodzicami zo-
stał zabrany do obozu w Kra-
kowie-Płaszowie, a potem do 
Auschwitz. On przeżył, ale oj-
ciec i macocha zmarli w obo-
zie, a ich ciała zostały spalone 
na stosie. Młodszy, przyrodni 
brat Tadeusz został z kolei za-
mordowany w katowni Podha-
la „Palace” w Zakopanem, dwa 
tygodnie przed zakończeniem 
wojny, a starsza siostra Maria 
ukrywała się przez całą wojnę, 

aby nie zginąć z ręki Niemców 
– wspomina ks. Józef Gut.

Pani Anna wśród wielu woj-
skowych odznaczeń otrzymała 
też honorowy tytuł Weterana 
Walk o Wolność i Niepodle-
głość. – Krzyż Kawalerski to 
coś niezwykłego, bo aby uzy-
skać tak wysokie odznacze-
nie, trzeba być czystym jak łza. 
Taka właśnie była. Słowa: „Bóg, 
honor, ojczyzna” miała w ser-
cu, tak jak inni z jej pokolenia, 
którzy jako jedni z pierwszych 
urodzili się w wolnej Polsce. 
W odpowiedzi na plany Niem-
ców, którzy chcieli stworzyć Go-
ralenvolk, czyli „góralski na-
ród”, młodzi chłopcy i dziew-
częta poszli do partyzantki. Za 

tę decyzję służby Polsce trzeba 
było jednak złożyć daninę krwi. 
Wśród tych, którzy zaprotesto-
wali, była mama ze swoim ro-
dzeństwem. Czas wojny dołą-
czył ją do tych, którzy mogli 
powiedzieć: „Zachowałem się 
przyzwoicie” – dodaje ks. Józef. 

Przywilej:  
godne życie
Kiedy minęła zawierucha 

wojenna, nowotarżance znowu 
przyszło zmierzyć się z okupan-
tem. – Nie zapisała się do PZPR, 
choć wiele razy ją do tego nama-
wiano. Opowiadała kiedyś, że 
gdy koleżanki z pracy szły na 
zebranie partyjne, ona musiała 
pracować za siebie i za nie. Ale 

nie żałowała. I była dumna ze 
swoich decyzji. Nie miała żad-
nych przywilejów. Jedynym jej 
przywilejem było godne życie 
i zadowolenie z dobrze spełnio-
nego obowiązku – podkreśla 
ks. Józef.

Duchowny z wielkim wzru-
szeniem zaznacza, że przez po-
nad 30 lat pani Anna była z nim 
na wszystkich parafiach, uczest-
niczyła w setkach różnych re-
kolekcji w różnych miejscach 
Polski. Jedne z nich zapamiętał 
szczególnie. – To były nasze 
pierwsze wakacyjne rekolek-
cje dla rodzin. Gdy wszyscy po-
bożnie się modlili, rozmawiali 
o sprawach małżeństwa i cie-
szyli się z cudownie przeżytych 
chwil, mama zdążyła w tym cza-
sie przekopać zakonny ogród. 
Dla moich parafian nie było też 
nic nadzwyczajnego, gdy spo-
tykali mamę na grabieniu liści 
koło kościoła albo odśnieżaniu 
parkingu przy plebanii – uśmie-
cha się ks. Józef.

Kapłan ma jeszcze jedną 
ważną refleksję po odejściu 
mamy. – To jest nasza siła i nasz 
polski skarb – historie rodzin, 
które udowodniły, że dla Pol-
ski warto żyć. I warto umierać. 
I właśnie ta krew naszych przod-
ków jest cenniejsza niż milio-
ny euro czy dolarów – zaznacza 
ks. Gut.

Ksiądz Józef prosi również, 
bo tak zawsze mówiła jego uko-
chana mama, by młodzi góra-
le – i nie tylko oni – sięgali po 
testament poety W. Orkana, 
wygłoszony w 1922 r. w Czar-
nym Dunajcu. Przytacza też 
jeden ważny fragment „Wska-
zań dla synów Podhala”: „Bądź 
buntownikiem, tzn. buntuj się 
przeciw wszystkiemu, co 
gniecie, co ciemięży ducha, 
co tamą  się kładzie na dro-
dze ku wzrostowi. A przede 
wszystkim: miej charakter! To 
jest prawie wszystko. W nie-
szczęściu nie upadaj. Nie co-
faj się przed przeciwnościami. 
Przejdziesz. Tylko wolę w sobie 
hartuj. Bądź mocny”.

Jan głąBińSKi

czysta jak łza
Była ostatnim żyjącym żołnierzem i Pułku 
Strzelców Podhalańskich Armii Krajowej. 
Wypełniła w 100 proc. testament Władysława 
Orkana, w którym zachęcał młodych,  
by nieśli godnie góralską tradycję  
i zachowali góralski honor.

weteranKa walK

▲ Anna Gut-Wielkiewicz z synem ks. Józefem.
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na świat patrzył z sympatią
wspomnienie o Fotoreporterze

Od 1994 r. dostarczał do 
„Gościa Krakowskie-
go” swoje zdjęcia – naj-
pierw na papierowych 

odbitkach, potem na płytach CD, 
a na końcu w plikach JPG, prze-
syłanych pocztą elektroniczną. 
Z aparatem zawieszonym na szyi 
można go było zobaczyć prawie 
do końca życia. Ostatnie materia-
ły – fotorelację z Mszy św. przy 
relikwiach św. Szarbela w sank-
tuarium Jana Pawła II na Białych 
Morzach – otrzymaliśmy od nie-
go 29 listopada 2023 roku.

Kraków był miastem rodzin-
nym A. Wojnara i nieustannie 
gościł w jego obiektywie. Były 
to zarówno relacje z uroczy-
stości religijnych i patriotycz-
nych, wystaw w krakowskich 
muzeach, pokazów szopek kra-
kowskich, jak również miejskie 
scenki rodzajowe, portrety kra-
kowian oraz osobistości odwie-
dzających podwawelski gród, 
w  tym koronowanych głów. 
– Zamiłowanie do rzeczy pięk-
nych wyniósł z domu. Ojciec 
był rzeźbiarzem i fotografem. 
Adam uczył się w słynnej Szkole 
Powszechnej Męskiej nr 4 im. 
św. Jana Kantego na Smoleńsku, 
w jednej klasie z Antonim Le-
onem Dawidowiczem, później-

szym znanym profesorem mate-
matyki. Studiował na Wydziale 
Form Przemysłowych Akademii 
Sztuk Pięknych. Nie był jakimś 
automatycznym pstrykaczem. 
Jego zdjęcia nie były tylko rezul-
tatem sprawności technicznej 
fotografującego. On wiedział 
nie tylko, jak sfotografować 
ludzi, budynki, sceny, ale ro-
zumiał doskonale, co fotogra-
fuje, przy czym ta wiedza była 
nierzadko głęboka – mówi Ja-
rosław Kazubowski, krakow-
ski historyk sztuki i publicy-
sta, współpracujący niegdyś 
ze zmarłym fotoreporterem. – 
Miał do niego duży sentyment 
kard. Franciszek Macharski, bo 
ojciec Adama chodził do jednej 
szkoły z przyszłym hierarchą. 
Dlatego też liczne wizerunki 
kardynała, powstające przez 
pryzmat Adamowego obiekty-
wu, nosiły serdeczny charak-
ter. On zresztą nigdy nie robił 
złośliwych ujęć. Na otaczający 
świat patrzył z sympatią – do-
daje J. Kazubowski.

Był powszechnie lubiany, 
m.in. ze względu na niezwy-
kłą uczynność. Przyjaźnił się 
z nim i cenił go mistrz fotografii 
Adam Bujak. Jego zdjęcia moż-
na było zobaczyć nie tylko na 

łamach „Gościa Krakowskie-
go”, lecz także innych tytułów 
prasowych, m.in. „Czasu Kra-
kowskiego”, „Wieści”, „Źró-
dła”, „Dziennika Polskiego”, 
„Gazety Krakowskiej” i „WPi-
S”-u. Współpracował również 
z wydawnictwem Biały Kruk 
oraz Biurem Prasowym Archi-
diecezji Krakowskiej. – W pra-
cy dawał z siebie wszystko. Ob-
serwowaliśmy często w akcji 
jego sylwetkę potężnej postu-
ry, objuczoną wielką torbą lub 
plecakiem ze sprzętem foto-
graficznym, z dwoma ciężki-
mi aparatami fotograficznymi 
na szyi naraz. Było tak nawet 
wtedy, gdy zaczął mieć proble-
my zdrowotne z kręgosłupem 
i biodrami – wspomina Jaro-
sław Szarek, dyrektor Muzeum 
Armii Krajowej, były prezes 
Instytutu Pamięci Narodowej, 
niegdyś dziennikarz „Czasu 
Krakowskiego”.

Widywano go bardzo często 
w katedrze na Wawelu. Był nie-
strudzony w fotografowaniu jej 
wnętrz oraz dziejących się tam 
wydarzeń. – Mogliśmy na niego 
zawsze liczyć przy obsłudze od-
bywających się tam finałów ko-
lejnych edycji Konkursu o Złote 
Lilie Jadwigi Andegaweńskiej 

– zaznacza Stanisława Buczek, 
prezes Zarządu Rodziny Szkół 
im. św. Jadwigi Królowej.

Miał też zrozumienie dla 
gromadzenia i prezentowania 
dziedzictwa fotograficznego. Był 
związany m.in. z Muzeum Foto-
grafii tworzonym przez Włady-
sława Klimczaka. Z dużą życzli-
wością patrzył także na obecne 
Muzeum Fotografii w Krakowie. 
Podarował mu m.in. kilkadzie-
siąt oryginalnych klisz szkla-
nych z fotografiami Stanisława 
Muchy (1895–1976), przedsta-
wiającymi Kraków w latach 20. 
i 30. XX wieku. „Może i to, co po 
mnie fotograficznego zostanie, 
też trafi do muzeum?” – zasta-
nawiał się kiedyś.

Warto jednak dodać, że nie 
ograniczał się do fotografowa-
nia Krakowa. Jeździł z aparatem 
po wszystkich zakątkach archi-
diecezji. Sam zresztą w pewnym 
momencie życia przeniósł się 
z krakowskiej Woli Justowskiej 
do podkrakowskiego Cholerzy-
na. Jego ulubionym terenem był 
natomiast Gdów i jego okolice. 
Tam jeździł zawsze w sierpniu 
na wyjście pielgrzymów na Ja-
sną Górę, a w grudniu na Żywą 
Szopkę.

Bogdan gancaRZ

▲ Nasz kolega uwieczniał 
także koronowane głowy,  
np. królową Elżbietę II 
odwiedzającą Collegium 
Maius UJ w 1996 roku.

▲ Rok 2002. Adam z ks. inf. Januszem Bielańskim, ówczesnym 
proboszczem katedry wawelskiej, w Podgórskiej Bibliotece 
Publicznej na otwarciu wystawy „Jak długo na Wawelu 
Zygmunta bije dzwon”.
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adam Wojnar, 
uważny 
dokumentalista 
życia 
podwawelskiego 
od ponad 30 lat,  
a zwłaszcza 
wydarzeń religijnych, 
zmarł w sobotę  
16 grudnia.  
Miał 71 lat.
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T eatr Nasz, który swoją 
siedzibę ma w  Zespo-
le Szkół Publicznych 
w  Kleczy Dolnej, i  od 

2001 r. działa w ramach Ogni-
ska Pracy Pozaszkolnej w Wa-
dowicach, na premierę zapra-
sza każdego roku. W tym sezo-
nie, od końca listopada 2023 r. 
do końca stycznia 2024 r., gra 
spektakl „A Christmas Carol 
3.0” (w sumie aż 28 razy!), bę-
dący adaptacją „Opowieści wi-
gilijnej” Charlesa Dickensa.  
– Przerwy w pracy twórczej te-
atru były tylko trzy. W 2002 r. 
poproszono mnie, bym był 

częścią zespołu, który przy-
gotowywał oprawę muzycz-
ną Mszy św. z udziałem Jana 
Pawła II na krakowskich Bło-
niach. W 2006 r. uczestniczy-
łem z kolei w przygotowaniach 
do spotkania z Benedyktem XVI 
w Wadowicach. To były projek-
ty, które wymagały ode mnie 
maksymalnego zaangażowania, 
teatr musiał wtedy mieć wolne. 
Trzecia przerwa powód miała 
smutny: pożar, który wybuchł 
w wyniku zwarcia instalacji 
elektrycznej. Sala, w której wy-
stępujemy, została doszczętnie 
zniszczona – opowiada P. Ja-
rosz. Ogień pochłonął zarówno 
wystrój sali, jak i sprzęt elektro-
niczny (m.in. laptop oraz gło-
śniki), niektóre stroje oraz eks-

ponaty. Na szczęście samorząd 
gminy, dyrekcja szkoły, rodzi-
ce, a nade wszystko mieszkańcy 
Kleczy i okolic stanęli wręcz 
na głowie, by w kilka miesię-
cy odbudować salę i aby teatr 
mógł się odrodzić.

– Dzięki temu remontowi 
zyskaliśmy chociażby wenty-
lację, klimatyzację oraz profe-
sjonalne oświetlenie, dlatego 
zaczęliśmy działać z  jeszcze 
większą fantazją. „A Christmas 
Carol 3.0” to nasza 23. premiera 
– cieszy się P. Jarosz.

W blasku chwały
Po spektaklu często naj-

pierw zapada przejmująca ci-
sza, a potem zachwyceni widzo-
wie wstają z miejsc i oklaskom 

nie ma końca. – Co wtedy czu-
jecie? – pytamy aktorów, wśród 
których najmłodsza Kornelka 
chodzi do II klasy szkoły pod-
stawowej, a najstarszy Patryk 
ma 19 lat i jest w ostatniej kla-
sie technikum. To właśnie on, 
brawurowo wręcz, gra Ebe-
nezera Scrooge’a. – Dumę, że 
znowu się udało, że odnosimy 
sukcesy, bo przecież wkładamy 
w to mnóstwo serca, czasu, wy-
siłku. W takich chwilach kąpie-
my się w blasku chwały – mówi 
rezolutnie Konrad, uczeń klasy 
VI szkoły podstawowej. – Jeste-
śmy zmęczeni, ale szczęśliwi. 
To są emocje, które nigdy nie 
mogą się znudzić. Teatr poma-
ga rozwijać drzemiące w nas 
talenty – rozbudza chociażby 
wyobraźnię, której potrzebuję, 
czytając książki fantasy. Uczy 
też dyscypliny i odpowiedzial-
ności. Dla mnie ta scena jest ni-
czym trzeci dom, bo drugi to 
stadnina, w której też spędzam 
mnóstwo czasu – dodaje Joasia 
z II klasy technikum.

Ro d z ic e s ą  n atom ia s t 
wdzięczni P. Jaroszowi za to, 
że ich dzieci nie mają czasu ani 
na siedzenie przed kompute-

Tutaj wszystko się zaczęło
Lokalne media piszą o nim, że „legendą stał się już za życia”. Mając 14 lat, zaśpiewał 
piosenkę, która każdego dnia rozbrzmiewa dziś z wieży wadowickiej bazyliki, 
a młodzieżowy teatr, który założył, wystawia broadwayowskie musicale. Hit za hitem. 
Paweł Jarosz, bo o nim mowa, świętuje 30-lecie pracy artystycznej.

◄ W „A Christmas Carol 3.0” 
wszyscy aktorzy 
zagrali znakomicie, 
ale na szczególne uznanie 
zasługuje brawurowa 
kreacja 19-letniego Patryka 
Bryndzy (w czerwonym 
szlafroku), który wcielił się 
w postać Ebenezera 
Scrooge’a.
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rem, ani na wpatrywanie się 
w  ekran smartfona. Młodzi 
ciężko pracują, by wiele osią-
gnąć. – Swój udział ma w tym 
również nasza nauczycielka, 
a moja wychowawczyni, pani 
Joanna Bartkowiak, która po-
święca nam dużo czasu, by roz-
wijać nas teatralnie. Bez niej na 
pewno by mnie tutaj nie było 
– chciała, żebym wystartował 
w  konkursie recytatorskim 
(brały w nim udział także inne 
osoby z naszego zespołu), pod-
czas którego talenty wyławia 
pan Paweł – zaznacza Konrad.

– Mnie też „wyhaczył”, ale 
w innym konkursie talentów. 
Moja siostra, która już wtedy 
należała do teatru, któregoś 
dnia przyszła do domu ze sce-
nariuszem w ręce i powiedzia-
ła, że jej reżyser zauważył mnie 
i chciałby, abym przyszła na 
próbę. Poszłam i zostałam – naj-
pierw to było weekendowe hob-
by, a teraz już nie wyobrażam 
sobie życia bez grania na scenie. 
Może kiedyś będę studiowała 
w krakowskiej Akademii Sztuk 
Teatralnych? – zastanawia się 
Berenika z klasy I LO w An-
drychowie. Gdy przyszła do 
zespołu, była w III klasie szkoły 
podstawowej i na dzień dobry 
dostała główną rolę w „Czarno-
księżniku z krainy Oz”. Zagra-
ła po mistrzowsku. Później do-
stawała zarówno większe, jak 
i mniejsze, epizodyczne wręcz 
role, i w każdej świetnie się od-
najdowała. W „A Christmas 
Carol 3.0” gra pierwszego du-
cha nawiedzającego głównego 
bohatera Ebenzera Scrooge’a.  
– Rodzice postawili mi tylko je-
den warunek: chcąc tak bardzo 
angażować się w teatr, muszę 
pogodzić to z nauką. Daję radę 
– cieszy się Berenika.

Łatwo nie jest, bo przygo-
towania do kolejnych spekta-
kli ruszają już wczesną wio-
sną, a po wakacyjnej przerwie 
nabierają tempa – próby, któ-
re nagle zaczynają wypełniać 
kalendarz całej grupy, zawsze 
trwają dobrych kilka godzin.  
– Nie ma takiej możliwości, by je 
„zawalać”. Musimy być świetnie 
zgrani, bo zależy nam, by pre-

miera była gotowa „na błysk” 
– przekonują młodzi aktorzy.

Spełnione marzenie
Od chwili premiery spek-

takle są wystawiane w każdy 
weekend, przez dwa miesiące 
– w soboty dwa razy, a w nie-
dziele raz. Oprócz tego są też 
pokazy specjalne – np. dla za-
przyjaźnionych domów pomocy 
społecznej i dla szkół. – W so-
boty na „odprawę” przycho-
dzimy o godz. 14, a do domu, 
po zagraniu obu spektakli, wra-
camy po 21. Choć nasi rówie-
śnicy chodzą wtedy do kina, 
kawiarni, na lodowisko albo 
robią różne inne rzeczy, to my 
nie zamienilibyśmy tego czasu 
na nic innego. Przecież na nasze 
spektakle przychodzą nie tyl-
ko mieszkańcy Kleczy, ale też 
przyjeżdżają widzowie z róż-
nych stron Polski. Zdarzali się 
nawet goście z Londynu, a bilety 
(są bezpłatne, można składać 
datki-cegiełki na dalszą działal-
ność teatru, który otrzymuje też 
dotację z gminy) rozchodzą się 
jak świeże bułeczki. To zobo-
wiązuje – zapewniają artyści.

Spośród 34 aktorów (jest 
też kilka osób odpowiedzial-
nych za sprawy techniczne – 
m.in. nagłośnienie, a nawet pil-
nowanie szatni) jedna trzecia 
to obecnie uczniowie Zespołu 
Szkół Publicznych w Kleczy 
Dolnej (i to oni zawsze mają 
pierwszeństwo w naborze do 
kolejnych spektakli), a pozo-
stali pochodzą z mniej lub bar-
dziej odległych miejscowości, 
m.in. Andrychowa, Ryczowa, 
Wadowic, Kozienia, Skawiny, 
Zatora. Do zespołu należy rów-
nież czwórka dzieci, których 
rodziny uciekły przed wojną 
w Ukrainie: Fedir z Zaporo-
ża, Eliza z Winnicy oraz Ania 
i Lew z Charkowa. Przesłanie 
z „A Christmas Carol 3.0” ma 
dla nich szczególne znaczenie. 
Gdy kilka razy ze sceny płyną 
słowa: „Niech niebiański sznur 
gwiazd napełni współczuciem 
serce; miłujmy się wraz, póki 
śmierć nie rozłączy nas. Niech 
Bóg błogosławi nas. Bądź jak 
dobry chleb, jak świeży śnieg, 

jak ogień, który płonie. Niechaj 
każdego z nas otaczają życzliwi 
ludzie”, wzruszenie sprawia, 
że coś ściska za gardło...

Wśród wszystkich wysta-
wionych do tej pory tytułów 
trudno wybrać te, które dla 
reżysera były najważniej-
sze. Z każdą sztuką wiąże się 
przecież jakaś historia. – Od 
samego początku marzyłem, 
by robić musicale, ale trochę 
przyszło mi poczekać, by od 
tradycyjnego teatru przejść 
do piosenki. Gdy to się udało, 
dostałem gwiazdkę z nieba – 
śmieje się P. Jarosz. – Pomysły 
ściągamy z Broadwayu. Jeste-
śmy pierwszym teatrem, któ-
ry dany musical prezentuje 
w wersji polskiej – podkreśla 
reżyser. Ze szczególnym senty-
mentem wspomina przygoto-
wania do „Anastazji” – spekta-
klu, który Teatr Nasz wystawił 
na swoje 20-lecie. – Wcześniej 
zagraliśmy m.in. „Perfekcyjną 
nianię” czy „Annie”, ale „Ana-
stazja” jako musical kosztowa-
ła nas wyjątkowo dużo wysił-
ku, bo trwała pandemia, więc 
próby były mocno utrudnione. 
Oprócz spektakli, które gra-
liśmy dla okrojonej publicz-
ności, zrobiliśmy też wersję 
online. Z dużym rozmachem 
zrealizowaliśmy również ubie-
głoroczne „Dźwięki muzyki” 
– opowiada P. Jarosz.

Libretto z języka angielskie-
go na polski za każdym razem 
tłumaczy Marta Wołek-Bury, 
a całe przedsięwzięcie dopeł-
niają wspaniałe stroje, które 
od 2007 r., gdy wystawiana była 
„Zemsta”, szyje dla teatru za-
przyjaźniona krawcowa z Bę-
dzina. Efekt jest taki, że gar-
deroby temu młodzieżowemu 
zespołowi mógłby pozazdrościć 
niejeden „dorosły” teatr.

moje miasto...
O P. Jaroszu po raz pierw-

szy zrobiło się głośno w 1986 
roku. Do Wadowic, jego ro-
dzinnego miasta, miała przyje-
chać telewizja. Padła propozy-
cja, by napisać piosenkę o miej-
scowości, która będzie wyemi-
towana w programie „Zajechał 

wóz do Wadowic”. – No i napi-
sałem, jako nieudolny jeszcze 
14-latek, ale nie potrafiąc prze-
lać wszystkiego na papier, po-
prosiłem o pomoc mojego na-
uczyciela muzyki, nieżyjącego 
już pana Adama Deca, twórcy 
kapeli podwórkowej Wadowic-
kie Chłopaki. To on „obrobił” ją 
muzycznie, dlatego niezmien-
nie powtarzam, że utwór „Moje 
miasto Wadowice” ma dwóch 
autorów – wspomina z charak-
terystyczną pokorą P. Jarosz. 
Nagranie, na którym nastoletni 
Paweł śpiewa tę piosenkę wraz 
z kapelą A. Deca oraz dziecięcą 
grupą wokalną ABC, do dziś 
ma sporo odsłon na YouTubie. 
Po raz drugi utwór wybrzmiał 
publicznie w czerwcu 1999 r., 
gdy na wadowickim rynku za-
śpiewał go chór Wadowice pod 
kierunkiem P. Jarosza. Zachwy-
cony Jan Paweł II gawędził wte-
dy ze swoimi krajanami.

– Po raz ostatni papież usły-
szał tę pieśń w marcu 2005 r., 
gdy przebywał w klinice Ge-
melli. Mnie zaś, gdy ją kom-
ponowałem, nie przyszło do 
głowy, że wiele lat później bę-
dzie ona grana każdego dnia 
o godz. 13 z wieży wadowic-
kiej bazyliki – przyznaje ar-
tysta i dodaje, że postać Ka-
rola Wojtyły była mu bliska 
od dzieciństwa, a jako młody 
chłopak chłonął jego naucza-
ne. – Dziś, podobnie jak pa-
pież, mogę powiedzieć, że i dla 
mnie „tutaj wszystko się zaczę-
ło”. Ja też w bazylice zostałem 
ochrzczony i tutaj zrodziła się 
moja miłość do teatru. Jestem 
dumny z tego, że stało się to 
dzięki ks. Ireneuszowi Okar-
musowi, który do Wadowic 
przyszedł w 1988 r. jako mło-
dy kapłan, tuż po święceniach, 
i przy bazylice założył Teatr 
Logos. To, czego mnie nauczył, 
do dziś wydaje owoce. Na swo-
je 10-lecie Teatr Nasz musiał 
więc wystawić jego dramat 
„W cieniu krzyża i gilotyny” 
– opowiada P. Jarosz i zapra-
sza w szeregi swojej grupy, gdy 
tylko ruszy nabór do kolejnego 
spektaklu. Kiedy? Pewnie już 
na wiosnę. •
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M uzeum odwiedziło 
w  ubiegłym roku 
1,6 mln zwiedzają-
cych, czyli o 200 tys. 

więcej niż w roku 2022. – To 
był bardzo dobry rok. Rekordy 
nie są, oczywiście, miernikiem 
jakości, ale w naszym przypad-
ku możemy się nimi pochwa-
lić. Jesteśmy instytucją publicz-
ną, działamy dla jak najwięk-
szej liczby zainteresowanych 
osób, więc rekordy frekwen-
cyjne są dla nas bardzo istotne 
– podsumował prof. Krzysztof 
Szczerski, dyrektor MNK.

Wspomniał, że ubiegłorocz-
ne wystawy czasowe, m.in. „Ma-
tejko. Malarz i historia” oraz 
„Łempicka”, obejrzało po 50 tys. 
zwiedzających. – Jestem dumny 
z tego, że udało nam się otwo-
rzyć wtedy także dwie wystawy 
stałe, które zostaną z nami na 
całe lata: „Klasztorek”, którego 
remont zakończył prace remon-
towe całego Muzeum Książąt 
Czartoryskich, oraz „Broń i bar-
wa” na parterze w Arsenale. Nie 
waham się stwierdzić, że jest to 
obecnie najbardziej efektowna 
wystawa tego typu w Polsce – 
dodał dyrektor.

Muzeum dzieli się swoimi 
zbiorami, pokazując je w Pol-
sce i za granicą. W Zielonej Gó-
rze oraz Gdańsku pokazano na 
przykład dzieła Olgi Boznań-
skiej. W 2023 r. kontynuowano 
też wieloletnie prace związa-
ne z budynkiem dawnego ho-
telu Cracovia, gdzie docelowo 
mają się znaleźć Muzeum De-
signu i Architektury oraz Mo-
delowe Centrum Wspierania 
Przemysłów Kreatywnych. Roz-
strzygnięto m.in. konkurs na 
przebudowę obiektu, zakładają-
cą zachowanie jego historycznej 
formy, a jednocześnie dodanie 
nowego elementu, jakim będzie 
przejście podziemne tworzące 
nową oś komunikacyjną w Kra-
kowie. Całość prac adaptacyj-
nych ma się zakończyć w 2028 
roku.

Kupując niedawno 5 kar-
tonów z projektami witraży 
Józefa Mehoffera do katedry 

w szwajcarskim Fryburgu, mu-
zeum skompletowało całość ar-
cydzieła sztuki polskiej okresu 
Młodej Polski. Składa się ono 
z  21 kartonów. W  ich ostat-
niej partii, wykonanej w  la-
tach 1918–1936 i będącej do tej 
pory depozytem rodziny arty-
sty w Musée d’art et d’histoire 
de Fribourg, znajdują się trzy 
wizerunki Trójcy Świętej oraz 
przedstawienia „Fryburg ko-
ścielny” i „Fryburg świecki”. 
Monumentalne dzieła będą 
sukcesywnie prezentowane. 
Pierwszy pokaz odbędzie się 
w maju. Będą także inne wy-
stawy. – W 2024 r. zamkniemy 
cykl „4 ¢ Nowoczesność”, poka-
zując, co działo się w sztuce pol-
skiej po 1989 roku. Odbędą się 
również dwie ważne wystawy 
ze zbiorów zagranicznych. Na 
wiosnę – „Złote runo – Sztu-
ka Gruzji”, owoc wieloletniej 
współpracy z instytucjami tego 
kraju o starej tradycji chrze-
ścijańskiej, który nie bez po-
wodu jest uznawany za jedną 

z kolebek kultury europejskiej. 
Na wystawie zostaną pokaza-
ne także artystyczne związki 
Gruzji z Polską, m.in. twórczość 
artystów polskich działających 
w Tbilisi na przełomie XIX i XX 
wieku, w tym polskich twór-
ców awangardy gruzińskiej. Na 
przykład Zygmunt Waliszew-
ski, jeden z artystów kanonu 
sztuki polskiej XX w., kolorysta, 
rozpoczynał swoją karierę ar-
tystyczną w Gruzji – tłumaczy 
prof. Szczerski.

Wystawa zapowiada  się 
sensacyjnie, gdyż będzie to 
pierwszy tak wszechstronny 
i obszerny pokaz sztuki po-
wstającej na terenie Gruzji, za-
czynając od złotych wyrobów 
starożytnej Kolchidy, przez 
świadectwa kultury chrześci-
jańskiej, m.in. średniowieczne 
kodeksy iluminowane, aż po 
dzieła dwudziestowieczne. Nie 
zabraknie np. obrazów sław-
nego malarza prymitywisty 
Niko Pirosmaniego (1862–1918), 
przedstawiających m.in. uczty 
gruzińskie. Odkrywcami dzieł 
tego artysty byli przed I woj-
ną światową bracia Zdaniewi-
czowie – Cyryl i Ilja – malarze, 
synowie Polaka Michała Zda-

niewicza, nauczyciela języka 
francuskiego, i Gruzinki Wa-
lentyny Gamkrelidze, pianist-
ki. Planowana na lato 2022 r. 
wielka wystawa prac Pirosma-
niego w Międzynarodowym 
Centrum Kultury w Krakowie 
nie doszła, niestety, do skutku 
wskutek skomplikowanej sytu-
acji międzynarodowej po ataku 
Rosji na Ukrainę.

Na kolejnej w y staw ie 
w  MNK, zaczy nającej  się 
w  czerwcu 2024 r., zostanie 
pokazany z kolei putto, czyli 
popularny motyw pyzatych 
aniołków o dziecięcych twa-
rzach. Był on charakterystycz-
ny dla sztuki renesansu, głów-
nie włoskiego oraz krajów nie-
mieckich. Bogdan gancaRZ

muzealne reKordy FreKwencJi

Krakowskie 
Muzeum Narodowe 
zbierało w 2023 r. 
zasłużone pochwały 
za bardzo ciekawe 
wystawy, związane 
m.in. z Janem 
Matejką, Jerzym 
Nowosielskim, 
modernizmem 
w PRL, a także 
z nową odsłoną 
stałej wystawy 
poświęconej 
broni i barwie. 
W planach są już 
kolejne atrakcyjne 
ekspozycje.

Przyjadą bracia gruzini

gOŚĆ 
KRaKOWSKi

KontaKt:
30-960 Kraków 1, skr. poczt. 543 

e-mail: krakow@gosc.pl

redaGuJą:
Bogdan Gancarz tel. 666 830 802  

Monika Łącka tel. 666 830 803  

korespondent z Podhala 

– Jan Głąbiński tel. 609 499 332

ks. Ireneusz Okarmus – asystent kościelny

reKlama:
reklama@igomedia.pl, tel. 32 608 80 84 

▲ Fragment kartonu z projektem witraża Józefa Mehoffera „Bóg 
Ojciec” (1922), sprowadzonego w ubiegłym roku z Fryburga.
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nia w Centrum Spo-
tkań im. św. Jana 
Pawła II w Legnicy 

odbył się bal osób z niepełno-
sprawnościami. Z zaproszenia 
skorzystały osoby należące do 
różnych wspólnot kościelnych, 
a także będące pod opieką in-
stytucji, takich jak chociażby 
warsztaty terapii zajęciowej 
m.in. z Legnicy czy Polkowic.

Organizatorem wydarzenia 
była Caritas Diecezji Legnickiej. 
Inicjatywę wsparli m.in. Urząd 
Miasta Legnica, a także liczni 
wolontariusze ze szkolnych kół 
Caritas z Legnicy. 

Nim pierwsze osoby ruszyły 
na parkiet, wszyscy wysłuchali 
fragmentu Ewangelii o naro-
dzeniu Jezusa, a biskup Andrzej 
Siemieniewski pobłogosławił 
opłatki, którymi można było się 
przełamać.

Był też pokaz tańca w wyko-
naniu młodych tancerzy z grupy 
Quest, a uczestnicy Warsztatów 

Terapii Zajęciowej Caritas Diece-
zji Legnickiej im. św. Krzysztofa 
ze Lwówka Śląskiego − zwycięz-
cy ogólnopolskiego Festiwalu 

„Albertiana” w Krakowie orga-
nizowanego m.in. przez Annę 
Dymną − wystawili jasełka.

Jędrzej RamS

Ponad 200 osób bawiło się na 20. balu osób 
z niepełnosprawnościami i ich przyjaciół.

W   Cent r um Formacji 
Ewangelizacyjnej Dom 

Słowa kolejny raz odbyło się 
świąteczne kolędowanie. Nim 
jednak w kaplicy Domu Słowa 
wybrzmiały słowa z Ewange-
lii opisujące cud narodzin Zba-
wiciela, wszyscy spotkali się 
w auli. 

Dzieci ze szkoły w Rokit-
nicy, które należą do kółka 
teatralnego prowadzonego 
w szkole przez Agnieszkę Bro-
żynę, wystawiły jasełka pod ty-

tułem „Anioły są wśród nas”. Po 
przedstawieniu wszyscy prze-
szli do kaplicy. Tam w obecności 
m.in. biskupa Andrzeja Siemie-
niewskiego rozpoczęło się ko-

lędowanie z udziałem młodych 
muzyków oraz powstałego na 
tę okazję okolicznościowego 
chóru.

Jędrzej RamS

Pastuszkowie  
z Domu Słowa
Mnóstwo osób spotkało się 
w legnickim CFE,  
aby śpiewać tradycyjne  
pieśni bożonarodzeniowe.

wielKie Kolędowanie

► Tej zabawy wyczekują 
cały rok!

▲ We wspólnym śpiewie wzięły udział całe rodziny.

impreza w centrum spotKań

na sto par!
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Ważne, bo nasze
Zapraszamy do krótkiego przeglądu 
najważniejszych wydarzeń 
diecezjalnego Kościoła w minionym roku.

podsumowanie roKu 2023

Święcenia biskupa  
i kapłanów

W   diecezji legnickiej od 
26 kwietnia 2023 roku po-

sługuje jako biskup pomocniczy 
Piotr Wawrzynek. Był prezbite-
rem archidiecezji wrocławskiej, 
lecz decyzją papieża Franciszka 
został mianowany biskupem po-
mocniczym diecezji legnickiej. 
Nominację przyjął i wspomnia-
nego dnia w katedrze legnickiej 
pw. Świętych Apostołów Piotra 
i Pawła otrzymał sakrę biskupią. 

Głównym celebransem liturgii 
był obecny kardynał Grzegorz 
Ryś.

Oprócz tego w maju diecezja 
legnicka stała się zasobniejsza 
o trzech nowych prezbiterów. 
27 maja z rąk biskupa legnickie-
go Andrzeja Siemieniewskiego 
święcenia otrzymali: ks. Kamil 
Dąbal z Ocic, ks. Piotr Kaśczy-
szyn z Legnicy oraz ks. Przemy-
sław Lipnicki z Pieńska. jr

Uratowany chłopiec  
i okno życia w Bolesławcu 

U roczystości związane 
z  otwarciem i  pobłogo-

sławieniem okna życia w Bo-
lesławcu odbyły się w sobotę 
25 marca 2023 roku. Najpierw 
w kaplicy domu klasztornego 
zgromadzenia sióstr Adorato-
rek Krwi Chrystusa biskup An-
drzej Siemieniewski przewod-
niczył Eucharystii. Modlili się 

z nim członkowie i sympatycy 
stowarzyszenia Wiara–Rodzi-
na–Życie. Po modlitwie wszyscy 
udali się do przygotowanych 
pomieszczeń dla okna życia, 
a całe dzieło zostało zawierzo-
ne Bogu i pobłogosławione.

W tym roku legnickie okno 
życia przyjęło chłopca. Stało się 
to 13 października. jer 

Konsekracja dziewicy, 
błogosławieństwo wdów, 
święcenia diakonów stałych 

W  minionym roku w die-
cezji legnickiej odby-

ły się trzy rzadko spotykane 
uroczystości. Pierwszą z nich 
były święcenia diakonów sta-
łych. Byli to: Zbigniew Kieras, 
Piotr Sztuba, Paweł Słota oraz 
Rafał Koronkiewicz. Drugim 
wydarzeniem była konsekra-
cja dziewicy − w sobotę 7 paź-

dziernika pobłogosławiono 
Monikę Skrobiewską. Do bło-
gosławieństwa wdów przy-
stąpiło aż osiem pań: Teresa 
Bielawska, Regina Olszewska, 
Jadwiga Gąsiorowska, Stanisła-
wa Gliszczyńska-Matysik, Ha-
lina Chrzanowska, Krystyna 
Kazieczko, Maria Daukszewicz 
oraz Irena Malinowska. jr

Powstanie ośrodka do formacji katechumenów 

W I niedzielę Wielkiego 
Postu (26 lutego) pod-

czas wieczornej Eucharystii 
w legnickiej katedrze bp An-
drzej Siemieniewski oficjal-
nie zainaugurował funkcjo-

nowanie rejonowych ośrod-
ków formacji dzieci (między 
7. a 14. rokiem życia) do przy-
jęcia chrztu świętego. Są to 
parafie: św. Jana Chrzciciela 
w Jeleniej Górze-Cieplicach, 

Świętych Apostołów Piotra 
i Pawła w Kamiennej Górze, 
Najświętszego Serca Pana Je-
zusa i św. Jakuba w Lubaniu, 
św. Michała Archanioła w Pol- 
kowicach, parafia katedralna 

Świętych Apostołów Piotra 
i Pawła w Legnicy. W każdej 
z nich odpowiedzialnym za 
formację został wyznaczony 
proboszcz.

Jędrzej RamS

▲ Poświęcenie miejsca, w którym ratuje się dzieci.
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▲ Sakra biskupia ks. Piotra Wawrzynka.
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W  połowie grudnia 2023 r. 
ukazał się doroczny ra-

port Instytutu Statystyki Ko-
ścioła Katolickiego w Polsce. 
Zaprezentowane liczby doty-
czą badania dokonanego pod 
koniec 2022 roku. 

Według dokumentu w na-
szej diecezji żyje 795 tys. osób. 
W ciągu ostatnich 10 lat uby-
ło ich 50 tys. Diecezję legnicką 
tworzy 236 parafii. Prezbiterów 
inkardynowanych do nasze-
go lokalnego Kościoła jest 394, 
z czego aktywnie w parafiach 
pracuje 311. Dla porównania, 
w diecezji sandomierskiej pa-
rafii jest 242, a kapłanów pra-
cujących prawie 400. W diecezji 
siedleckiej z kolei jest 249 pa-
rafii, a  pracujących aktyw-
nie duszpastersko kapłanów 
aż 446. Do kapłaństwa przed 
rokiem przygotowywało się  
15 alumnów. 

Najciekawsze są  zawsze 
statystyki dotyczące średniej 
uczestnictwa we Mszach Świę-
tych oraz osób przystępujących 
do Komunii św. W 2022 roku 
w diecezji legnickiej średnia 
dominicantes, czyli uczęszcza-
jących na niedzielną liturgię, 
to 20 proc., a communicantes, 
czyli przyjmujących Komunię 
– nieco ponad 10 proc. W zesta-
wieniu polskich diecezji tylko 
sześć ma niższe statystyki. 

Niektóre dane są o tyle inte-
resujące, że mogą wskazywać 
na przyszłość Kościoła w die-
cezji legnickiej. Jedną z takich 
informacji jest skala uczęszcza-
nia młodzieży na lekcje religii, 
a  drugą liczba zawieranych 
małżeństw sakramentalnych. 
O ile w Polsce średnia katechi-
zowanej młodzieży wskazywa-
na jest na 80 proc., o tyle w na-
szej diecezji wynosi 69 proc. 

Drugim ciekawym wskaźni-
kiem jest liczba zawartych sa-
kramentów małżeństwa. W ca-
łej Polsce nastąpił spadek. Z jed-

nej strony wpływ na to ma wej-
ście polskiej populacji w niż de-
mograficzny, a z drugiej niechęć 
młodszego pokolenia do zawie-
rania sakramentu małżeństwa. 
Średnia ogólnopolska wskazu-
je spadek o około 16 proc., jed-
nak w samej diecezji legnickiej  
jest to spadek aż o  połowę 
– z 1588 do 790. Dla porównania, 
w archidiecezji wrocławskiej 
spadek jest mniejszy – z 2,4 tys. 
na 2,1 tys. A w diecezji świdnic-
kiej odnotowano nawet wzrost 
– z 1 tys. na nieco ponad 1,2 tys. 

Jędrzej RamS 

Policzmy się
Diecezja legnicka wciąż 
ma najniższy współczynnik 
praktyk religijnych 
w Polsce.

dane o reliGiJnoŚci 

J ak wspomina kierownik 
dzieła ks. Jan Mateusz Ga-

cek, proboszcz parafii pw. Naj-
świętszego Serca Pana Jezusa, 
pomysł na stworzenie takiego 
miejsca wyszedł od ówczesne-
go biskupa legnickiego Tade-
usza Rybaka. Młoda diecezja 
miała zaledwie rok i hierarcha, 
poznając miejsce swojej nowej 
pracy (przybył do Legnicy 
z Wrocławia), poprosił ks. Gac-
ka o zorganizowanie pomocy 

dla potrzebujących. Początko-
wo miejscem wydawania posił-
ków był dawny szpital zakaźny. 
Na pierwszy posiłek, a była to 
wieczerza wigilijna, przyszło 
40 osób.

− Później liczba potrzebują-
cych tylko się zwiększała. Sto-
łówka była strzałem w dzie-
siątkę. Zmieniała  się gospo-
darka w  Polsce. Rosły ceny, 
zakłady padały. Byli ludzie, 
których pensja wystarczała 
na 15 dni, a przez resztę mie-
siąca przychodzili do nas na je-
dzenie. Liczba potrzebujących 
gwałtownie wzrosła do oko-
ło 400 osób, a przed świętami 
− nawet do 600. Nie wiem, ile 

zupy ugotowaliśmy, ale wiem, 
że rozdaliśmy do dzisiaj 2 mln 
bochenków chleba − wspomina 
ks. Jan Gacek.

Od 2010 roku liczba potrze-
bujących zaczęła spadać, a jak 
wskazuje ksiądz Jan, od 2−3 lat 
dzieci już się praktycznie nie 
pokazują. − Teraz przychodzą 
do nas osoby, które nie dałyby 
rady przeżyć samodzielnie chy-
ba w żadnym systemie gospo-
darczym. Regularnie odwiedza 
nas około 80 osób, nieregular-
nie 40 − mówi.

Kapłan wspomina, że przy 
stole przez te wszystkie lata za-
siadały osoby z przeróżnych 
środowisk − od lekarzy, przez 
nauczycieli, po osoby nieradzą-
ce sobie w życiu. Stołówka sku-

piała i skupia osoby potrzebu-
jące nie tylko posiłku, ale także 
zwykłej rozmowy.

Przez 30 lat działania mocno 
zmieniły się przepisy prawne 
dotyczące stołówki. Od kilku 
lat, dzięki przepisom unijnym 
o niemarnowaniu żywności, 
stołówka otrzymuje dużą ilość 
jedzenia z kończącą się datą 
przydatności do spożycia. Skle-
py wielkopowierzchniowe mają 
obowiązek przekazywać te pro-
dukty albo do banków żywości, 
albo bezpośrednio do takich 
instytucji i dzieł jak chociaż-
by stołówka charytatywna. To 
zdecydowanie ułatwia organi-
zowanie jedzenia dla potrze-
bujących.

Jędrzej RamS

miliony chlebów
20 lat temu, 20 grudnia 1993 
roku, w Legnicy rozpoczęła 
działalność Międzyparafialna 
Stołówka Charytatywna 
im. św. Jadwigi Śląskiej.  

dzieło KoŚcioła 

▲ Statystyki są ważne, ale nie są narzędziem pokazującym zaangażowanie i ofiarność poszczególnych 
wiernych. 
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gość legnicki

gOŚĆ 
lEgnicKi

KontaKt:
ul. Jana Pawła II 1, 59-220 Legnica 
e-mail: legnica@gosc.pl

redaGuJe:
Jędrzej Rams tel. 666 839 359

reKlama:
reklama@igomedia.pl, tel. 32 608 80 84

Związek Dużych Rodzin 
3 Plus ogłosił publikację 

raportu podsumowującego 
7-miesięczny projekt Family 
Spot, który miał na celu pilo-
taż rozwijania miejsc przyja-
znych rodzinie w 25 gminach 
w  Polsce. Wśród miast jest 
także Legnica. Raport końco-
wy projektu „Sieć Family Spot” 
odbył się w Centralnym Domu 
Technologii w Warszawie. To 
wydarzenie było kluczowym 
momentem podsumowania 
tegorocznego projektu Fami-
ly Spot; wprowadziło innowa-
cyjne rozwiązania w obszarze 

edukacji rodzicielskiej oraz in-
tegracji rodzin. W spotkaniu 
uczestniczyło 100 osób. Wy-
darzenia w Legnicy odbywa-
ły się w Szkolnym Schronisku 
Młodzieżowym, Legnickiej Bi-
bliotece Publicznej, w siedzibie 
stowarzyszenia „Otwórz Serce” 
oraz w przedszkolu Akademia 
Młodego Artysty. Jak mówiła 
Magdalena Konieczek, anima-
tor, oferta warsztatowa cieszyła 
się dużą popularnością. Szcze-
gólnie oblegane były warsztaty 
kreatywne (ceramiczne, flory-
styczne).

 jr

W e wtorek 19 grudnia 
w kościele pw. Matki Bo-

żej Królowej Polski w Polkowi-
cach odbyły się uroczystości 
pogrzebowe ks.  kan. Marka 
Pluskoty. Eucharystii prze-
wodniczył biskup Andrzej Sie-
mieniewski. Wraz z nim przy 
ołtarzu stanęli biskup zielo-
nogórsko-gorzowski Tadeusz 
Lityński, kapłani z rocznika 
święceń zmarłego, jego przy-
jaciele, współpracownicy i wy-
chowankowie.

Wiele ciepłych słów o zmar-
łym padło podczas mów poże-

gnalnych wygłoszonych przed 
Eucharystią. Żegnali go w ten 
sposób jego parafianie, współ-
pracownicy, wychowankowie, 
księża. Wszyscy wspomina-
li o  niezwykłej pobożności 
zmarłego, jego dużym udu-
chowieniu, cierpliwości, rado-
ści z wiernych, towarzyszeniu 
innym w ich trudnościach i ra-
dościach. Z opisów wyłonił się 
obraz kapłana oddanego służ-
bie Bogu i ludziom w każdej pa-
rafii, do której został posłany 
przez biskupa.

 jr

POlKOWicE

Pogrzeb ks. kan. marka Pluskoty
D ziesięć lat temu doszło 

do wydarzenia, po któ-
rym fragment konsekrowa-
nej hostii zmienił się w „mię-
sień serca w agonii”. Stało się 
to w uroczystość Narodzenia 
Pańskiego w 2013 roku w ko-
ściele pw. św. Jacka w Legni-
cy. Jednemu z kapłanów pod-
czas rozdawania Komunii 
Świętej hostia upadła na po-
sadzkę. Księża wybrali jeden 
z dopuszczalnych sposobów 
rozwiązania tego problemu 
− hostię zanurzono w wodzie 
i pozostawiono do rozpuszcze-
nia. Po kilku dniach odkryto, 
że jej fragment jest czerwony. 
W 2016 roku biskup Zbigniew 
Kiernikowski ogłosił, że po zba-
daniu odkryto, iż „W obrazie hi-
stopatologicznym stwierdzono 
fragmenty tkankowe zawiera-
jące pofragmentowane części 
mięśnia poprzecznie prążko-
wanego. (…) Całość obrazu jest 
najbardziej podobna do mięśnia 
sercowego” ze zmianami, które 
„często towarzyszą agonii”. Ba-
dania genetyczne wskazują na 
ludzkie pochodzenie tkanki. 

Od tego momentu kościół pw. 
św. Jacka stał się miejscem piel-
grzymek dla wiernych z całego 
świata. Jak mówi ks. Andrzej 
Ziombra, proboszcz miejsca, 
wielu z nich doznaje nawróceń, 
zmienia swoje życie, a parafia 
dokumentuje także przypadki 
uzdrowień. jr

lEgnica

Dekada cudu

▲ Przy trumnie zmarłego stanęła honorowa warta, 
m.in. miedziowych górników.

▲ Relikwie Ciała Pańskiego 
są oddane do publicznej 
czci w nawie świątyni. 
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lEgnica

Szopki pełne mocy

W   Klubie Nauczyciela 
w  Legnicy tuż przed 

świętami Bożego Narodzenia 
odbyło  się rozwiązanie do-
rocznego konkursu na najpięk-
niejszą stajenkę betlejemską 
i stroik bożonarodzeniowy. 
Już od 34. lat konkurs organi-
zuje Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci. Konkurs adresowany 
był do dzieci i młodzieży z Dol-
nego Śląska. Prace oceniane 
były w czterech grupach wie-
kowych: od 4 do 7 lat, od 8 do 
11 lat, od 12 do 16 lat i powyżej 
16 lat. O najwyższe laury wal-
czyło 137 szopek, z których na-
grodzono i wyróżniono 63 pra-
ce. Szopki przyjechały m.in. 
z Bolesławca, Legnicy, Polko-

wic. Grand Prix zdobyła szop-
ka wykonana z drewna, juty 
i kory. Jej autorem jest Łukasz 
Chodor − uczeń Zespołu Szkół 
Elektryczno-Mechanicznych 
w Legnicy.

Szopki będzie można oglą-
dać w witrynach Muzeum Mie-
dzi w Legnicy oraz w Katedrze 
Legnickiej. jr

lEgnica

Family Spot
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W  zeszłym roku pra-
wa miejskie przy-
wrócono 15 miej-
scowościom. Tym 

razem jest ich znacznie więcej. 
Na mapie są aż 34 nowe mia-
sta. Oznacza to, że od 1 stycznia 
2024 r. w Polsce jest ich łącznie 
1013. Miejscowości, które odzy-
skały prawa miejskie, zostały ich 
pozbawione w wyniku carskich 
represji po powstaniu stycznio-
wym. Była to zemsta caratu za 
uczestnictwo i pomoc miasta 
w zrywie narodu polskiego.

Od nowego roku, wymienia-
jąc miasta leżące w granicach 

diecezji łowickiej – obok Kut-
na, Krośniewic, Łęczycy, Piąt-
ku, Żychlina, Łowicza, Głowna, 
Skierniewic, Sochaczewa, San-
nik, Mszczonowa, Rawy Mazo-
wieckiej, Białej Rawskiej, Nowe-
go Miasta, Żyrardowa, Wiski-
tek – dodawać trzeba także trzy 
nowe: Grabów – w powiecie łę-
czyckim, Kiernozię – w powie-
cie łowickim i Inowłódz – w po-
wiecie tomaszowskim.

Każde z miast symbolicznie 
uczci fakt ponownego otrzyma-
nia praw miejskich. W Grabo-
wie i Kiernozi podczas nocy syl-
westrowej zaplanowano toasty 
i okolicznościowe przemówie-
nia dotychczasowych wójtów, 
którzy od stycznia stali się bur-
mistrzami. Władze Inowłodza 
postawiły na bardziej rozbudo-
waną formę.

– Świętowanie zaplanowa-
liśmy na 12 stycznia – mówi 
Bogdan Kącki, wójt Inowłodza. 
– Tego dnia odbędzie się sesja 
naukowa przybliżająca historię 
miejscowości, na którą zapra-
szamy honorowych obywateli 
i wszystkich mieszkańców. Dla 

podkreślenia, że niegdyś miej-
scowość była miastem królew-
skim, przygotowaliśmy nową 
atrakcję turystyczną – większy 
niż oryginalny tron królewski, 
przy którym będzie można robić 
sobie zdjęcia. W planach mamy 
także stworzenie makiety daw-
nego miasta. Chcemy się też za-
jąć kształtowaniem świadomości 
mieszkańców, że żyją i miesz-
kają w wyjątkowym miejscu. 
Mamy też w planach, w sym-
bolicznym wydaniu, odtwo-
rzenie historycznego centrum 
Inowłodza. Coś, co będzie konty-
nuacją wzniesionych fragmen-
tów zamku Kazimierza Wiel-
kiego – mówi B. Kącki. – Status 
miasta to powód do dumy, przy-
pomnienie bogatej historii i za-
sług dawnych mieszkańców. Ale 
to także szansa i zobowiązanie 
do tego, aby miasto się rozwi-
jało. Nie mam wątpliwości, że 
jest do tego ogromny potencjał 
– dodaje.

agnieszka naPióRKOWSKa

przywrócenie praw mieJsKich

Z początkiem nowego 
roku na mapie Polski 
mamy nowe miasta. 
8 z nich położonych 
jest w województwie 
łódzkim, 3 znajdują 
się na terenie diecezji 
łowickiej.

Szansa i zobowiązanie
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▼ W Inowłodzu 
do najcenniejszych 
zabytków należą kościół 
św. Idziego, ruiny zamku 
i dawna synagoga.
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W  okolicach świąt Bo-
żego Narodzenia 
i na przełomie sta-
rego i nowego roku 

w wielu miastach, parafiach, 
wspólnotach, fundacjach i sto-
warzyszeniach organizowano 
spotkania wigilijne i świąteczne. 
Uczestniczyli w nich mieszkańcy, 
wierni, członkowie i podopiecz-
ni różnych grup społecznych 
i wiekowych. Nie brakowało też 
miejsc, w których takie spotka-
nia organizowano dla ubogich, 
samotnych, bezdomnych i po-
trzebujących. Warto podkreślić, 
że w wielu miejscach spotkania 
nie były jednorazową akcją, ale 
kolejnym punktem całorocznej 

pracy i służby, formacji. Tam 
prawda o tym, jak ważni są drugi 
człowiek, miłość, obecność, od-
czuwana i wyrażana była nader 
mocno. Doświadczyli tego człon-
kowie Fundacji Niebo Otwarte, 
a także podopieczni skiernie-
wickiego punktu pomocy Arka, 
działającego przy parafii Nie-
pokalanego Serca NMP, punk-
tu pomocy Barka z parafii Miło-
sierdzia Bożego i punktu Caritas 
przy parafii św. Jakuba, a tak-
że wolontariusze, którzy od lat 
angażują się w pomoc najuboż-
szym i potrzebującym. Wszyscy 
wyżej wymienieni w tym roku 
spotkali się najpierw na Mszy św. 
w parafii Niepokalanego Serca 
NMP, a później na wigilii zorga-
nizowanej w Zespole Szkół nr 3 
w Skierniewicach, popularnym 
ekonomiku.

Przy stole, którego nie 
powstydziłby się nikt, obok 

siebie zasiedli ci, którzy nie-
raz z pokorą wyciągają rękę 
po pomoc, jak i ci, którzy do 
tej ręki wkładają im kromkę 
chleba. Na postronnych wra-
żenie robiły wzajemny szacu-
nek, otwartość, zrozumienie 
i naturalność. – Takich ludzi 
trzeba ze świeczką szukać. Ja 
tu zawsze jestem traktowa-
ny jak człowiek. Nikt nie pa-
trzy na mnie przez pryzmat 
wypitych przeze mnie litrów 
wódki. Tu z szacunku nigdy 
nie przyszedłem „na cyku” ani 
nawet na rauszu – wyznał je-
den z podopiecznych Caritas 
przy parafii św. Jakuba. W po-
dobnym tonie wyrażali się tak-
że inni. Wielu świadczyło, że 
w miejscach przy parafiach 
otrzymali nie tylko pomoc, ale 
także spotkali Boga, przyjaciół, 
a nawet miłość swojego życia.

Tak jest w przypadku Ewy 
i Romana, którzy w grudniu, 
podczas cotygodniowego spo-
tkania w Arce, zaręczyli się. 
– Nieraz słyszałam, jak wolon-
tariusze mówili mi, że Bóg jest 
miłością. Nie sądziłam, że kiedyś 
spotkam kogoś, kto mnie jeszcze 
pokocha. A tu proszę, w czasie 
czekania na narodzenie Pana 
Jezusa Roman mi się oświadczył. 
Pierścionek oczywiście przyję-
łam. Proszę popatrzeć, jaki ład-
ny. Postarał się. Jestem bardzo 
szczęśliwa. Wiem, że bez Arki, 
tych dobrych ludzi nic by nie 
było. Ani pięknych świąt, ani 

miłości. A i życie byłoby trud-
niejsze – wyznała pani Ewa.

Zmiany, jakie daje  się za-
uważyć u podopiecznych, cie-
szą tych, którzy im posługują. 
– Jesteśmy szczęśliwi, widząc, 
jak zmienia się życie wielu osób, 
które korzystają z naszej pomo-
cy. Ta zmiana jest widoczna na 
wielu polach – społecznym, du-
chowym, życiowym. Starają się, 
podejmują walkę z uzależnie-
niem, bezradnością – zauważył 
Konstanty Marat. – Wzrusza ich 
radość, udział w spotkaniach, 
modlitwach, pielgrzymkach 
i akcjach, które organizujemy. 
Widzę, jak zmienia ich słowo 
Boże. Chcę jednak podkreślić, że 
zmiana nie dotyczy tylko ich, ale 
także nas, mnie. Przez trzy lata 
słowo Boże i posługa chyba bar-
dziej niż ich przenicowały mnie. 
Nie mam żadnego ciśnienia. To, 
co mam, mi wystarcza. Doświad-
czyłem nawrócenia. Widzę też, 
jak wiele zmieniło się w moim 
życiu. To wszystko poczytuję 
sobie za łaskę. To też nauczyło 
mnie w każdym, nawet najsłab-
szym, widzieć kogoś bliskiego, 
swojego brata, swoją siostrę. 
Oni wszyscy są dla mnie ważni. 
Od kilku lat śmiało mogę powie-
dzieć, że także dzięki nim na co 
dzień doświadczam Bożego na-
rodzenia, Bożej obecności i za to 
chwała Panu – dodał K. Marat.

agnieszka naPióRKOWSKa

aG
n

ie
sz

Ka
 n

ap
ió

rK
o

w
sK

a 
/F

o
to

 G
o

Ść

aG
n

ie
sz

Ka
 n

ap
ió

rK
o

w
sK

a 
/F

o
to

 G
o

Ść
aG

n
ie

sz
Ka

 n
ap

ió
rK

o
w

sK
a 

/F
o

to
 G

o
Ść

▲ Spotkanie wigilijne 
dla ubogich poprzedziła  
Msza Święta.

▲ Wieczerzę po raz drugi z rzędu, dzięki przychylności Doroty 
Klucznik, dyrektor, przygotowano w skierniewickim ekonomiku.

▲ Dzielenie się opłatkiem, możliwość złożenia życzeń były 
powodem do radości, wdzięczności.

nasi ważni
– Bycie z osobami 
potrzebującymi 
nie jest działaniem 
jednostronnym. Mnie 
posługa bardzo wiele 
nauczyła. Spokorniało 
moje serce. Dane mi 
też było patrzeć na to, 
jak dobro, obecność 
zmieniają ludzkie 
życie – mówi Monika 
Łazęcka z Fundacji 
Niebo Otwarte.

nie tylKo oKołoŚwiątecznie

więcej na: 
lowicz.
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Od września uczniowie, na-
uczyciele, rodzice i absol-

wenci – często osoby, które łączą 
wszystkie te stany – angażują się 
w wydarzenia składające się na 
100-lecie szkoły w Międzybo-
rowie. Jego ważny element od-
był się w grudniu w czasie szkol-
nej wigilii, która połączyła na 
scenie pokolenia – nauczycieli, 
absolwentów i uczniów. Wszyst-
kich, którzy mimo upływu lat 
czują sentyment i wdzięczność.

W 1923 r. szkoła mieściła się 
w wynajętym drewnianym bu-
dynku, gdzie były 2–3 izby. Tak 
funkcjonowała do 1937 roku. 
Uczniów było niewielu, jednak 
nie brakowało chętnych do 
rozpoczęcia przygody z nauką 

i budowania lokalnej społecz-
ności, historii, kultury i przy-
szłości. Dziś Szkoła Podstawo-
wa w Międzyborowie to prawie 
tysiąc uczniów. To budynek dla 
przedszkolaków, uczniów, spor-
towców, muzyków. To też hala 
sportowa, nazywana „perłą Ma-
zowsza”.

– Między 1923 a 1937 r. Józef 
Jagielski – dzisiejszy patron szko-
ły, a 100 lat temu jej założyciel 
– dokonał rzeczy wielkiej. Prze-

konał małżonków, którzy wybu-
dowali dom dla siebie, by przeka-
zali go na szkołę. Nie wiem, jak 
to zrobił, ale tym samym zapo-
czątkował działalność miejsca, 
które od 10 dekad jest chlubą 
Międzyborowa, gdzie karierę 
zaczynają muzycy, naukowcy, 
sportowcy – mówi Maciej Śli-
werski, wieloletni wójt gminy 
Jaktorów, absolwent szkoły.

– To wszystko dzięki pasjo-
natom, wybitnym pedagogom, 

nauczycielom, którzy potra-
fili swoje pasje, umiejętno-
ści przekazywać nam razem 
z wiedzą – mówi Agata Kli-
miuk, absolwentka, przedsię-
biorczyni.

Wspomnienia ukazane na 
scenie w piosenkach, wierszach, 
filmach i fotografiach były nie 
tylko „podróżą w czasie”, ale tak-
że dowodem na to, jak szkoła, 
spotkania z ludźmi wpływają 
na przyszłość. Świadczyła także 
o tym najstarsza absolwentka 
– 95-latka Cecylia Janiak. – To 
zawsze była i będzie moja szko-
ła, choć dziś wygląda zupełnie 
inaczej niż wtedy, gdy szłam do 
pierwszej klasy. Radość prze-
pełnia serce, gdy widzę, jak się 
zmienia w wyglądzie i funkcjo-
nowaniu, ale nie w wartościach 
– mówiła.

Placówka niezmiennie przez 
100 lat może szczycić się wyso-
kimi osiągnięciami w nauce, ro-
dzinną atmosferą i kolejnymi 
absolwentami, którzy nie wsty-
dzą się mówić, skąd pochodzą, 
odbierając puchary, medale i sta-
tuetki na arenie międzynaro-
dowej.

magdalena gOROżanKin

Ona zawsze będzie moja– W tej szkole wszystko się 
zaczęło. nauka, pasja 
i miłość. tego życzę 
kolejnym pokoleniom, 
które odwiedzą mury 
i poczują jej ducha 
– mówił grzegorz Krejner, 
absolwent, medalista 
mistrzostw świata, Europy 
i Polski w kolarstwie 
i sprincie olimpijskim.

stulecie sp w międzyborowie

t rzcianna, Maków, Skiernie-
wice, Łowicz, Popów, ale tak-

że Starachowice, Ostroszowice, 
Koszalin, Olecko czy Gniezno. 
W wielu miastach artyści ma-
lują obrazy z przedszkolaka-
mi, uczniami szkół i ośrodków 

specjalnych, by ich sprzedażą 
wspomóc akcję charytatywną.  
„Malujemy sercem” rozpo-
częło się w Skierniewicach od 
pomysłu nauczycielki Doroty 
Remiszewskiej, która zorga-
nizowała płótna, farby i ludzi 
o wielkich sercach. Teraz trwa 
jego trzecia edycja, a chętnych 
przybywa.

– W jednej ze szkół do ma-
lowania jednego obrazu zgłosi-
ło się ponad 30 chętnych. Trzeba 
było pokombinować i ostatecz-
nie namalować więcej obrazów, 
ale udało się – mówi pomysło-
dawczyni akcji. – W tym roku 
artyści wybierali kolor prze-
wodni, resztę zostawiłam ich 
kreatywności, pomysłowości  

– dodaje. Akcja społeczna jest 
nie tylko okazją do dobrej za-
bawy, ale także do nauki o ko-
lorach, barwach, technikach 
malarskich i kreowaniu sztu-

ki. Efekty prac można podziwiać 
na stronie facebookowej akcji 
„Malujemy sercem”. Prace na 
licytację trafią w styczniu.

magdalena gOROżanKin

Pędzlem i uczuciem
– Żadnych ograniczeń 
– sztuka i dobre serce 
to połączenie wybuchowe, 
które pozwala na robienie 
rzeczy wielkich. 
Odkrywanie pasji, talentu, 
a przede wszystkim 
życzliwości i sympatii 
do drugiego człowieka 
– mówią artystki 
ze Stowarzyszenia  
„OH! Sztuka”.

artystyczna aKcJa charytatywna

▲ Wszystkie obrazy i prace nad nimi zostały uwiecznione 
na zdjęciach. Pracowały nad tym osoby ze Specjalnego Ośrodka 
Szkolno-Wychowawczego w Skierniewicach.
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▲ Świąteczne spotkanie zaangażowało uczniów, obecnych 
i byłych, nauczycieli. Placówka słynie z wielkich artystycznych 
możliwości i talentów.
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gOŚĆ 
łOWicKi

KontaKt:
ul. Seminaryjna 6a, 99-400 Łowicz 
e-mail: lowicz@gosc.pl

redaGuJą:
Agnieszka Napiórkowska 
– kierownik oddziału tel. 666 830 799 
Magdalena Gorożankin tel. 666 026 781
ks. dr Paweł Muranowicz – asystent kościelny

reKlama:
reklama@igomedia.pl, tel. 32 608 80 84

W  gmachu WSD – Domu 
Formacji i Modlitwy – 

odbyło się spotkanie opłatkowe 
dla kapłanów i pracowników 
instytucji diecezjalnych. Or-
dynariusz łowicki bp Andrzej 
F. Dziuba złożył życzenia, a tak-
że – zgodnie z tradycją – nadał 
tytuły kanoników gremialnych, 
honorowych oraz przywilej ro-
kiety i mantoletu. Ksiądz Ro-
bert Bernagiewicz został prze-
niesiony z rzędu kanonika ho-
norowego do rzędu kanoników 
gremialnych Katedralnej Kapi-
tuły Łowickiej. Tytuł kanonika 
honorowego Katedralnej Kapi-
tuły Łowickiej otrzymali ks. Ra-
dosław Czarniak i Jarosław Łę-

karski. Z rzędu kanoników ho-
norowych z Archikolegiackiej 
Kapituły Łęczyckiej do rzędu 
kanoników gremialnych zosta-
li przeniesieni ks. Henryk An-
drzejewski i ks. Mariusz Zem- 
brzuski. Godność kanonika ho-
norowego Archikolegiackiej 
Kapituły Łęczyckiej otrzymali: 
ks. Zbigniew Kaliński, ks. Da-
riusz Krokocki, ks. Józef Pa-
ciorek, ks. Andrzej Sałkowski 
i ks. Zbigniew Żądło. Przywilej 
noszenia rokiety i mantoletu 
otrzymali: ks. Cyprian Lewan-
dowski, ks. Jarosław Orliński, 
ks. Witold Panek, ks. Robert 
Sumiński i ks. Dariusz Szeląg.
 rwa

łOWicZ

NOMINACJE 
DLA KAPŁANóW n ad miastem 22 grudnia 

przeszła silna nawałni-
ca. Silne opady gradu i śniegu 
połączone z porywistym wia-
trem wyrządziły wiele szkód. 
W samym Żyrardowie żywioł 
połamał kilka drzew i zerwał 
linie wysokiego napięcia. Naj-
więcej szkody wyrządził na ży-
rardowskim cmentarzu przy 
ul. Kasztanowej 2. Nawałnica 
łamała tam drzewa jak zapałki. 
Upadające konary zniszczyły co 
najmniej kilkadziesiąt nagrob-
ków, a także – przez wyrwanie 
korzeni – płyt chodnikowych. 
Najmocniej ucierpiały mogiły 

znajdujące się w okolicach ka-
plicy cmentarnej. Jedna z upa-
dających gałęzi raniła przeby-
wającą na nekropolii kobietę, 
którą po udzieleniu jej pierw-
szej pomocy przewieziono do 
szpitala. Usuwanie szkód, które 
wyrządził żywioł, zajmie wie-
le dni. Warto wspomnieć, że 
cmentarz jest wpisany do re-
jestru zabytków. Zgodnie z re-
gulaminem, „zarząd cmenta-
rza nie odpowiada za szkody 
na grobach powstałe na skutek 
klęsk żywiołowych, czynników 
atmosferycznych”.

nap

W e wtorek 26 grudnia 
minęła 100. rocznica 

urodzin ks. Tadeusza Stokow-
skiego, budowniczego kościoła 
w Michalczewie. Za zamordo-
wanego kapłana w katedrze 
łowickiej została odprawio-
na Msza św. Ksiądz Tadeusz 
od dziecka wyróżniał się nie-
zwykłą pobożnością. Jako mały 
chłopiec stawiał ołtarzyki i mo-
dlił się do Matki Bożej. Był mi-
nistrantem w łowickiej kate-
drze. Kochał ludzi, przyrodę, 

zwierzęta i folklor. Po wojnie 
wstąpił do seminarium du-
chownego w Warszawie. Był 
cenionym człowiekiem i księ-
dzem, pierwszym proboszczem 
parafii Świętej Rodziny w Mi-
chalczewie, a wcześniej wika-
riuszem parafii św. Mikołaja 
Biskupa w Warce, do której na-
leżał Michalczew. Zanim uzy-
skał zgodę od władz na budo-
wę kościoła w Michalczewie, 
przez 20 lat Msze św. odpra-
wiał w drewnianej kapliczce, 

którą bez zezwolenia postawił 
w jedną noc wraz z mieszkań-
cami. W ciągu 33 lat probosz-
czowania poddawany był presji 
ze strony SB. Nigdy jednak nie 
uległ. Ksiądz Stokowski został 
zamordowany w niewyjaśnio-
nych okolicznościach 2 czerw-
ca 1990 roku. Bandyci odebrali 
życie także gospodyni księdza. 
Niestety, do dziś nie zostały wy-
jaśnione okoliczności podwój-
nego morderstwa. Pamięć o ka-
płanie jest wciąż żywa zarów-

no w Michalczewie, jak i Łowi-
czu. W Eucharystii w katedrze, 
obok wiernych, uczestniczyła 
także rodzina kapłana. na

żyRaRDóW

niszczycielski żywioł

łOWicZ

Pamiętali o kapłanie

▲ Życzenia składali sobie duchowni i pracownicy instytucji 
diecezjalnych. Nadane zostały także tytuły i godności.
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▲ Upadające drzewa uszkodziły wiele nagrobków.
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J ak bardzo wspólnie prze-
żywane Boże Narodzenie 
integruje polskie i ukraiń-
skie dzieci wiedzą dobrze 

w Szkole Podstawowej nr 20 
w  Lublinie, gdzie już drugi 
raz odbyło się międzynarodo-
we kolędowanie. – W naszej 
szkole uczy  się duża grupa 
dzieci z Ukrainy, stąd pomysł, 
by połączyć wszystkich na-
szych uczniów podczas szkol-
nego kolędowania. Już w ubie-
głym roku pierwszy raz dzie-
ci z Ukrainy przygotowały ja-
sełka, tak bardzo wymowne 
z powodu sytuacji międzyna-
rodowej. Podobnie jak Maryja 
z Józefem szukali schronienia 
w Betlejem, tak i dzieci z Ukra-

iny chodziły od drzwi do drzwi, 
szukając bezpiecznego schro-
nienia. Symbolicznie znala-
zły je w naszej szkole. W tym 
roku także włączyły się w czas 
świętowania, przygotowując 
ukraińskie kolędy oraz tekst 
w języku ukraińskim i polskim 
dziękujący za możliwość nauki 
i mieszkania w naszym kraju 
– mówi Kinga Ostrowska, dy-
rektor Szkoły Podstawowej 
nr 20 w Lublinie.

Nauka w  polskiej szkole 
to wciąż wyzwanie dla dzie-
ci z Ukrainy – nie tylko z po-
wodu bariery językowej, ale 
także emocji związanych z ko-
niecznością opuszczenia swego 
rodzinnego kraju i niepewno-
ści, co dalej. Święta Bożego Na-
rodzenia, wspólne przygoto-
wanie jasełek i kolędowanie 
pomagają jeszcze lepiej  się 
poznać, a także zintegrować. 
– Dla większości Ukraińców 

to tak samo ważny i rodzinny 
czas. Oczywiście, w zależno-
ści od tego, z jakiej części kra-
ju pochodzimy, przeżywamy 
to nieco inaczej. Na wschodzie 
Ukrainy wiara w Boga i cho-
dzenie do cerkwi przez wiele 
lat groziły nawet więzieniem 
czy zesłaniem, więc tradycje 
świąteczne są nieco zapomnia-
ne. Na zachodzie istniało wię-
cej możliwości, więc tam cele-
browanie świąt było większe. 
Niezależnie jednak od miejsca 
pochodzenia, właśnie w szkole 
dzieci odkrywają, że Boże Na-
rodzenie to piękny i szczególny 
czas, zarówno dla Polaków, jak 
i Ukraińców, a przeżywany ra-
zem łamie różne bariery i po-
kazuje, że miłość, pokój i wza-
jemny szacunek to wartości 
aktualne zawsze – mówi Iry-
na Stopnyk pomagająca ukra-
ińskim uczniom.

agnieszka giEROBa

międzynarodowe Kolędowanie

Polskie i ukraińskie 
kolędy brzmią tak samo 
radośnie. Niezależnie 
od okoliczności 
i miejsca 
Bóg przychodzi 
i łączy, niosąc radość.

narodzenie, 
które jednoczy

▼ Świętujący uczniowie 
z Ukrainy w Szkole 
Podstawowej nr 20 
w Lublinie.
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agnieszka giEROBa
agnieszka.gieroba@gosc.pl

W c z a s i e ,  k i e d y 
abp Bolesław Py-
lak podjął decy-
zję o  tworzeniu 

parafii przy ulicy Nałęczow-
skiej w Lublinie, dookoła były 
pola. Powstające domy budowa-
ły się przy gruntowych drogach, 
z których unosił się żółty pył za 
każdym razem, gdy przejechał 
samochód. Kiedy padało, wszy-
scy grzęźli w błocie. A jednak 
biskup podjął decyzję, że tu wła-
śnie powstanie nowa parafia, 
wiedząc, że budujące się osiedle 
potrzebować będzie nie tylko 
infrastruktury, ale też kościo-
ła − miejsca, gdzie wierni będą 
przychodzić, by powierzać swo-
je sprawy Bogu, chrzcić swoje 
dzieci, ślubować sobie miłość 
i odchodzić do domu Ojca. To 
miejsce miało stać się sercem 
wspólnoty parafialnej, która 
swoim wysiłkiem przez ponad 
20 lat budowała kościół.

Odpowiedni 
człowiek
Do tworzenia parafii, a po-

tem budowy świątyni biskup 
wyznaczył młodego kapła-
na − wówczas wikariusza pa-
rafii św. Jadwigi w  Lublinie 
− ks. Waldemara Ćwieka. Sta-
nęło przed nim niełatwe zada-
nie. Osiedle wciąż było młode, 
wokół budowano domy, spro-
wadzali się ludzie z różnych 
stron, którzy zajęci byli urzą-
dzaniem swojego miejsca w ży-
ciu. Trzeba było znaleźć sposób, 
by przyszli do nowej parafii.

Działkę pod budowę kościo-
ła przekazała w formie daro-
wizny Stefania Stępniewska, 
spełniając tym samym wolę 
swoją oraz swojego zmarłego 
męża Longina Stępniewskiego. 
Żeby można było zacząć pra-
cę duszpasterską, najpierw 

Dużo więcej niż mury
na ten dzień czekali 30 lat, krok po kroku budując kościół  
swoim wysiłkiem i modlitwą. Z tego trudu wyrosła  
jedna z piękniejszych świątyń w Lublinie, którą konsekrował  
abp Stanisław Budzik.

▲ Uroczysta Eucharystia 
zgromadziła licznych 
kapłanów.

► Konsekracja odbyła się  
17 grudnia 2023 roku.

▼ Ks. Waldemar Ćwiek 
w dniu konsekracji 
obchodził jubileusz  
40-lecia kapłaństwa.
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postawiono kaplicę, przy któ-
rej zamieszkali kapłani. Wia-
domo było, że to rozwiązanie 
tymczasowe, w oczekiwaniu 
na kościół, ale przecież parafia 
to nie tylko mury świątyni, to 
przede wszystkim wspólnota, 
którą tworzą ludzie. – Zaczę-
ła się codzienna praca i posługa. 
Zawiązały się kręgi Domowego 
Kościoła, czyli wspólnoty dla 
małżonków, przy ołtarzu po-
jawili się ministranci, zaczęły 
powstawać koła Żywego Różań-
ca. Parafia stała się miejscem 
spotkania i poznania mieszkań-
ców osiedla – podkreśla ksiądz 
proboszcz.

lubelska bazylika
Zaprojektowania świątyni 

podjął się inżynier Antoni Her-
man, który miał już na swoim 
koncie kilka projektów kościo-
łów w archidiecezji lubelskiej, 
przy pomocy ks. Waldemara 
Ćwieka.

Przed laty w  rozmowie 
z nami ks. Waldemar mówił, 
że chciałby, aby to był naj-
piękniejszy kościół w Lubli-
nie. − Podróżowałem trochę 
po Włoszech i urzekła mnie 
tamta klasyczna architektura. 
Biskup dał mi wolną rękę w do-
borze wezwania parafii. Dłu-
go zastanawiałem się jakiego 
świętego wybrać. Pomyślałem, 
że każdy święty jest wielki, ale 
największy to jednak jest Bóg 
w Trójcy Świętej. Nie chciałem 
więc, żeby najpiękniejszy ty-
tuł patronował byle jakiemu 

kościółkowi. Chciałem, żeby to 
był największy i najpiękniejszy 
kościół w Lublinie i żeby jego 
bryła przypominała rzymskie 
bazyliki – dzielił się.

W  kolejnym wywiadzie 
w 2017 roku, kiedy miała się 
odbyć pierwsza pasterka w mu-
rach kościoła, wtedy jeszcze 
w surowym stanie, ks. Walde-
mar mówił nam: „Chciałbym 
dożyć momentu, kiedy sprzed 
kościoła zniknie kaplica, a my 
będziemy mieli najokazalszą 
świątynię w archidiecezji”.

Spełnienie marzeń
Budowa tak okazałej świą-

tyni nie była dziełem łatwym. 
– Były takie momenty, że mia-
łem chwile zwątpienia i zasta-
nawiałem się, czy damy radę. 
Brakowało sił i pieniędzy, a ja 
czułem się zwyczajnie zmęczo-
ny. Wtedy tylko modlitwa mnie 
ratowała i zawsze Pan Bóg po-
syłał jakichś ludzi, którzy w da-
nym momencie podsuwali po-
mysł na rozwiązanie problemu 
czy po prostu ofiarowali pie-
niądze – mówi ks. Waldemar. 
Po 22 latach budowy nadszedł 
dzień konsekracji.

Podczas uroczystej sumy 
17 grudnia abp Stanisław Bu-
dzik konsekrował kościół Trój-
cy Świętej. Dziękował za trud 
włożony w jego budowę i gra-
tulował tak pięknej świątyni. 
− W czasie swojej pasterskiej 
posługi konsekrowałem wie-
le kościołów w Polsce i innych 
krajach. Ten jest 35., który przez 

swoją posługę konsekruję, ale 
muszę powiedzieć, że jest jed-
nym z najpiękniejszych, gdzie 
unosi się chwała Trójcy Świętej. 
Niech ten kościół będzie miej-
scem spotkania z Bogiem nie tyl-
ko was − wiernych tej parafii, ale 
i wielu innych, którzy będą się 
tu modlić przez następne poko-
lenia − mówił abp Budzik.

Dzień konsekracji przypadł 
dokładnie w 40. rocznicę świę-
ceń kapłańskich ks. Waldemara 

Ćwieka. Była to więc podwójna 
uroczystość dla parafian.

− Ten dzień jest spełnieniem 
moich marzeń. Jestem wdzięcz-
ny Bogu, że dał mi doczekać 
konsekracji, jestem wdzięczny 
moim parafianom − i tym żyją-
cym, i tym, którzy już odeszli do 
Pana, a wspierali dzieło budowy. 
Jeszcze trochę pracy przed nami, 
ale z Bożą pomocą wszystko jest 
możliwe − podkreśla ks. Walde-
mar. •

▲ Poświęcenie budynku. ▲ Ministranci tworzą wspólnotę chłopców.

▲ Mężczyźni przynieśli świece do nowego stołu Pańskiego.

▲ Ksiądz proboszcz namaszcza ściany domu Bożego.
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gość lubelski

gOŚĆ 
lUBElSKi

KontaKt:
ul. Prymasa Stefana Wyszyńskiego 2 
20-950 Lublin 
tel./faks 81 534 61 36 
e-mail: lublin@gosc.pl

redaGuJe
Agnieszka Gieroba tel. 666 830 814

reKlama:
reklama@igomedia.pl, tel. 32 608 80 84

Świat się zmienia, ale Kościół 
nie może stracić gotowości 

głoszenia Ewangelii w  kon-
tekście wyzwań. Jak wierzyć 
i ewangelizować w epoce cyfro-
wej − podpowiada najnowsza 
książka ks. Krzysztofa Kłysiaka 
zatytułowana „Wiara w epoce 
cyfrowej rewolucji”, wydana 
przez Wydawnictwo Archidie-
cezji Lubelskiej „Gaudium”. Pu-
blikacja ta to refleksja nad na-
glącą potrzebą duszpasterskie-
go wyjścia naprzeciw człowie-
kowi zafascynowanemu świa-
tem nowoczesnych technologii. 
Obecna w nich kultura cyfrowa 
wpływa na pojęcie czasu i prze-
strzeni, na postrzeganie siebie, 
innych i świata, na sposób ko-

munikowania się, zdobywania 
informacji, nawiązywania re-
lacji z innymi. A przecież jed-
nym z ważnych zadań teologii, 
będącej wiarą szukającą zro-
zumienia, jest pomoc człowie-
kowi w nawiązaniu osobistej 
relacji z Bogiem. − Wyrażam 
wdzięczność autorowi publika-
cji księdzu doktorowi Krzysz-
tofowi Kłysiakowi za podjęcie 
refleksji nad tematem trudnym, 
ale jakże aktualnym. Rozumie-
jąc język cyfrowy, możemy ła-
twiej dotrzeć do współczesnego, 
zwłaszcza młodego, człowieka 
i zaprosić go do wspólnoty Ko-
ścioła – napisał we wstępie do 
książki abp Stanisław Budzik.

ag

WyDaWnictWO gaUDiUm

WIERZyć  
W EPOCE CyFROWEJ

Już siódmy raz Caritas archi-
diecezji lubelskiej zaprosiła 

potrzebujących do wspólnego 
stołu wigilijnego. W czterech 
miastach archidiecezji – Lubli-
nie, Chełmie, Puławach i Kra-
snymstawie – odbyły się wigilie, 
w których wzięło udział około 
1000 osób. Była modlitwa, dzie-
lenie się opłatkiem, pyszne wi-
gilijne potrawy i wspólne kolę-
dowanie. Na koniec podopieczni 
Caritas otrzymali wsparcie żyw-

nościowe na kolejne dni świąt. 
− W tym dniu uświadamiamy 
sobie, że Pan Jezus też się uro-
dził bezdomny, a jego los przed-
stawiał się niepewnie. Słyszymy 
o tym, że nie było dla Świętej 
Rodziny miejsca w gospodzie. 
Dlatego trzeba zauważać ludzi, 
którzy są w potrzebie, nie mają 
czego zjeść ani gdzie mieszkać 
i cierpią − mówił podczas wy-
darzenia metropolita lubelski 
abp Stanisław Budzik. ag

a rchidiecezja lubelska ma 
nowych kanoników, za-

równo kapituły lubelskiej, jak 
i chełmskiej. Nadanie tytułów 
kapłanom miało miejsce pod-
czas przedświątecznego spo-
tkania w kurii metropolital-

nej. Honorowymi kanonika-
mi kapituły lubelskiej zostali 
ks. Zdzisław Szostak, ks. Adam 
Woch oraz ks. Jacek Zaręba. 
Natomiast honorowym kano-
nikiem kapituły chełmskiej 
– ks. Grzegorz Garbacz.

P arafia Świętej Rodziny 
w Chełmie obchodzi jubi-

leusz 20 lat istnienia. Z tego 
powodu miniony rok był dla 
całej wspólnoty parafialnej 
czasem szczególnego przygo-
towania do wielkiego świę-
towania. Ostatnia niedziela 
roku, kiedy to przypada świę-
to Świętej Rodziny, była dniem 
dziękczynienia za minione 
lata. Darem jubileuszowym 
jest nowy wystrój prezbite-

rium, które zostało poświę-
cone podczas odpustu para-
fialnego. mb

caRitaS

Wigilia – przy wspólnym stole

aRchiDiEcEZJa lUBElSKa

nowi kanonicy

chEłm

Jubileusz parafii

▲ Nowy wystrój kościoła Świętej Rodziny w Chełmie.

▲ Ks. Krzysztof Kłysiak zachęca do refleksji nad wiarą  
we współczesnym świecie.

▲ Wigilijne spotkanie odbyło się w Lublinie w hali Targów Lubelskich.
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W  czasie tej uroczy-
stości metropolita 
zaznaczał, że Bóg 
dokonał najwięk-

szej tajemnicy w historii czło-
wieka – wcielenia Syna Bożego 
– w rodzinie. Również prorocy 
posługiwali się znakiem rodzi-
ny, by mówić o tym, kim jest 
Bóg i jaka jest Jego miłość do 
swojego ludu. – Ten znak jest 
od Boga dany i wpisany w na-
turę człowieka. To porządek, 
który tworzy Bóg, nie człowiek. 
Mądrość człowieka będzie wte-
dy, kiedy to zrozumie i podej-
mie. Dlatego dla nas chrześci-
jan tak ważna jest rodzina, to 
środowisko, w którym rodzi się 
nasz Zbawiciel, w środowisku 
Świętej Rodziny – podkreślał 
metropolita warmiński. – Kult 
Świętej Rodziny na stałe wpi-
sał się w codzienną modlitwę 
w naszej świątyni. Odmawiamy 
Różaniec w intencji rodzin całej 

naszej archidiecezji, Nowennę 
do Świętej Rodziny czy Litanię 
do św. Józefa. Modlimy się za 
małżeństwa i rodziny boryka-
jące się z trudnościami w rela-
cjach, z problemami wynikają-
cymi z uzależnień – wymienia 
proboszcz ks. Andrzej Pluta. 

Niedziela Świętej Rodziny 
to wyjątkowy dzień w sank-
tuarium. Poprzedzona jest 
dziewięciodniową nowenną. 
– W samo święto podczas każ-
dej Mszy św. mamy odnowie-
nie przyrzeczeń małżeńskich, 
a także błogosławieństwo in-
dywidualne rodzin Najświęt-
szym Sakramentem – opowiada 
proboszcz.

W 2024 roku – w drugą rocz-
nicę ustanowienia sanktuarium, 
która przypada 8 września 
– planowane jest odsłonięcie 
i poświęcenie posągów Świętej 
Rodziny, które będą się znajdo-
wać przy głównym wejściu do 

sanktuarium. – Będą zapraszać 
do wstąpienia do świątyni i do 
modlitwy. W naszym sanktu-
arium można uzyskać odpust 
zupełny, co ustanowił dekretem 
abp Józef Górzyński – podkreśla 
ks. Pluta. Można go otrzymać 
w Niedzielę Świętej Rodziny 
i raz w roku w dowolnym dniu 
przy nawiedzeniu sanktuarium.

Dziś, tak jak przez całe wie-
ki, rodzina powinna być otoczo-
na szczególną troską. – Każdy 
potrzebuje wsparcia duchowe-
go, by rodzice stawali się świad-
kami wiary, by pokazywali, że 
we współczesnym świecie moż-
na kierować się wartościami 
chrześcijańskimi, można od-
dawać się w niewolę miłości 
Matce Najświętszej, być niczym 
św. Józef, jednoczyć się wokół 
Syna Bożego. Święta Rodzina 
zaprasza nas do siebie – mówi 
duszpasterz.

Krzysztof KOZłOWSKi

niedziela ŚwięteJ rodziny

– ten znak jest od Boga dany i wpisany w naturę człowieka – podkreślał 
abp Józef Górzyński podczas ustanowienia sanktuarium przy kościele 
Chrystusa Odkupiciela Świata w Olsztynie.

Środowisko, w którym 
rodzi się Zbawiciel

▲ Szczególnym przedmiotem kultu w świątyni jest ikona napisana przez s. Miriam od Krzyża  
ze szczecińskiego Karmelu.
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A rcybiskup Józef Górzyń-
ski wystawił dekrety 
powołujące nowy za-
rząd Katolickiego Sto-

warzyszenia Młodzieży w na-
szej diecezji. Nowym prezesem 
został Jakub Szydlik z parafii 
św. Józefa w Olsztynie. – Dla 
mnie to duża odpowiedzialność. 
Od początku reaktywacji KSM 
w naszej diecezji włączałem się 
w jego tworzenie i rozwój. Po-
święciłem temu całe serce. Fakt, 
że sam metropolita powołuje 
zarząd składający się z samych 
młodych ludzi, świadczy o tym, 
że nasz pasterz pokłada nadzie-
ję w młodych, dla których Ko-
ściół jest ogromną wartością. 
Księża liczą na to, że my, młodzi, 
przyciągniemy do Chrystusa na-
szych rówieśników − komentuje 
nowy prezes.

Słowa umocnienia
Podstawowym zadaniem 

zarządu diecezjalnego jest kie-
rowanie działalnością stowa-
rzyszenia. Polega ono na utrzy-
mywaniu kontaktu ze wszyst-
kimi parafialnymi oddziałami, 
wyznaczaniu kierunku ducho-
wej formacji, jak i na przedsta-
wianiu propozycji zaangażo-
wania w życie parafii i diecezji. 
− W nowym roku będziemy ob-
chodzili trzydziestolecie powo-
łania KSM w diecezji. Dobrze 
byłoby zrealizować trzydzieści 
konkretów na trzydziestolecie 
działalności. Chcemy przepro-
wadzić wiele akcji, aby dać się 
lepiej poznać młodzieży naszej 
archidiecezji. Na najbliższych 
posiedzeniach zarządu będzie-
my prosić nasze parafialne od-
działy o propozycje. Potrzebne 
są dialog, wspólnota dzieła, my-
śli i sił – uważa Jakub. Zarząd 
odpowiada również za organi-
zację i koordynację warsztatów, 
szkoleń i rekolekcji. – Będą one 
skierowane nie tylko do naszych 
członków, ale również do sym-
patyków i osób poszukujących 
swojego miejsca w Kościele – 
podkreśla nowy prezes. Wska-
zuje na słowa wypowiadane 
podczas uroczystej przysięgi, 

którą składają osoby wstępują-
ce do KSM: „Uroczyście przy-
rzekam pracować nad sobą, aby 
móc całym życiem wiernie słu-
żyć Bogu, Kościołowi i Ojczyź-
nie, czynić dobro ludziom, być 
dobrym członkiem Katolickie-
go Stowarzyszenia Młodzieży.” 
– Jeżeli czujesz w sercu, że Pan 
Bóg jest ci bliski, chcesz przez 
życie iść, kierując  się chrze-
ścijańskimi wartościami, to te 
słowa umacniają cię na drodze. 
Owszem, są zobowiązujące, ale 
towarzyszy im łaska Boża. Kie-
dy wątpisz, upadasz, jesteś wy-
stawiony na próbę, wracasz do 
tej chwili i w tych wypowie-
dzianych przez siebie słowach 
możesz odnaleźć siłę – uważa 
Jakub.

ich miejsce
Początki KSM w  diecezji 

sięgają 1994  r. Stowarzysze-
nie zostało powołane przez 

śp. abp.  Edmunda Piszcza. 
Po 2016 r. struktury organiza-
cji praktycznie przestały ist-
nieć. Trzy lata temu abp Józef 
Górzyński podjął decyzję, że 
w archidiecezji mają być rozwi-
jane dwie wspólnoty młodzieżo-
we – Ruch Światło−Życie i KSM. 
– Dzięki temu stowarzyszenie 
zostało wskrzeszone – przy-
pomina ks. Kamil Wyszyński, 
diecezjalny asystent KSM. – Od 
trzech lat widoczny jest rozwój 
struktur KSM. Coraz więcej 
młodych chce formować  się 
w tej wspólnocie, podejmować 
aktywność i wspólnie iść drogą 

prowadzącą do Chrystusa. To 
formacja, praca nad sobą przez 
cnotę, naukę i pracę. Skupia-
my się na własnym rozwoju 
duchowym, na patriotyzmie. 
Chcemy wychodzić na zewnątrz 
i pokazywać, że młodzi mają 
swoje miejsce w Kościele, że Ko-
ściół jest ich domem i tutaj mogą 
czuć się bezpiecznie. Żeby sto-
warzyszenie mogło funkcjono-
wać, potrzebny jest zarząd die-
cezjalny. Stery nad przyszłością 
młodzieży na Warmii dzierży 
sama młodzież – podkreśla 
ks. Wyszyński.

Krzysztof KOZłOWSKi

trzydzieści konkretów
Księża liczą na to,  
że młodzi 
przyciągną  
do chrystusa 
swoich 
rówieśników.

KatolicKie stowarzyszenie młodzieży archidiecezJi warmińsKieJ

nowo powołany zarząd diecezjalny KSm 
archidiecezji warmińskiej:
• prezes – Jakub szydlik z parafii św. Józefa w olsztynie;
•  wiceprezes – aleksandra nicewicz z parafii bł. honorata 

Koźmińskiego w mrągowie; 
•  delegat ds. rady krajowej – wiktoria maksymiuk z parafii 

św. Józefa w olsztynie; 
•  sekretarz – Gabriela stasińska z parafii św. Józefa 

w olsztynie; 
•  zastępca sekretarza – bartosz michalski z parafii  

bł. honorata Koźmińskiego w mrągowie; 
•  skarbnik – Juliusz zawadzki z parafii odkupiciela 

człowieka w olsztynie; 
•  członek zarządu – Krystian Kulas z parafii bł. honorata 

Koźmińskiego w mrągowie.

▲ Nowy zarząd wraz  
z ks. Kamilem Wyszyńskim.

Kr
zy

sz
to

F 
Ko

zł
o

w
sK

i /
Fo

to
 G

o
Ść



IIIwww.olsztyn.gosc.pl

posłaniec warmiński

P o półrocznych pracach 
konserwatorskich w Ar-
chiwum Archidiecezji 
Warmińskiej zaprezen-

towano 34 odrestaurowane 
dyplomy. Najstarszy z nich po-
chodzi z 1301 r. – Dyplom miał 
to do siebie, że zawsze dotyczył 
nadania czegoś, jakichś praw, 
przywilejów czy uprawnień. Do-
tyczył nadawanych wyróżnień 
i odznaczeń. I rzeczywiście, te 
wszystkie dyplomy takich spraw 
dotyczą. Są nadania ziemi, ery-
gowania stowarzyszeń i bractw. 
Mamy na przykład piękny doku-
ment powołania Stowarzysze-
nia Bractwa św. Anny w Stocz-
ku Warmińskim. Ogromny per-
gamin, pięknie ozdobiony, ze 
wspaniałą pieczęcią. Mamy róż-
ne przywileje nadawane przez 
Stolicę Apostolską – opowiada 
ks. prof. Andrzej Kopiczko, dy-
rektor archiwum. W średnio-
wieczu i okresie nowożytnym 
były sporządzane najczęściej 
na pergaminie, stąd popularne 
jest określenie „dyplomy perga-
minowe”. I choć od końca XV w. 
stosowano już papier czerpany, 
to najważniejsze akty prawne 
przygotowywano nadal na tym 
materiale piśmiennym, przy-
gotowanym ze skór cielęcych, 
owczych i kozich.

Delikatnie,  
pod mikroskopem
Ważnym elementem każ-

dego dyplomu były pieczęcie 
uwierzytelniające, przywiesza-
ne u dołu za pomocą sznurów, 
tasiemek lub pasków. – Wyko-
nywano je z masy wosku pszcze-
lego połączonego z żywicą da-

marową, kamforą, do której do-
dawano pigmenty naturalne. 
Sam proces konserwacji zależał 
od stanu zachowania pieczęci. 
Jeżeli jest przesuszona, należy 
ją wzmocnić, do czego używa-
ny jest dwuprocentowy roz-
twór propolisu w alkoholu. Je-
śli są ubytki, wykonuje się masę 
woskowo-żywiczną. Wszelkie 
spękania się podkleja – wyja-
śnia Mirela Kaszuba, konser-
wator papieru i skóry. Zanim 
rozpocznie się konserwację pie-
częci, należy odnowić pergamin. 
– Największym wyzwaniem jest 
oczyszczenie samych dokumen-
tów, ponieważ one były bardzo 
zanieczyszczone. Przez lata na-
lot, który się na nich osadził, zin-
tegrował się z powierzchnią per-
gaminu, przez co były one bar-
dzo pociemniałe. Sam proces 
oczyszczania jest wieloetapowy. 
Trzeba było być delikatnym, by 
zapisany tekst i liniaturę ołów-
ka zachować w całości. To praca 
ręczna z użyciem głównie twar-
dych gumek. Część prac trze-
ba było wykonywać przy uży-
ciu lupy, a nawet mikroskopu 
– przybliża konserwator.

Unikaty
Najstarszy dyplom, który 

poddano konserwacji, pocho-
dzi z  1301  r. Dotyczy zapisu 
40 łanów rodzinie Demutów. 
Przy dokumencie zachowa-
ła się najstarsza pieczęć uży-
wana przez Warmińską Kapi-
tułę Katedralną z wizerunkiem 
Madonny z Dzieciątkiem i napi-
sem w otoku: „Sigillum Ecclesie 
Warmiensis”. – To był wizeru-
nek umieszczany na herbach ka-

pituły w pierwszym okresie jej 
funkcjonowania. Mamy dobrze 
zachowane wiązanie pieczęci. 
Niewątpliwie jest to dokument 
niezwykłej wagi – podkreśla 
ks. Kopiczko. Wyjaśnia, że naj-
częściej pieczęcie po kilku stu-
leciach odpadały od dyplomów, 
tym bardziej więc ta zachowa-
na jest unikatem. Wskazuje na 
inne dokumenty, w tym dyplom 
audytora generalnego Stolicy 
Apostolskiej z piękną owalną 
pieczęcią, na której są postaci 
św. Piotra i św. Pawła. – Trze-
ba pamiętać, że w XIX wieku te 
dokumenty składano w kostkę, 
żeby zajmowały jak najmniej 
miejsca. Umieszczano je w ko-
pertach. Dopiero teraz, po kon-
serwacji, oczyszczeniu i wypro-
stowaniu, możemy podziwiać, 
jak dawniej w  kancelariach 
pięknie sporządzano dyplo-
my – mówi dyrektor. Szacuje, 
że w Archiwum Archidiecezji 
Warmińskiej w sumie znajdu-
je się ponad tysiąc takich doku-
mentów. – Nie sądzę, aby archi-
wa w tej części Polski taki zbiór 
posiadały – dodaje ks. Kopiczko.

Konserwacja dyplomów zo-
stała sfinansowana przez na-
czelnego dyrektora Archiwów 
Państwowych.

Krzysztof KOZłOWSKi

Odzyskane piękno pergaminów
Podpisane na nich są przeróżne osoby,  
od biskupów warmińskich, przez kapitułę 
katedralną, po papieża i audytora generalnego 
Kamery Apostolskiej.

archiwum archidiecezJi warmińsKieJ

▲ – Interesujące 
są dokumenty mówiące 
o powołaniu do istnienia 
różnych stowarzyszeń 
religijnych i zawodowych 
– podkreśla ks. Andrzej 
Kopiczko.

▲ Mirela Kaszuba 
prezentowała etapy prac 
konserwatorskich.

▲ Najstarsza zachowana 
pieczęć tutejszej kapituły.
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posłaniec warmiński

W  Książnicy Polskiej od-
była się prezentacja ko-

miksu: „Wędrówki z Mikoła-

jem Kopernikiem – komikso-
wy przewodnik historyczno-
-kulturowy”. To pierwsza tego 
typu publikacja, której celem 
jest przybliżenie zarówno po-
staci naukowca, jak i ważnych 
na Warmii miejsc związanych 
z astronomem. Sprawna kreska 
artysty Jarosława Korzeniew-
skiego przeniosła na papier olsz-
tyńską starówkę, zamek bisku-
pów warmińskich w Lidzbarku 
Warmińskim, kościoły w Bra-
niewie, również  Frombork, 
gdzie kanonik Mikołaj spędził 
większość swojego życia. – Fabu-
ła komiksu to przeplatające się 
dwie epoki – współczesność 
i czasy, w których żył Kopernik. 
Często, kiedy zwiedzamy histo-
ryczne miejsca, kiedy wchodzi-
my na zamek, to wyobrażamy 
sobie, jak mogło wyglądać tu 
kiedyś życie. Jak wyglądali lu-
dzie, w co się ubierali, co jedli, 
co robili. Tak też zbudowany jest 
scenariusz komiksu. Rodzina 
zwiedza Warmię, napotyka pa-
miątki po Koperniku, rozma-
wia i przenosi się w przeszłość 
− przybliża autor Jarosław Ko-
rzeniewski. kk

ROK miKOłaJa KOPERniKa

Komiks o astronomie

W   naszej archidiecezji 
św. Jan Apostoł Ewan-

gelista jest patronem parafii 
w Bartągu, Bartoszycach, Dłu-
goborze, Ignalinie, Nowym 
Kawkowie i Żegotach. W tych 
kościołach wierni przeży-
wali uroczystość odpustową. 
Zwyczajowo we wspomnienie 
św. Jana święci się wino. – Tra-
dycja podaje, że nieżyczliwi lu-
dzie przygotowali św. Janowi 
kubek zatrutego wina. Apostoł 
pobłogosławił wino i w ten spo-
sób uwolnił je od trucizny. Tru-
cizna jest symbolem nienawiści, 
która zatruwa życie wspólnoty 
ludzkiej. Dzisiaj, przeżywając 
wspomnienie św. Jana, błogo-
sławimy wino i prosimy Boga, 
aby nas uwolnił od wszelkiej 

trucizny nienawiści i podtrzy-
mywał wśród nas wzajemną 
miłość, do której apostoł tak 
gorąco zachęcał – wyjaśniał 
ks.  kan. Paweł Rabczyński 
podczas odpustowej Mszy św. 
w Bartągu. Na wstępie Eucha-
rystii wiernych przywitał pro-
boszcz ks. Andrzej Chędoszko. 
– Święty Jan, umiłowany uczeń 
Pana, był zawsze blisko Niego, 
nie uciekł spod krzyża, spisał 
Ewangelię, która zaświadcza, 
że Jezus jest odwiecznym Sło-
wem Boga. Niech ten najmłod-
szy apostoł będzie wzorem 
wiary dla wszystkich, którzy 
uważają się za uczniów Jezusa 
– mówił proboszcz. koz

PaRaFia ŚW. Jana aPOStOła EWangEliSty W BaRtągU

Wzór wiary

▲ Podczas prezentacji każdy 
otrzymał publikację 
i mógł wziąć autograf 
od artysty.

▲ Po Eucharystii w kościele odbył się wieczór kolęd.
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P rzed prezbiterium ustawiono 
równo czterdzieści szopek. 

Tyle zgłoszono do konkursu, któ-
ry odbył się w parafii Najświęt-
szej Maryi Panny Fatimskiej 
w Olsztynie. Kiedy proboszcz 
ks. Marian Matuszek ogłaszał 
doroczny konkurs na szopkę bo-
żonarodzeniową, nie spodziewał 
się, że w tym roku odzew będzie 
aż tak duży. – Cieszę się, bo to 
świadczy o tym, że ten symbol 
narodzenia Dzieciątka Jezus jest 
nieustannie żywy w naszych do-
mach. W centrum żłóbka znaj-
duje się Syn Boży, który jest mi-
łością. Z tym darem przychodzi 
do każdego człowieka, uzdalnia-
jąc nas do czynienia dobra, wza-

jemnego szacunku, przebaczania 
i bezinteresownej miłości – uwa-
ża ks. Matuszek. Dzieci szykowa-
ły stajenki razem z bliskimi. Ma-
tylda swoją szopkę robiła z dziad-
kiem. Wycięte zwierzęta, postać 
Świętej Rodziny, na tle przyklejo-
ne gwiazdki i anioł, który dmie 
w trąbę, oznajmiając narodzenie 
Syna Bożego. – Najtrudniejsze 
było wycięcie wielbłądów. Kiedy 
już się udało, to byłam bardzo 
zadowolona – mówi Matylda. 
Stajenka wykonana przez Olę 
otoczona jest kartonowym pło-
tem. Nad dachem wisi gwiazd-
ka ze świecącą się żaróweczką.  
– Robiłam ją z rodzicami. Przy-
gotowaliśmy dużo różnych rze-

czy, zwierzątka, Maryję, Józefa 
i Dzieciątko – uśmiecha się Ola. 
Każda szopka otrzymała nagro-
dę, bo nie o samą rywalizację 
w tym konkursie chodzi. kk

POSłaniEc 
WaRmińSKi

KontaKt:
ul. Pieniężnego 22, 10-006 Olsztyn 
e-mail: olsztyn@gosc.pl

redaGuJą:
Krzysztof Kozłowski tel. 664 126 989

reKlama:
reklama@igomedia.pl, tel. 32 608 80 84

W centrum Syn Boży

▲ Ola i Matylda są pewne, 
że w przyszłym roku 
również wezmą udział 
w konkursie szopek.
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Galeria zdjęć na: 
olsztyn.

PaRaFia nmP FatimSKiEJ W OlSZtyniE
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U roczyste wprowadze-
nie relikwii do szkol-
nej kaplicy odbyło się 
w piątek 22 grudnia 

podczas Mszy św. Uczestniczyli 
w niej uczniowie szkoły pod-
stawowej i liceum, nauczyciele 
i pracownicy, przedstawiciele 
rodziców oraz inni goście.

– Impulsem była peregry-
nacja relikwii Ulmów w naszej 
diecezji, w tym też w pobliskim 
kościele pw. Świętych Aposto-
łów Piotra i Pawła. Kiedy zo-
baczyłem na obrazie dzieci 
Ulmów, pomyślałem: „Przecież 
te dzieci, przynajmniej starsze, 
są jak te nasze ze szkoły podsta-
wowej. Ich obecność mogłaby 
pokazać im takie bardzo proste 

bycie i zjednoczenie z Bogiem” 
– opowiada ks. Artur Juzwa, 
dyrektor Diecezjalnej Szkoły 
Podstawowej i Diecezjalnego Li-
ceum Humanistycznego w Ny-
sie. Dlatego od razu zwrócił się 
z prośbą o relikwie błogosła-
wionych.

– Myślę, że Pan Bóg daje nam 
takie budziki, które otwierają 
nam na Niego oczy. I na te warto-
ści, którymi są: rodzina, pokora, 
skromność, cieszenie się sobą, 
szacunek wobec innych i wobec 
różności, otwarcie na Żydów, 
przekonanie o wartości człowie-
ka. Oni są takim budzikiem dla 
młodych, dla rodzin i dla naszej 
szkolnej rodziny. Mam nadzieję, 
że rodzina Ulmów będzie nam 
przypominała, że w tej rodzin-
nej atmosferze, w  szacunku 
i przyjaźni, w klimacie głębo-
kiej wiary i rozważania Boże-
go słowa rodzi się i jest obecny 
Bóg – dodaje.

Relikwie trafiły na stałe 
do szkolnej kaplicy, a  obok, 
w jednej z nisz znajdujących się 
w ścianie kaplicy, zawisł obraz 
powstały na podstawie auten-
tycznej fotografii błogosławio-
nej rodziny z Markowej. Sam 

relikwiarz w kształcie posta-
ci rodziny Ulmów ufundował 
ofiarodawca z Raciborza.

Dyrektor placówki podkre-
śla, że stara się wraz z zespołem 
pielęgnować w szkole diecezjal-
nej rodzinną atmosferę. – I tak 
jak rodzina z Markowej, poko-
nując strach, przyjęła do siebie 
znajdujących się w potrzebie 
Żydów, tak my otwórzmy się na 
przyjęcie Jezusa, Świętej Rodzi-
ny i siebie nawzajem – wskazy-
wał w homilii.

Relikwiarz, świecę i kwiaty 
wnieśli członkowie rodziny Kra-
jewskich, bardzo związanej ze 
szkołą. Ks. Juzwa odsłonił i po-
święcił obraz rodziny z Marko-
wej, zaś niosąca relikwie rodzina 
odczytała modlitwę przez wsta-
wiennictwo tych patronów.

– To dla nas wielki honor, że 
mogliśmy nieść te relikwie, ale 
i wyzwanie, żeby stanowili dla 
nas wzór miłości wzajemnej. 
My jesteśmy absolwentami tej 
szkoły, nasze dzieci do niej cho-
dzą – stała się ona integralną 
częścią naszego życia, jesteśmy 
z nią bardzo związani – przy-
znają Maryla i Piotr Krajewscy.
 kgj

reliKwie bł. ulmów w szKole diecezJalneJ w nysie

– Mam nadzieję, że 
atmosfera panująca 
w ich domu, relacje 
między nimi będą 
wzorem dla nas,  
tutaj – mówi  
ks. Artur Juzwa.

Boże budziki
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▲ W niszy znalazło się 
również miejsce na obraz 
błogosławionych.



II 7 stycznia 2024  Gość Niedzielny  nr 1

gość opolski

W  Wielki Czwartek pod-
czas Mszy Krzyżma bi-

skup opolski Andrzej Czaja 
poinformował diecezjan, że 
został wpisany na listę ocze-
kujących na przeszczep wą-
troby. Przed laty zdiagno-
zowano u  niego pierwotne 
stwardniające zapalenie dróg 
żółciowych (PSC), a w ostatnim 
czasie choroba tak się rozwi-
nęła, że koniecznością stała się 
transplantacja. Księża i wierni 
rozpoczęli szturmowanie nie-
ba prośbą o powrót do zdrowia 
dla swojego pasterza. Bp Cza-
ja przeszedł operację 19 lipca 
w Warszawie. „Dzień po prze-
szczepie czułem się bardzo do-
brze. Potem przyszła zapaść. 

Do 25 lipca przeszedłem trzy 
operacje, w tym dwie ratujące 
życie w związku z rozległymi 
krwotokami” – powiedział bi-
skup. Kolejne trudności poja-
wiły się w październiku, kiedy 
konieczne stało się udrożnienie 
połączenia wątrobowo-jelitowe-
go. Podjęte zostały różne próby, 
a w grudniu nieodzowna okaza-
ła się kolejna operacja. „W ostat-
nim tygodniu przed świętami 
mogliście mnie pochować, bo le-
karze – jako narzędzia Boskiej 
Opatrzności – cudownie mnie 
ocalili, jak sami stwierdzili. Pan 
Bóg chciał, żebym żył” – powie-
dział bp Czaja w nagraniu fil-
mowym na Boże Narodzenie. 
 ana

W  minionym roku Kościół 
opolski otrzymał 8 neo-

prezbiterów, którzy 27 maja 
przyjęli święcenia kapłańskie 
z  rąk bp.  Rudolfa Pierskały. 
W kolejnych latach liczba no-
wych księży będzie mniejsza. 
Pierwszy rok formacji semi-
naryjnej rozpoczął tylko jeden 

kandydat, a do przyjęcia świę-
ceń kapłańskich w 2024 r. przy-
gotowuje się 3 diakonów: jeden 
w seminarium oraz dwóch na 
praktykach pastoralnych w pa-
rafiach. W minionym roku do 
wieczności odeszło 15 księży 
diecezji opolskiej.

ana

Po 7 miesiącach przerwy, 
5 lipca, wznowione zostały 

badania archeologiczne w kate-
drze opolskiej, w której w 2022 r. 
pod posadzką obecnej świątyni 
dr Magdalena Przysiężna-Pizar-
ska odkryła mury fundamento-
we XII-wiecznej kolegiaty. Opra-
cowano interdyscyplinarny pro-
gram badań, który zrealizowany 
został przez Uniwersytet Opol-
ski zgodnie z harmonogramem. 
Mury późnoromańskiej świąty-
ni wraz z elementami ich archi-
tektonicznego wystroju zostały 
dokładnie udokumentowane. 

W październiku, przy braku 
zgłoszonych koncepcji ich eks-
pozycji, biskup opolski podjął 
decyzję o tymczasowym zasy-
paniu. Decyzja wywołała burzę 
medialną i napięcie na linii ze 
stroną uniwersytecką. Ostatecz-
nie 30 listopada został podpisa-
ny protokół końcowy odbioru 
prac badawczych. Podjęte zo-
staną rozmowy konsultacyjne 
nt. przyszłej ekspozycji odkryć. 
Nadal nie jest możliwe podanie 
przybliżonego czasu otwarcia 
katedry dla wiernych.

ana

DiEcEZJa

choroba pasterza

OPOlE

Katedra wciąż zamknięta

KaPłańStWO

nowi księża

Ważne 
w 2023 roku
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▲ Bp Czaja kilkukrotnie kierował słowo do diecezjan w formie 
nagrań filmowych.

▲ Neoprezbiterzy wraz z biskupami.

▲ Odkryte detale architektoniczne.
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n iezwykłego wyczynu doko-
nali siatkarze Grupy Azo-

ty ZAKSA Kędzierzyn-Koźle, 
którzy 20 maja w Turynie po 
raz trzeci z rzędu zwyciężyli 
w siatkarskiej Lidze Mistrzów. 
Tym razem w finale pokonali 
krajowego rywala – Jastrzęb-

ski Węgiel 3:2. W poprzednich 
finałach ZAKSA zwyciężyła 
dwukrotnie z włoskim zespo-
łem Itas Trentino. Takim suk-
cesem nie może się poszczycić 
żadna polska drużyna klubowa 
w żadnej dyscyplinie.

ak

W wyborach parlamen-
tarnych 15 paździer-

nika w woj. opolskim zwycię-
żyła Koalicja Obywatelska, 
zdobywając 33,6 proc. głosów 
i 5 mandatów w Sejmie. Drugie 
miejsce zajęło Prawo i Sprawie-
dliwość – 31,3 proc. i 4 mandaty, 
trzecie – Trzecia Droga (Polska 
2050 i PSL) – 12,7 proc., 1 man-

dat, czwarte – Nowa Lewica 
– 7,2 proc., 1 mandat, piąte – Kon-
federacja – 6,5 proc., 1 mandat. 
Mniejszość niemiecka po raz 
pierwszy od upadku komuni-
zmu nie zdobyła mandatu posel-
skiego. Wszystkie 3 miejsca w Se-
nacie zdobyli kandydaci Paktu 
Senackiego (2 Koalicja Obywa-
telska, 1 Nowa Lewica).  ak

P rzez tydzień, od soboty 
28 października do sobo-

ty 4 listopada, po diecezji opol-
skiej peregrynowały relikwie 
bł. rodziny Ulmów. Nawiedzi-
ły Racibórz, Jemielnicę, Opole, 
Kluczbork i Nysę. W każdym z  
tych miejsc organizowane były 
Msze Święte w intencji rodzin, 
czuwania i nabożeństwa. Cen-

tralne uroczystości odbyły się 
w Opolu w wigilię uroczystości 
Wszystkich Świętych. Przewod-
niczył im bp Waldemar Musioł. 
– Niech bł. rodzina Ulmów po-
może nam w przypomnieniu 
sobie marzenia Boga o każdym 
z nas, o naszej świętości – po-
wiedział.

ana

W 88. roku życia 13 wrze-
śnia zmarł bp Jan Wie-

czorek. Pochowany został 
23 września w krypcie katedry 
gliwickiej pw. Świętych Aposto-
łów Piotra i Pawła. Urodził się 
8  lutego 1935  r. w  Bodzano-
wicach k. Olesna, 22 czerwca 
1958 r. przyjął święcenia ka-

płańskie z rąk bp. Franciszka 
Jopa. 66 lat był księdzem, 43 lata 
biskupem – najpierw od 1981 r. 
pomocniczym diecezji opolskiej, 
a od 1992 do 2011 r. pierwszym 
ordynariuszem nowo utworzo-
nej diecezji gliwickiej. Jego za-
wołanie biskupie to „Servire 
populo” („Służyć ludowi”).  kgj

SPORt

trzy razy liga mistrzów
WyBORy

Polityczna zmiana

PEREgRynacJa

Rodzina Ulmów
WSPOmniEniE

Śp. bp Jan Wieczorek
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▲ Pogrzeb w katedrze gliwickiej.

▲ Przygotowanie do procesji z relikwiami.

▲ Kibice ZAKSY mieli wiele powodów do dumy i entuzjazmu.

▲ Głosowanie w komisji wyborczej w Kędzierzynie-Koźlu.
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W  oktawie Bożego Naro-
dzenia odprawiona zo-

stała Msza św. za emigrantów 
zarobkowych. – Od kilkunastu 
już lat z inicjatywy naszego bi-
skupa ordynariusza Andrzeja 
w święto Świętych Młodzian-
ków gromadzimy się w naszej 
świątyni, aby modlić się w in-
tencji wszystkich diecezjan, któ-
rzy doświadczają problemu roz-
łąki spowodowanej wyjazdami 
za granicę. Wzorem św. Józefa, 
który wędrował z Dzieciątkiem 
Jezus, uciekając przed Herodem 
do Egiptu, gdzie szukał domu 
i miejsca pracy, tak i wy wędru-
jecie szukać miejsca pracy, aże-
by waszym rodzinom tu, w kra-
ju, żyło się jak najlepiej – mówił 
ks. Henryk Pichen, proboszcz 
w Jemielnicy.

Mszy św. przewodniczył 
bp Waldemar Musioł. W homilii 
mówił o ratowaniu życia Jezusa, 
bo to było powodem ucieczki 
Świętej Rodziny do Egiptu. Pod-
kreślił, że współcześnie też zma-
gamy się z niebezpieczeństwem 
pozbawiania Jezusa życia, ale 
w nas, czyli unicestwiania Bo-
żego życia w naszych sercach, 
w naszych rodzinach. Dlatego 
podpowiadał, jak ratować ży-
cie Boga: dawać świadectwo za-
ufania Panu Bogu, dbać o wię-
zi z najbliższymi i inwestować 
w nie, otaczać się ludźmi podzie-
lającymi naszą wiarę, przekona-
nia i wartości.

Mówiąc o konieczności in-
westowania w rodzinne relacje, 
podkreślił, że obecność i bycie 
razem są trudne i wymagające, 

kiedy scenariuszem życia bywa 
emigracja zarobkowa. – Warto 
ciągle mieć na uwadze subtelną 
granicę, na której powinniśmy 
zapytać, czy emigracja zarobko-
wa nadal ma sens? Czy na niej 
więcej nie tracimy niż zyskuje-
my? Czy nie trzeba, być może, 
nawet obniżyć życiowego stan-
dardu fizycznego, by całkiem 
nie pogrzebać tego, co ducho-

we? Kochani, nie oceniam ni-
kogo z was. Sam jestem dziec-
kiem emigranta zarobkowego 
i wiem, że bliskość i obecność 
jest możliwa nawet na odle-
głość, ale wymaga wielkiego 
wysiłku, zaparcia, kompromi-
su. Nie żałujcie tego wysiłku, 
bo gra idzie o życie Boga w nas, 
o nasze zbawienie – mówił.

ana

Z Jezusem do Egiptu
– nie była to ucieczka tych, którzy stchórzyli, ale tych, 
którzy chcieli ocalić życie Boga – o Świętej Rodzinie 
mówił bp Waldemar musioł.

sanKtuarium w Jemielnicy

P o raz drugi w swoim barze 
„Kwiat Lotosu” w Góraż-

dżach Krzysztof Janiszewski 
ustawił świąteczne miasteczko. 
Rok temu było mniejsze o po-
łowę. – A zaczęło się od jedne-
go budyneczku trzy lata temu. 
Zrobiła się z tego pasja – mówi 
K. Janiszewski.

Miasteczko „bożonarodze-
niowe” złożone jest z ponad stu 
pięćdziesięciu elementów: świą-
tecznie przystrojonych dom-
ków i budyneczków, karuzel, 
kół młyńskich, lodowisk z łyż-
wiarzami, skoczni i stoku nar-
ciarskiego, dwóch linii kolejo-
wych, latających św. Mikołajów 
(jeden na paralotni, drugi balo-
nem, trzeci na aeroplanie). Bar-

dzo dużo elementów jest rucho-
mych, a mnóstwo światełek na-
daje całości uroku szczęśliwego 
świata. Trudno to wszystko za-
pamiętać i wymienić! W liczbę 
ponad 150 elementów nie wli-
czam postaci bawiących się, je-

dzących, śpiewających, czekają-
cych na pociąg (oczywiście na 
stacji „Górażdże”), jeżdżących 
na nartach, sankach, łyżwach. 
Jest oczywiście i Święta Rodzi-
na – sprawcy tej powszechnej 
radości – i to w dwóch różnych 

przedstawieniach. Jedna „be-
tlejka” ustawiona jest przy to-
rach, druga pod stokiem nar-
ciarskim.

Właściciel baru cieszy się 
tą oświetloną tysiącami lam-
pek, wielokolorową, ruchomą 
instalacją i  wciąż dokupuje 
nowe elementy. Zdarza się, że 
dzieci przynoszą swoje figur-
ki, by mogły stanąć na zysku-
jącej coraz większą popular-
ność makiecie. – Przychodzi 
bardzo dużo dzieci, dorosłych 
oraz starszych. Nie ma kategorii 
wiekowej, której by tu nie było. 
Sam też bardzo lubię święta Bo-
żego Narodzenia i ich klimat. 
Dlatego to zrobiłem – uśmie-
cha się Krzysztof Janiszewski.

Świąteczne miasteczko 
w Górażdżach można podzi-
wiać do końca stycznia. ak

Świąteczne miasteczko w barze
Instalacja przyciąga dzieci 
i dorosłych.

do zobaczenia w Górażdżach 

▲ Indywidualne błogosławieństwo udzielane było w kaplicy 
św. Józefa.
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▲ Fragment bożonarodzeniowej dekoracji w „Kwiecie Lotosu”.
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U roczysta ceremonia z pre-
zentacją tablicy upamiętnia-

jącej cmentarz żydowski przy 
ul. Głubczyckiej-Fojcika w Ra-
ciborzu odbyła się 19 grudnia. 
Zorganizowały ją Muzeum Histo-
rii Żydów Polskich POLIN, Naro-
dowy Instytut Dziedzictwa oraz 
Urząd Miasta i Muzeum w Ra-
ciborzu.

„Dla społeczności żydowskiej 
cmentarz to miejsce o fundamen-
talnym znaczeniu i nieporów-
nywalnej wartości. Nekropolia 
żydowska stanowiła kamień wę-
gielny każdej gminy. Uzyskanie 

zgód na urządzenie cmentarza 
było definitywnym ugruntowa-
niem jej istnienia” – wybrzmiało 
w liście Zygmunta Stępińskiego, 
dyrektora Muzeum POLIN.

– Kres wspólnoty żydow-
skiej, która funkcjonowała w Ra-
ciborzu, nastąpił w czasie II woj-
ny światowej. Pewnie ten cmen-
tarz wyglądałby inaczej, gdyby 
ta gmina nadal istniała. Jednak 

to nadal miejsce spoczynku na-
szych mieszkańców – powiedział 
prezydent Dariusz Polowy.

Cmentarz żydowski w tym 
miejscu powstał w 1817 roku, 
w  związku z  gwałtownym 
wzrostem liczebności członków 
gminy żydowskiej w Raciborzu 
w XIX w. Pod koniec XIX w. te-
ren powiększono do ok. 2,1 ha. 
W latach 30.−40. ubiegłego wie-
ku społeczność żydowska stano-
wiła ok. 10 procent mieszkań-
ców miasta. Do stycznia 1945 

roku cmentarz przetrwał w sta-
nie nienaruszonym. Po wojnie 
ulegał degradacji, a w 1973 roku 
z polecenia władz miejskich zli-
kwidowano wszelkie elementy 
naziemne. 

Piotr Kowalik, główny spe-
cjalista ds. judaistyki i metodyki 
w Muzeum POLIN oraz członek 
warszawskiej gminy żydowskiej, 
odmówił modlitwę „El Male Ra-
chamim” za pokój dusz zmar-
łych. Po modlitwie zgromadzeni 
przeszli na część będącą obecnie 
parkiem, by przy jednej z oca-
lałych macew położyć kamień 
– symbol pamięci o zmarłych.

Tablicę umieszczono na ko-
lumnie bramy dawnego cmenta-
rza. Nawiązuje ona kształtem do 
macewy (tradycyjnej formy na-
grobka żydowskiego), a zamiesz-
czony na niej znak QR odsyła na 
stronę, gdzie znajduje się więcej 
informacji.  kgj

Ziemia uświęcona
− cmentarz jest terenem 
nienaruszalnym  
– podkreślał Piotr Kowalik 
z muzeum POlin.

dawna neKropolia żydowsKa upamiętniona

K alendarze Związku Śląskich 
Rolników tradycyjnie gosz-

czą na łamach „Gościa Opolskie-
go”, ponieważ są bardzo pomy-
słowe i pięknie wydane. W roku 
2024 autorzy kalendarza ZŚR 
(Klaudia Kluczniok – koncep-
cja, Tomasz Kozik – fotografie 
i Marek Krajewski – projekt 
graficzny) proponują wędrów-
kę biegiem Odry – od jej mean-
drów przy granicy z Czechami 

aż po leżący nad jej brzegiem 
pocysterski zespół klasztorny 
w Lubiążu. Na zdjęciach, głów-
nie z lotu ptaka (czyli drona), 
zobaczymy m.in. zbiornik Ra-
cibórz Dolny, Odrę omijającą 
ruiny zamku Eichendorffów 
w Łubowicach, Kanał Gliwic-
ki, port w Koźlu, prom w Zdzie-
szowicach, opolską Młynówkę 
czy ujście Nysy Kłodzkiej. Z opi-
sów poznamy ciekawostki zwią-
zane z Odrą i życiem nad nią, 
jak np. tę, że mająca obecnie 
854,3 km długości rzeka jesz-
cze 200 lat temu była o prawie 
200 km dłuższa.  k

Rok z Odrą
Nadodrzańskie klimaty  
na nowe dni i miesiące.

Kalendarz na 2024

Cena czasu

F
achowcowi, pracownikowi za czas trzeba zapłacić. 
nie za wykonaną pracę? owszem, za pracę. Jednakże 
wykonanie pracy potrzebuje czasu. niejednakowe 

są tu przeliczniki, można więc się spierać i targować o finalną 
kwotę. z tego wynika, że cena czasu i cena wykonanej 
pracy to sprawa umowna i zależna od różnych czynników. 
Każdy z nas może opowiedzieć jakąś historię na ten temat. 
i każdy z nas przeżył niejedną sytuację, w której czas 
został zmarnowany. bywa, że ktoś ów czas nam marnuje. 
bywa i tak, że sami trwonimy cenne chwile. czasem są to 
dosłownie chwile, ulotne i mało ważne. ale są też większe 
straty, i to na własne życzenie, a co najmniej z własnego 
zaniedbania. i tu już wchodzimy w przestrzeń etyki 
i moralnej oceny. Jeśli targujemy się o cenę jakiejś usługi  
– to zda się rzeczą zwyczajną. czy jednak można targować się 
o cenę czasu zmarnowanego z własnej woli bądź 
zaniedbania? owszem, można samemu sobie nawymyślać 
od osłów i idiotów. tak czy owak zmarnowanego czasu 
odzyskać się jednak nie da. Grzech? bywa, że i grzech, gdy 
była własna wina i zmarnowanie okazji dobra. a jeśli nawet 
nie grzech, to strata na pewno. patrząc na siebie i wokół 
siebie, łatwo dostrzegamy takie zmarnowane chwile. •

ks. tomasz hORaK
emerytowany proboszcz

Z okruchów etyki

▲ Tablica zawisła na bramie dzięki zaangażowaniu wielu osób.
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anna.kwasnicka@gosc.pl

S ługa Boży ks. Jan Schnei-
der, założyciel Zgroma-
dzenia Sióstr Maryi 
Niepokalanej, urodził 

się 11 stycznia 1824 r. w Miesz-
kowicach k. Prudnika, niegdyś 
należących do parafii Trójcy 
Świętej w Rudziczce, a obec-
nie do parafii św. Michała Ar-
chanioła w Szybowicach. – Był 
człowiekiem czystego serca, po-
kornym, ubogim w duchu i mi-
łosiernym. Właśnie te cztery 
błogosławieństwa Pana Jezusa 
z Kazania na górze przenikają 
całe życie naszego założycie-
la – mówi s. Barbara Mroziak 
ze Zgromadzenia Sióstr Maryi 
Niepokalanej.

chłopak 
z mieszkowic
Jan Schneider przyszedł na 

świat jako najstarsze dziecko 
Jana Jerzego i Katarzyny. Póź-
niej małżonkom urodziły się 
jeszcze dwie córeczki. Rodzina 
mieszkała w ubogim domu na 
końcu wioski przy drodze do 
Szybowic. – Sześcioletni Janek 
rozpoczął naukę w katolickiej 
szkole podstawowej w Rudzicz-
ce. Miał wielkie szczęście, bo tra-
fił na proboszcza ks. Antoniego 
Hoffmana, któremu leżało na 
sercu pomaganie dzieciom, aby 
zdobywały wykształcenie zgod-
ne z ich zdolnościami i realizo-
wały swoje śmiałe marzenia. 
Trzem chłopcom pomógł dojść 
do święceń kapłańskich, jednym 
z nich był Jan – gorliwy mini-
strant i pilny uczeń. Proboszcz 
Antoni przekonał rodziców Jan-
ka, aby posłali syna do Nysy do 
Gimnazjum Carolinum – opo-
wiada s. Elżbieta Cińcio SMI.

– Od dzieciństwa i młodości 
Pan Bóg tak prowadził naszego 
założyciela, że w sposób natu-
ralny zawierzył swoje życie 
Matce Bożej – dodaje s. Barba-
ra. – Kiedy uczył się w Nysie 
w latach 1837−1845, to każdego 
dnia o 5 rano służył jako mini-
strant do Mszy św. w kościele 
Wniebowzięcia NMP. Zacho-

wało się świadectwo rektora, 
w którym czytamy, że bardzo 
często stróż nocny spotykał 
przed drzwiami jeszcze za-
mkniętego kościoła młodego 
chłopaka, który oczekiwał na 
Mszę św. Ileż musiał mieć har-
tu ducha, żeby dzień w dzień 
wstawać w nocy po to, by słu-
żyć przy ołtarzu. Myślę, że wła-
śnie w tamtym czasie pod czu-
łym sercem Maryi dojrzewała 
jego niezwykła, wręcz heroicz-
na wiara, która potem pomogła 
mu dokonać dzieła miłosier-
dzia – mówi s. Barbara.

– Jako student teologii 
na Uniwersytecie Wrocław-
skim często modlił  się przy 
obrazie Matki Bożej Wspo-
możycielki Wrocławia w ko-
ściele Imienia Jezus. Później 
to właśnie w  tej parafii był 
proboszczem i  założył na-
sze zgromadzenie, a każdego 
roku 8 grudnia tu zawierzał 
Niepokalanej stowarzyszenie, 
dziewczęta i pierwsze siostry. 
Maryję wskazywał jako wzór 
do naśladowania. Na obłóczy-
ny pierwszych sióstr wybrał 
święto Nawiedzenia NMP, żeby 
siostry pełne Ducha Świętego 

pod opieką Maryi szły służyć 
ludziom – opowiada s. Barbara.

Ratowanie dusz
– Zadaję sobie pytanie, co 

dostrzegł w ks. Janie pięć lat po 
święceniach biskup Förster, wy-
znaczając go do trudnego dzieła 
opieki nad dziewczętami zagro-
żonymi moralnie. Wówczas do 
miasta z wiosek przybywały 
młode kobiety, które chciały 
pracować jako służące domo-
we. Wiele z nich doświadczyło 
wykorzystania, inne nie mo-
gąc zdobyć pracy, wchodziło 

na drogę przestępstwa, trafia-
ło w złe towarzystwo. Do opie-
ki nad nimi został skierowany 
ks. Schneider. Zatem nie wybrał 
sobie tego zadania. Ono zostało 
mu zlecone z ramienia Kościoła, 
a on zgodził się i rozpoczął wiel-
kie dzieło miłosierdzia – mówi 
s. Barbara. 14 listopada 1854 r. 
na łamach katolickiej „Gazety 
Śląskiej” ukazała się jego ode-
zwa pt. „Wołanie o  pomoc”, 
w której nie tylko zdiagnozo-
wał dramatyczną sytuację słu-
żących dziewcząt, często stają-
cych się ofiarami uwodziciel-

Ukochał 
Niepokalaną
– Ksiądz Jan  
Schneider 
wskazuje nam 
najpiękniejszą 
i najlepszą drogę: 
iść przez życie 
blisko maryi  
– mówi s. Barbara 
Mroziak SMI.

▲ Oddał swoje życie  
na służbę innym.
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stwa, ale zaapelował do wrocła-
wian o włączenie się w przed-
sięwzięcie stworzenia dla nich 
domu. Wyraził nadzieję, że 
dzieło to z czasem poprowadzą 
siostry zakonne. „Spieszcie ra-
tować dusze, które stanęły nad 
przepaścią zepsucia moralnego. 
Miejcie litość dla bezgranicznej 
nędzy, w którą wpada tak wie-
le waszych córek. Duchowni 
i świeccy, pomóżcie nam urzą-
dzić dom, który byłby ucieczką 
i schronieniem wśród wszelkich 
niebezpieczeństw dla tylu dusz 
z waszych parafii” – zaapelował 
ks. Schneider.

Najpierw utworzył stowa-
rzyszenie dla zagrożonych 
dziewcząt, a potem schronisko 
w domu pod adresem Zaułek 
Krupniczy 10. – Tylko za jego 
życia, a więc przez 22 lata dzia-
łalności, w schronisku znalazło 
ocalenie 4461 dziewcząt. A po-
nad 4700 zdobyło pracę dzięki 
jego pośrednictwu. To wielkie 
dzieło miłosierdzia realizował, 
będąc jednocześnie probosz-
czem jednej z największych pa-
rafii we Wrocławiu. Do schroni-
ska przychodził niemal codzien-
nie. Dziewczęta miały do niego 
zaufanie, powierzały mu swój 
los. Jest to dla mnie świadec-
twem czystości jego serca i tego, 
że wychowany przez Maryję, 
był przygotowywany do troski 
i czystej miłości. Tak, to bliskość 
z Maryją sprawiła, że miał tak 
czułe i wrażliwe serce, mógł do-
konać tyle dobra, choć był słaby 
i schorowany. Właściwie był ty-
pem samotnika, a do tego bardzo 
skromnym i rozmodlonym księ-
dzem – mówi s. Barbara. Stowa-
rzyszenie i schronisko otrzyma-
ły nazwę Fundacja NMP. Z cza-
sem powstało również zgro-
madzenie zakonne, które roz-
wijało się już po śmierci swego 
założyciela, wiernie realizując 
jego testament ratowania dusz.

Przesłanie  
dla ludzi XXi wieku
K siąd z Ja n Sch neider 

wszystko, co robił, zawierzał 
Matce Bożej. Jej zawierzył swoje 
życie i kapłaństwo. – Wymow-
nym znakiem Bożego działa-

nia jest dla mnie godzina jego 
śmierci. Ten wielki czciciel 
Maryi Niepokalanej przecho-
dzi do  Domu Ojca w  wigilię 
Niepokalanego Poczęcia NMP 
w 1876 r., gdy dzwony w kate-
drze biją na pierwsze nieszpo-
ry – podkreśla s. Barbara Mro-
ziak.

– Wierzę głęboko, że ks. Jan 
jest danym nam przez Pana 
Boga świadkiem na XXI wiek 
w  zagubionym, często zago-
nionym i  nieczystym świe-
cie, w którym niejednokrot-
nie namiastki miłości mylone 
są z miłością prawdziwą, wier-
ną i czystą. On wskazuje nam 
najpiękniejszą, najlepszą drogę: 
iść przez życie blisko Maryi. 
To jego przesłanie dla ludzi XXI 
wieku: zawierzyć wszystko Ma-
ryi, także największe trudności, 
niepowodzenia życiowe, upad-
ki, bo ze wszystkiego Maryja 
nas wyprowadzi. Wierzę, że 
im więcej będziemy modlić się 
przez wstawiennictwo ks. Jana, 
tym więcej cudów i znaków do-
świadczymy – mówi s. Barbara.

Proces beat y fikacy jny 
ks.  Jana Schneidera rozpo-

czął się w 2001 r. we Wrocła-
wiu. Obecnie toczy się na szcze-
blu rzymskim. Choć ogromna 
część działalności tego kapłana 
związana jest z Wrocławiem, 
to korzeni jego wiary i ducho-
wości trzeba szukać na opol-
skiej ziemi. Zatem siostry Ma-
ryi Niepokalanej przybliżają 
postać ks. Schneidera zarówno 
w jego rodzinnych Mieszkowi-
cach czy Rudziczce, jak i w Bra-
nicach. W branickim kościele 
Świętej Rodziny prowadzą czu-
wania w I soboty miesiąca po 
Mszy św. wieczornej, na któ-
rych obok modlitwy różańco-
wej w duchu wynagradzają-
cym jest też krótka refleksja 
o ks. Schneiderze, a także od-
mawia się jego akt zawierzenia 
Matce Bożej.

– Ostatnio zaczęłyśmy orga-
nizować pielgrzymki po wro-
cławskich śladach sługi Boże-
go ks.  Jana Schneidera. Były 
już takie pielgrzymki z Branic, 
z Szybowic i Mieszkowic, a także 
z Rudziczki i Piorunkowic. My-
ślę, że wkrótce zaprosimy inne 
parafie dekanatu prudnickiego 
czy głubczyckiego – podkreśla 

s. Barbara. Siostry szerzą też 
Koronkę do NMP Niepokala-
nie Poczętej, ułożoną przez ich 
założyciela.

W niedzielę 7 stycznia odbę-
dzie się świętowanie w kościele 
w Mieszkowicach. O 11.15 za-
planowane jest krótkie wpro-
wadzenie, a o 11.30 rozpocz-
nie  się dziękczynna Msza 
Święta w  200. rocznicę uro-
dzin ks. J. Schneidera. Z kolei 
23 czerwca w Rudziczce święto-
wana będzie 175. rocznica jego 
święceń kapłańskich.

Złapał mnie
– Chcę podzielić się osobi-

stym doświadczeniem, jak oj-
ciec założyciel uratował mi ży-
cie. Dwa lata temu w kościele 
Imienia Jezus we Wrocławiu 
miałyśmy uroczystą Mszę św. 
w rocznicę urodzin ks. Schne-
idera. Grałam na organach, inne 
siostry śpiewały. Dobrze znam 
ten kościół, bo wcześniej byłam 
tam organistką. Jest tam ukryte 
przejście na chór, wiodące z za-
krystii przez strych i bardzo 
strome drewniane schody – opo-
wiada s. Barbara Mroziak. – Po 
Mszy św. jedna z sióstr chcia-
ła już zejść z chóru, ale szybko 
wróciła, bo na stromych scho-
dach nie zapaliło się światło, 
które działa na fotokomórkę. Ja 
drogę znałam doskonale, więc 
poprowadziłam siostry. Światło 
rzeczywiście się nie zapaliło, a ja 
źle wymierzyłam odległość i po-
leciałam w dół. Gdybym spadła 
na sam dół to albo bym się zabi-
ła, albo złamałabym kręgosłup. 
Tymczasem wpadłam w tę ciem-
ną dziurę i poczułam, że ktoś 
mnie złapał. Kiedy zapaliło się 
światło, siostry zobaczyły mnie 
leżącą na schodach głową w dół, 
trzymającą się poręczy. Po tym 
wydarzeniu jedynie leczyłam 
obite żebro i wielkiego sińca. Nic 
poważniejszego mi się nie stało. 
Wiem, że uratował mnie ojciec 
założyciel. Uratował mnie w ko-
ściele, w którym przez 22 lata 
odprawiał Msze św. – mówi 
z  przekonaniem s.  Barbara. 
– Jestem przekonana, że mamy 
wielkiego orędownika w niebie 
– dodaje. •

▲ Obraz pędzla ukraińskiej 
malarki, która w Polsce 
znalazła schronienie 
przed wojną.
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gość opolski

r e k l a m a

twarz Chrystusa wstępują-
cego do nieba z obrazu Jana 

Matejki spogląda na czytelni-
ka z okładki trzeciego, dwu-
języcznego (polsko-niemiec-
kiego) tomu kazań ks. Marci-
na Worbsa. Drugą ilustracją 
w tej książce jest zdjęcie Mo-
stu Groszowego w Opolu, ro-
dzinnym mieście autora. Piszę 
o ilustracjach – choć oczywi-
ście najważniejsze w tej książce 
są słowa – bo obydwie odsła-
niają to, co według mnie jest 
bardzo charakterystyczne dla 
pisarstwa ks. Worbsa, profeso-
ra nauk teologicznych (szeroko 
pojęta liturgika) i doktora ger-
manistyki. Po pierwsze: jakaś 
niezachwiana, spokojna, pew-

na wiara w rzeczywistość „in-
nego świata”, po drugie: wiara 
w siłę dialogu, racjonalnej ar-
gumentacji, możliwości poro-
zumienia (i zrozumienia) mię-

dzy ludźmi, czego symbolem 
jest – przynajmniej dla mnie 
− popularny opolski mostek.

Tom „Przez Chrystusa. 
Durch Christus” jest trze-
cim zbiorem kazań opolskie-
go teologa. Poprzednie dwa 
(„W Chrystusie” i „Z Chrystu-
sem”) zawierały – tak jak tom 
trzeci – 20 kazań. Książki te 
układają się więc w trylogię 
3x20, która ukazała się w roku 
60. urodzin autora. „Ładnie się 
złożyło”, zauważył ks. Worbs 
we wstępie i  nie sposób  się 
z tym nie zgodzić. Tym razem 
kazania – pierwotnie publiko-
wane w niemieckim periodyku 
homiletycznym „Gottes Wort 
im Kirchenjahr” − pogrupowa-
ne są w trzy części: „Miłość”, 
„Wiara”, „Nadzieja”.

Czyta  się je z  wielką we-
w nętrzną przyjemnością, 

ponieważ autor prowadzi 
swoją myśl wokół źródeł bi-
blijnych nie tylko z głęboką 
wiedzą i  kulturą słowa, ale 
także w sposób bardzo jasny, 
spokojny, przystępny i bez ka-
znodziejskiego nadęcia. Nie 
znajduję w tych tekstach tego, 
co bywa zmorą współczesnej 
homiletyki – natrętnego mo-
ralizowania czy emocjonalne-
go szantażu. Jest za to szacu-
nek dla czytelnika, któremu 
ks. M. Worbs rozjaśnia hory-
zont i pomaga pogłębiać rozu-
mienie słów Pisma Świętego.

 ak

Ks. Marcin Worbs,  
Przez Chrystusa.  
Durch Christus,  
Rozważania na drogę do nieba,  
Wydział Teologiczny UO,  
Opole 2023, ss. 191.

Kazania bez nadęcia
trzeci tom rozważań  
ks. marcina Worbsa. 

warto przeczytać

zapowiedzi

akademickie  
spotkanie  
opłatkowe
OPOlE. W  środę 10 stycznia 
o godz. 17 w auli Wyższego 
Międzydiecezjalnego Semi-
narium Duchownego w Opo-
lu (ul. Drzymały 1a, pod salą 
gimnastyczną, wejście za ko-
ściołem) odbędzie się spotka-
nie opłatkowo-noworoczne na-
uczycieli akademickich i pra-
cowników administracyjnych 
wyższych uczelni i instytu-
tów opolskiego środowiska 
akademickiego.

Ekumeniczna 
modlitwa młodych
OPOlE. Ekumeniczna Modlitwa 
Młodych – modlitewne spo-
tkanie młodych prowadzone 
w duchu Taizé odbędzie się 
14 stycznia w kościele semina-
ryjno-akademickim w Opolu 
(ul. Drzymały 1c). Początek 
o godz. 16. Po modlitwie her-
bata i kakao w auli Wyższego 
Międzydiecezjalnego Semina-
rium Duchownego. Program 
wydarzeń w tygodniu ekume-
nicznym podajemy na opole.
gosc.pl.

Warsztaty 
dla rodziców 
dorosłych dzieci
nySa. Duszpasterstwo Rodzin 
Rejonu Nyskiego zaprasza te-
ściowe i teściów oraz rodziców 
dorosłych dzieci na warszta-
ty do Ośrodka Promocji, Edu-
kacji i Terapii Rodzin w Nysie 
(DDF Nysa). Spotkania są ad-
resowane do osób, które prze-
żywają czas odejścia dzieci 
z domu i szukają inspiracji dla 
własnych relacji małżeńskich, 
a także dla relacji z dorosłymi 
dziećmi oraz synową lub zię-

ciem. Warsztaty odbędą  się 
w dniach od 28 do 29 stycznia.  
Zapisy i szczegółowe informacje 
na www.rodzinnanysa.pl. •

gOŚĆ 
OPOlSKi

KontaKt:
ul. Koraszewskiego 7-9, 45-011 Opole 
tel./faks 77 454 64 72 
e-mail: opole@gosc.pl

redaGuJą:
Andrzej Kerner 
– kierownik oddziału tel. 666 830 796  
Karina Grytz-Jurkowska tel. 666 830 797 
Anna Kwaśnicka tel. 666 830 798  
ks. Tomasz Horak – asystent kościelny

reKlama:
reklama@igomedia.pl, tel. 32 608 80 84
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S ugestywny obraz Bożego 
Narodzenia przełożony 
na realia domu pomo-
cy społecznej i  ducho-

wej spuścizny miejsca, w któ-
rym bł. abp Antoni Julian No-
wowiejski chciał kształtować 
wrażliwość przyszłych księży, 
zostały ujęte w jasełkach, któ-
re przedstawili pensjonariu-
sze Domu Pomocy Społecznej 
im.  bł.  abp.  A.  J.  Nowowiej-
skiego. Scenariusz napisał 
ks. Krzysztof Szuliński, kapelan 
domu. − Dlaczego troszczysz się 
o Antoniówkę, przecież tam nikt 
nie mieszka? − pytał jeden z bo-
haterów przedstawienia. − Bo 
tam wydarzyło się wiele nocy 
Bożego Narodzenia − odpowie-
dział drugi. W kolejnych sce-
nach wyjaśniono, w czym tkwi 
istota i kiedy jest Boże Narodze-
nie: gdy uśmiechasz się do bra-
ta, gdy podajesz mu rękę, gdy 
kapłan odprawia Mszę św., 
gdy wreszcie rozpoznajesz Je-
zusa w drugim człowieku − wy-
brzmiało.

Biskup Szymon Stułkowski 
przewodniczył Mszy św. Na-
wiązując do Ewangelii o zwia-
stowaniu Maryi (Łk 1,26-38), 
mówił o potrzebie słuchania 
Pana Boga i ludzi. Zauważył, 

że Maryja, spotykając anioła, 
słucha woli Bożej. − Bóg wcho-
dzi do Niej „przez ucho”, właśnie 
przez słuchanie. Antoniówka 
powstała tutaj nie tylko dla od-
poczynku biskupa, księży i kle-
ryków, ale przede wszystkim 
po to, aby nasz błogosławiony 

mógł lepiej poznawać i bardziej 
wsłuchać się w głosy swoich 
przyszłych współpracowni-
ków. W tym sensie działający 
od 60 lat w tym miejscu DPS kon-
tynuuje podobną misję – powie-
dział biskup.

ks. Włodzimierz PiętKa

W zasłuchaniu i bliskości kryje się sekret 
rodzenia się Boga w nas – wybrzmiało  
w czasie uroczystości w Antoniówce.

Przez ucho 
do serca

W   uroczystość Objawie-
nia Pańskiego do 16 pa-

rafii ma trafić około 9000 sztuk 

woreczków z kredą, kadzidłem 
i węgielkiem. Dzięki złożonym 
przez wiernych ofiarom będzie 
realizowany projekt, w ramach 
którego grupa młodzieży wraz 
z ks. dr. Radosławem Zawadz-
kim, niegdyś misjonarzem, 
a obecnie dyrektorem diece-
zjalnej Caritas, wyjedzie we 
wrześniu na doświadczenie 
misyjne do Peru.

Wśród wspólnot wspie-
rających w ten sposób misje 
znalazły się parafie z Płocka, 
Ciechanowa, Płońska, Sierpca, 
Skępego, Sońska, Strzyg, Gój-
ska, Świętego Miejsca, Lipowca 
Kościelnego, Miszewa Murowa-
nego, Borkowa i Radzanowa. 
Projekt wspiera biskup płocki 
Szymon Stułkowski.

 wp

misyjnie na trzech Króli
Pod hasłem „Gwiazda 
Betlejmska 2024” 
rozpoczyna się realizacja 
nowego projektu na rzecz 
placówki w Iquitos w Peru, 
gdzie od wielu lat pracuje 
ks. kan. Marek Bruliński.

z myŚlą o KoŚciele w amazonii

► W obchodach 60-lecia  
DPS-u w Brwilnie wziął 
udział biskup płocki Szymon 
Stułkowski.

bliżeJ boGa i ludzi
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W diecezji płockiej 
trwa Rok św. Zyg-
munta, mija bo-
wiem 1500 lat od 

męczeńskiej śmierci tego bur-
gundzkiego króla, którego kult 
wpisał się niemal od początku 
w dzieje naszej diecezji, zwłasz-
cza katedry i miasta Płocka. Nie-
stety, jak dotąd jubileusz jest 
przeżywany nader skromnie. 
Czy można w  najbliższych mie-
siącach spodziewać się czegoś  
jeszcze, choćby prób przełożenia 
pewnych „zygmuntowych” in-
spiracji na kwestie duszpaster-
skie czy społeczne − zobaczymy.

Coraz bliżej również do 
jubileuszu 950-lecia diecezji 
płockiej, który ma się rozpo-
cząć w 1. niedzielę Adwentu 
i trwać będzie przez cały 2025 r. 
Będzie on towarzyszył Rokowi 
Jubileuszowemu obchodzone-
mu w całym Kościele. W tym 
wydarzeniu również tkwi po-
tencjał do podjęcia wielu inicja-
tyw, nie tylko na jeden raz, „dla 
upamiętnienia”, ale służących 
pogłębionej pracy ewangeliza-
cyjnej. W tym wymiarze zosta-
ły już poczynione konkretne 
kroki, które mają pobudzić 
wiernych świeckich do więk-

szego zaangażowania w życie 
parafii i otwierać wspólnotę 
Kościoła na nowe znaki i wy-
zwania. Miesiąc temu rozpoczął 
w Płocku swą działalność Diece-
zjalny Ośrodek Katechumenal-
ny, w którym grupa dorosłych 
przygotowuje się do chrztu. 
Odbyły się również pierwsze 
spotkania formacyjne dla lek-
torów i animatorów młodzieży, 
w tym roku ma ruszyć forma-
cja katechistów. Jak podkreśla 
biskup Szymon Stułkowski, 
ten duszpasterski ferment ma 
służyć pobudzeniu w Kościele 
większej liczby świeckich od-
czuwających misyjne wyzwa-
nie, realizowane także u nas, 
w Polsce. Chodzi o to, aby głę-
boko wierzący wierni bardziej 
zaangażowali  się w  Kościół 
i pomogli innym osobom, któ-
re m.in. przygotowują się do 
ślubu lub przyjęcia innych sa-

kramentów, bądź roli rodziców 
chrzestnych. O tym, jak ważny 
jest sakrament chrztu, powin-
ny świadczyć wyeksponowane 

w kościołach chrzcielnice. Na 
ten znak będzie również zwró-
cona uwaga w czasie jubileuszu 
950-lecia istnienia diecezji płoc-
kiej. Będzie się on odbywał pod 
hasłem: „Pielgrzymi nadziei 
– w drodze do Źródła”.

Co nas czeka w innych wy-
miarach życia, zwłaszcza w kul-
turze? Na Mazowszu sejmik 
ogłosił ten czas rokiem Stani-
sława Grzepskiego, wybitnego 
staropolskiego matematyka po-
chodzącego z Grzebska k. Mła-
wy. W tym roku mija 500 lat 
od jego narodzin. Z kolei w wo-
jewództwie kujawsko-pomor-
skim, w Szafarni, będzie to rok 
jubileuszowy, bowiem 200 lat 
temu przybył tam na letni wypo-
czynek młody Fryderyk Chopin. 
Z pewnością wokół tych miejsc 
i wybitnych postaci będzie się 
rodziło wiele ciekawych ini-
cjatyw.

ks. Włodzimierz PiętKa

r e k l a m a

proGnozy i plany

▲ W tym roku mija 25 lat od beatyfikacji płockich biskupów 
męczenników i towarzyszy z okresu II wojny światowej. 
Czy ta rocznica stanie się okazją, aby ożywić nie tylko ich kult, 
ale także dać początek nowym inicjatywom duszpasterskim?

Jubileusze i życie…
Co nas czeka 
w najbliższych 
12 miesiącach 
w Kościele i w regionie?

Wydarzyło się…

 • 880 lat temu – poświęcenie romańskiej katedry w płocku
 • 300 lat temu – wybudowanie kościoła w Święcieńcu
 • 200 lat temu – powstanie parafii w opinogórze
 •  125 lat temu – powstanie klasztoru sióstr matki bożej 

miłosierdzia na starym rynku w płocku
 • 100 lat temu – poświęcenie kościoła w zielonej k. mławy
 • 60 lat temu – poświęcenie kościoła w dzierżeninie
 •  50 lat temu – powstanie parafii w sokołowie 

włościańskim k. pułtuska
 • 40 lat temu – poświęcenie kościoła w pokrzywnicy
 •  35 lat temu – powstanie stowarzyszenia rodzin 

Katolickich diecezji płockiej (najstarszego w polsce)
 •  30 lat temu – poświęcenie przez biskupa zygmunta 

Kamińskiego kościoła w parafii pw. św. maksymiliana 
m. Kolbego w płońsku

 •  25 lat temu – beatyfikacja płockich biskupów 
męczenników i współtowarzyszy z okresu ii wojny 
światowej, m.in. s. marii teresy Kowalskiej i tymoteusza 
trojanowskiego

 •  25 lat temu – poświęcenie przez biskupa stanisława 
wielgusa kościoła pw. matki bożej częstochowskiej 
(parafia pw. św. Jadwigi Królowej) w płocku

 •  25 lat temu – poświęcenie przez biskupa romana 
marcinkowskiego tymczasowej świątyni w parafii 
pw. św. brata alberta w makowie mazowieckim

 •  15 lat temu – zainaugurowanie wydawania „Gościa 
płockiego”
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gość płocki

P rzez zaledwie sześć lat po-
bytu w Obrytem w nauce 

katechezy, posłudze potrze-
bującym i w pracy z młodzie-
żą siostrze udało się połączyć 
zakonny charyzmat z  wraż-
liwością na ludzkie potrzeby 
i bogatą kulturą kurpiowską. 
Tak zainteresowała się ludźmi, 
tak ich wciągnęła we wspólne 
działanie, że młodzi w Obrytem 
– dosłownie – zaczęli tańczyć. 
Zobaczyły to Obryte, diecezja, 
ba, nawet Polska i świat, bo sio-
stra z parafialnym zespołem 
folklorystycznym Gloria poje-
chała w 2016 r. do Krakowa na 
Światowe Dni Młodzieży.

− Jej aktywność była nie-
zwykła, mimo wielu chorób, 
na które siostra cierpiała. Jej 
pracy w parafii towarzyszyło 
wiele wzruszeń. W Obrytem 
spędziła zaledwie sześć lat, 

ale rozkwitła w naszym śro-
dowisku i pozostawiła nieza-
pomniany owoc – zespół folk-
lorystyczny Gloria. Jej ucznio-
wie, ubrani w barwne stroje 
regionalne, otoczyli trumnę 
w dniu pogrzebu z białymi ró-
żami w ręku. Siostra umiała 
owocnie połączyć charyzmat 
szarytkowski i pomoc ubogim 
z działaniem, aby dla dobra 
wspólnego zaangażować jak 
najwięcej ludzi – wspominał 

ks. dr Cezary Siemiński, pro-
boszcz parafii w Obrytem.

A sama s. Halina w pracy 
z młodzieżą zwracała uwagę na 
coś więcej: „W tym tańcu kręci 
nas to, że możemy się zjednoczyć 
i pobyć razem ze sobą. Człowiek, 
dzieląc się swoimi dobrami, po-
mnaża je. Oprócz folkloru i ży-
wiołowego tańca chcemy dać 
coś od siebie, dać coś dla ducha 
i ciała” – mówiła kilka lat temu 
dla „Gościa Płockiego”. To nie 

były słowa bez pokrycia: sko-
ro dzieci miały wkładać stroje 
kurpiowskie, to miały również 
uczyć się tańca i pieśni kurpiow-
skich oraz wykonywania cha-
rakterystycznych dla tego re-
gionu wycinanek. Siostra mó-
wiła wtedy: „My bardzo mocno 
żyjemy słowami, które wypi-
saliśmy w tych wycinankach: 
»Wymagajcie od siebie, choćby 
inni przestali od was wymagać«. 
Wymagajcie od siebie samych − 
to jest to, co wciąż przypominam 
młodym” – podkreślała. To była 
jej metoda pracy i wychowania. 
I choć w ostatnich latach nie zaj-
mowała się już zespołem bez-
pośrednio, pozostał w jej sercu 
na zawsze.

Siostra Halina z  powodu 
choroby ostatnie lata spędziła 
poza Obrytem, ale na prośbę 
proboszcza i parafian spoczęła 
na tutejszym cmentarzu. – Pa-
rafianie powtarzają, że siostra 
tak serdecznie zapisała się w ich 
pamięci, że mają teraz dodatko-
wy grób rodzinny do odwie-
dzenia. Jest to grób tej nieza-
pomnianej szarytki – mówi 
ks. Siemiński.

ks. Włodzimierz PiętKa

Porwała ich do tańcaByła blisko potrzebujących, 
kochała pracę z dziećmi 
i młodzieżą, jej pasją była 
kultura kurpiowska.  
nie żyje s. halina Kawalec, 
niezapomniana szarytka 
z Obrytego.

wspomnienie zasłużoneJ postaci

uczcić Jubileusz

W  2023 r. minęło 700 lat od 
przybycia stróżów Grobu 

Pańskiego w Jerozolimie do Ry-
pina. Od kilkunastu lat, dzięki 
kolejnym proboszczom rypiń-
skiej fary, są przypominane ich 
dzieje, a także odnawiane miej-
sca z nimi związane, zwłaszcza 
tam, gdzie stały szpital i kościół 
Ducha Świętego. Teraz obecny 
proboszcz postanowił wydać ko-
miks, aby historię sprzed wie-
ków przybliżyć w atrakcyjnej 

formie dzieciom i młodzieży. 
– Poprosiłem do współpracy 
znanego rysownika z Krako-
wa Kazimierza Wasilewskiego. 
Choć historia jest przedstawio-
na w komiksie, wszystkie de-
tale na ilustracjach są zgodne 
z faktami historycznymi i były 
konsultowane z historykami. 
W przystępny sposób, obrazo-
wo i krótko, chcieliśmy nie tylko 
przypomnieć zapomnianą histo-
rię, ale także wskazać ewangeli-
zacyjny cel działalności zakonni-
ków, który dzisiaj my realizuje-
my, dlatego na ostatniej stronie 
komiksu jest przesłanie: „Pamięć 
o bożogrobcach, pomimo upły-
wającego czasu, jest wciąż żywa. 
Poznawajmy i szanujmy ich dzie-
dzictwo. Oni prowadzą nas do 
Jezusa” – mówi proboszcz.

Komiks został wydany w bar-
dzo starannej i atrakcyjnej for-
mie graficznej w Płocku, opatrzo-
ny komentarzem historycznym 
Andrzeja Szalkowskiego, dyrek-
tora Muzeum Ziemi Dobrzyń-
skiej w Rypinie, zaś okładkę wy-
konano w technice 3D.

Jest jeszcze jedna pamiątka 
po tych mnichach i rycerzach, 
która wkrótce pojawi się na te-
renie po dawnym zakonnym 
kościele: to naturalnej wielko-
ści rzeźba bożogrobca. – Będzie 
można przy nim usiąść, a on 
wtedy przypomni o  najważ-
niejszych sprawach Bożych, bo 
jego palce będą wskazywały 
na Trójcę Świętą i bosko-ludz-
ką naturę Chrystusa – dodaje 
ks. dr Krasiński.

wp

▲ Jej wincentyńskie powołanie oraz posługa ubogim zyskały 
szczególny wymiar i koloryt w obryckiej parafii, gdzie była 
katechetką. Siostra przeżyła 67 lat.

▲ Publikacja ukazała się 
staraniem ks. dr. Andrzeja 
Krasińskiego, proboszcza 
parafii Trójcy Świętej.
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Odległa historia bożogrobców 
może stać się w Rypinie bliska 
dzięki atrakcyjnie wydanemu 
komiksowi.

Dawne dzieje opowiedziane 
na nowo
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W   mieście nad Narwią 
po raz piąty trwa akcja 

„Wymiana ciepła”. To sposób na 
wsparcie w okresie jesienno-zi-
mowym osób potrzebujących 
poprzez ofiarowanie im ciepłej 
odzieży. Dwie szafy z wieszaka-
mi stanęły przy ul. Nowy Rynek 
(przy EMPiK-u) i ul. New Bri-
tain (przy Szkole Podstawowej 
nr 4). Można w nich zostawić 
lub zabrać z nich ciepłą odzież, 
obuwie, rękawiczki, czapki, sza-
liki czy bieliznę. − W budkach 
znajdują się wieszaki, gdzie moż-
na zostawić ciepłą odzież, czyli: 
swetry, kurtki, ciepłe spodnie, 
kalesony, ciepłe buty, zarówno 
dla osób dorosłych, jak i dzieci. 
− Bardzo prosimy aby ubrania 
były czyste, od razu nadające się 
do założenia – mówi Beata Giem-

za, dyrektor Miejskiego Ośrod-
ka Pomocy Społecznej w Pułtu-
sku. Mieszkańcy odpowiadają 
pozytywnie na tę akcję. – To 

dobry pomysł, chętnie oddaję 
ubrania, które są dobre, a mnie 
już niepotrzebne – mówi jedna 
z mieszkanek. − Jest wielu lu-
dzi biednych. Zamiast wyrzucać 
ubrania do kosza, można je tam 
zostawić – dodaje inna.

Organizatorami akcji, któ-
ra potrwa do 5 marca, są: bur-
mistrz Pułtuska, Przedsiębior-
stwo Energetyki Cieplnej w Puł-
tusku oraz Miejski Ośrodek Po-
mocy Społecznej w Pułtusku.
 msz

gOŚĆ 
PłOcKi

KontaKt:
ul. Tumska 3, 09-400 Płock 

tel./24 264 66 25 

e-mail: plock@gosc.pl

redaGuJą:
ks. Włodzimierz Piętka – asystent kościelny 

Marek Szyperski 

reKlama:
reklama@igomedia.pl, tel. 32 608 80 84  

W   Mławie otwarto dwie 
wystawy: „Słowo w wal-

ce o wolność” oraz ekspozycję 
z okazji 15-lecia działalności 
mławskiej Grupy Rekonstruk-
cji Historycznej Ludności Cy-
wilnej Mława.

W czasie stanu wojennego 
jednym ze sposobów manifesto-
wania sprzeciwu wobec komuni-
stycznego reżimu było wpinanie 
w ubrania oporników – rezy-
storów wymontowywanych ze 
starych radioodbiorników i tele-
wizorów. Pojawił się tzw. drugi 
obieg − drukowane w solidarno-
ściowym podziemiu ulotki, nie-
zależne gazety i książki. To wła-
śnie tej karcie polskiej historii 
jest poświęcona wystawa „Słowo 
w walce o wolność” w Muzeum 
Ziemi Zawkrzeńskiej. − W jej tre-
ści chcielibyśmy pokazać jeszcze 
jedno oblicze walki opozycyjnej 
związane ze słowem. Na wysta-
wie udało nam się zgromadzić 
szereg materiałów, popularnej 
bibuły publikowanej w czasach, 

kiedy było to oficjalnie zakaza-
ne. Przestawiamy rozwój słowa 
w walce opozycyjnej, począw-
szy od ulotek, a skończywszy 
na konkretnych publikacjach, 
które wówczas były objęte za-
kazem – mówi Robert Zaborow-
ski, dyrektor Muzeum Ziemi Za-
wkrzeńskiej. Ekspozycja poka-
zuje, jak wyglądał proces dru-
ku podziemnych wydawnictw. 
Znalazły się na niej również 
znaczki poczty solidarnościo-
wej i „cegiełki”, z których sprze-
daży dochód był przeznaczony 
na finansowanie działalności 
antykomunistycznej. 

W społecznej „Galerii 13” 
można z kolei oglądać wysta-
wę z okazji 15-lecia działalno-
ści Grupy Rekonstrukcji Histo-
rycznej Ludności Cywilnej Mła-
wa. − Stroje zdobywamy sami, 
czasami są po naszych babciach, 
ciociach. Przerabiamy je tak, jak 
możemy, ale wszystko musi być 
zgodne z epoką – mówi Dorota 
Tadrzyńska z GRHLC Mława.

Mławscy cywile dotychczas 
wzięli udział w około 400 rekon-
strukcjach. Na wystawie poka-
zano m.in. zdjęcia z rekonstruk-
cji bitwy pod Mławą we wrze-
śniu 1939 r., nalotu niemieckich 
bombowców na miasto czy bi-
twy pod Łomiankami. Można 
też oglądać plakaty z imprez 
i wycinki z gazet. msz

młaWa

PRZyPOMINAJą POLSKIE DZIEJE

PUłtUSK

F igura św. Michała Archa-
nioła z włoskiego Gargano 

nawiedziła parafię pw. św. Sta-
nisława Biskupa i Męczennika 
w Lekowie k. Ciechanowa. Pere-
grynacja miała miejsce w czasie 
parafialnych rekolekcji, które 
zdaniem ks. proboszcza Woj-
ciecha Iwanowskiego pewnie 
dzięki wstawiennictwu świę-
tego archanioła cieszyły  się 
naprawdę dobrą frekwencją. 
− Od trzech i pół roku jestem 
proboszczem w Lekowie i były 
to chyba rekolekcje z najlicz-
niejszym udziałem wiernych. 
Zaangażowały się także dzie-
ci, które na konkurs plastycz-
ny wykonały prawie 50 prac 
– mówi proboszcz.

W naszej diecezji była to 
już kolejna parafia, która prze-
żywała podobne wydarzenie  
− „czas mocy i łaski” – jak głosi 
napis na samochodowej kapli-
cy, która przewozi tę figurę do 
różnych miejsc w Polsce. W cza-
sie nawiedzenia ok. 100 osób 
przyjęło szkaplerz św. Michała 
Archanioła. − Było to dla para-
fii duże wydarzenie – dodaje 
ksiądz proboszcz. msz

lEKOWO

Pod dobrymi 
skrzydłami

▲ Peregrynacja w parafii 
trwała cztery dni.
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▲ Organizatorzy proszą, 
aby zawieszana odzież 
była czysta.
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Pomóż, zamiast wyrzucać

▲ Na wystawie „Słowo 
w walce o wolność” 
prezentowane są m.in. 
podziemne wydawnictwa.
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W  homilii biskup ży-
czył, aby czas świąt 
Bożego Narodzenia 
pomógł odnowić 

wiarę w to, że jesteśmy z Bo-
giem, a On jest w nas, jest na-
szym Przedziwnym Doradcą.

– Można na Niego liczyć, 
warto na Niego liczyć, bo jest 
Bogiem pełnym mocy, ale mocy 
Narodzonego Dziecka, która 
jest wielką tajemnicą miłości 
i poświęcenia. Niech to świę-
to, ta Eucharystia, przyniosą 
umocnienie naszej jedności 
z Bogiem. Wówczas będziemy 
mieli jedność z tymi, którzy 
są blisko, i z tymi, których Bóg 
stawia na naszej drodze – mó-
wił bp Marek.

W koncelebrze uczestniczył 
proboszcz parafii ks. Marek 
Plewniak. – Dziękujemy dzisiaj, 
że od 40 lat Jezus jest obecny 
w naszym życiu osobistym i pa-
rafii. Dziękuję wam, drodzy, że 

gromadzimy się w kościele, by 
radować się Chrystusem, który 
prawdziwie się narodził i przy-
nosi nam nadzieję, miłość i po-
kój – powiedział.

Na terenie parafii znajdu-
je się Dom Zakonny Zgroma-
dzenia Sióstr św. Michała Ar-
chanioła. We wspólnocie od 
półtora roku jest s.  Karina 
Pawłowska, która podkreśla, 
że choć to krótki czas, to jednak 
dla niej bogaty w przeżycia du-
chowe i doświadczenia duszpa-
sterskie. – Również te trudne, 
związane z młodymi, którzy 
nie chcą uczęszczać na religię. 
Dlatego trzeba szukać nowych 
metod, jak do nich dotrzeć. Jeśli 
chodzi o samą parafię, to bar-
dzo się cieszę, że mogę śpiewać 
w chórze. Angażuję się w życie 
wspólnoty na tyle, na ile mogę. 
To dla mnie dobry czas. Każdy 
dzień jest wyzwaniem – powie-
działa michalitka.

– Od zawsze jestem w pa-
rafii – mówi z kolei Anna Za-
wadzka. – Te 40 lat istnienia 
naszej parafii było czasem 
ogromnej łaski, zawsze moż-
na  się było wzmacniać du-
chowo poprzez angażowanie 
w  różne grupy formacyjne. 
Jubileusz skłania nas do pew-
nych przemyśleń, aby wiarę, 
swoje bycie blisko Boga, prze-
kazywać młodszemu pokoleniu 
– powiedziała.

Jej córka Małgorzata wy-
raziła radość, że może być czę-
ścią wspólnoty i uczestniczyć 
w budowie Kościoła w wymia-
rze parafialnym. – Odnajduję 
tu wszystko, czego potrzebuję. 
Nie wstydzę się mówić o Bogu. 
Traktuję to jako element ewan-
gelizacji i dawania świadectwa 
własnym życiem. Myślę, że moi 
rówieśnicy tego potrzebują 
– powiedziała.

Historia parafii św. Rafa-
ła Kalinowskiego wiąże  się 
z utworzeniem punktu dusz-
pasterskiego dla budującego się 
osiedla Ustronie „C”. W 1983 r. 
bp Edward Materski poświęcił 
krzyż i plac pod budowę przy-
szłego kościoła. 

Radosław miZERa

paraFia Św. raFała KalinowsKieGo w radomiu

40 lat temu odprawiono tutaj pierwszą 
pasterkę. Jubileuszowej Eucharystii 
przewodniczył bp Marek Solarczyk. 

Radość i dziękczynienie
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▲ Biskup radomski razem z proboszczem ks. Markiem Plewniakiem (pierwszy z lewej).
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W  świątecznym spotkaniu 
studentów filii Uniwer-

sytetu Biblijnego dla Dzieci, któ-
ra istnieje przy PSP nr 7 oraz 
parafii pw. św. Jana Chrzcicie-
la uczestniczyli rektor dzie-
cięcej uczelni ks. dr hab. Jacek 
Kucharski i opiekun duchowy 
ks. kan. Mirosław Nowak, któ-
ry przewodniczył modlitwie. 
Lidia Szymańska, która od sa-
mego początku, tj. od 2012 roku, 
prowadzi wykłady, przygoto-
wała z uczniami niespodzian-
kę dla gości. Studenci śpiewa-

li kolędy w języku łacińskim, 
jako pierwszą Ad praesepe pro-
peremus („Pójdźmy wszyscy 
do stajenki”). Dzieci otrzyma-
ły upominki – książki i słody-
cze. Ksiądz Kucharski złożył 
zgromadzonym życzenia świą-
teczne. Życzył też studentom 
dobrego odpoczynku w ferie, 
po których przystąpią do zimo-
wej sesji egzaminacyjnej. Filia 
uniwersytetu wciąż się rozwija. 
W tym roku do wspólnoty aka-
demickiej dołączyło 11 studen-
tów.  md

RaDOm

KOLęDy PO ŁACINIE
O braz Jacka Malczewskiego 

pn. „Jasełka”, który znaj-
duje się w Muzeum im. Jacka 
Malczewskiego w Radomiu, 
stał się motywem świątecznej 
kartki Ambasady Rzeczypo-
spolitej Polskiej przy Stolicy 
Apostolskiej. – W tym roku 
trafiła do nas wyjątkowa kart-
ka z życzeniami od wyjątko-
wego nadawcy. Jesteśmy za-
szczyceni, dumni i  szczęśli-
wi, że obraz „Jasełka” z 1888 

roku, który możecie państwo 
podziwiać w naszym radom-
skim muzeum, znalazł się na 
karcie z życzeniami z okazji 
świąt Bożego Narodzenia od 
ambasady polskiej przy Stoli-
cy Apostolskiej. Dzięki temu 
życzenia wraz z reprodukcją 
zostaną rozesłane na wszystkie 
kontynenty świata – informuje 
Daniel Adamczyk, specjalista 
ds. promocji, reklamy i PR ra-
domskiego muzeum. mm

O d wybuchu kryzysu migra-
cyjnego na polsko-białoru-

skiej granicy żołnierze 6. Ma-
zowieckiej Brygady Obrony 
Terytorialnej kontrolują stre-
fę przygraniczną. Niektórzy 
z nich spędzili Boże Narodze-
nie na służbie. Ze świąteczną 
wizytą do terytorialsów 22 i 23 
grudnia udał się cz.p.o. dowód-
cy Wojsk Obrony Terytorialnej 
gen. bryg. Krzysztof Stańczyk. 
W spotkaniu wziął udział rów-
nież dowódca 6. MBOT płk Wi-
told Bubak. – Spotykamy się tu 
po to, by przełamać się symbo-

licznym opłatkiem. Dziękuję 
wam za ciężką służbę, którą peł-
nicie godnie i dobrze. Z dumą 
reprezentujecie Wojska Obrony 
Terytorialnej. Proszę, przekaż-
cie najlepsze życzenia swoim 
bliskim, rodzinom. Podziękujcie 
im za wsparcie, bo w tym szcze-
gólnym czasie, jakim są święta 
Bożego Narodzenia, jest to bar-
dzo ważne. Na Nowy Rok życzę 
wam zdrowia i spełnienia ma-
rzeń. Mam nadzieję, że kolejne 
Boże Narodzenie spędzicie już 
wśród bliskich i znajomych – po-
wiedział K. Stańczyk.  mk

P odczas licytacji bombek na 
rzecz dwuletniej Zuzi, któ-

ra urodziła się z wrodzonym 
niedorozwojem kości udowej, 
udało się zebrać 25 tys. zł. Pie-
niądze są potrzebne na operację 
i rehabilitację. Ozdoby wykona-
no podczas charytatywnej akcji 
„Malowanie bombek – przy-
jaciele dzieciom”. Impreza od-
była się 3 grudnia, a licytacja 
dwa tygodnie później. Zostało 
wystawionych ponad 40 bom-
bek, które pomalowali przed-
stawiciele różnych środowisk. 
3,3 tys. złotych zadeklarował 
nabywca bombki posła Zbi-
gniewa Kuźmiuka. Za 3,2 tys. 
została sprzedana bombka pre-

zydenta Radomia Radosława 
Witkowskiego. – Z całego serca 
dziękuję osobom, które wzięły 
udział w malowaniu bombek, 
a przede wszystkim tym, któ-
rzy zechcieli wesprzeć zbiórkę 
pieniędzy na pomoc małej rado-
miance. Kolejny raz pokazali-
ście państwo, że macie wielkie, 
otwarte serca, czego wyrazem 
jest zebrana tak piękna kwota. 
Wylicytowane bombki z jednej 
strony będą u państwa unikato-
wymi, świątecznymi ozdobami, 
a z drugiej będą przypominać 
o cennej cegiełce, którą doło-
żyliście do tej szlachetnej ak-
cji – powiedział R. Witkowski. 

rm

RaDOm

Świąteczna kartka ambasady

WOt

Święta na służbie

RaDOm

Pomoc dla Zuzi 

▲ Goście spotkania, ks. Jacek Kucharski i ks. Mirosław Nowak,  
ze wspólnotą filii dziecięcego uniwersytetu.

▲ Bombkę pomalowała też rodzina dziewczynki.
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S tatystyczny obraz Kościo-
ła radomskiego zapre-
zentowaliśmy na pod-
stawie danych pocho-

dzących z Instytutu Statysty-
ki Kościoła Katolickiego SAC. 
Wynika z nich, że odsetek do-
minicantes za rok 2022 wyniósł 
30,9 proc. (w kraju 29,5 proc.), 
a communicantes – 13,9 proc., 
czyli tyle samo, co w kraju. Przy 
czym wskaźnik ten w 2019 r. 
wynosił odpowiednio: 40 proc. 
(41,5 proc. w 2018 r.) i 17,5 proc. 
(17,8 proc. w 2018 r.).

W ciągu ostatnich pięciu lat 
wskaźnik osób uczęszczających 
na niedzielną Mszę św. w diece-
zji radomskiej spadł o 10 punk-
tów procentowych, a  liczba 
osób przystępujących do Ko-
munii św. o  prawie 4 punk-
ty. Nie ulega wątpliwości, że 
pandemia COVID-19 znacząco 
wpłynęła na skalę uczestnic-
twa w  niedzielnej Mszy św. 
oraz na życie sakramentalne 

wiernych w Polsce oraz w die-
cezji radomskiej.

W 2022 r. w naszej diecezji 
było 301 parafii. W tym okresie 
liczba inkardynowanych księ-
ży wynosiła 698 (770 w 2016 r.), 
zaś liczba księży posługujących 
duszpastersko w  parafiach  
– 587 (650 w 2016 r.). Z kolei licz-
ba alumnów diecezjalnych wy-
nosiła 37. W  przeliczeniu na 
100 księży diecezjalnych liczba 
alumnów stanowiła 5,3 proc. Dla 
porównania: w warszawskiej 
było to 10,4 proc., a w łowickiej 
– 1,9 proc.

Liczba udzielonych sa-
kramentów chrztu wyniosła 
8511 w 2021 r., a 8039 w 2022 r. 
Do Pierwszej Komunii Świę-
tej przystąpiło 9016 dzieci 
w 2021 r. i 8738 w 2022 r. Z kolei 
do sakramentu bierzmowania 
w 2021 roku przystąpiły 9344 

osoby, a 10 819 w 2022 r. Nato-
miast liczba udzielonych sakra-
mentów małżeństwa wynosiła 
3438 w 2021 r., a 2922 w 2022 r.

Ciekawie przedstawia  się 
udział procentowy kobiet i męż-
czyzn we Mszy św. w odniesieniu 
do wszystkich uczestniczących 
w liturgii 22 października 2022 r. 
W diecezji radomskiej kobiety 
stanowiły ponad 60 proc., a męż-
czyźni blisko 40 proc.

W 2022 r. zaledwie 8,5 proc. 
parafii w naszej diecezji publi-
kowało treści w formie papiero-
wej, 5,2 proc. w formie elektro-
nicznej. Tych, które posiadały 
stronę internetową, było 41 proc. 
Dla porównania: w skali kraju 
publikacje w formie papiero-
wej wydawało 24,7 proc. para-
fii, zaś w formie elektronicznej 
15,4 proc. Własną stronę interne-
tową posiada 60,3 proc. parafii. 

Odsetek uczniów uczęsz-
czających na lekcje religii we 
wszystkich typach placówek 
edukacyjnych w roku szkol-
nym 2022/23 wynosił łącznie 
94,6 proc. i był jednym z naj-
wyższych w Polsce.

W roku 2021 w diecezji ra-
domskiej było 950 tys. wier-
nych, z czego 14,8 proc. stano-
wią osoby do 14. roku życia, 
65 proc. od 15. do 65. roku życia, 
a 20,2 proc. – powyżej 65 lat. 
Wszystkie diecezje odnotowały 
na ogół bardzo wysoki wzrost 
ludności najstarszej.

Radosław miZERa

Religijność diecezjan

Dane statystyczne 
pokazują pewien 
trend sekularyzacji 
i są wyzwaniem  
dla duszpasterstwa. 
Nie ulega wątpliwości, 
że trzeba szukać 
drogi dotarcia  
do blisko 70 proc. 
wiernych, którzy 
nie uczęszczają na 
niedzielną Eucharystię.

badania instytutu statystyKi KoŚcioła KatolicKieGo sac 

r e k l a m a

▲ Pandemia znacząco 
wpłynęła na skalę 
uczestnictwa we Mszy św. 
w niedzielę oraz na życie 
sakramentalne.
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N ieświńska wspólno-
ta parafialna otrzy-
mała relikwie świę-
tej Rity. Przybyły one 

z włoskiego klasztoru sióstr 
augustianek w Cascii, w któ-
rym posługiwała patronka od 
spraw trudnych i beznadziej-
nych. Instalacja relikwii odby-
ła się w 24 grudnia z udziałem 
bp. Piotra Turzyńskiego.

Parafianie od dłuższego cza-
su oczekiwali na przybycie re-
likwii. W życiu wielu św. Rita 
odegrała dużą rolę. Maria jest 
ze świętą związana od dwóch 
lat. To wówczas lekarze zdia-
gnozowali u niej chorobę nowo-
tworową. Opowiada, że kiedy 
przebywała w szpitalu, w ko-
ściele odprawiano Msze Święte 
w jej intencji. – W czasie jednej 
z nich ministrant, czytając mo-
dlitwę powszechną, dodawał 
prośbę za wstawiennictwem 
św. Rity. Później przyznał, że ta 

święta jest ważna w jego rodzi-
nie, że jego mama też chorowa-
ła, modliła się do niej i wyzdro-
wiała. Później dowiedziałam 
się, że moje wyniki są dobre. 
Kiedy jechałam do sanktu-
arium św. Rity w Głębinowie, 
zadzwonił do mnie lekarz i po-
informował, że nowotwór się 
cofnął. Od tamtej pory święta 
z Cascii jest ze mną – wyznaje 
parafianka z Nieświnia.

Patronka od spraw trudnych 
i beznadziejnych jest obecna tak-
że w życiu Magdaleny Plasko-
ty-Piwowarczyk. Pierwszy raz 
usłyszała o niej jako nastolat-
ka, uczestnicząc w rekolekcjach 
w Mariówce koło Przysuchy. To 
tam poznała życie tej włoskiej 
świętej. – Zrobiła na mnie nie-
samowite wrażenie. Stała się 
obecna w różnych momentach 
mojego życia. Kiedy stawałam 
na rozstaju dróg, zawsze zwra-
całam się do niej, by podpowie-
działa mi właściwy kierunek. 
Kiedy dowiedziałam się, że Rita 
będzie wśród nas, bardzo się 
ucieszyłam – dzieli się czcicielka 
włoskiej zakonnicy. Natomiast 
Joanna Karasińska zmaga się 
z trudną życiową sytuacją. Nie 
chce mówić o szczegółach, ale 

gdy postanowiła zgłębiać tajem-
nicę modlitwy, dowiedziała się 
o świętej Ricie. – Zaczęłam ją 
poznawać. Ona jest symbolem 
tego, że wszystko jest w życiu 
możliwie. Wiele razy mi pomo-
gła. Kiedy żyła na ziemi, chciała 
być zawsze blisko Boga. Warto 
iść jej śladem – przekonuje pani 
Joanna.

Ksiądz Stanisław Nowak jest 
proboszczem parafii św. Bar-
bary w Nieświniu, w dekana-
cie koneckim. Przekonuje, że 
św. Rita jest patronką na nasze 
czasy i gromadzi coraz więcej 
osób. Dodaje, że wprawdzie 
żyła na przełomie XIV i  XV 
wieku, ale dzisiaj przesłanie jej 
życia jest coraz bardziej aktual-
ne. – Pomimo upływu lat jej po-
stać nie blaknie, a zdaje się, że 
jest wręcz odwrotnie: powraca 
z orędziem, które wielu współ-
czesnym pomaga odnaleźć we-
wnętrzny pokój, a w nim Boga 
– mówi ks. Nowak.

– Święta Rita uczy nas praw-
dziwej miłości, u fundamentu 
której jest przebaczenie. Sama 
przebaczyła zabójcom męża. 
Nie chciała odwetu, modliła się 
również za dwóch synów, któ-
rzy pragnęli zemsty na zabój-

cach ojca. I wyprosiła im tę ła-
skę – przypomina proboszcz.

Cieszy się, że w parafii kult 
świętej zapoczątkowały kobie-
ty, oddane jej czcicielki. Modli-
ły się przez jej wstawiennictwo 
do Boga, będąc w bardzo trud-
nych zdrowotnych bądź oso-
bistych sytuacjach. Nadal nie 
ustają w modlitwie za przyczy-
ną św. Rity i zachęcają do niej 
inne osoby, które przeżywają 
trudności duchowe, rodzin-
ne, osobiste czy zdrowotne. 
Relikwie zostaną umieszczo-
ne w relikwiarzu w kształcie 
róży i wraz z figurą świętej 
będą przypominały wspólnocie 
o jej szczególnej opiece i wsta-
wiennictwie u Boga.

– Cieszę się, że relikwie zo-
stały uroczyście wprowadzone 
do naszej parafii w Wigilię Bo-
żego Narodzenia, w ten szcze-
gólny dzień, kiedy oczekuje-
my na przyjście Jezusa. Myślę, 
że Rita pomoże nam z jeszcze 
większą wiarą i miłością przy-
jąć Jezusa do naszych serc i na-
szego życia – mówi ks. Nowak.

W  kościele w  Nieświniu 
od stycznia każdego 22. dnia 
miesiąca będą odprawiane na-
bożeństwa do św. Rity. Będzie 
również można składać kartki 
z intencjami, które podczas na-
bożeństw zostaną przedstawio-
ne za wstawiennictwem świętej. 
Nastąpi także poświęcenie róż. 
Ten kwiat jest symbolem na-
dziei, symbolem trudnych, po 
ludzku niemożliwych spraw, 
w których rozwiązaniu poma-
ga święta.

Jej kult od kilku lat trwa 
w parafii św. Jadwigi Królowej 
na osiedlu Akademickim w Ra-
domiu. Msze i nabożeństwa do 
świętej Rity odbywają się rów-
nież w kościele w Rozniszewie 
koło Kozienic oraz w parafii św. 
Wojciecha w Kowali.

Radosław miZERa 

Uczy prawdziwej miłości
Rozszerza się kult 
świętej z cascii  
w Kościele radomskim.

◄ Czcicielki św. Rity  
ze swoim proboszczem 
ks. Stanisławem Nowakiem.
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W  zabytkowym ko-
ściele św. Doroty 
z Wolanowa na te-
renie Muzeum Wsi 

Radomskiej do 28 stycznia moż-
na oglądać wyjątkową drewnia-
ną kolorową Radomską Szopkę. 
Została wykonana w stylu ludo-
wym. Twórcami dzieła są rzeź-
biarze ludowi z regionu radom-
skiego: Jacek Pożyczka, Adam 
Sobień i Józef Kondeja. – Pra-
gnęłam, żeby święta Bożego Na-
rodzenia inaczej pokazać w na-
szym muzeum, żeby w szopce 
znalazły się nie eksponaty, które 
mamy w zasobach, ale specjalnie 
wykonane. Cieszę się, że rzeźbia-
rze przyjęli zaproszenie i zgo-
dzili się stworzyć tę przepiękną 
Radomską Szopkę. Bardzo im za 
to dziękuję. Myślę, że mieszkań-
com miasta i wszystkim, którzy 
będą zwiedzać naszą placówkę 
w okresie świąt Bożego Naro-
dzenia, bardzo się ona spodo-
ba. Zapraszam do odwiedzania 
naszego skansenu – mówi Ilona 
Jaroszek, dyrektor MWR.

W szopce znajdują się wyko-
nane z drewna lipowego figury 
Świętej Rodziny, Trzech Króli, 
aniołów, pasterzy i zwierząt. 
Z każdym rokiem ma przyby-
wać rzeźb.

Adam Sobień z  Radomia 
wyrzeźbił Trzech Króli i dwa 
anioły. Jak mówi, praca trwa-
ła ponad dwa miesiące. Postaci 
są duże, w większości wykony-
wał je ręcznie. – Mam długie 
doświadczenie w rzeźbieniu. 
Nikogo nie naśladuję – podkre-
śla A. Sobień. – Pierwszą rzeźbę 
zrobiłem, gdy miałem 12 lat. By-
łem wtedy ministrantem, podo-
bały mi się znajdujące się w ko-
ściele figury. W domu znala-
złem kawałek drewna i wystru-
gałem ją scyzorykiem. W ubie-
głym roku obchodziłem 50-le-
cie pracy twórczej. Ta pierwsza 
rzeźba znalazła się na wystawie 
– dodaje twórca ludowy. Więk-
szość stworzonych przez niego 
dzieł to kapliczki.

Józef Kondeja z  Kozienic 
wyrzeźbił dwóch pastuszków 
i zwierzęta. – Pracowałem nad 

nimi dwa miesiące. Barwię fi-
gury, by wyglądały jak w rze-
czywistości. Jestem amatorem. 
Rzeźbieniem zajmuję się 37 lat. 
Pracowałem w elektrowni Ko-
zienice na zmiany. Miałem 
dużo czasu. Szkoda mi było go 
zmarnować. Trzeba coś zrobić 
dla ludzi, żeby jakaś pamiątka 
po nas pozostała na tej ziemi – 
mówi. Znaczną część dorobku 
artystycznego twórcy stanowią 
przedstawienia sakralne.

Jacek Pożyczka z Radomia 
rzeźbi od 1977 roku. Artysta 
najchętniej sięga po motywy 
sakralne. Do Radomskiej Szop-
ki wyrzeźbił Świętą Rodzinę. 
– Wykonuję dużo rzeźb sa-
kralnych. Zazwyczaj je posta-
rzam. Pierwszy raz wykonałem 
figury kolorowe. Zrobiłem też 
żłóbek. To było największe wy-
zwanie. Starałem się wyrzeźbić 
Dzieciątko Jezus na otwartej 
księdze Pisma Świętego, z ręką 
podniesioną do błogosławień-
stwa – wyjaśnia J. Pożyczka.

W Muzeum Wsi Radomskiej 
jak co roku można oglądać rów-
nież aranżacje bożonarodzenio-
we prezentowane w wiejskich 
chałupach i dworku. Przybliża-
ją one sposoby dekoracji wnę-
trza, przyrządzane potrawy, 
a także pokazują, w jaki sposób 
spędzano kiedyś czas świąt.

marta DEKa

Szopka na ludowo
Po raz pierwszy  
nie znalazły się  
w niej eksponaty, 
które skansen  
ma w swoich 
zasobach,  
ale elementy 
specjalnie 
wykonane.

muzeum wsi radomsKieJ

Galeria na: 
radom.

▲ Od prawej: Aleksandra Żytnicka, koordynatorka, Ilona Jaroszek, 
i rzeźbiarze: Adam Sobień, Józef Kondeja i Jacek Pożyczka.

▲ Znajduje się w prezbiterium zabytkowego kościoła.
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N agrody wręczono 18 
grudnia w Domu Chle-
ba. – Cieszymy się, 
że jesteście państwo 

z nami, pamiętacie o organi-
zacji i ją wspieracie – mówił 
ks. Damian Drabikowski, dy-
rektor CDR. – Każda pomoc od 
ludzi dobrej woli przekazana 
Caritas płynie do najbardziej 
potrzebujących. Nie mieliby-
śmy możliwości okazywania 
tak wielkiego wsparcia, gdyby 
nie darczyńcy. Złote Kule, które 
wręczymy, pokazują, że współ-
pracujemy z nimi od wielu lat – 
dodał ks. Drabikowski.

W  tym roku przyznano 
dwie Złote Kule w  kategorii 
współpraca. Statuetki w po-
dziękowaniu za wieloletnią 
współpracę i pomoc potrzebu-
jącym otrzymały firma prze-
wozowa „Darkom” Dariusz 
Pisarek oraz Spółdzielnia Bu-

downictwa Mieszkaniowego 
„Łucznik”. Wręczyli je bp Ma-
rek Solarczyk, ks. Drabikowski 
i ks. Karol Piłat, zastępca dyrek-
tora CDR.

Firma Darkom rozpoczęła 
współpracę z Warsztatami Tera-
pii Zajęciowej w Jedlance Starej 
w 2010 roku. Wozi ich uczestni-
ków nie tylko na codzienne zaję-
cia terapeutyczne, ale również 
na wycieczki jedno- i kilkudnio-
we, które zresztą wielokrotnie 
sponsorowała. Jak podkreślano 
podczas gali, współpraca z fir-
mą układa się bardzo dobrze, 
okazuje ona zrozumienie, życz-
liwość i wrażliwość na potrzeby 
drugiego człowieka.

Złotą Kulę dla SBM „Łucz-
nik” odebrał prezes Kazimierz 
Woźniak. Wyróżnienie przy-
znano za wsparcie finansowe 
i rzeczowe, a także współpra-
cę spółdzielni z Centrum Na-
uki i Zabawy „Bajka” Caritas 
Diecezji Radomskiej. Dzięki 
otrzymywanej pomocy pla-
cówka poszerza swoje możli-
wości, dzięki czemu z roku na 
rok staje się atrakcyjniejsza. 
Doposażenie oraz pomoc or-
ganizacyjna pozwalają bar-
dziej profesjonalnie wyko-
nywać zadania powierzone 

centrum. Nieoceniona jest też 
praca na rzecz seniorów i nie-
pełnosprawnych. – Ta statuet-
ka stawia przed nami wyzwa-
nie, żeby ta pomoc była jeszcze 
większa, bo potrzeb jest bar-
dzo dużo – mówił K. Woźniak.  
– Współpracujemy z Łuczni-
kiem już od ponad 15 lat. Dla 
nich nie ma rzeczy niemożli-
wych. Otrzymujemy wsparcie 
nie tylko finansowe, ale też rze-
czowe czy organizacyjne. Za-
wsze możemy liczyć na pomoc 
– dodała Paulina Zalewska, kie-
rownik CNiZ „Bajka”.

Z  kolei podziękowania 
otrzymali Damian i Krystian 
Fudalewscy – bracia, którzy 
od dwóch lat bezinteresownie 
wspomagają osoby z niepełno-
sprawnościami – uczestników 
Warsztatów Terapii Zajęciowej 
w Jedlance Starej. Otrzymała 
je też Marta Olejnik, która jest 
pomysłodawczynią i koordyna-
torką wielu imprez edukacyj-
nych, sportowych, społecznych, 
wychowawczych, tanecznych, 
plastycznych dla dzieci, mło-
dzieży, seniorów, starszych, 
osób niepełnosprawnych i po-
trzebujących. Podziękowanie 
trafiło również do powiatu 
radomskiego za nieprzerwa-

ną współpracę na rzecz osób 
potrzebujących, trwającą już 
20 lat. Odebrał je wicestarosta 
radomski Krzysztof Kozera.  
– Trudno odmówić pomocy, je-
śli są wspaniali ludzie, którzy tę 
pomoc potrafią zamieniać w tak 
wspaniałe dzieła. Cieszymy się, 
że możemy w tym uczestniczyć 
– powiedział.

– Osoby wyróżnione za swo-
ją otwartość podczas dzisiejszej 
uroczystości są dowodem, że 
każdy z nas posiada jakieś do-
bro, że może otworzyć serce 
i wyjść z gotowością pomocy 
do innych. To daje piękne owo-
ce. Ci, którzy to czynią, poma-
gają tym, którzy potrzebują 
wsparcia, aby wszystko, co się 
realizuje w ich życiu, mogło się 
rozwijać i przynosiło owoce  
– powiedział bp Marek.

W czasie spotkania kolędy 
śpiewał zespół Signum pod kie-
runkiem Wioletty Latosek.

Natomiast 22 grudnia diece-
zjalna Caritas w Domu Chleba 
zorganizowała Wigilię dla Bez-
domnych. Rozdano też świątecz-
ne paczki, przygotowane dzięki 
akcji „Tak. Pomagam”. W diece-
zji radomskiej wsparcie otrzy-
mało blisko 1500 osób.

marta DEKa

Otwarci na potrzebujących
Caritas Diecezji 
Radomskiej wyróżniła 
osoby wspierające 
dzieła prowadzone 
przez organizację.

podzięKowano darczyńcom

▲ Złotą Kulę Kazimierzowi Woźniakowi, prezesowi SBM „Łucznik”, wręczyli bp Marek Solarczyk, 
ks. Damian Drabikowski (z lewej) i ks. Karol Piłat.

▲ Podziękowanie dla 
powiatu radomskiego 
odebrał Krzysztof Kozera.
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Koncert  
małej armii Janosika
OPOcZnO. Burmistrz Dariusz 
Kosno i Miejski Dom Kultury 
zapraszają na koncert kolęd i pa-
storałek w wykonaniu Małej Ar-
mii Janosika, największej kapeli 
góralskiej w Polsce, liczącej 180 
członków w wieku od 3 do 70 
lat. Zespół wykonuje muzykę 

folkową, ludową, rozrywkową 
i popularną zainspirowaną gó-
ralską kulturą Podhala. Pomy-
słodawcą muzycznego projektu 
jest Damian Pałasz, skrzypek, 
muzyk i wizjoner, który w lutym 
2015 roku utworzył w Rabie Wy-
żnej sekcję nauki gry na skrzyp-
cach i basach podhalańskich. 
Koncert odbędzie się 13 stycznia 

o 17.00 w kościele pw. Podwyż-
szenia Krzyża Świętego przy 
ul. Westerplatte 2 w Opocznie. 
– Styczniowym wydarzeniem 
rozpoczynamy 45. rok istnienia 
MDK w Opocznie. Z tej okazji 
chcemy dać mieszkańcom mia-
sta i regionu możliwość udziału 
w tym wyjątkowym przedsię-
wzięciu – zaprasza do udziału 

w koncercie Zdzisław Miękus, 
dyrektor opoczyńskiej instytu-
cji kultury. Wyjątkowe aranża-
cje kolęd i pastorałek okraszo-
ne będą komentarzem w gwa-
rze góralskiej. Organizatorami 
koncertu są Gmina Opoczno, 
Miejski Dom Kultury i parafia 
pw. Podwyższenia Krzyża Świę-
tego. Wstęp wolny.  •

zapowiedź

Uniwersytet Biblijny dla 
Dzieci działa pod patrona-

tem Dzieła Biblijnego im. Jana 
Pawła II Diecezji Radomskiej. 
Ma 12 nowych studentów. Im-
matrykulacja odbyła się w jed-
nej z filii – w PSP im. Marszał-
ka Józefa Piłsudskiego w  Je-
dlni-Letnisku. Uczestniczyli 
w niej rektor dziecięcej uczelni 
ks. dr hab. Jacek Kucharski, a za-
razem moderator diecezjalny 
Dzieła Biblijnego, s. Bożena Mo-
lendowska i Elżbieta Sobieraj, 
dyrektor PSP w Jedlni-Letnisku.

Poza indeksem, biretem i Bi-
blią nowi studenci otrzymali 
paczki pełne słodyczy. Rektor 
dziecięcej uczelni gratulował 

im indeksów i życzył niegasną-
cego zapału w studiowaniu Pi-
sma Świętego. Radości z rosną-
cej wspólnoty uniwersyteckiej 
nie kryła E. Sobieraj. – Jesteście 
moją wielką radością i dumą 
naszej szkoły. Bądźcie przy-
kładem dla innych uczniów 
w pilności – powiedziała pani 
dyrektor.

Ksiądz Kucharski podzię-
kował s. Bożenie za niesłabną-
cy żar jej pracy ze studentami. 

Opiekę duchową nad filią 
uniwersytetu sprawuje ks. kan. 
Andrzej Margas, proboszcz pa-
rafii pw. św. Józefa Opiekuna 
w Jedlni-Letnisku.

md

Nowi studenci
Rektor życzył im niegasnącego zapału w studiowaniu 
Pisma Świętego.

uniwersytet bibliJny dla dzieci

ł ańcuch składa się z blisko 
500 takich serc. – Powstał 

dzięki zaangażowaniu dzie-
ci, w większości z parafialnej 
grupy Boże Owieczki, które 
licznie uczęszczały na Roraty. 
Każdego dnia otrzymywały 
serduszko, które przynosiły 
nazajutrz z opisanym dobrym 
uczynkiem, jaki zrobiły. Ksiądz 
odprawiający Roraty losował 
jedno z nich. Dziecko, którego 
dobry uczynek został wyloso-
wany, zabierało do domu figurę 
Maryi wraz z kroniką adwen-
tową. Miało ono za zadanie po-
modlić się z rodziną przed figu-

rą Matki Bożej i wykonać wpis 
w kronice – wyjaśnia Barbara 
Głowacka.

Dzieci wraz z grupami pa-
rafialnymi ubrały jedną z cho-
inek, która stanęła przed ob-
razem Najświętszego Serca Je-
zusowego. – Oprócz łańcucha 
„dobrych uczynków” drzewko 
przyozdobiły bombki wykona-
ne wcześniej wspólnie z człon-
kami klubu seniora. Po ostat-
nich Roratach każde dziecko 
otrzymało wykonany z drze-
wa oliwnego medalion pocho-
dzący z Betlejem oraz kartkę 
z życzeniami bożonarodzenio-
wymi wykonaną przez siostry 
klaryski ze Skaryszewa, któ-
re zapewniły też o modlitwie 
za dzieci i ich rodziny – mówi 
B. Głowacka. md

Wyjątkowa choinka
Główną ozdobą drzewka 
jest łańcuch wykonany 
z serduszek z dobrymi 
uczynkami.

paraFia nsJ w radomiu

▲ Uczniowie z ks. Jackiem Kucharskim, Elżbietą Sobieraj (z lewej)
i s. Bożeną Molendowską.

▲ Ks. Bartłomiej Goździewski z zaangażowanymi w akcję dziećmi.
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gOŚĆ 
RaDOmSKi aVE

KontaKt:
ul. Prusa 6, 26-610 Radom 
tel. 48 36 32 479 
e-mail: radom@gosc.pl
redaGuJą:
ks. Zbigniew Niemirski 
– kierownik oddziału tel. 666 830 809 
Marta Deka tel. 666 830 811  

reKlama:
reklama@igomedia.pl, tel. 32 608 80 84

Eucharystii w katedrze pw. 
Opieki Najświętszej Maryi 

Panny przewodniczył i homilię 
wygłosił bp Marek Solarczyk. 
– Modlimy się za was tu obec-
nych oraz o Bożą łaskę i błogo-
sławieństwo dla wszystkich 
mieszkańców. Niech czas świąt 
Bożego Narodzenia będzie ob-
jawieniem mocy Boga, która 
wypełni nasze serca i dusze. 
Niech będzie siłą naszych ro-
dzin, która zjednoczy i umoc-
ni wspólnotę wiary w naszym 
mieście – powiedział.

Po Mszy przeniesiono fi-
gurkę Dzieciątka Jezus do 
stajenki na placu Corazziego, 

którą przygotowała wspólno-
ta Rycerzy Kolumba. Tam na 
przybycie procesji z katedry 
czekali Monika Pawłowska 

z mężem Bartłomiejem i syn-
kiem Krzysiem. – Wyszliśmy 
z domu, aby zobaczyć, jak wy-
gląda miasto w tym okresie. 

Jest przepięknie – powiedziała 
pani Monika.

Dalsza część Gwiazdki dla 
Mieszkańców odbyła  się na 
pl. Jagiellońskim. Prezydent 
miasta Radosław Witkowski 
życzył, aby święta Bożego Naro-
dzenia były pełne pokoju, prze-
pełnione radością i prawdziwie 
rodzinną atmosferą. 

Z kolei Bartosz Bednarczyk, 
zastępca komendanta Hufca Ra-
dom-Miasto, zachęcał, abyśmy 
wprowadzali pokój. – Czyńmy 
to teraz, kiedy Ziemia Święta 
jest ogarnięta wojną. Zapalajmy 
ogień pokoju.

Na stoiskach na pl. Jagiel-
lońskim można było kupić 
m.in. ozdoby, upominki czy 
świąteczne smakołyki. Kier-
maszowi towarzyszyło wiele 
dodatkowych atrakcji, w tym 
koncerty, animacje dla naj-
młodszych, świąteczne spotka-
nie ze św. Mikołajem oraz wy-
stęp Olgi Nawary z zespołem.  
 Radosław mizera

Gwiazdka dla Mieszkańców 
najpierw była msza Święta 
w katedrze, a potem 
wigilia. Był również 
czas na składanie 
życzeń świątecznych. 

Święta bożeGo narodzenia w radomiu 

D o Turna przyjechała Anna 
Nowakowska. Należy do 

Parafialnego Zespołu Caritas 
przy parafii św. Anny w Be-
dlnie. Zespół powstał pięć lat 
temu i liczy obecnie 10 osób. 
– Regularnie mamy spotkania 
formacyjne, cieszę się, że mogę 
tu być. One budują jedność na-
szych zespołów i ubogacają nas 
duchowo – powiedziała.

Ksiądz Karol Piłat, zastęp-
ca dyrektora radomskiej Ca-

ritas, poinformował, że celem 
spotkania było m.in. podzięko-
wanie wolontariuszom za ich 
całoroczny trud. – Pomagają  
oni osobom starszym w robie-

niu zakupów. Ponadto uczest-
niczymy w programie Funda-
cji Biedronka i Caritas Polska 
„Na codzienne zakupy”, któ-
ry wspiera finansowo najbar-
dziej potrzebujących seniorów 
poprzez karty przedpłacone. 
W diecezji radomskiej z takich 
kart korzysta 250 osób – poin-
formował ks. Piłat.

Dodał, że wciąż są potrzebni 
nowi wolontariusze Parafial-
nych Zespołów Caritas. Ich licz-
bę szacuje się na tysiąc osób. Ta-
kie zespoły istnieją w co trzeciej 
parafii w diecezji radomskiej.

– Chcemy dalej budować wo-
lontariat. Najwięcej PZC w na-
szej diecezji powstało w 2010 
roku. Społeczeństwo się sta-
rzeje, dlatego szukamy mło-
dych osób, które chcą zaanga-
żować się w pomoc na rzecz 
drugiego człowieka. Cieszę się, 
że w ostatnim czasie powstały 
cztery nowe zespoły – dodał.

Radosław miZERa

By pomagać, 
ubogacać się 
duchowo 
Mówili o tym uczestnicy 
dnia skupienia dla kapłanów, 
opiekunów i wolontariuszy 
PZC, który odbył się 
w Ośrodku Edukacyjno- 
-Charytatywnym „Emaus” 
w Turnie koło Białobrzegów.

cyKliczne spotKania FormacyJne 

▲ Biskup Marek Solarczyk umieścił figurkę Dzieciątka Jezus 
w szopce na placu Corazziego.
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▲ Przyjechało 
kilkudziesięciu członków 
Parafialnych Zespołów 
Caritas.
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wy obfitować będzie 
w  wiele w ydarzeń 
duszpasterskich sku-

pionych wokół tematyki rodzin-
nej. Wszystkie inicjatywy mają 
służyć pogłębionej refleksji nad 
ewangeliczną wizją rodziny 
i wartością życia ludzkiego. Jak 
napisał w liście do diecezjan bi-
skup ordynariusz, Rok Rodziny 
jest odpowiedzią na przeżywa-
ny obecnie kryzys Kościoła do-
mowego, który wyrasta z sakra-
mentu małżeństwa. Zaznaczył, 
że dane statystyczne dotyczące 
religijności, liczby małżeństw 
zawieranych przed ołtarzem, 
ich rozpadu czy liczby urodzeń 
budzą niepokój. Ponadto niektó-
re środowiska propagują nawet 
wizję życia rodzinnego niezgod-
ną z prawem Bożym. „Pomimo 
tego nierzadko spotykam się 
z rodzinami, które śmiało moż-
na nazwać świętymi. Wierzę 
głęboko, że  wielu z  Was jest 
wzorowymi małżonkami i ro-
dzicami, że od najmłodszych 
po najstarszych staracie się po-
stępować zgodnie z Ewangelią 
oraz nauką Kościoła, żyjąc jedni 
dla drugich. Odwagi! Nie zwal-
niajcie kroku na tej drodze! Po-
trzebujemy waszego świadec-
twa! Oczekują go młodzi stoją-
cy przed życiowym wyborem 
oraz osoby mierzące się z trud-
nościami w realizacji swojego 
powołania” – podkreślił w liście 
bp Nitkiewicz.

W  dalszej części swojego 
przesłania dodał, że odpowie-
dzialność za Kościół spoczy-
wa zarówno na duchownych, 
jak i świeckich, lecz to rodzina 
odgrywa szczególną rolę, gdyż 
w niej rodzimy się, zaczynamy 
odróżniać dobro od zła, nawią-
zujemy pierwsze relacje z Bo-
giem i z drugim człowiekiem, 
kształtujemy tożsamość naro-
dową. „Brońmy rodziny, gdyż 
w niej decyduje się nasza przy-
szłość” – zachęca biskup ordy-

nariusz, przywołując słowa pa-
pieża Franciszka.

Wychodząc naprzeciw za-
początkowanemu na początku 
grudnia Diecezjalnemu Rokowi 
Rodziny, podjęte zostały różno-
rodne działania służące roz-
wojowi duchowości rodzinnej, 
formacji i aktywności duszpa-
sterskiej w zakresie przygo-
towania do małżeństwa oraz 
świętości małżonków i rodzin. 
– Program duszpasterski Die-
cezjalnego Roku Rodziny prze-
widuje m.in. konferencje o te-
matyce rodzinnej, które będą 
głoszone w kościele pw. Świę-
tego Ducha w  Sandomierzu 
w pierwsze soboty miesiąca, 
rekolekcje, których tematyką 
przewodnią będzie bł. rodzina 
Ulmów, dzień skupienia wolon-
tariuszy Katolickich Centrów 
Pomocy Rodzinie Diecezji San-

domierskiej oraz różnorakie 
inicjatywy w poszczególnych 
parafiach. Wśród nich można 
wyróżnić Bożonarodzeniowe 
Spotkanie Rodzin w sanktu-
arium Matki Bożej Różańcowej 
Królowej Rodzin w Ożarowie, 
Walentynkowy Bal Małżeń-
ski, a także modlitwę za mężów 
i ojców – mówi ks. Konrad Fe-
dorowski, referent Wydziału 
Duszpasterstwa Małżeństw 
i Rodzin Diecezji Sandomier-
skiej. 

Wydarzeniem centralnym 
Roku Rodziny będzie II Diece-
zjalny Kongres Rodzin, który 
odbędzie się w Sandomierzu 
15 czerwca 2024 r. Poprzedzą 
go spotkania w parafiach i de-
kanatach oraz peregrynacja 
relikwii bł. rodziny Ulmów 
od 20 do 27 kwietnia.

ks. grzegorz SłODKOWSKi

inicJatywa diecezJi sandomiersKieJ 

Jak zapowiedział na początku grudnia  
bp Krzysztof Nitkiewicz, rok duszpasterski 
2023/2024 będzie Diecezjalnym Rokiem 
Rodziny. 

Dla Kościoła domowego

▲ W ciągu najbliższych miesięcy będziemy zgłębiać tematykę 
rodzinną.
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B iblioteka Diecezjalna po-
siada jeden z najwięk-
szych księgozbiorów 
kościelnych w  Polsce. 

W ciągu ponad 200 lat książ-
nica nie tylko zgromadziła, ale 
także uratowała wiele bezcen-
nych rękopisów, inkunabułów, 
starodruków i książek. 

W 2023 r. dzięki wsparciu 
Ministerstwa Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego placów-
ka po raz pierwszy w ramach 
programu rządowego „Wspie-
ranie działań muzealnych” zre-
alizowała zadanie pn. „Pierwszy 
kardynał polskiej narodowo-
ści: Zbigniew Oleśnicki w san-
domierskich zbiorach kościel-
nych – konserwacja rękopisów”. 
– Pracom konserwatorskim 
poddano kodeks pergamino-
wy z XIV w., czyli bogato ilu-
minowany mszał, ofiarowany 
kolegiacie sandomierskiej przez 
Henryka z Radomia, włodarza 
kard. Zbigniewa Oleśnickiego. 
To jeden z najpiękniejszych ma-
nuskryptów w sandomierskich 
zbiorach, oprawny w drewniane 
okładziny, powleczone gładką 
białą skórą, z mosiężnymi oku-
ciami. Ponadto konserwacji pod-
dano dwa dokumenty pergami-

nowe z XV w. Całkowity koszt 
zadania wyniósł ponad 85 tys. zł 
– powiedział ks. Piotr Tylec, 
dyrektor Biblioteki Diecezjal-
nej w Sandomierzu. Jak dodał, 
wszystkie trzy obiekty związa-
ne są z postacią Zbigniewa Ole-
śnickiego, gdyż w dniach 18–19 
grudnia 2023 r. przypadła 600. 
rocznica przyjęcia przez niego 
święceń kapłańskich i sakry bi-
skupiej. Z tej okazji w muzeum 
urządzono wystawę czasową 
poświęconą postaci tego pierw-
szego polskiego kardynała, na 
której zaprezentowano wspo-
mniane zabytki. 

Po kilku latach przerwy 
Biblioteka Diecezjalna podję-
ła się także realizacji zadania 
w ramach programu rządowego 
„Kultura cyfrowa” finansowa-
nego ze środków Ministra Kul-
tury i Dziedzictwa Narodowego 
z Funduszu Promocji Kultury, 
zatytułowanego „Konserwacja, 
opracowanie, digitalizacja i udo-
stępnienie muzykaliów Rakow-
skich z Biblioteki Diecezjalnej 
w  Sandomierzu”. W  ramach 
zadania pracom tym poddano 
96 jednostek nut. – Muzykalia 
te powstały około 1740 r. na za-
mówienie proboszcza parafii 

Raków ks. C.J. Langiego dla miej-
scowej kapeli kościelnej. Z cy-
frowych wersji wspomnianych 
zapisów muzycznych skorzy-
stać można w naszej bibliotece 
cyfrowej – zaznacza dyrektor 
placówki.

W 2023 r. podjęto również 
realizację zadania w ramach 
programu rządowego „Ochro-
na zabytków”, finansowanego 
ze środków Ministra Kultury 
i  Dziedzictwa Narodowego, 
pt. „Sandomierz, Biblioteka Die-
cezjalna, zbiór inkunabułów, 
starodruków i rękopisów (XVII–
XIX): prace ratownicze przy 70 
zabytkach rękopiśmiennych – 
kontynuacja”. – Pracom konser-
watorskim poddano 70 zabytko-
wych obiektów rękopiśmien-
nych, które do biblioteki trafiły 
w XIX w. ze skasowanych klasz-
torów diecezji sandomierskiej. 
Zbiór ewakuowano z magazynu 
poddano dezynfekcji oraz de-
zynsekcji, a także wykonano 
prace interwencyjne i renowa-
cyjne. Zabezpieczono zabytek do 
przechowywania i wykonano 
zabiegi prewencyjne. Całkowi-
ty koszt zadania wyniósł blisko 
170 tys. zł. – podkreślił ks. Tylec.
 ks. grzegorz SłODKOWSKi

cenne zbiory odzyskują blask
Kilka ważnych 
starodruków 
z Biblioteki Diecezjalnej 
w Sandomierzu 
przeszło gruntowną 
konserwację. 
Wśród nich 
są prawdziwe perełki.

ochrona dziedzictwa

▲ Mszał z XIV w. bogaty 
jest w liczne inicjały 
o wysokim poziomie 
artystycznym.
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T egoroczne warsztaty 
odbyły się w Diecezjal-
nym Ośrodku Turysty-
ki i Formacji Chrześci-

jańskiej „Augustianum”. Ich 
organizatorem była diakonia 
muzyczna Ruchu Światło–Ży-
cie diecezji sandomierskiej, 
która zaprosiła młodych z ca-
łej diecezji nie tylko po to, by 
udoskonalili swoje umiejęt-
ności wokalno-muzyczne, ale 
także głębiej przeżyli okres 
Bożego Narodzenia. Uczestni-
cy zostali podzieleni na dwie 
sekcje: chórową, która przy-

gotowała odśpiewanie kolęd 
w nowych aranżacjach, oraz 
zespół, którego muzyka ubo-
gaciła koncert. 

Prowadzącym był Łukasz 
Oleś z Niska. – Spotkaliśmy się 
po raz kolejny na warsztatach 
muzycznych i pracowaliśmy 
z utworami, które znamy. Jed-
nak nie oznacza to, że zatrzy-
maliśmy się na tradycyjnych 
sposobach przedstawienia ko-
lęd i pastorałek. Próbowaliśmy 
spojrzeć na te utwory w nowy 
sposób. Naszym celem było to, 
by przekazać słuchaczom ra-

dość z narodzenia Jezusa i po-
móc im na nowo odkryć tę ta-
jemnicę. Chcieliśmy naszym 
młodzieżowym głosem wyra-
zić, że cieszymy się z Jego na-
rodzin – powiedział Łukasz, 
który aranżacje do utworów 
napisał razem z Michałem Py-
ciem z Sandomierza.

Dominika Lechocińska pod-
kreśliła, że warsztaty były dla 
niej z jednej strony zdobywa-
niem nowych umiejętności mu-
zycznych, a z drugiej – okazją 
do oderwania się od codzien-
ności i skupienia na kwestiach 
duchowych. – Jeżeli wiemy, 
o  czym śpiewamy, lepiej to 
wyrażamy, dlatego tak ważna 
jest wspólna refleksja nad ta-
jemnicą Bożego Narodzenia, 
którą podjęliśmy podczas spo-
tkań i modlitwy w kaplicy. Na 
nowo uświadomiliśmy sobie, 
dla kogo i na czyją chwałę śpie-
wamy – dodała Dominika.

– Uczestniczyłem w warsz-
tatach kolędowych pierwszy 
raz. Było to dla mnie przedłu-
żeniem radości świąt Bożego 
Narodzenia oraz okazją do spo-

tkania znajomych i przyjaciół. 
Podczas koncertu starałem się 
wyśpiewać dobrą nowinę o na-
rodzeniu Jezusa – powiedział 
Nikodem Kopeć z Woli Rusi-
nowskiej.

Ksiądz Krzysztof Kwiatkow-
ski, moderator diecezjalny Ru-
chu Światło–Życie, powiedział, 
że młodzi podczas koncertu 
chcieli przekazać, że centrum 
obchodzonych świąt stanowi 
Nowonarodzony. – Warsztaty 
kolędowe są oczywiście okazją 
do spotkania się i pogłębienia 
umiejętności muzycznych. Jed-
nak główny nacisk położyliśmy 
na to, by jeszcze głębiej wejść 
w tajemnicę Bożego Narodzenia 
i aby to zaowocowało w życiu 
uczestników. Nie były to reko-
lekcje w ścisłym tego słowa zna-
czeniu, ale wspólne modlitwy 
pozwalały zatrzymać się na tre-
ści śpiewanych kolęd. 

Oazowy koncert kolęd od-
był się 30 grudnia w sanktu-
arium Matki Bożej Bolesnej 
i Pocieszenia w Radomyślu nad 
Sanem.

ks. grzegorz SłODKOWSKi

Kolędowanie 
oazowe
Blisko 60 młodych muzyków i chórzystów wzięło 
udział w warsztatach muzycznych, które 
zakończyły się koncertem kolęd.

Świętowanie narodzenia Jezusa w radomyŚlu nad sanem

▲ Przez trzy dni młodzi 
doskonalili swoje 
umiejętności wokalne 
i instrumentalne.
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O siedle Ogrodowe to trzy 
hektary położone blisko 

terenów zielonych. Mieszkania 
mają być nowoczesne, z cieka-
wym rozkładem pomieszczeń 
i przestronnymi balkonami. 
– SIM odda do użytku, co jest 
niespotykane na rynku nie-
ruchomości, gotowe mieszka-
nia, w których ułożone będą 
podłogi, zamontowane drzwi 
wewnętrzne, wykończone ła-
zienki, a w aneksie kuchennym 
– piekarnik z płytą indukcyjną 
oraz zlewozmywak. Wystar-
czy tylko wnieść meble, aby 
cieszyć się nowym „M”. Przy-
gotowane będą także komórki 
lokatorskie, tak często pomi-
jane, a przecież tworzące waż-

ną przestrzeń wpływającą na 
komfort każdej rodziny – po-
wiedziała Renata Knap, pre-
zes SIM.

SIM zadba również o miej-
sca parkingowe, nowoczesny 
i atrakcyjny plac zabaw oraz 
altanki śmietnikowe. Na ca-
łym osiedlu zostanie zamon-
towany monitoring. – Koszty 

życia na osiedlu Ogrodowym 
będą zdecydowanie mniejsze 
od tych, które ponoszą obec-
nie najemcy lokali prywatnych 
w wysłużonych mieszkaniach. 
Zostaną bowiem pomniejszone 
przez dopłatę do czynszu, którą 
na okres 15 lat otrzyma każda 
rodzina zamieszkująca tutaj 
– dodała pani prezes.

Pierwszy etap budowy osie-
dla zakończy się w  grudniu 
2025 roku. Za kilka miesięcy 
zaś rozpocznie się budowa ko-
lejnych 5 budynków. SIM za-
oferuje w sumie 224 mieszka-
nia o powierzchni od 28 (M2) 
do 85 m kw. (M5). – Będzie to 
wyjątkowo piękne osiedle za-
projektowane z sercem dla kon-
kretnych osób z konkretnymi 
oczekiwaniami, które chcą 
związać swoją przyszłość ze 
Stalową Wolą. Swoje mieszka-
nia na tym osiedlu wybrało już 
120 osób, a do samego progra-
mu zgłosiło się prawie 200, co 
pokazuje, że była to inicjaty-
wa bardzo oczekiwana. Tanie 
mieszkania, które w przyszło-
ści staną się własnością najem-
ców, są przyszłością naszego 
miasta – podkreślił Lucjusz 
Nadbereżny, prezydent Stalo-
wej Woli.

Prezydent przypomniał 
też, że w przyjętym na 2024 r. 
budżecie miasta zapisana jest 
suma 40 mln złotych, które 
otrzymało ono od rządu na re-
alizację programu mieszkanio-
wego.

andrzej caPiga

Zaprojektowane z sercem
Społeczna inicjatywa 
mieszkaniowa 
rozpoczęła budowę 
osiedla Ogrodowego 
w Stalowej Woli. 
Pierwszy etap prac objął 
3 budynki wielorodzinne 
z 96 mieszkaniami.

budownictwo mieszKaniowe

B yła to już ich trzecia edy-
cja. Uczestniczyło 17 mło- 

dych z Lublina, Świdnika, War-
szawy i Sandomierza, którzy 
pragnęli pogłębić swoją relację 
ze słowem Bożym. – Dla nas 
jest to czas, w którym możemy 
wsłuchać się w siebie i w to, co 
chce nam powiedzieć Pan Bóg 
– przyznali uczestnicy. 

Rekolektantom towarzyszy-
ło pięciu pallotyńskich kapła-
nów, m.in. ks. Krzysztof Freitag 

i ks. Marcin Przywara, odpo-
wiedzialni za pallotyńskie dusz-
pasterstwo powołań. – „Słowo 

stało się ciałem i zamieszkało 
wśród nas” to znany i zwłaszcza 
w okresie Bożego Narodzenia 
często powtarzany fragment 
Ewangelii. Jest to prawda, która 
jednak nie tylko ma wybrzmieć 
w naszych uszach, ale przede 
wszystkim w sercach. I w naszej 
codzienności. Tego przychodze-
nia Słowa do człowieka doświad-
czyli młodzi podczas spotkania. 

xgs

Odkrywali 
skarb słowa 
Bożego
W pallotyńskim domu 
w Sandomierzu od  
27 do 30 grudnia 2023 r. 
odbyły się rekolekcje lectio 
divina dla lektorów.

duchowoŚć w codziennoŚci

▲ Pod pierwszy dom wylewany jest właśnie fundament.
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▲ Przyjechała młodzież licealna i studencka.
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T o już kolejna Oaza Sylwe-
strowa zorganizowana 
przez Ruch Światło–Ży-
cie w diecezji świdnic-

kiej. Tym razem ponad 20 mło-
dych pod opieką ks. Przemy-
sława Pojaska wybrało się do 
domu prowadzonego przez 
Fundację Wioski Franciszkań-
skiej w Janicach. Tam przez pięć 
dni w świetle drogi nawrócenia 
postaci biblijnych przygląda-
li się swojej codzienności, by nie 
tylko lepiej ją poznać, ale i roz-
jaśnić Bożym światłem. – Wie-
lu ludzi zachowuje się dzisiaj 
jak Nikodem, który przychodzi 
do Nauczyciela nocą. Boją się 

o swoją reputację, status w spo-
łeczeństwie, dlatego nie przy-
znają się publicznie do wiary 
lub traktują ją po macoszemu. 
W sercu natomiast mają wie-
le wątpliwości, na które tylko 
Chrystus może odpowiedzieć. 
Podobna walka wewnętrzna 
toczy się w sercu każdego i każ-
dej z nas. Czy zastanawiałeś się, 
dlaczego się tutaj znalazłeś? Jak 
na co dzień wygląda twoja wia-
ra? – pytał na początku rekolek-
cji moderator.

Pięciodniowe rekolekcje 
przygotowali ks. Pojasek wraz 
z oazowymi animatorami Wik-
torią Mytych, Weroniką Zając 
i Miłoszem Nowakowskim. Pro-
gram opierał się na przykła-
dach Nikodema, członka San-
hedrynu, Samarytanki i jaw-
nogrzesznicy. Ich droga wiary 
miała uświadomić młodym, 
że bez względu na to, w jakim 
momencie swojego życia się 
znajdują, mogą „narodzić się 

na nowo” i wejść w głębszą re-
lację z Jezusem. – Te rekolek-
cje bardzo mi pomagają złapać 
oddech w codziennym zabie-
ganiu. Spędzam czas z przyja-
ciółmi, którzy są blisko Pana 
Boga, i mogę wejść w głąb sie-
bie, przyglądając się zacienio-
nym zakamarkom serca. Jest też 
czas na zabawę, wspólne spa-
cery czy zwyczajne rozmowy, 
których w szkole tak często bra-
kuje – zwierza się Łucja, uczest-
niczka.

Na koniec zaplanowano też 
zabawę sylwestrową, na której, 
poza tańcami i zabawami, prze-
widziano przedstawienie sce-
nek sytuacyjnych z rekolekcji. 

kg

ewanGelizacyJna oaza sylwestrowa

młodzież formująca 
się w Ruchu Światło–
życie ostatnie dni roku 
spędziła w Janicach.

▲ Uczestnicy przez pięć 
dni poznawali drogę 
nawrócenia postaci 
biblijnych i przyglądali 
się swojej codzienności.
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Jak nowo narodzeni
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D la dzierżoniowskiej 
wspólnoty sióstr elż-
bietanek 5 stycznia 
jest dniem szczegól-

nym. Dokładnie 160 lat temu, 
w 1864 roku, nastąpiło uroczy-
ste wprowadzenie pierwszych 
sióstr. – Mieszkańcy miasta 
wraz z władzą kościelną i miej-
ską z wielką radością powitali 
siostry, przeznaczając dla nich 
wynajęte mieszkanie w domu 
stolarza Herdera przy obec-
nej ul. Kościelnej. Początkowo 
elżbietanki mieszkały w bu-
dynku czynszowym i pełniły 
opiekę ambulatoryjną. Ludność 
– w większości protestancka, 
a tylko częściowo katolicka – 
była im bardzo życzliwa. Z dnia 
na dzień przybywało pacjen-
tów, a miejsca brakowało. Do-
tychczasowe mieszkanie trzeba 
było zmienić na większe, tym 
razem wynajęto je w domu kup-
ca Beilera, lecz i ono wkrótce 
okazało się niewystarczające. 
– opowiada s. Oktawia Wolska, 
dyrektor Zakładu Opiekuńczo-
-Leczniczego w Dzierżoniowie. 

na początku
W 1870 r. Paweł George po-

darował siostrom dom przy dzi-
siejszej ul. Bielawskiej. Urzą-
dzono w  nim szpital, który 
z czasem nazwano Fundacją 
św. Józefa. Budynek miał jed-
nak ograniczoną ilość miejsc, 
dlatego siostry zakupiły działkę 
przy obecnej ul. Słowiańskiej 
pod nowy szpital. W 1912 r. 
z własnych środków rozpoczę-
ły budowę, a rok później odby-
ło się jego uroczyste poświęce-
nie. Placówka posiadała oddzia-
ły chirurgiczny, internistyczny, 
położniczy i zakaźny. W latach 
I wojny światowej budynek zo-
stał przeznaczony na szpital 
polowy, a siostry były zatrud-
nione przy pielęgnowaniu ran-
nych. – W szpitalach wojsko-
wych na terenie Dzierżoniowa 
pracowało wówczas 60 sióstr. 
Kiedy działania wojenne uci-
chły, na ziemi śląskiej pojawi-
ła się epidemia tyfusu, dzie-
siątkująca ówczesną ludność. 

Pomimo wielkiego nadmiaru 
pracy siostry nigdy nie odmó-
wiły nikomu swojej pomocy. 
Z wielkim poświęceniem pielę-
gnowały również chorych pod-
czas grypy hiszpanki – mówi 
elżbietanka, dodając, że siostry 
w latach 1909–1930 prowadzi-
ły również sierociniec i dwie 
ochronki dziecięce.

W czasie II wojny świato-
wej w szpitalu przebywali na 
leczeniu żołnierze niemieccy 
oraz ludność cywilna. Siostry 
służyły również pomocą jeń-
com w pobliskich obozach pra-
cy, m.in. Żydom z obozu w Pie-
szycach. W maju 1945 r. szpital 
zajęło wojsko radzieckie. Rok 

później żołnierze opuścili pla-
cówkę, zabierając najważniejszy 
sprzęt medyczny, w tym całko-
wite wyposażenie sali operacyj-
nej. Doszczętnie splądrowany 
i zdemolowany budynek wrócił 
do sióstr. – Często zdarzało się, 
że siostry, aby zaopatrzyć cho-
rych, udawały się z wózkiem do 
okolicznych wsi po prowiant, 
który najczęściej stanowiły 
uzbierane owoce. Bez żadnych 
funduszów rozpoczęto remont 
całego domu. Przewieziono rów-
nież ołtarz i ławki do kaplicy 
szpitalnej, które w tym czasie 
były przechowywane w kościele 
św. Jerzego. Podczas nieobecno-
ści sióstr kaplicę zamieniono na 

kino dla wojska sowieckiego – 
dodaje.

Obecnie
Pod koniec lat 40. szpi-

tal upaństwowiono. Dopiero 
5 kwietnia 1991 r. na drodze 
ugody z Państwową Komisją 
Majątkową Zgromadzenie 
Sióstr św. Elżbiety odzyskało 
swoje budynki. Działający tu 
Zakład Opiekuńczo-Leczniczy 
stał się niepubliczną placówką 
dla kobiet i mężczyzn przewle-
kle chorych. I tak jest do dzi-
siaj. Przez trzy dekady dzier-
żoniowskie elżbietanki – wraz 
z personelem medycznym –  
pomogły setkom pacjentów. 
– Wszyscy mieszkańcy ZOL-u 
mają możliwość udziału w za-
jęciach dostosowanych do ich 
możliwości psychofizycznych, 
a także do potrzeb i zaintere-
sowań. Spośród licznych form 
terapii prowadzonych przy. 
ul. Słowiańskiej 3 należy wy-
mienić: arteterapię, bajkotera-
pię, muzykoterapię, dogotera-
pię, hortiterapię i sylwoterapię 
– tłumaczy s. Oktawia, doda-
jąc, że pacjenci przebywający 
w ZOL-u biorą udział w zaję-
ciach i spotkaniach integracyj-
nych, podczas których odwie-
dzani są przez mieszkańców in-
nych placówek, uczniów m.in. 
z Zespołu Szkół nr 3 im. Kom-
batantów RP w Dzierżoniowie, 
przedszkolaków, znajomych 
i  wolontariuszy. Razem ze 
wspólnotą sióstr uczestniczą 
w liturgii świąt Wielkiej Nocy 
i Bożego Narodzenia. Cyklicz-
nie odbywają się również im-
prezy imieninowe, urodzino-
we, Dzień Babci i Dziadka, bal 
karnawałowy czy też odwie-
dziny Mikołaja. W uroczysty 
sposób jest obchodzony także 
dzień patronalny zgromadze-
nia 17 listopada, czyli w uro-
czystość św. Elżbiety. W tym 
dniu nawiązuje się do cudu, 
jaki miał miejsce za życia  
św. Elżbiety, kiedy to chleb nie-
siony przez świętą dla ubogich 
zamienił się w róże.  
 kg

Ponad półtora 
wieku opieki
160 lat temu pierwsze siostry elżbietanki 
zamieszkały w Dzierżoniowie.

zGromadzenie sióstr Św. elżbiety

▲ Obecny budynek został oddany do użytku w 1912 r.
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A gata pochodzi z Chojnic na Kaszu-
bach, jest katoliczką. Ioan jest fran-
cuzem z Alzacji, należy do Kościoła 
ewangelicko-augsburskiego. Po-

znali się w 2019 r. we Wrocławiu, gdzie 
brali udział w noworocznym spotkaniu 
Taizé. – Międzynarodowy i ekumenicz-
ny wymiar Taizé był dla nas pomocny, 
gdy stawialiśmy sobie pytania o wiarę – 
mówi Agata. – Taizé jest miejscem, które 
zaprasza różnych ludzi, każdy czuje się 
tam ugoszczony. Można zadawać pytania, 
wyrażać wątpliwości związane ze swoim 
uczestnictwem w Kościele. Bo przecież 
wiele rzeczy wcale nie jest takich oczywi-
stych, jeśli chodzi o współczesny Kościół, 
nie tylko katolicki. Tysiące ludzi przyjeżdża 
do Taizé, aby być wysłuchanym – dodaje. 

Słuchanie
Do Świdnicy przyjechali za pracą. 

W pobliskiej Krzyżowej oboje są zatrud-
nieni w Międzynarodowym Domu Spotkań 
Młodzieży. Na niedzielne liturgie chodzą 
razem. Agata z Ioanem – do Kościoła Po-
koju, Ioan z Agatą – do parafii św. Józefa. 
To właśnie tam na ogłoszeniach usłysze-
li kiedyś, że jeśli ktoś ma jakieś sprawy, 
można je przedstawić po Mszy. Oni mieli 
sprawę i chyba sami się nie spodziewali, że 
tak łatwo pójdzie. – W domu modlimy się 
śpiewami z Taizé, bardzo nam one odpo-
wiadają. Pomyśleliśmy, żeby śpiewać nie 
tylko dla siebie samych, ale wejść w jakąś 
większą wspólnotę – tłumaczy Agata. 

Proboszcz od razu się zgodził. Pierwsza 
modlitwa wypadła w nieprzypadkowym 
terminie. Francuska wspólnota mnichów 
w czasie rozpoczynającej się sesji synodu 
zorganizowała modlitwy w Rzymie w in-
tencji tego wydarzenia. Agata i Ioan nie 
mieli okazji tam dotrzeć, ale właśnie w tym 
samym czasie wystartowali z regularny-
mi modlitwami w Świdnicy. – Synod do-
tyczy inkluzywności Kościoła, a dla mnie 
jako protestanta jest bardzo ważne, aby 
być przyjętym w Kościele katolickim – tłu-
maczy Ioan, przyznając, że idea synodu 
oparta na słuchaniu siebie nawzajem jest 
bliska rzeczywistości, w jakiej żyją bracia  
z Taizé. – Oni nie mówią zbyt wiele, ale mają 
umiejętność słuchania, a to jest coś, co łączy. 
W trakcie naszego pobytu w Taizé mieliśmy 
również pytania i znaleźliśmy brata, z któ-
rym mogliśmy o tym porozmawiać – dodaje.

cisza
Na modlitwy, które odbywają się co dru-

gi czwartek, przychodzi czasem jedna oso-

ba, niekiedy więcej. Głównie tacy, którzy 
z Taizé mieli do czynienia wcześniej. Robią 
to z sentymentu. – Regularnie modli się 
z nami jedno małżeństwo. Artur pierwszy 
raz był w Taizé na początku lat 90. XX w., 
kiedy otworzono granice – mówi Agata.

Chcą przenieść na świdnicki grunt 
doświadczenie, które było ich udziałem.  
– W czasie modlitwy jest długi czas ciszy, 
bo ona jest priorytetem. Nigdzie się nie 
spieszymy. Myślę, że jest to niezwykłe, 
patrząc na styl naszego życia, gdzie cią-
gle mamy coś do zrobienia. Razem two-
rzymy tę ciszę i uważam, że wyraża ona 
obecność. Im większe skupienie, tym bar-
dziej jesteśmy obecni przed Bogiem. Cisza 
jest także słuchaniem – przekonuje Ioan. 
– Czasami zapominamy, że cisza jest czę-
ścią dialogu, słuchania siebie nawzajem 
– uzupełnia Agata. 

Spotkania organizuje międzynaro-
dowe małżeństwo, a  więc i  modlitwy 
są międzynarodowe, dlatego zaprasza-
ją szczególnie mieszkających w okolicy 

obcokrajowców, którzy mogą modlić się 
każdy w swoim języku. 

małżeństwo
Z uśmiechem mówią, że ich wesele 

trwało cztery dni. To było międzynaro-
dowe i wielokulturowe spotkanie. Goście 
mówili w sumie w 10 językach. Rozpoczęli 
świętowanie dosyć nietypowo. – Przyje-
chało do nas mnóstwo osób z zagranicy, 
dlatego chcieliśmy spędzić z nimi trochę 
więcej czasu. Przez cztery dni przebywa-
liśmy w starym dworze, żyliśmy jakby 
w bańce, nie docierało do nas nic z ze-
wnątrz. W pierwszy wieczór przygoto-
waliśmy dla naszych gości modlitwę ze 
śpiewami z Taizé i prawie wszyscy się 
w nią włączyli – wspomina z radością 
Agata. – Od czasu do czasu poświęcamy 
czas na krótką modlitwę w domu na wzór 
Taizé. Jedno czytanie, jeden śpiew i chwi-
la wspólnej modlitwy. Duchowość Taizé 
wpływa na nas. Jesteśmy pod wrażeniem, 
jak dzięki niej łatwo jest nam się na siebie 
nawzajem otworzyć. Doświadczamy tego 
jako małżeństwo – mówi Ioan. Mimo że 
wywodzą się z różnych tradycji chrześci-
jańskich, nie skupiają się na różnicach.  
– Dzięki Taizé mamy świadomość, że oboje 
jesteśmy chrześcijanami. Zwracamy uwa-
gę na to, co nas łączy, i jak pokonywać te 
różnice, a także dawać innym przykład  
i inspirację – mówi Agata.

Kamil gąSZOWSKi

Pojednani
Poznali się na Europejskim 
Spotkaniu Młodych 
 we Wrocławiu.  
Teraz chcą dzielić się tym 
doświadczeniem z innymi.

eKumenizm w praKtyce

▲ Agata i Ioan zapraszają na modlitwy 
w duchu Taizé co drugi czwartek  
do parafii św. Józefa w Świdnicy. 
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gOŚĆ 
ŚWiDnicKi

KontaKt:
pl. Jana Pawła II 1,  58-100 Świdnica 
e-mail: swidnica@gosc.pl

redaGuJe
Kamil Gąszowski tel. 573 192 916 
reKlama:
reklama@igomedia.pl, tel. 32 608 80 84

m szy św. pasterskiej w ka-
tedrze przewodniczył 

bp Marek Mendyk, który w ho-
milii podkreślał, że narodziny 
Syna Bożego są największym 
wydarzeniem w dziejach świa-
ta. Przekonywał, że pośród róż-
nych trosk i trudności On wciąż 
do nas przychodzi, aby pozostać 
między nami. – Potrzebujemy 
Jego obecności w  nas, w  na-
szych rodzinach, w umiłowanej 
ojczyźnie. Bóg wszedł w świat, 
stając się człowiekiem, aby wy-
pełnić plan miłości. Ten sam 
Bóg prosi nas, abyśmy także sta-
li się znakiem Jego działania 
w świecie – mówił bp Mendyk.

Podkreślał, że wiara w Boga, 
który wszedł w życie człowieka, 
nie jest towarem do przerobienia 
według ludzkich gustów, oczeki-

wań i sondaży publicznych. Jest 
ona w każdej epoce i dla wszyst-
kich ludzi dobrej woli nowym 
sposobem szukania Chrystusa 
i przyjęcia Go jako prawdziwego 
Boga i Pana. – W historię grzesz-
nego człowieka wkroczył sam 
Boży Syn. Wkroczył, aby po-
dać mu swą pomocną dłoń, aby 
go wyzwolić z niewoli szatana, 
z kajdan zła. Odtąd każdy czło-
wiek z Chrystusem i w Chrystu-
sie może odnosić zwycięstwo 
nad złem. I to jest właśnie owa 
prawda Nocy Betlejemskiej. Dla-
tego ilekroć ludzie wracają do 
niej myślą, stają w zadumie nad 
żłóbkiem, tylekroć radość wstę-
puje w ich serca – zauważył bi-
skup, wzywając do rozpoznania 
najwyższego Daru Ojca w Bożej 
Dziecinie. kg

ŚWiDnica

RADOŚć 
NARODZENIA

W   wieku prawie 90 lat 
zmarł o. Stanisław Mróz. 

W bardzkim klasztorze miesz-
kał od 2002 r. Mszy św. pogrze-
bowej 23 grudnia przewodni-
czył bp Ignacy Dec. Wraz z nim 
przy ołtarzu stanęli przełożeni 
i współbracia z zakonu.

Stanisław Mróz urodził się 
3 stycznia 1934 r. w Bielowach. 

Po ukończeniu szkoły podsta-
wowej w Pilźnie wstąpił do ju-
wenatu redemptorystów w To-
runiu, a w 1951 r. do nowicjatu 
w Braniewie, a po jego zakoń-
czeniu złożył pierwszą profe-
sję zakonną. Śluby wieczyste 
złożył w 1956 r., a sakrament 
święceń otrzymał dwa lata póź-
niej. Po ukończeniu studiów 

w 1959 r. został skierowany do 
posługi w Warszawie, gdzie był 
duszpasterzem i katechetą. Na-
stępnie pracował w Tuchowie, 
był proboszczem w Głogowie, 
przełożonym i proboszczem 
w Skarżysku-Kamiennej. Posłu-
giwał także w Toruniu, Szcze-
cinku i Lubaszowej.
 kg

S chola działająca przy pa-
rafii św. Marii Magdaleny 

w Gorzanowie istnieje od roku. 
Mimo tak krótkiego czasu na 
swoim koncie ma kilka autor-
skich utworów, które przyciąga-
ją uwagę profesjonalnym wyko-
naniem i nieprzeciętną energią. 
Kilka miesięcy temu na odpust 
w kaplicy leśnej przygotowali 
„Piosenkę o św. Antonim”. Tuż 
przed Bożym Narodzeniem po-
wstała kolęda „Niech Betlejem 
będzie w nas”. – Pisząc tekst, my-
ślałam o tym, jak ważne jest, aby 
ludzie niezależnie od swojej kon-
dycji duchowej potrafili przy-
jąć Pana Jezusa podczas Bożego 
Narodzenia. I nie martwili się, 
jeżeli coś jest z ich strony nieide-
alne. Po to Jezus się narodził, by 
zaprowadzić nas wszystkich do 
nieba – mówi Helena Piecha, au-
torka tekstu i muzyki, która na 
co dzień prowadzi gorzanowską 
scholę wNIEBOgłosy. 

W czasie świąt zespół zapre-
zentował także kolędę pt. „Co 

jest najważniejsze w święta”. 
Jej premiera odbyła się podczas 
pasterki u św. Marii Magdaleny.  
– Jest ona skierowana bardziej 
do mieszkańców naszej miejsco-
wości, bo są w nią wplecione 
humorystyczne wątki związane 
z Gorzanowem – mówi H. Pie-
cha, dodając, że dla gorzano-
wian będzie ona pełna niespo-
dzianek. Tłumaczy, że mimo 
wszystko ma bardzo uniwer-
salny przekaz. 

Przyznaje, że schola szyb-
ko stała się ważną przestrzenią 
w lokalnej społeczności. – Nie 
wszystkie dzieci z naszej miej-
scowości chodzą do tej samej 
szkoły, więc zespół stał się ta-
kim organizmem ponad podzia-
łami. Poprzez niego rozwija się 
życie duchowe. Są dzieci, któ-
rych nie widzę na niedzielnej 
Mszy, ale na występ scholi chęt-
nie przychodzą. To jest element 
ewangelizacji, jedyny, jaki do 
nich dociera – przekonuje.

  kg

BaRDO

Pożegnanie o. Stanisława mroza

gORZanóW

Śpiewają wniEBOgłosy

▲ Biskup Marek Mendyk przy katedralnej stajence.
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W Iwkowej rozesłanie 
kolędników misyj-
nych odbyło się tra-
dycyjnie w drugi 

dzień świąt podczas trzech do-
południowych Mszy św. W su-
mie w tym roku w akcję zaan-
gażowało się 90 dzieci, w tym 
całe rodzeństwa. Pojawiła się 
wśród nich 5-osobowa rodzi-
na, która sama utworzyła jedną 
z 21 zorganizowanych w tej pa-
rafii grup kolędniczych. To one 
w tym roku odwiedziły ponad 
600 domów, zanosząc iwkow-
skim parafianom radosną no-
winę o narodzeniu Pana Jezu-
sa. Kolęda misyjna ma tu 28 lat.

Za zaangażowanie dzie-
ciom, ich rodzicom, a także or-
ganizatorom dziękował miej-
scowy proboszcz ks.  Marek 
Bach. – Cieszymy się waszymi 
otwartymi sercami, że myśli-
cie nie tylko o sobie, ale także 
o innych dzieciach, o innych 
ludziach, którzy żyją w niedo-
statku w biedniejszych krajach 
– mówił.

Ofiary z tegorocznej kolędy 
misyjnej, organizowanej w pa-
rafiach diecezji tarnowskiej, 
wesprą kilkadziesiąt projek-
tów na rzecz dzieci z  Repu-
bliki Środkowoafrykańskiej, 
Republiki Konga, Kamerunu, 
Tanzanii, Boliwii, Kazachsta-
nu czy Kolumbii. Dla kolędu-

jących dzieci ważne jest to, że 
mogą pomóc, ale i to, że mają 
okazję się przebrać, pójść do 
swoich sąsiadów, kolędować, 
złożyć życzenia, obdarować ich 
przygotowanymi na tę okolicz-
ność bombkami, w tym roku 
z wizerunkiem ks. Jana Czuby 
– tarnowskiego misjonarza za-
mordowanego 25 lat temu w Lo-
ulombo w Republice Konga. 

– Dzieci są radośnie przyj-
mowane w domach i obdarowy-
wane nie tylko ofiarą na misje, 
ale również słodyczami i owo-
cami, by nie ustały w drodze 
– mówi katechetka Alina Zięć, 
która od 1995 roku czuwa nad 
organizację kolędy misyjnej 
w Iwkowej.

Od kilku lat pomagają jej 
w tym parafialny oddział Ak-
cji Katolickiej – w tym roku 
Dominika Madej oraz Anna 
i Aleksandra Putko oraz rodzi-
ce kolędujących dzieci. Każdej 
z grup towarzyszy jedna oso-
ba dorosła. – W przygotowa-
nie strojów, pięknych gwiazd 
i skarbonek angażują się rodzi-
ce, a w szczególności pani Ur-
szula Karwala, która na prze-

strzeni wielu lat przygotowała 
piękne gwiazdy i skarbonki, 
a gdy brały udział w konkursie 
na najpiękniejsze stroje, to zaj-
mowały wysokie miejsca – za-
uważa Alina Zięć.

Kolędnicy misyjni z Iwko-
wej w 2014 roku, reprezentu-
jąc diecezję tarnowską, kolędo-
wali u nuncjusza apostolskie-
go w Warszawie, w siedzibach 
Komisji Episkopatu Polski oraz 
Papieskich Dzieł Misyjnych 
w Warszawie. Kolędowali też 
nieraz w Kurii Diecezji Tarnow-
skiej oraz u biskupa tarnow-
skiego Andrzeja Jeża i bisku-
pów pomocniczych. Tegoroczna 
akcja kolędników misyjnych 
odbyła się na terenie diecezji 
po raz 31. Towarzyszyło jej 
hasło: „Kanda dia kindzunu”, 
czyli „Chcemy być apostołami 
pokoju”. Angażuje  się w  nią 
wiele parafii, choć trzeba za-
uważyć, że po pandemii zapał 
w niektórych ostygł. Może roz-
budzić go na nowo diecezjalne 
spotkanie kolędników misyj-
nych, które w tym roku odbę-
dzie się 13 stycznia w Męcinie. 
 bs

młodzi miłoŚnicy misJi

Tylko w Iwkowej 
90 małych misjonarzy 
w 21 grupach 
kolędniczych 
odwiedziło 
ponad 600 domów, 
zanosząc swoim 
sąsiadom życzenia.

chcemy być apostołami 
pokoju

▲ Część iwkowskich kolędników. To tylko ci rozesłani po jednej 
z trzech Mszy św.
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m inistranci, lektorzy i scho-
listki z parafii w Śnietni-

cy i z kościoła filialnego w Sta-
wiszy, którzy w minionym roku 
wykazali się gorliwością w wy-
pełnianiu swoich obowiązków, 
zostali uhonorowani 24 grud-
nia przez ks. proboszcza Józe-
fa Rośka dyplomami i słodkim 
upominkiem. – Członkowie 
służby liturgicznej wykazywa-
li się wielką gorliwością, służąc, 

czytając i śpiewając psalmy nie-
malże codziennie w ciągu roku. 
Świadczy to o trosce rodzin pa-
rafii i o odpowiedzialności za re-
ligijne wychowanie dzieci. Jest 
to ważny aspekt życia parafii, 
w której każdego 16. dnia mie-
siąca odprawiane są Bobolówki 
ku czci św. Andrzeja, patrona 
Polski i naszej parafii – infor-
muje Tadeusz Karpiński, orga-
nista i katecheta świecki. xzw

W  tym roku na rzecz sank-
tuarium Matki Bożej Nie-

ustającej Pomocy w Mościskach 
w Ukrainie odbył się Misyjny 
Jarmark z Aniołami w Tucho-
wie, zorganizowany po raz 17. 
przez Redemptorystowskie Sto-
warzyszenie Przyjaciół Misji. 
W jego przeprowadzeniu po-
mogły redemptorystom anioły 
– liczne koła gospodyń z okolic 
Tuchowa, młodzież ze szkół, 
tuchowskiego Ruchu Światło−

Życie oraz z Liturgicznej Służby 
Ołtarza. Mościska są kolebką 
dla polskich redemptorystów. 
Dokładnie 140 lat temu sługa 
Boży o. Bernard Łubieński zało-
żył tam pierwszy klasztor zgro-
madzenia na ówczesnych zie-
miach polskich po wypędzeniu 
przez Napoleona. Działalność 
redemptorystów w tym miejscu 
została na 11 lat przerwana. Po-
wrócili tam we wrześniu tego 
roku. bs

W  Domu Kultury w Tucho-
wie odbyły się doroczne, 

jedyne na terenie naszej diece-
zji eliminacje do Międzynaro-
dowego Festiwalu Kolęd i Pasto-
rałek w Będzinie. W tym roku 
do tuchowskich eliminacji zgło-
siły się 34 podmioty wykonaw-
cze: soliści, duety, zespoły, gru-
py i chóry. Ostatecznie wystą-
piło 28 wykonawców. Decyzją 

jury z tych eliminacji na finał 
w Będzinie pojadą: Chór Para-
fialny z parafii pw. św. Anto-
niego w Gołkowicach Górnych, 
Zespół Wokalno-Instrumental-
ny „Szafran Quartet” z Łużnej, 
Zespół Wokalno-Instrumental-
ny „Książkiewicz Family” ze 
Szkoły Podstawowej w Królo-
wej Polskiej i Zespół Regionalny 
Kiyrpecki z Łącka. gb

W  kościele parafialnym do 
pełnienia funkcji lekto-

ra zostało pobłogosławionych 
70 chłopców z parafii dekana-
tu Dębica-Zachód. − Kurs trwał 
przez trzy kolejne soboty. W cza-
sie spotkań prelekcje, wykłady 
i ćwiczenia prowadzili zarówno 
kapłani, jak i poloniści, a tak-
że logopedzi – mówi dekanal-
ny duszpasterz LSO ks. Łukasz 
Szczepanik. Błogosławieństwa 

udzielił lektorom ks. prał. Jacek 
Soprych, rektor WSD w Tarno-
wie. − Kiedy zginacie przed Bo-
giem swoje kolana, odkrywajcie, 
że to jest źródło waszej wolności, 
siły, że oddanie waszego życia 
Bogu nie jest zniewoleniem, ale 
szczęściem – zachęcał w homi-
lii. Przypominał, że ich posługa 
to nie jest zwykłe czytanie, ale 
przekazywanie innym ludziom 
Bożego słowa. gb

ŚniEtnica i StaWiSZa

najbardziej aktywni

tUchóW

anioły dla mościsk

tUchóW

nasi finaliści

cZaRna

Słowo samego Boga

▲ Chór z Gołkowic pojedzie z tuchowskich eliminacji na finał.
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▲ Nowi ministranci pobłogosławieni w Czarnej.

G
rz

eG
o

rz
 b

ro
że

K 
/F

o
to

 G
o

Ść

ta
d

eu
sz

 K
ar

pi
ń

sK
i

▲ Dyplomy otrzymało w sumie 24 dzieci.
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▲ Po rarytasy na jarmark przyjeżdżają co roku osoby nawet z Sącza.
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P rzekonujemy nieprzekona-
nych czy umacniamy wie-

rzących, żeby dostali więcej wia-
tru w żagle? – Tajemnicą forum 
jest to, że tu się zmieszczą wszy-
scy – ci, którym nie za bardzo 
jest po drodze z Kościołem, nie 
zmarnują tu czasu, ale zaprosze-
ni są szczególnie ludzie, którzy 
formują się w różnych wspól-
notach. Oni zaproszeni są po to, 
by na nowo wzbudzić w sobie 
entuzjazm do ewangelizacji, bo 
mam wrażenie, że Kościół, który 
ewangelizuje, to jest rzeczywi-
stość przed nami. Zapewne za-
tem bardziej jest to rozpalanie 
wierzących. Apostołowie mieli 
doświadczenie spotkania z Jezu-

sem, ale potrzebowali mocy Du-
cha Świętego, spotkania, które 
ich uruchomi – mówi ks. Artur 
Mularz, dyrektor Wydziału ds. 
Nowej Ewangelizacji tarnow-
skiej kurii.

Od rana do wieczora trwać 
będą panele. W tym o ewange-
lizacji zabiorą głos s. Anna Ma-
ria Pudełko AP i Karol Sobczyk, 
o formacji osobistej i wspólnoto-
wej opowiadać będą Grzegorz 
Górny i nasz redakcyjny ko-
lega Jacek Dziedzina. Tu poja-
wi się też kwestia rozeznawania. 
– Tego, jak się nauczyć rozezna-
wać, bo odpowiedzi na pytania, 
które zadajemy, mamy w sobie, 
w sercu, bo Bóg mówi do nas 
osobiście, ale jak się nauczyć to 
odczytywać, to jest kwestia tak-
że formacji – tłumaczy ks. Mu-
larz. O misji Kościoła i człowie-

ka w Kościele rozmawiać będą 
bp Artur Ważny i o. Tomasz 
Gałuszka OP. Nowością będzie 
to, że każdy panel przewiduje 
czas na pytania i dyskusję, czy-
li rozmowę, żywe spotkanie. 
Nowość to także jednodniowa 
formuła forum. − Po 13 latach 
próbujemy ją odświeżać, dosto-
sować. Ta krótsza, jednodniowa, 
odpowiada, jak słyszymy, wielu 
osobom szczególnie z dalszych 
stron – tłumaczy Alicja Misz-
kurka-Cich z Wydziału ds. No-
wej Ewangelizacji. W tym roku 
myślą przewodnią forum są sło-
wa „Oto Ciało moje”. – To słowa 
Jezusa, które dotyczą Kościoła. 
Hasło tegorocznego roku dusz-
pasterskiego brzmi: „Uczestni-
czę we wspólnocie Kościoła”. 
W nim każdy jest ważny, ma 
swoją funkcję, miejsce, rolę do 

wypełnienia. W tym kontekście 
chcemy mówić o Kościele – do-
daje Alicja. gb 

szczegóły w zaproszeniu  
na S. iV.

Kościół, który ewangelizujeW tarnowie odbędą się 
20 stycznia jednodniowe 
rekolekcje ewangelizacyjne 
pod hasłem „ 
Oto ciało moje”.

13. Forum FormacyJne przed nami

ptaszKowa modli się za Kapłanów i o nowe powołania
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▲ Ksiądz Artur Mularz  
z tegorocznym plakatem.

Z ainaugurował jego działal-
ność w parafii Ptaszkowa 

ks. Czesław Noworolnik – pro-
boszcz z Łącka, gdzie bł. Cele-
styna przyjęła chrzest i powsta-
ło pierwsze Bractwo Celestyń-
skie. Tylko wtedy, 17 grudnia, 
po trzech Mszach św., wspólnota 
osób modlących się za kapłanów 
i o nowe, święte powołania do 
służby Bożej powiększyła się 
tu o kolejne 30 osób. Podwali-
ny pod nie stworzył i wcześniej 
zgromadził wokół tej idei kilka-
naście osób wikariusz ks. An-
drzej Dudzik, rodem z Kamie-
nicy. To nie bez znaczenia, bo to 
właśnie bractwu istniejącemu 
w rodzinnej parafii zawdzięcza 
swoje kapłaństwo. 

– Przez cały okres swojej 
formacji seminaryjnej miałem 
wsparcie ludzi należących do 
bractwa w mojej parafii. Wie-
działem, że w kapłaństwo nie 
idę sam, ale towarzyszy mi w tej 
drodze modlitwa parafian – tłu-
maczy, przekonany o sile modli-
twy za wstawiennictwem bł. Ce-
lestyny.

Wspólnotą cieszy się miej-
scowy proboszcz ks. prał. Józef 

Kmak − tym, że wśród wielu 
propozycji, grup, wspólnot i ini-
cjatyw obecnych w parafii jest 
i taka, która będzie się modlić 
za 15 wywodzących się z para-
fii żyjących księży, 14 sióstr za-
konnych oraz tych, którzy są na 
drodze formacji – s. Michaelę, 
która w wakacje złożyła śluby 
wieczyste w zgromadzeniu ber-
nardynek, i br. Ryszarda, któ-
ry wstąpił niedawno do zakonu 

kamedułów, a także o kolejne 
powołania.

Jak wiele mogą zyskać i wy-
prosić członkowie bractwa za 
wstawiennictwem bł. s. Celesty-
ny Faron, mówił podczas nie-
dzielnych kazań w Ptaszkowej 
ks. Czesław Noworolnik. Przeko-
nywał, że ta skromna, zwyczaj-
na siostra, która w wieku 31 lat 
zginęła męczeńską śmiercią 
w obozie w Auschwitz w 1944 
roku, a ofiarę życia złożyła w in-
tencji nawrócenia kapłana po-
chodzącego z pobliskich Masz-
kowic, ma „dobre przebicie” 
u Pana Boga. Świadczy o tym 
nie tylko powrót tego księdza 
do Kościoła, ale i mnóstwo łask 
wyproszonych za jej wstawien-
nictwem przez jej rodaków i lu-
dzi z dalekich stron. Bł. Celesty-
na pomaga w rodzinnych spra-
wach, a przykład jej życia poka-
zuje, jak poprzez konsekwentną 
codzienną realizację swojego 
powołania i umiłowanie Eucha-
rystii otwiera się niebo dla nas. 

Beata malEc-SUWaRa

Bractwo Celestyńskie  
rozrasta się. Dołączyła 
do niego kolejna parafia 
diecezji tarnowskiej.

Dzięki  
bł. celestynie

▲ Jak wiele można zyskać i wyprosić za przyczyną błogosławionej, 
wie ks. Czesław Noworolnik.
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To jest dar

N
iedziela chrztu pańskiego nasuwa każdemu z nas 
myśli o naszym własnym chrzcie świętym.  
na ogół nie pamiętamy go, gdyż większość z nas 

została ochrzczona w niemowlęctwie. Jednak to wydarzenie 
na zawsze zmieniło nasze życie, a decyzja rodziców,  
aby przynieść swoje dziecko do boga, jest najcenniejszym 
darem, który kiedykolwiek nam ofiarowali.  
warto im za to podziękować – także tym,  
którzy już odeszli. zaś wdzięczność bogu za ten dar  
najlepiej okażemy, pozwalając mu, aby działał w nas 
i poprzez nas.  •

ks. Zbigniew aDamEK
zadamek@is.net.pl

warto się zastanowić

W Nagoszynie koło kościo-
ła parafialnego w paź-

dzierniku 1930 roku w wybu-
dowanym właśnie grobowcu 
złożono trzy trumny. Sprowa-
dzone ze Lwowa ciała Konstan-
tego Steczkowskiego i  Marii 
z Olszewskich Steczkowskiej, 
a z Krakowa zmarłego w 1929 
roku premiera polskiego rządu 
Jana Kantego Steczkowskiego. 
Dlaczego spoczął koło kościo-
ła w Nagoszynie? Urodził się 
wszak w Dąbrowie Tarnowskiej 
w 1862 roku, a całe niemal życie 
spędził we Lwowie, gdzie był 
członkiem m.in. Zarządu Głów-
nego Towarzystwa Kółek Rolni-
czych, działaczem Galicyjskiego 
Towarzystwa Gospodarskiego, 
dyrektorem Galicyjskiej Kasy 
Oszczędności we Lwowie, wresz-
cie dyrektorem Banku Krajowe-
go tamże. W 1917 roku został 
ministrem skarbu w powoła-
nym przez Radę Regencyjną rzą-
dzie Jana Kucharzewskiego. Na-
stępnie w kwietniu 1918 roku 
sam został premierem, choć na 

krótko. W niepodległej Polsce 
stanął u początków Banku Go-
spodarstwa Krajowego i kiero-
wał nim. Zmarł bezpotomnie 
w Krakowie. 

− Biografowie Steczkow-
skiego piszą, że – jako czło-
wiek zamożny i wielu talentów 
− względnie szybko doszedł do 
dużych pieniędzy. Kupił zatem 
majątek w Korzeniowie, który 
leżał na terenie parafii w Nago-
szynie – mówi proboszcz nago-
szyński ks. Kazimierz Talarek. 
Późniejszy wybitny krakowski 
ekonomista prof. Jan Steczkow-
ski wspominał, że w Korzenio-
wie bywał jako mały chłopiec. 
„Pamiętam dworek i staw obok 
niego. Niedużo brakowało, a uto-
piłbym się w tym jeziorku” – pi-
sał. Zauważał, że jego chrzestny 
nie mieszkał w Korzeniowie, ale 
często tam bywał. Tymczasem 
w latach 1922–1925 za ks. Jana 
Pięty budowano obecny kościół. 
– Jan Kanty Steczkowski na tę 
budowę złożył bardzo duże pie-
niądze, a także ufundował ołtarz 

główny – informuje ks. Talarek. 
Po śmierci prosił, by pochować 
go koło kościoła, i tak się stało 
w 1930 roku. Zatroszczył się o to 
przyjaciel Steczkowskiego, staro-
sta wielicki Władysław Olszew-
ski, a pochówkowi przewodni-
czył ówczesny proboszcz ks. Jan 
Pyzikiewicz, który po ekshu-
macji ciała na Cmentarzu Ra-
kowickim pochował premiera 
koło kościoła w  Nagoszynie.  
– Jak na czas, który upłynął od 
tej chwili, grobowiec, a właściwie 
małe mauzoleum, zachował się 
w nie najgorszym stanie tech-
nicznym, jednak ząb czasu i wa-
runki atmosferyczne zniszczy-
ły go od zewnątrz – przyznaje 
Tomasz Zawadzki, którego mie-
lecka firma Superior odnowi-
ła obiekt, a wcześniej wykonała 

wiele innych prac w parafii. Uda-
ło się jednak to miejsce pamięci 
przywrócić do pierwotnego sta-
nu. W 2018 roku losami i stanem 
miejsca pochówku Steczkowskie-
go zainteresowała się Kancelaria 
Premiera Rady Ministrów, która 
realizowała projekt upamiętnie-
nia dawnych najwyższych urzęd-
ników rządowych z czasów II RP. 
– Mam nadzieję, że odnowienie 
grobowca jest okazją do tego, 
by edukować – mówi Wojciech 
Labuda z KPRM. Ostatecznie ze 
środków budżetowych przez 
Fundację „Pomoc Polakom na 
Wschodzie” im. Jana Olszewskie-
go sfinansowano renowację gro-
bowca człowieka, który serce od-
dał Polsce, a Nagoszynowi uczy-
nił wiele dobra i oddał ostatnie 
myśli. gb

Grób premiera
Swoje życie oddał Polsce. Prosił, by jego ciało po śmierci 
złożyć koło kościoła, którego był dobrodziejem.

zasłużony dla ii rp

▲ Grobowiec Steczkowskich przed renowacją (z lewej)  
i w czasie poświęcenia przez ks. prał. Kazimierza Talarka.
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Oto ciało moje
taRnóW. 20 stycznia w Tarno-
wie odbędzie się 13. Forum For-
macyjne. W tym roku przebie-
gać ono będzie pod hasłem „Oto 
Ciało moje”. Zapisy wszystkich 
chętnych drogą elektroniczną 
przez stronę fftarnow.pl będą 
trwały do 12 stycznia. Później 
na wydarzenie będzie się moż-
na zapisać już bezpośrednio na 
miejscu. Jak piszą organizato-
rzy, „podczas Forum chcemy 
uczyć się jak jako Kościół po-
winniśmy ewangelizować, for-
mować się i odkrywać swoją 
misję”. Tym razem miejscem 
forum będzie tarnowska Hala 
Widowiskowo-Sportowa przy 

ul. Gumniskiej. Recepcja w dniu 
rekolekcji otwarta będzie od 
godz. 8.30. O godz. 9 rozpocz-
nie się integracja, a o godz. 9.45 
nastąpi oficjalne rozpoczęcie 
forum. Pierwszy rekolekcyj-
ny panel odbędzie się w godz. 
10–12. Po nim będzie obiad. Po 
posiłku nastąpi drugi dwugo-
dzinny panel, a następnie prze-
rwa kawowa oraz trzeci panel. 
O godz. 18 przewidziano kola-
cję, a o 19.30 Mszę Świętą, po 
której będzie Apel Jasnogórski 
i zakończenie forum. Więcej 
o tym wydarzeniu − szczegó-
łowe informacje można zna-
leźć na stronie internetowej 
fftarnow.pl. •

zapraszamy

https://pl.wikipedia.org/wiki/Galicyjskie_Towarzystwo_Gospodarskie
https://pl.wikipedia.org/wiki/Galicyjskie_Towarzystwo_Gospodarskie
https://pl.wikipedia.org/wiki/Galicyjska_Kasa_Oszcz%C4%99dno%C5%9Bci
https://pl.wikipedia.org/wiki/Galicyjska_Kasa_Oszcz%C4%99dno%C5%9Bci


Vwww.tarnow.gosc.pl

gość tarnowski

K onsekracja kościoła 
w Lewniowej odbyła się 
18 grudnia 1983 roku, 
ale mieszkańcy wyda-

rzenie to będą wspominać przez 
cały obecny rok, dzięki kalen-
darzom wydanym przez para-
fię na tę okoliczność. Wyjątko-
wą okazją do dziękczynienia 
Bogu za lewniowską świątynię, 
jej budowniczych i fundatorów 
stała się Msza św. pod przewod-
nictwem bp. Stanisława Salater-
skiego. Przybyło na nią dwóch 
byłych proboszczów tej parafii, 
m.in. ks. Stanisław Tumidaj, za 
którego proboszczowania kon-
sekracja się odbyła, ksiądz dzie-
kan, dwóch rodaków – ks. Ry-
szard Nowak i ks. Mirosław Ra-
bijasz – oraz dwie siostry słu-
żebniczki starowiejskie stąd się 
wywodzące. Wrażenie robiły 
liczne grupy Dziewczęcej Służ-
by Maryjnej oraz Liturgicznej 
Służby Ołtarza. Nawet św. Mi-
kołaj doskonale wie, jak młodzi 
i dzieci garną się tu do ołtarza 
i posługi w kościele. Przygoto-
wał dla nich 100 paczek w tym 
roku, nie zapomniał też o scho-
li, która tu istnieje nieprzerwa-
nie od 42 lat, i Szkolnym Kole 
Caritas.

Biskup Stanisław Salaterski 
wyliczał w kazaniu, jak wiele 
radości stało się udziałem pa-
rafian w Lewniowej w tym cza-
sie, nie pomijając też trudnych 
chwil, których nie brakło jak 
w życiu każdego z nas i każdej 
wspólnoty. Przypomniał też 
o zobowiązaniach. – Chcemy 
dziś podziękować Panu Bogu, 
że wszedł w tę przestrzeń, że 
mieszka tu między nami, że 
przemienia nas swoją łaską, 
bo to jest istotą wzniesionego 
przez waszych przodków z ta-
kim poświęceniem, miłością 
i wiarą kościoła – mówił, za-
uważając, że to, ile w nas Boże-
go ducha, na ile my sami staje-
my się świątynią Ducha Święte-
go, wie Pan Bóg i czują kolana.

Dziękował mieszkańcom za 
to, że dbają o kościół i jego oto-
czenie jak o swoje domostwa, za 
podejmowaną współpracę z po-

sługującymi tu na przestrzeni 
lat siedmioma duszpasterzami. 
Prosił, by pamiętali, że kościół 
ten został też wzniesiony dla 
przyszłych pokoleń, by i one po-
trafiły przejąć to dziedzictwo, 
byśmy wszyscy we współpracy 
z Bożą łaską i umocnieni spra-
wowaną każdego dnia w nim 
Eucharystią starali się o to, by 
było więcej nieba na ziemi.

Nawet najmłodsi, witając 
biskupa, nie ukrywali dumy 
i radości z powodu posiadania 
własnego kościoła, choć wie-
dzą, że to nie katedra. O to, by 
w Lewniowej stanęła świątynia, 
starsze pokolenie podejmowa-
ło starania już od lat 20. ubie-
głego wieku, a  może i  wcze-
śniej. Wtedy w każdym razie 
powstał pierwszy komitet bu-

dowy, a sporą część środków 
obiecał dołożyć Jan Albin Goetz 
Okocimski. Budowa nie doszła 
wtedy do skutku. Starsi pamię-
tają też okazjonalne Msze św. 
odprawiane w maleńkiej kapli-
cy pw. Matki Bożej Częstochow-
skiej, wzniesionej tu przez ród 
Skarżyńskich w 1859 roku. Raz 
nawet panowie w jeden dzień 
postawili przybudówkę z de-
sek, by móc w niej świętować 
Boże Narodzenie. W czasach 
komuny kłopotu z tym było co 
niemiara. Bezpieka nakazała ją 
rozebrać i tak się stało, ale za-
pału nie zdołały ostudzić nawet 
wlepione mieszkańcom manda-
ty. Doskonale ten czas pamięta 
pan Józef Zelek, jeden z żyją-
cych budowniczych kościoła. 
Miejscowi niewielką kaplicę 
tak czy siak rozbudowali, a do 
budowy nowej świątyni udało 
im się pozyskać przychylność 
pierwszego sekretarza partii, 
który w Lewniowej wówczas 
mieszkał. 

Przełomowym momentem 
dla lewniowskiej wspólnoty 
było przybycie do niej pierw-
szego jej duszpasterza, ks. Ju-
liana Rzeźnika, w 1972 roku. 
Został zapamiętany przez pa-
rafian jako człowiek, bez któ-
rego dzieło budowy kościoła 
parafialnego nie byłoby zreali-
zowane. Dzieło to rozpoczęto 
po latach starań, przygotowań 
i uzyskaniu pozwolenia 18 paź-
dziernika 1977 r. Jeszcze tego 
samego dnia na plac przyszło 
50 osób, które rozpoczęły wy-
kopy pod fundamenty. W bu-
dowę angażowali się wszyscy, 
nawet kobiety i dzieci. – Zawsze 
na niej było pełno ludzi – wspo-
mina pan Józef, a starsze panie 
pamiętają, jak na zmianę goto-
wały majstrom obiady. 

Okazją do wspomnienia 
tych czasów stała  się dalsza 
część uroczystości 40. roczni-
cy konsekracji kościoła, którą 
z inicjatywy obecnego probosz-
cza ks. Mirosława Żuchowskie-
go rada duszpasterska zorgani-
zowała w domu strażaka. 

Beata malEc-SUWaRa

Więcej nieba 
na ziemi
Tutejsi mieszkańcy długo o ten kościół zabiegali, 
budowali z poświęceniem, miłością i wiarą,  
aby Bóg wśród nich zamieszkał.

40. rocznica KonseKracJi Świątyni w lewnioweJ

▲ Msza św. dziękczynna pod przewodnictwem bp. Stanisława 
Salaterskiego.

▲ Spotkanie, podczas którego wierni wspominali czas budowy.
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ks. Zbigniew WiElgOSZ
zbigniew.wielgosz@gosc.pl

Z ałożyciel dominikańskie-
go ośrodka duszpaster-
skiego na Jamnej zmarł 
21 grudnia 2015 roku. 

Zwyczajowo po śmierci zakon-
nika jego rzeczy stają się wła-
snością archiwum. Po o. Janie 
zostało 75 kartonów archiwa-
liów (dokumentów, zdjęć, pamią-
tek), a także – jak mówi o. Paweł 
Kozacki OP – mnóstwo rzeczy 
w byłej już poznańskiej celi za-

konnika. Zamieszkał w niej inny 
dominikanin, cela została odno-
wiona i straciła klimat wytwo-
rzony przez o. Jana w ciągu jego 
duszpasterskiej pracy w stolicy 
Wielkopolski. Nie ma go też na 
Lednicy, gdzie jest grób zakon-
nika. Pozostał jednak na Jam-
nej i to tutaj 16 grudnia została 
uroczyście otwarta izba pamięci  
o. Jana Góry jako pierwszy krok 
do stworzenia wielowymiaro-
wego muzeum poświęconego 
twórcy tego ośrodka.

Uniwersum 
wewnętrzne
Izbę otworzyli najbliżsi 

krewni o. Jana, dwaj jego bracia, 
kuzynka i bratankowie. Prze-
cięli wstęgę w kolorze nadziei 
i jako pierwsi zobaczyli dzieło 
dominikanów, którzy w ten spo-
sób chcieli upamiętnić postać 
swojego współbrata. – Od Jana 
dzieli mnie 9 lat różnicy. On był 
z 1948, ja z 1956 roku. Był zawsze 
taki stateczny, poważny, jakby 
miał poczucie misji do spełnie-

nia. Mieliśmy ze sobą bardzo do-
bry kontakt, często odwiedzali-
śmy go na różnych placówkach, 
gdzie posługiwał, także tutaj, na 
Jamnej. Żyliśmy jako rodzina 
jego wizjami, wspomagaliśmy 
go finansowo. Dzielił się swo-
imi pomysłami i szukał u nas 
rad. Stworzył dzieło, które po-
zostanie. Bardzo się cieszę, że 
na Jamnej powstaje takie miej-
sce pamięci, które będzie pod-
kreślało, że on nie przeminął, że 
jest wśród nas – mówił wyraź-
nie wzruszony Stanisław Góra, 
brat o. Jana.

Co można zobaczyć w izbie, 
a  właściwie w  kilku małych 
pomieszczeniach zaaranżowa-
nych na minimuzeum? – W celi 
o. Jana staraliśmy się umieścić 
takie eksponaty, które będą mó-
wiły o jego korzeniach, o jego 
uniwersum wewnętrznym, 
czyli skąd się wziął o. Jan Góra. 
Wpływ na niego miały dom ro-
dzinny w Prudniku, ale i ks. Jan 
Góra, proboszcz z Paleśnicy, któ-
remu o. Jan zawdzięcza wybór 
drogi zakonnej i kapłańskiej. 
Mówimy też o zakonie, który 
go ukształtował. Przywołujemy 
Romana Brandstaettera, który 
zainspirował o. Jana do pisar-
stwa, a także wuja prof. Mariana 
Plezię i jego wpływ na intelektu-
alny rozwój swojego krewniaka, 
myślącego na pewnym etapie 
swojego życia, że zostanie na-
ukowcem. W końcu izba mówi 
o Janie Pawle II, który nadał oso-
bie i posłudze o. Jana swoisty 
rys ojcostwa – wylicza o. Paweł.

Góra pamięci
Cela o. Jana 
Góry na Jamnej 
zamieniła się 
w muzealną izbę, 
która nie pomieści 
zostawionego 
przez niego 
dziedzictwa.

▲ Krewni zakonnika 
przecinają wstęgę.

Ks
. z

bi
G

n
ie

w
 w

ie
lG

o
sz

 /
Fo

to
 G

o
Ść

Ks
. z

bi
G

n
ie

w
 w

ie
lG

o
sz

 /
Fo

to
 G

o
Ść



VIIwww.tarnow.gosc.pl

gość tarnowski

ile serc, tyle izb
O ile pierwsza salka, gdzie 

zaprezentowano pamiątki 
prudnickich korzeni i przyjaź-
ni z ks. Janem Górą, przypo-
mina muzeum, to już kolejne 
pomieszczenie takie nie jest. 
Przede wszystkim przykuwa 
w nim uwagę biurko o. Jana, za-
walone dokumentami i bibelota-
mi, zostawione tak, jakby zakon-
nik dopiero co wstał od pracy za-
wiesiwszy na fotelu szarą bluzę. 
Obok umieszczono niezasłane 
łóżko, z niedbale rzuconym na 
kołdrę ręcznikiem. Na regałach 
znalazły swoje miejsce książki, 
a w gablotach można zobaczyć 
habity zakonnika i klarnet, na 
którym o. Jan uczył się grać. Na 
podłodze ułożono buty, znoszo-
ne i sterane na drogach, którymi 
wędrował twórca ośrodka na 
Jamnej, spotkań w Hermanicach 
i na Lednicy. W celi nie zabrakło 
eksponatów związanych z bar-
dzo ważnymi dla o. Jana posta-
ciami. Są tutaj biurko Romana 
Brandstaettera, sutanna i piuska 
Jana Pawła II.

– Wiadomo, że o. Jana nie 
da się zamknąć w jednej celi, 
bo jego osoba żyje w pamięci 
wielu ludzi. Chodzi nam bar-
dziej o przypomnienie, kim był, 
o upamiętnienie jego postaci. 
Na pewno wszyscy, którzy go 
znali, znajdą tu sentymental-
ną przystań dla swoich wspo-
mnień. Mam nadzieję, że cela 
o. Jana będzie dla innych, tych, 
którzy go nie spotkali, pięknym 
momentem spotkania z jego oso-

bowością. I to jest główny cel – 
przekazać Górę dalej, zachować 
o nim pamięć i pokazywać go 
następnym pokoleniom – mówi 
o. Kozacki.

Promieniowanie 
Dominikanie nie chcą po-

przestać tylko na izbie, dlatego 
planują w dolnym kościele na 
Jamnej zorganizować stałą wy-
stawę pokazującą oddziaływa-
nie o. Jana na innych. – Ojciec 
Jan promieniował na innych, 
dlatego nie mogliśmy zamknąć 
jego postaci tylko w celi w Domu 
św. Jacka. Wymyśliliśmy, żeby 
w dolnym kościele została za-
aranżowana wystawa pokazu-
jąca wpływ o. Góry na innych 
ludzi, na duszpasterstwo, na Ko-
ściół w Polsce. Tam pokażemy 
go jako katechetę w Tarnobrze-
gu, duszpasterza szkół średnich 
i studentów w Poznaniu, jako 
tego, który szukał dialogu z mło-
dymi w Hermanicach, razem 
z nimi przygotowywał Świato-
wy Dzień Młodzieży w Często-
chowie w 1991 roku, wreszcie 
jako twórcę Jamnej i Lednicy 
– mówi o. Paweł.

Na pewno ucieszy się z tego 
Katarzyna Chojnowska-Burkie-
towicz, która poznała o. Górę 
jeszcze w Poznaniu w czasach 
studiów. – Od tamtego czasu 
jest mi on bardzo bliski, także 
mojemu mężowi i  dzieciom. 
Jamna jest dla naszej rodziny 
drugim domem, przez lata mo-
gliśmy patrzeć, jak on rośnie. 
Znamy tu każdą piędź ziemi. 
Cztery lata temu, kiedy zmarł 
mój mąż, przeprowadziłam się 
tutaj i mieszkam na Jamnej. Tro-
chę pomagałam przy tworze-
niu izby i jest mi bardzo smutno 
i przykro, że nie mogliśmy po-
kazać wszystkiego, a zwłaszcza 
tego, że każda rzecz wiąże się 
z inną, wspomnienie przywołu-
je następne i trudno je od siebie 
oddzielić. Dlatego wybór ekspo-
natów okazał się bardzo trudny, 
ale mimo wszystko trzeba się 
cieszyć, że takie miejsce po-
wstało – mówi pani Katarzy-
na. Warto dodać, że izba, poka-
zująca uniwersum wewnętrzne 
o. Góry, i wystawa w dolnym ko-
ściele zostaną połączone z kapli-
cą pamięci dedykowaną miesz-
kańcom Jamnej, partyzantom tu 
walczącym i tym, którzy stracili 
życie podczas niemieckiej pacy-
fikacji wsi.

miejsce życia
Na otwarciu izby było obec-

nych wielu znajomych, przy-
jaciół i  tych, którzy poznali  
o. Górę jako duszpasterza. Pani 
Dorota przyjeżdża na Jamną od 
12 lat. – Kiedy zmarł mój mąż, 

nie mogłam sobie poradzić 
z jego odejściem, codziennymi 
obowiązkami, które spadły na 
mnie z podwójną siłą, bo nie 
miałam już kogoś, kto mógł-
by dzielić ze mną ciężar życia. 
Przyjechałam za namową bli-
skich na Jamną i znalazłam tu 
wewnętrzny pokój. Ojcowie, 
siostry zakonne i wielu świec-
kich wyciągnęli do mnie rękę, 
podźwignęli, pomogli. Było mi 
wtedy bardzo ciężko, dlatego je-
stem szczęśliwa, że trafiłam na 
Jamną. Poznałam o. Jana, a póź-
niej o. Andrzeja Chlewickiego 
i wielu innych. Cieszę się, że 
przez te 12 lat nic się tu nie zmie-
niło, że wciąż spotykam się tu-
taj z sercem, bliskością, dobrem 
– mówi kobieta.

Doświadcza tego także pani 
Ewa. Kiedy przeszła z mężem 
na emeruturę, postanowili 
przeprowadzić się na Jamną 
spod Krakowa. – Ojciec Jan 
ujął mnie ciepłem, ojcowską 
serdecznością, budowaniem 
wokół siebie domowego, bez-
piecznego nastroju. Mogliśmy 
go też poznawać dzięki książ-
kom, które pisał i które nam 
podpisywał. Nie czuło się wy-
niosłości z jego strony, pychy. 
Tę pałeczkę przejął później  
o. Andrzej Chlewicki, a teraz 
kolejni ojcowie, którzy spra-
wiają, że to miejsce jest żywe 
i  dzięki temu izba pamięci  
o. Jana Góry nie stanie się mu-
zeum, ale przestrzenią spotka-
nia z nim jako kimś obecnym 
– mówi mieszkanka Jamnej. 
Z budowania wspólnoty sku-
pionej wokół ośrodka stworzo-
nego przez o. Górę nie rezygnu-
ją dominikanie. – Prowadzimy, 
można tak powiedzieć, duszpa-
sterstwo niedzielne dla osób, 
które przyjeżdżają tutaj z ca-
łego regionu. Naszymi gośćmi 
są też uczestnicy rekolekcji. 
Marzymy również o tym, żeby 
stworzyć na Jamnej możliwość 
rekolekcji pustelniczych. Chce-
my zbudować kilka domków, 
w których ludzie będą mogli 
w odosobnieniu przeżywać oso-
bisty czas skupienia, wycisze-
nia, bycia sam na sam z Bogiem 
– podkreśla o. Kozacki.  •

▲ Biurko dominikanina.
▼ Dla burmistrza 

Zakliczyna Dawida 
Chrobaka (z prawej) 
to miejsce stanie się 
kolejnym magnesem 
przyciągającym 
odwiedzających.

◄ Od młodego brata 
do doświadczonego 
duszpasterza.
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K onferencję pod koniec 
2023 roku zorganizowa-
ła Fundacja Auxilium 
w Tarnowie, Limanowej 

i Nowym Sączu. Obco brzmią-
cy tytuł spotkań odnosi się do 
budowania osobistej prężno-
ści, dzięki której człowiek jest 
w stanie stawić czoło czekają-
cym go wyzwaniom codzienne-
go życia. Prezes fundacji ks. Jó-
zef Partyka podkreśla, że swo-
istą prężność ducha człowiek 
nabywa lub nie, już w domu 
rodzinnym. – To rodzina jest 
miejscem rozwoju, które czyni 
człowieka odpornym na kryzy-
sy życiowe – mówi.

Zasadniczym pytaniem 
jest to, jaka to musi być ro-
dzina. Psychologia nazywa ją 
funkcjonalną. Za tym określe-
niem kryje się m.in. to, że jest 
to wspólnota oparta na miło-
ści, stabilna, zdolna do adapta-
cji, a rodzice są przywódcami 
umiejętnie korzystającymi 
z przysługującego im autory-
tetu. – Taka rodzina jest jak or-
kiestra, w której każdy gra na 
innym instrumencie, ale w su-
mie wszyscy tworzą zgrany ze-
spół – wyjaśnia ks. Partyka. Jak 
wynika z badań nad korelacją 
prężności osobistej i rodziny, 
zdolność do radzenia sobie 
w życiu z trudnymi wyzwa-
niami rozwija się w rodzinie, 
w której najwięcej jest postaw 
przyjmujących, a najmniej od-
rzucających, w której relacje 
są oparte na zaufaniu, okazy-

waniu chęci pomocy przy bu-
dowaniu zdrowej niezależności 
i samodzielności. Nieocenioną 
rolę w tym względzie, co pod-
kreśla prezes Auxilium, pełni 
ojciec, który wprowadza swoje 
dzieci w świat zewnętrzny, wy-
jaśnia jego zasady i uczy prze-
trwania w nim.

To jest jednak ideał, choć 
osiągalny. Niestety, powięk-
sza się liczba rodzin dysfunk-
cyjnych, w których dzieci mają 
niską prężność życiową, ponie-
waż częściej spotykają się z po-
stawami odrzucającymi, będąc 
jednocześnie pod presją, by być 
najlepszymi. Jeśli dodać do tego 
chłód emocjonalny, rzadkie po-
chwały, opóźnianie samodziel-
ności, brak ojca, wtedy recepta 
na stworzenie słabego życiowo 
człowieka jest gotowa. Dodać 
trzeba, że wychowaniu mało 
sprężystych osób sprzyjają 
m.in. fala rozwodów, przed-
kładanie pracy nad dom, za-
miana komunikacji z realnej 
na wirtualną.

Dzieci z rodzin funkcjonal-
nych są gotowe do akceptacji ży-
cia takim, jakie ono jest, a przy 
tym są ciekawe świata, otwarte 
na tworzenie nowych relacji, 
zadowolone z siebie. W przeci-
wieństwie do nich dzieci o ni-
skiej prężności są skupione na 
sobie, podejrzliwe wobec świa-
ta i innych ludzi, ciągle podda-
ją siebie ocenie i nie są z niej 
zadowolone. Wychowywane 
w  zaburzonych rodzinach, 
z zachwianym systemem war-
tości, bywa, że sięgają – staty-
styki są zatrważające – po osta-
teczne rozwiązanie. Rocznie aż 
4,5 tysiąca nastolatków w Pol-
sce próbuje odebrać sobie życie. 
W ubiegłym roku 300 zrobiło 
to skutecznie.

Doktor Roman Solecki z In-
stytutu Logoterapii z Krako-
wa zwrócił podczas sądeckiej 
konferencji uwagę na powią-
zanie poczucia sensu życia 

z uzależnieniem od interne-
tu, postawami depresyjnymi, 
wsparciem społecznym i siłą 
marzeń. W szkołach podsta-
wowych w Małopolsce, w któ-
rych zostały przeprowadzone 
przez pracowników instytutu 
badania, okazało się, że bardziej 
uzależnione od bycia w sieci 
są dziewczęta. Podobnie jest 
z pojawianiem się postaw de-
presyjnych. Aż 63 proc. dziew-
cząt, uczennic szkół ponadpod-
stawowych w Małopolsce w li-
stopadzie 2023 roku, przyzna-
ło się do występowania u nich 
objawów depresji. Chłopcy oka-
zują się bardziej odporni, bo 
tylko 33 proc. z nich potwier-
dziło pojawianie się u nich ta-
kich symptomów. Dzieci pró-
bują sobie z tym radzić, szu-
kając pomocy, ale niepokojące 
jest to, że nie u dorosłych, już 
doświadczonych życiem osób. 
Na pierwszym miejscu młodzi 
chcą polegać na samych sobie. 
Na drugim miejscu są przyja-
ciele, znajomi, często obce osoby 
poznane w internecie. Na ostat-
nim − duchowni i nauczycie-
le. Większą szansę dotarcia do 
poszukujących wsparcia dzie-
ci mają jeszcze rodzice, ale ich 
wpływ maleje. Potencjałem, 
który pozytywnie wpływa na 
osobistą prężność młodych, 
poczucie sensu życia i chęć do 
stawiania mu czoła, mają zda-
niem Soleckiego marzenia. Ich 

siła jest ogromna, zważywszy 
że od lat młodzi mają podob-
ne pragnienia: znaleźć swoją 
miłość i założyć rodzinę, mieć 
przyjaciół. Tylko starsza mło-
dzież przedkłada nad rodzinę 
podróżowanie. Wszyscy jed-
nak chcą jednego i marzą o jed-
nym: być kochanymi i kochać 
innych. Obecna kondycja mło-
dych zmusza jednak do zapla-
nowanych działań. Mogą nimi 
być wdrażane w szkołach pro-
gramy wzmacniające poczucie 
sensu życia, takie jak warsztaty 
„Żyj z sensem”, które odbyły się 
m.in. w Limanowej w grudniu 
ubiegłego roku. Niezastąpioną 
rolę ma jednak zdrowa, funk-
cjonalna rodzina, która – jak 
przekonywał w Nowym Sączu 
dr Marcin Rzegocki z Auxilium 
– potrafi obiektywnie analizo-
wać rzeczywistość, ma głębokie 
poczucie sensu i zdolność do 
improwizacji, gdy przychodzi 
mierzyć się z nowymi wyzwa-
niami.

ks. Zbigniew WiElgOSZ 

człowieK wobec wyzwań

Z czego wynika ludzka 
odporność na kryzysy 
życiowe? Na to pytanie 
próbowano 
odpowiedzieć 
podczas konferencji 
„Building Resilience”.

Bądź prężny!

gOŚĆ 
taRnOWSKi

KontaKt:
ul. Katedralna 1, 33-100 Tarnów 
tel./faks 14 626 15 50 
e-mail: tarnow@gosc.pl
redaGuJą:
ks. Zbigniew Wielgosz 
– kierownik oddziału tel. 666 830 805 
Grzegorz Brożek tel. 666 830 806 
Beata Malec-Suwara tel. 666 830 807
reKlama:
reklama@igomedia.pl, tel. 32 608 80 84
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▲ Roman Solecki podkreśla, że sens życia może ludziom dać tylko 
to, co ich przerasta i dlatego czyni szczęśliwymi.
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P odczas spotkania opłatko-
wego z duchowieństwem 
archidiecezji 23 grudnia 
metropolita warszaw-

ski kard. Kazimierz Nycz poin-
formował księży, że złożył na 
ręce papieża Franciszka prośbę 
o przyjęcie rezygnacji z urzędu.

− Prośba o przyjęcie rezy-
gnacji ma związek z ukończe-
niem w lutym 2025 roku wieku 
75 lat, jednak została skiero-
wana wcześniej, bez czekania 
na dokładną datę osiągnięcia 
wieku emerytalnego − przeka-
zał ks. Przemysław Śliwiński, 
rzecznik archidiecezji.

Spotkanie opłatkowe odby-
ło się w południe. Deklaracja 

kard. Nycza była dla kapłanów 
zaskoczeniem, mimo że metro-
polita od kilkunastu miesięcy 
wspominał już, że zbliża się do 
wieku, w którym przekaże ar-
chidiecezję następcom.

Przypadający wiosną 2023 
roku złoty jubileusz święceń 
kapłańskich, a także 35. rocz-
nica sakry biskupiej kard. Ka-
zimierza Nycza stały się oka-
zją do publikacji wyjątkowej 
księgi, która przypominała naj-
ważniejsze wydarzenia jego 
dotychczasowej posługi.

Metropolita warszawski 
urodził się 1 lutego 1950 roku 
w Starej Wsi koło Oświęcimia. 
W  roku 1967 rozpoczął stu-
dia w Metropolitalnym Wyż-
szym Seminarium Duchownym 
w Krakowie. Święcenia kapłań-
skie otrzymał z rąk bp. Juliana 
Groblickiego 20 maja 1973 roku 
w Kaniowie. 4 czerwca 1988 
roku przyjął święcenia bisku-
pie. Jako dewizę przyjął słowa: 
Ex hominibus, pro hominibus 
(Z ludu i dla ludu). Od 2007 roku 
jest metropolitą warszawskim.

Podczas spotkania opłat-
kowego z  kapłanami archi-
diecezji kard. Kazimierz Nycz 
odznaczył też zasłużonych 
współpracowników. Kapela-
nami honorowymi Jego Świą-
tobliwości zostali moderator 
wydziałów duszpasterskich, 
dyrektor Wydziału Duszpa-
sterstwa Ogólnego ks. Tade-
usz Sowa, były proboszcz pa-
rafii Świętego Stefana Króla 
Wyznawcy ks. Stanisław Stra-
domski oraz proboszcz para-
fii Najświętszej Maryi Pan-
ny Królowej Świata ks.  Ka-
zimierz Sznajder. Przywilej 
rokiety i mantoletu w kolorze 
czarnym otrzymali ks. Prze-
mysław Ćwiek oraz ks. Piotr 
Kabulski. Kard. Nycz włączył 
też trzech kapłanów – ks. Paw-
ła Walkiewicza, ks. Bogusława 
Jankowskiego oraz ks. prof. Jó-
zefa Naumowicza – do kapituł, 
odpowiednio – Kampinosko-
-Bielańskiej, Opatrzności Bo-
żej oraz Metropolitalnej War-
szawskiej.

tomasz gOłąB

Kard. Kazimierz nycz złożył rezyGnacJę

Metropolita poprosił 
papieża Franciszka 
o zwolnienie 
z funkcji arcybiskupa 
warszawskiego.

Zaskakująca decyzja
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▲ Kardynał w lutym 2025 roku ukończy 75 lat.



II 7 stycznia 2024  Gość Niedzielny  nr 1

gość warszawski

ROK StaRZyńSKiEgO

Pamięci wielkiego prezydenta

Za nami rok 2023

Stolica upamiętniła 130. rocz-
nicę urodzin Stefana Sta-

rzyńskiego, dedykując minio-
ny rok przedwojennemu prezy-
dentowi Warszawy. 19 sierpnia 
w miejscach jego pamięci, m.in. 
w Muzeum X Pawilonu Cytade-
li Warszawskiej, Mauzoleum 
Walki i Męczeństwa i Muzeum 
Więzienia Pawiak, zapłonęły 
znicze. Otwarto wystawę ple-
nerową pn. „Chciałem, by War-
szawa była wielka”, pokazującą 
najważniejsze fakty z biografii 
Stefana Starzyńskiego i jego do-
robek jako gospodarza stolicy 
w latach 1934–1939. Odbyły się 
rodzinne warsztaty kreatyw-

ne pt. „Pod flagą Warszawy”, za-
prezentowano film „Gdziekol-
wiek jesteś, Panie Prezydencie”. 
W ubiegłym roku Muzeum Nie-
podległości wydało publikację 
„Stefan Starzyński – gospodarz 
stolicy 1934–1939” dr Beaty Mi-
chalec pod redakcją dr. Tadeusza 
Skoczka. Monografia to wynik  
badań naukowych prowadzo-
nych przez autorkę na temat 
Warszawy, Zarządu m.st. War-
szawy za czasów prezydenta Sta-
rzyńskiego i działalności przed-
wojennych towarzystw przyja-
ciół dzielnic stolicy, wspólnych 
losów Starzyńskiego i Lorentza.

akz
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▲ Wystawa tymczasowa MHP pokazuje 500 najbardziej 
interesujących obiektów z kolekcji liczącej już 60 tys. 
eksponatów.

Minione dwanaście miesięcy obfitowało w wydarzenia ważne dla stolicy i Kościoła.

POWOłania

19 nowych kapłanów
nOWE mUZEa na cytaDEli

tysiąc lat historii
c zternastu kleryków ar-

chidiecezji warszawskiej 
otrzymało 27 maja święcenia 
kapłańskie z rąk kard. Kazi-
mierza Nycza w archikatedrze 
św. Jana Chrzciciela. – Z nie-
ustanną radością i prawdziwą 
miłością pełnijcie urząd posłu-
giwania Chrystusa Kapłana, nie 
szukając korzyści własnych, ale 
Jego chwały – prosił kard. Nycz. 
Dziękując Bogu za nowych ka-
płanów, zauważył, że może to 
być ostatni tak liczny rocznik. 
– To powinno nas skłaniać do 
pokory, do większej gorliwo-
ści. Powinno nas to skłaniać do 
Kościoła synodalnego. Trzeba 
będzie pewne zadania, do któ-
rych nie są potrzebne święcenia, 
przekazać w ręce świeckich, bo 
Kościół naprawdę jest synodal-
ny. Z ludem Bożym i w ludzie 

Bożym razem idą duchowni 
i  świeccy, idą w  tym samym 
kierunku – mówił metropolita 
warszawski. 3 czerwca bp Ro-
muald Kamiński udzielił świę-
ceń pięciu diakonom Wyższe-
go Seminarium Duchownego 
Diecezji Warszawsko-Praskiej: 
Michałowi Kaczmarczykowi, 
Mateuszowi Kani, Marcinowi 
Malinowskiemu, Pawłowi Sasi-
nowi oraz Adrianowi Woźnia-
kowi. − O wypełnienie powo-
łania trzeba codziennie błagać, 
żebrać u Pana Boga: „Panie, daj 
mądrość, daj siły, bym owoco-
wał obficie swoim życiem” – mó-
wił w homilii ordynariusz war-
szawsko-praski. − Powołanie nie 
jest na jakiś czas. Na tym polega 
piękno i wielkość każdego po-
wołania, że trwa do ostatniego 
oddechu – dodał.  akz

W ystawę inauguracyj-
ną zatytułowaną „1000 

lat chwały oręża polskiego” 
13 sierpnia otwarto na Cyta-
deli Muzeum Wojska Polskiego. 
Nowa ekspozycja prezentuje 
najcenniejsze zabytki, wśród 
nich relikwiarz ze złoconego 
srebra w  formie dyptychu, 
trofeum zdobyte w bitwie pod 
Grunwaldem, zbroje, umundu-
rowanie i broń oraz dioramy, 
pokazujące najważniejsze mo-
menty historii polskiej wojsko-
wości. Obok MWP 28 września 
z udziałem prezydenta i rządu 
otwarto także wystawę inau-
guracyjną „Wielkie i małe hi-
storie”, czyli przedsmak sta-
łej wystawy Muzeum Historii 
Polski. Na razie pokazuje ona 
zaledwie 500 najbardziej inte-
resujących obiektów z kolekcji 
liczącej już 60 tys. eksponatów. 
Imponujący jest również wi-
dok z dachu nowej placówki. 
Wystawa stała będzie liczyć 
7300 m kw. i znajdzie się na niej 
ok. 3600 muzealiów (w tym po-
nad 2100 obiektów należących 
do MHP) oraz około 400 kopii 

lub replik obiektów historycz-
nych. Historia opowiadana bę-
dzie za pomocą zróżnicowa-
nych środków: eksponatów, 
multimediów, scenografii oraz 
instalacji artystycznych. Ścież-
ka zwiedzania będzie prowa-
dzić przez sześć galerii, w któ-
rych ujrzymy historię kolejnych 
epok: Polska Piastów i Jagiello-
nów (od początków państwa 
do 1573 roku), Dawna Rzecz-
pospolita (1573–1795), Pod zabo-
rami (1796–1914), Niepodległa 
(1914–1939), Polska Walcząca 
(1939–1945), Polacy wobec ko-
munizmu (1945–1990). Nowy 
gmach Muzeum Historii Pol-
ski to dzieło samo w sobie. Jego 
marmurowa elewacja nawiązu-
je do kolejnych warstw histo-
rii Polski – od czasów najdaw-
niejszych do współczesności. 
W środku obok przestrzeni wy-
stawienniczych znalazły się: 
audytorium na blisko 580 
miejsc, sala kinowo-teatralna, 
sale warsztatowe i konferencyj-
ne oraz nowoczesne magazyny 
i pracownie konserwatorskie.

łk
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P odczas obchodzonego po 
raz 16. Święta Dziękczynie-

nia w powstającym w Wilano-
wie sanktuarium kard. Kazi-
mierz Nycz poświęcił figurę 
Chrystusa Zmartwychwsta-
łego. Tego dnia do Świąty-
ni Opatrzności Bożej zostały 
wprowadzone relikwie bł. Ste-
fana Wincentego Frelichow-
skiego. Homilię wygłosił biskup 
gliwicki Sławomir Oder, któ-
ry w latach 1997−1999 pełnił 
funkcję postulatora na etapie 
rzymskim procesu beatyfika-
cyjnego męczennika z Dachau. 
Metropolita warszawski, który 
tego dnia świętował również 
35. rocznicę konsekracji bisku-
piej, podkreślił, że nowa figura 
w prezbiterium ukazuje istotę 
Bożej Opatrzności – odwołu-
je się bowiem do najgłębszej 
prawdy naszej wiary, że Jezus 

umarł, zmartwychwstał i na 
zawsze jest wśród nas żywy 
i obecny. Ośmiometrową rzeź-
bę o wadze 2 ton podniesiono 
dźwigami i zawieszono na wyso-
kości 17 metrów. Została umiesz-
czona w centralnym miejscu na 
ścianie prezbiterium na tle pio-
nowego złotego pasa, symboli-
zującego drogę prowadzącą do 
nieba. XVI Święto Dziękczynie-
nia odbyło się pod hasłem „Dzię-
kujemy za czyniących pokój”, 
które nawiązuje do toczącej się 
wojny w Ukrainie. − Niebezpie-
czeństwo wojny długiej i, nie daj 
Boże, rozszerzającej się na inne 
regiony, osłabione przez pan-
demię więzy między ludźmi, 
skutki zdrowotne i edukacyj-
ne − to wszystko sprawy, z któ-
rymi chcemy przychodzić do 
opatrzności Bożej − zwrócił 
uwagę kard. Nycz.  gr

K ard. Kazimierz Nycz usta-
nowił diecezjalne sanktu-

arium Matki Bożej Różańcowej 
Pośredniczki Wszelkich Łask 
w Piasecznie. 7 października 
wraz z nim przy ołtarzu stanęli 
kapłani dekanatu, przeor Jasnej 
Góry o. Samuel Pacholski OSPPE, 
generał zakonu paulinów Ar-
nold Chrapkowski, prowincja-
łowie franciszkanów i palloty-
nów oraz przedstawiciele ku-
rii archidiecezjalnej. − Teraz 
nas wiąże jeszcze głębsza więź. 
W pewnym sensie wasza świą-
tynia stała się bliźniaczką Jasnej 
Góry – powiedział o. Samuel Pa-
cholski. 10 czerwca kard. Kazi-
mierz Nycz poświęcił w Mysia-
dle kaplicę w powstającej para-
fii bł. ks. Jerzego Popiełuszki, 
a 10 września bp Romuald Ka-
miński konsekrował świątynię 
pw. Matki Bożej z Guadalupe 

w Budach Barcząckich niedaleko 
Mińska Mazowieckiego. Ordy-
nariusz diecezji warszawsko-
-praskiej 16 września konsekro-
wał także kościół św. Pawła Apo-
stoła w Zakręcie, a 30 września 
− świątynię w parafii bł. Ignace-
go Kłopotowskiego w Otwocku, 
pierwszej i, jak dotąd, jedynej 
na świecie, której patronem jest 
założyciel loretanek. W drugi 
dzień świąt Bożego Narodze-
nia bp Romuald Kamiński po-
informował, że na terenie pa-
rafii Jabłonna trwają prace nad 
budową świątyni pod wezwa-
niem bł. Stefana Wyszyńskiego. 
Kościół, któremu patronować 
będzie Prymas Tysiąclecia, po-
wstaje również w archidiece-
zji warszawskiej. Nowa para-
fia obejmie część gminy Babice, 
Szeligi, Macierzysz i Chrzanów.  
 akz

W wieku 82 lat 14 grudnia 
zmarł ks. Wiesław Alek-

sander Niewęgłowski, budow-
niczy i rektor kościoła środo-
wisk twórczych św. Andrzeja 
Apostoła i św. Alberta Chmie-
lowskiego, duszpasterz środo-
wisk twórczych, przedstawiciel 
ds. kultury w Akcji Katolickiej 
AW i dyrektor programów ka-
tolickich Warszawskiego Ośrod-
ka Telewizyjnego. Święcenia 
przyjął 24 maja 1970 r. z rąk 
kard. Wyszyńskiego w bazyli-
ce św. Jana Chrzciciela w War-
szawie. Posługiwał w parafiach 
warszawskich, m.in. w kościele 
akademickim św. Anny i w para-
fii Nawiedzenia NMP na Nowym 
Mieście i  pozawarszawskich 
– w Raszynie i Warce. 18 grud-
nia spoczął na cmentarzu w ro-
dzinnym Zbuczynie. W 2023 
roku warszawskie diecezje po-
żegnały także dziesięciu innych 
kapłanów: ks. Tomasza Króla 
– budowniczego i proboszcza pa-

rafii św. Tomasza na Ursynowie, 
ks. Marka Łukomskiego – wy-
kładowcę WMSD, wcześniej mi-
sjonarza w Brazylii, ks. Henryka 
Drożdża − proboszcza parafii 
w Ostrówku, Markach, Stanisła-
wowie i rezydenta parafii Zesła-
nia Ducha Świętego w Ząbkach, 
ks. Mirosława Bielawskiego − bu-
downiczego i proboszcza para-
fii Płudy, ks. Tadeusza Łakomca 
− budowniczego kościoła w pa-
rafii MB Dobrej Rady w Warsza-
wie-Miedzeszynie, założyciela 
Radia Warszawa, ks. Kazimierza 
Kalinowskiego − proboszcza pa-
rafii św. Zygmunta, ks. Janusza 
Strojnego − wicerektora i profe-
sora WMSD, ks. Antoniego Czaj-
kowskiego − byłego proboszcza 
parafii Przemienienia Pańskiego 
w Sulejówku-Miłośnie, ks. Ro-
berta Guta – misjonarza w Sierra 
Leone i ks. Tadeusza Czocharyna 
− wikariusza w Kobyłce, Józefo-
wie i na Marysinie Wawerskim.

tg

WilanóW

istota Opatrzności
SanKtUaRiUm, PaRaFiE i KOŚciOły

na większą chwałę Boga

ZmaRli KaPłani

Daj im niebo, Panie
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▲ Figura Chrystusa Zmartwychwstałego to dzieło prof. Adama 
Myjaka oraz jego asystentów – Kingi Smacznej-Łagowskiej 
i Alberta Kozaka.
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N ie ufaj myśli, która 
mówi ci że jesteś świę-
ty, ale i nie ufaj myśli, 
która mówi ci, że jesteś 

stracony – mówił o. Krzysztof 
Pałys OP, parafrazując słowa 
świętego Jana Kasjana, popula-
ryzatora monastycyzmu i asce-
tyzmu wschodniego w Kościele 
zachodnim. Podczas spotkania 
„Duchowość dla Warszawy” 
14 grudnia ub. roku o. Krzysz-
tof Pałys wygłosił konferencję 
o wpływie myśli na modlitwę 
oraz życie duchowe. Dominika-
nin zwrócił uwagę na znacze-
nie ich świadomego kontrolowa-
nia. Podkreślił, że wiele chorób 
współczesnego świata bierze się 
stąd, że człowiek zostaje w świe-
cie własnych myśli i nie ma do 
nich dystansu. Zaznaczył też, że 
będą one z nami aż do śmierci: 
nie da się od nich uciec, ale moż-
na się im nie poddawać.

Zaznaczył, że wielcy mistycy 
byli przekonani, iż poczucie od-
dzielenia od Boga to wynik na-
tłoku zmartwień i nieoczyszczo-
nych uczuć. Święci powtarzali, 
że żaden wróg nie wyrządzi ta-
kiej krzywdy, jak własne myśli. 

− Ojcowie Kościoła naucza-
li wręcz, że myśli są pierwszą 
bramą, przez którą wchodzi zły 
duch i odbiera nam czujność 
i świadomość obecności Boga. 
Święty Dominik twierdził, że 
być skupionym – to znaczy nie 
myśleć o rzeczach niepotrzeb-
nych – mówił, podkreślając, że 
nadmiar niepotrzebnych trosk 
może sprawić, że stają się one 
ważniejsze niż Bóg.

Wyróżnił też trzy katego-
rie myśli: ludzkie, szatańskie 
i anielskie, zaznaczając ich róż-
ny wpływ na nasze życie.

− Czasem, gdy chcę się mo-
dlić, nie adoruję Boga, ale swo-
je zmartwienia i problemy. Zły 
duch jest zazdrosny o to, że mo-
żemy przebywać z Bogiem, dla-
tego podsuwa nam dziesiątki 
trosk, którymi zaczynamy się 
zajmować. Robi to, żeby wpro-
wadzić w nas lęk.

Ojciec Pałys podkreślił, że 
ważne jest, by nauczyć się roz-

różniać pochodzenie myśli oraz 
kierować się ku tym, które pro-
wadzą do Boga.

− Człowiek prawdziwy to 
człowiek świadomy siebie, tego, 
co się w nim dzieje, czym się kar-
mi i za jakimi myślami idzie 
– mówił.

Przytoczył słowa Ewagriu-
sza z  Pontu, mnicha żyjące-
go w latach 345−399, jednego 
z najwybitniejszych ojców pu-
styni, autora dzieła „O modli-
twie”, który twierdził, że czysta 
modlitwa to porzucenie myśli. 
Milczenie umysłu jest jednak 
najtrudniejsze.

− Można milczeć cały dzień, 
nie wypowiadać żadnego słowa, 

choć umysł wciąż żyje przeszło-
ścią albo przyszłością: w głowie 
rozpamiętuje stare zranienia, 
a nie to, czym Bóg obdarowuje 
teraz – mówił.

Ojciec zachęcał do skupie-
nia się na Bogu oraz do pielę-
gnacji pozytywnych refleksji, 
które przybliżają nas do Boga 
i Jego miłości. Podkreślił, że 
choć myśli są nieuchronną czę-
ścią ludzkiego doświadczenia, 
sposób, w jaki się z nimi obcho-
dzimy, ma fundamentalne zna-
czenie dla naszej relacji z Bo-
giem i jakości naszego życia 
duchowego.

− Chrześcijanin, który nie 
ćwiczy wyobraźni, nie dba o ci-

szę, nie kontempluje Pana, nie 
karmi się słowem Bożym czy 
dobrą teologią, a karmi się wy-
łącznie światem czy wiadomo-
ściami, które nie mają żadnego 
znaczenia w naszym życiu, taki 
człowiek przestaje głosić Dobrą 
Nowinę, a zaczyna głosić wła-
sne lęki, frustracje albo własne 
wyobrażenia. Taki człowiek bę-
dzie przerażony, jak uczniowie 
podczas burzy, którzy patrzą 
na pioruny i wiatr, a nie widzą 
Jezusa, który jest obok – mówił 
o. Krzysztof Pałys.

Dominikanin przyznał, że 
żyjemy w epoce, w której karie-
rę zrobiła maksyma Kartezju-
sza: „Myślę, więc jestem”.

− Warto jednak sobie też 
powtarzać, że nie jestem swo-
imi myślami ani uczuciami. Je-
stem kimś więcej niż moje myśli 
i świat uczuć – dodał.

Ojciec Pałys tłumaczył, że 
diabeł może nam podsuwać 
myśli pozornie dobre, na przy-
kład koncentrujące się na za-
martwianiu się o swoich naj-
bliższych.

− Nawet język polski wskazu-
je na to, że zamartwianie może 
„czynić martwym”. Mogę uto-
nąć, zajmując się tym, na co nie 
mam wpływu i co oddziela mnie 
od obecności Bożej. Dlatego też 
święty Piotr pisze, aby nasze tro-
ski zostawiać Panu Jezusowi. 
Jemu mogę ofiarować wszystkie 
moje paraliże, troski, zmartwie-
nia i przestać się do nich przy-
wiązywać – mówił.

Konferencja zawierała rów-
nież praktyczne rady, jak radzić 
sobie z rozproszeniami podczas 
modlitwy: − Należy je zauważyć, 
uśmiechnąć się do nich, ale za 
nimi nie iść, tylko oddać Panu.

Kolejne spotkanie z  cy-
klu „Duchowość dla Warsza-
wy” odbędzie się 18 stycznia 
o 19.00 w auli Narodowego In-
stytutu Kultury i Dziedzictwa 
Wsi (ul. Krakowskie Przedmie-
ście 66). O tym, jak wyleczyć się 
z narzekania, opowie psycho-
terapeuta br. Piotr Kwiatek 
OFMCap.

tomasz gOłąB

nie jesteś 
smutkiem
− Są myśli, które czynią nas martwymi. Ważne,  
by umieć je rozpoznać i także je oddawać Panu 
– mówił o. Krzysztof Pałys.

duchowoŚć dla warszawy

▲ − Święci ojcowie nauczali, że poczucie oddzielenia od Boga 
to wynik natłoku myśli i zmartwień – podkreślał dominikanin.
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t egoroczny Dzień Judaizmu 
w Kościele katolickim w Pol-

sce odbędzie się 14 stycznia. 
W kościele św. Kazimierza Kró-
lewicza Sióstr Benedyktynek 
Sakramentek (Rynek Nowego 
Miasta 2) o godz. 17 sprawowana 
będzie Msza św. „o uproszenie 
miłości” pod przewodnictwem 
bp. Rafała Markowskiego. Homi-
lię wygłosi ks. dr Andrzej Tulej, 
delegat archidiecezji warszaw-
skiej ds. dialogu z judaizmem. 
O godz. 18 przewidziane jest 
spotkanie, podczas którego 
refleksjami na temat pokoju 
podzielą się rabin Stas Wojcie-
chowicz z Gminy Wyznaniowej 
Żydowskiej w Warszawie (Postę-
powa Synagoga Ec Chaim) oraz 
s. dr Katarzyna Kowalska NDS, 
chrześcijańska współprzewod-
nicząca Polskiej Rady Chrześci-
jan i Żydów.  •

P od hasłem „Będziesz mi-
łował Pana, swego Boga… 

a swego bliźniego jak siebie 
samego” odbędzie się kolejny 
Tydzień Modlitw o  Jedność 
Chrześcijan. − To ważne wyda-
rzenie w kalendarzu naszych 
Kościołów, bo to czas, który 
otwiera drzwi i  daje możli-
wość przekraczania progów 
konfesyjnych i mentalnych. 
To już wiele. Dla niektórych 
zbyt wiele. Jeśli tak, to tym 
bardziej potrzebujemy wspól-
nego czytania Biblii, rozwa-
żania i modlitwy, bo trudno 
sobie wyobrazić budowanie 
relacji pomiędzy ludźmi bez 
spotkań, szukania wspólnych 
przeżyć – mówi ks. Piotr Gaś, 

proboszcz ewangelicko-augs-
burskiej parafii Świętej Trójcy 
przy pl. Małachowskiego.

Pierwsze nabożeństwo od-
będzie się 16 stycznia o 19.00 
w kościele w Wesołej, kolejne 
– dwa dni później o 16.00 w ka-
tedrze św. Floriana. 19 stycznia 
o 18.00 nabożeństwo sprawowa-
ne będzie w ewangelicko-meto-
dystycznym kościele Dobrego 
Pasterza przy pl. Zbawiciela, 
a następnego dnia, także o 18.00, 
w kościele ewangelicko-refor-
mowanym przy al. Solidarno-
ści 74. Centralne nabożeństwo 
Tygodnia Modlitw odbędzie się 
w niedzielę 21 stycznia o 17.00 
w polskokatolickiej katedrze 
Świętego Ducha. 22 stycznia 

o 18.00 na modlitwę zaprasza 
starokatolicki kościół mariawi-
tów (ul. Wolska 186), 23 stycznia 
o 18.00 − prawosławna katedra 
metropolitalna (Al. Solidarności 
52), 24 stycznia o 18.00 − ewan-
gelicko-augsburski kościół 
Świętej Trójcy (pl. Małachow-
skiego 1).

– 25 stycznia o 17.30 ekume-
niczne spotkanie odbędzie się 
w kościele św. Marcina (ul.  Piw-
na 9/11), 27 stycznia o  17.00 
– w domu zakonnym Zgroma-
dzenia Sióstr Misjonarek Świę-
tej Rodziny (ul. Sowińskiego 
17, Legionowo), a 28 stycznia 
o 15.00 – w kościele sakramen-
tek na Nowym Mieście – zapra-
sza ks. Andrzej Tulej, delegat 
archidiecezji warszawskiej ds. 
ekumenizmu i kontaktów reli-
gijnych. tg

tOmaSZ gOłąB: Niektórzy oba-
wiają się, że ekumenizm może 
prowadzić do utraty tożsamości 
wyznaniowej…
KS. PiOtR gaŚ: Często określenie 
„tożsamość” rozumie się jako ro-
dzaj bastionu z fosą, polem mi-
nowym, zasiekami. Kiedy pra-
cowałem w Radzie Światowej 
Federacji Luterańskiej, w stałej 
Komisji ds. Ekumenizmu, spo-
tykałem przedstawicieli wie-
lu tradycji chrześcijańskich. 
Zarówno wtedy, jak i później, 
również w trakcie kolejnych 
Tygodni Modlitw o  Jedność 
Chrześcijan, przekonywałem 
się, że ekumenizm nie prowadzi 
do utraty tożsamości, ale uczy 
jeszcze bardziej świadomego 
i odpowiedzialnego budowania 
tożsamości wyznaniowej. Mó-
wię o takiej tożsamości, w której 

chrześcijanie świadomie mówią 
o tym, co jest chrześcijańskie 
w naszych Kościołach, i dbają 
o to. Ktoś zapyta, czy może być 
coś niechrześcijańskiego w na-
szych kościołach? Tak, może! 
Tam, gdzie wiarę chrześcijań-
ską wypiera religijny fanatyzm, 
tam możemy mówić o niechrze-
ścijańskiej tożsamości, bo religij-
ny fanatyzm jest zaprzeczeniem 
przykazania miłości, którego 
uczy nas Jezus Chrystus.

Czasem mówi się, że w dialogu 
ekumenicznym znajdujemy się 
dziś w „erze lodowcowej”.

Nie zgadzam się z taką oceną 
dialogu ekumenicznego dzisiaj. 
Jednak gdyby ta opinia była za-
sadna, to tym bardziej powinni-
śmy docenić Tydzień Modlitw 
o Jedność Chrześcijan. Jeszcze 

serdeczniej więc zapraszam 
do udziału w nabożeństwach. 
Uczestnicząc w ekumenicznych 
zgromadzeniach, dajmy wyraz 
temu, że jesteśmy chrześcijana-
mi i tęsknimy za przeżywaniem 
jedności poprzez wspólne czy-
tanie Pisma Świętego, łączenie 
w rozmyślaniu i w modlitwie. 
Ktoś zapyta: „Tylko tyle?”, a ja 
powiem: „Aż tyle!”. •

tomasz.golab@gosc.pl

AŻ TyLE!
O tym, czego uczy ekumenizm, mówi ks. Piotr gaś, 
proboszcz ewangelicko-augsburskiej parafii Świętej 
trójcy i przewodniczący warszawskiego oddziału 
Polskiej Rady Ekumenicznej.

XXVii dzień Judaizmu

Pokój − dar Boga
Przed Tygodniem 
Ekumenicznym Kościół 
katolicki modli się 
ze starszymi braćmi 
w wierze.

tydzień modlitw o JednoŚć chrzeŚciJan

Jedenaście braterskich spotkań
centralne nabożeństwo 
odbędzie się 21 stycznia 
w polskokatolickiej 
katedrze Świętego Ducha 
przy ul. Szwoleżerów 2.
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K iedy Tomasz Jaworski z żoną i dwójką 
małych dzieci w 2001 roku przepro-
wadzali się ze Śląska do Warszawy, 
proboszcz dał im namiar do zaufanej 

pary w stolicy. Tak poznali katolicki ruch 
Comunione e Liberazione, w skrócie CL. 
− Bardzo nam pomogli. Zajmowali się na-
szymi przeziębionymi dziećmi, kiedy my 
szliśmy do pracy. Zbudowały się między 
nami zaufanie i przyjaźń. I my też przystąpi-
liśmy do CL, a później również do bractwa. 
Człowiek chce być w życiu szczęśliwy, i ja tu 
jestem szczęśliwy. Czuję, że to miejsce jest 
dla mnie dobre. Tu wzrastam. Staram się 
tak żyć, by otoczenie zainteresowało się 
moją postawą, a wtedy ja opowiem im o Je-
zusie – mówi.

Siedem dekad
Ruch powstał we Włoszech w 1954 roku. 

Wyrósł z dzieła prowadzonego w mediolań-
skich szkołach, gdzie religii uczył ks. Luigi 
Giussani. Początkowo nosił nazwę Młodzież 
Studencka.

− Ks. Giussani miał możliwość kariery 
akademickiej, ale poszedł do liceum, by towa-
rzyszyć młodym. Nie zaczynał od dogmatów, 
ale słuchał ich. Pomagał im wyartykułować 
pytania, które nosili w sobie. Zdawał sobie 
sprawę z ich afektywności i chęci celebro-
wania przyjaźni – mówi Tomasz Jaworski.

− Ksiądz Giussani był wyjątkowym czło-
wiekiem, który przyciągał młodych, gdyż 
nie tylko nie pozostawiał pytań bez odpo-
wiedzi, ale szanował potrzebę rozumnego 
wyjaśniania różnych kwestii związanych 
z wiarą – dodaje Jakub Ziarno, odpowie-
dzialny za warszawską wspólnotę.

Ruch udowadnia, że chrześcijaństwo 
przeżyte we wspólnocie jest podstawą au-

tentycznego wyzwolenia człowieka. Podsta-
wowa zasada CL to stwierdzenie, że wiara 
jest rzeczywistością, która obejmuje całe 
ludzkie życie, jest źródłem i kryterium dzia-
łania człowieka.

− Osią charyzmatu jest pamięć o tym, 
że „Słowo stało się ciałem”, więc w naszej 
codzienności możemy realnie rozpozna-
wać oblicze Chrystusa. Towarzystwo, jakie 
stanowią dla siebie członkowie wspólnoty, 
czyni doświadczenie spotkania z Obecno-
ścią bardziej żywym, namacalnym − prze-
konuje Jakub Ziarno.

Bractwo CL, złożone z grup dorosłych 
zaangażowanych w życie ruchu, w 1982 
roku uzyskało papieską aprobatę. Do Pol-
ski dotarło w 1983 roku. Jego asysten-
tem jest pochodzący z Włoch ks. Matteo 
Campagnaro, sekretarz kard. Kazimie-
rza Nycza.

Wytchnienie od świata
W Warszawie członkowie CL, czyli 

wspólnoty Komunia i Wyzwolenia, spo-
tykają się co wtorek w parafii Narodzenia 
NMP przy al. Solidarności 80. Ma ich pod 
swoimi skrzydłami pochodzący z Włoch 
ks. proboszcz Roberto Rinaldo. Zaczynają 
od Eucharystii, by o godz. 19 spotkać się na 
trwającej tyle co lekcja szkole wspólnoty, 
która jest swego rodzaju nauką dzielenia się 
sobą. Są też ustalone odrębne spotkania dla 
licealistów – w niedzielę, studentów – w po-
niedziałek i młodych pracujących – online 
w poniedziałki o godz. 19.30.

Obowiązkiem codziennym, takim sa-
mym dla wszystkich członków na całym 
świecie, jest medytacja nad zaproponowa-
nym tekstem. Trwa ona od kilku do kilku-
nastu minut i obejmuje pochylenie się nad 
myślami ks. Giussaniego lub Davidego Pro-
speriego, aktualnie prowadzącego ruch.

Do CL należą zazwyczaj całe rodziny. 
Kiedy dzieci są małe, siłą rzeczy przychodzą 
na spotkania z rodzicami, później wspól-
nota może być dla nich wytchnieniem od 
świata. − Młodzi dziś mają trudności, by być 
sobą w środowisku szkolnym. Ich pytania 
są wyśmiewane i traktowane jako objaw 
słabości. Młodzi z katolickich rodzin nie 
chcą iść za antywartościami, co naraża ich 
na ostracyzm. U nas znajdują odpoczynek 
– mówi Tomasz Jaworski, odpowiedzialny 
w CL za młodzież. 

Członkowie wspólnoty modlą się za sie-
bie nawzajem, włączają w działalność cha-
rytatywną czy po prostu cieszą się i budują 
swoją obecnością. 

− Przynależność do Kościoła jest żywa 
wtedy, gdy jest konkretna. We wspólnocie 
wielokrotnie doświadczyłem, że wiara jest 
piękna, fascynująca. Bracia ze wspólnoty po-
magają mi zobaczyć to, czego nie dostrzegam 
wskutek swojego roztargnienia i nieuważ-
ności. Teksty ks. Giussaniego proponowane 
przez ruch CL dają też świetną podbudowę 
intelektualną, pozwalając dostrzec, że wia-
ra opiera się na rozpoznaniu rozumu, a po-
nadto stanowi szczyt rozumności, nawet 
jeśli dzisiaj świat mówi inaczej – wyjaśnia 
Jakub Ziarno.

agnieszka KUREK-ZaJącZKOWSKa

Komunia i wyzwolenie

Fascynują się cudem 
Wcielenia. Uznają, że Jezus 
jest realnie obecny 
w codziennym życiu i tylko 
przy Nim można odnaleźć 
prawdę o sobie. Należą do CL.

Zaproszenie  
do przyjaźni

▲ Codzienność ruchu to formacja, 
przyjaźń, ale też wartościowe 
spędzanie czasu.
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W   tegorocznym ka-
l e n d a r z u  z n a -
la zł y  się ikony 
z  XVII−XVIII  w. 

z Muzeum Narodowego w Lu-
blinie. Pochodzą one z cerkwi na 
Chełmszczyźnie, wyburzanych 
w ramach akcji polonizacyjno-
-rewindykacyjnej w 1938 roku. 
Ofiarą tej akcji zostało ponad 
100 świątyń prawosławnych.

− Każda ikona jest przywo-
łaniem Bożej obecności − Chry-
stusa, Maryi i świętych, albo 
opowieścią z dziejów zbawie-
nia, w które w perspektywie 
wiary wpisują się dzieje nasze-
go życia. Wszystkie rodziły się 
z wiary i chcą do niej prowa-
dzić – wyjaśnia bp Michał Ja-
nocha, kierownik Pracowni 
Speculum Byzantinum na Wy-
dziale Artes Liberales Uniwer-
sytetu Warszawskiego.

To profesorowie, specjaliści, 
ale i dawni studenci, a potem 
doktoranci, związani z założoną 
przez Irinę Tatarovą pracow-
nią, są od lat autorami komenta-
rzy do ikon, które ozdabiają ka-
lendarze wydawane od ćwierć 
wieku przez biskupa pomocni-
czego archidiecezji warszaw-
skiej oraz Zbigniewa Dubiela.

„W dziejach świata to mała 
chwila, ale w skali ludzkiej to 
całe pokolenie. Cieszę się, że po 
latach nasze kalendarze mają 
w Polsce i za granicą stałe grono 

miłośników, które wciąż rośnie. 
W ciągu 25 lat zaprezentowa-
liśmy na naszych kalendarzo-
wych kartach 325 ikon pocho-
dzących z terenów Polski − ze 
zbiorów muzealnych, kościel-
nych i prywatnych, z cerkwi pra-
wosławnych, greckokatolickich 
i z kościołów rzymskokatolic-
kich. Ikon starych, młodszych 
i zupełnie nowych; ikon wybit-
nych twórców i tych prowincjo-
nalnych, może naiwnych; ikon 
dobrze znanych i tych reprodu-
kowanych po raz pierwszy” – pi-
sze we wstępie do ściennego ka-
lendarza biskup Michał Janocha.

Tegoroczny kalendarz 
otwiera ikona św. Jerzego 
– z cerkwi św. Dymitra Męczen-
nika w Zaborcach, wykonana 
w 1741 roku temperą na desce 
ze srebrzeniami. Parafia unicka 
w Zaborcach postała w latach 
30. XVIII w., w XIX w. była filią 
parafii w Bereściu. W 1875 roku 
Rosjanie zlikwidowali Cerkiew 
unicką. W latach 1912−1915 zo-
stała wzniesiona nowa cerkiew 
w stylu „neorosyjskim”, która 
została rozebrana w 1938 roku. 
Ikona z cerkwi w Zaborcach, 
zabezpieczona została przez 
ks. Michała Niechaja w 1938 
roku, w czasie akcji rozbiera-
nia cerkwi na Lubelszczyźnie. 

„Rozgrywająca  się scena 
to ilustracja jednej z  legend 
o św. Jerzym. Jest on tu wyobra-
żony jako siedzący na rozpę-
dzonym białym koniu rycerz 
w zbroi, który przebija długą 
lancą znajdującego się poniżej 
smoka. Scena ta to symbol zwy-
cięstwa dobra nad złem, a ura-
towana królewna to symbol 
Kościoła uwolnionego od prze-
śladowań cesarzy rzymskich” 
– opisuje Paweł Sygowski.

Niektóre komentarze pi-
szą sami artyści. Wśród ikon 
współczesnych w tegorocznym 
kalendarzu nie mogło zabrak-
nąć wizerunku błogosławionej 
rodziny Ulmów. Powstała z ini-

cjatywy Fundacji Dobry Grunt 
we współpracy z warszawskim 
Klubem Inteligencji Katolickiej 
i w dniu beatyfikacji została 
ofiarowana Muzeum Polaków 
Ratujących Żydów imienia Ro-
dziny Ulmów w Markowej. Iko-
nę pisał Mateusz Środoń, absol-
went Wydziału Grafiki Krakow-
skiej ASP i Szkoły Malarstwa 
Bizantyjskiego Prawosławnej 
Metropolii Pireusu. 

− Pod koniec 1942 roku Józef 
i Wiktoria Ulmowie mieszkający 
wraz ze Stasią, Basią, Władziem, 
Frankiem, Antkiem, Marysią 
i oczekujący kolejnego dziecka, 
na 30 metrach kwadratowych 
niewielkiej chaty na obrzeżach 
wsi Markowa przyjmują pod 
swój dach Barucha, Mechela, Jo-
achima, Mojżesza Goldmanów, 
ich ojca Saula oraz Leę Didner 
i Gołdę Grunfeld wraz z córką 
Reszlą − sąsiadki wychowane 
trzy domy od domu rodzinnego 
Józefa. Przez ponad rok dają im 
schronienie w sytuacji śmiertel-
nego niebezpieczeństwa. 24 mar-

ca 1944 roku wszyscy razem 
giną od kul żandarmów z Łańcu-
ta. To w największym skrócie hi-
storia tych, których przedstawia 
ta ikona – przypomina Mateusz 
Środoń, ikonopisarz, współor-
ganizator Studium Chrześcijań-
skiego Wschodu przy klaszto-
rze dominikanów na Służewie 
i  autor polichromii kościoła 
pw. Imienia Najświętszej Maryi 
Panny w Warszawie-Międzyle-
siu, a także kaplicy bł. ks. Józefa 
Stanka przy Muzeum Powstania 
Warszawskiego.

Autorami opisów są także: 
Maria Bikont, Hanna Dąbrow-
ska-Certa, Łukasz Hajduczenia, 
Witalij Michalczuk i Joanna To-
malska. Autorem opracowania 
i większości reprodukcji ikon 
jest Zbigniew Dubiel. Kalen-
darz dostępny jest także we 
francuskiej i ukraińskiej wer-
sji językowej. Można go kupić 
w Muzeum Archidiecezji War-
szawskiej (ul. Dziekania 1) oraz 
w Księgarni św. Zygmunta (Plac 
Konfederacji 55). łk

Z ikonami na co dzień
Kiedy w 2000 roku 
wraz ze Zbigniewem 
Dubielem 
bp Michał Janocha 
wydał pierwszą 
taką publikację, 
nie przypuszczał, 
że stanie się ona 
początkiem trwającej 
już 25 lat tradycji.

Kalendarz na 2024

▼ Tegoroczną edycję 
można kupić m.in. 
w Muzeum Archidiecezji 
Warszawskiej.
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Podróż biblijna
W EtERZE. Kręte i wąskie uliczki 
Jerozolimy to droga do pozna-
nia Boga, dziejów chrześcijań-
stwa, smaków koszernych po-
traw i kolorowych straganów. 
Na nową audycję „Ucho igiel-
ne” na 106,2 FM i radiowar-
szawa.com.pl w sobotę o godz. 
18.30 i w niedzielę o 11.30 za-
prasza biblistka i przewodnicz-
ka po Ziemi Świętej Mariola 
Serafin.

czekając na maluszka
DłUga 3. W diecezjalnym sank-
tuarium Jasnogórskiej Matki 
Życia w drugą niedzielę mie-
siąca 14 stycznia o 12.30 spra-
wowana będzie Msza św. z bło-
gosławieństwem dla małżon-
ków proszących o potomstwo 
i spodziewających się narodzin 
dziecka oraz z odnowieniem 
przyrzeczeń małżeńskich.

Pobiegnijmy!
W WEEKEnD. Rekolekcje z ro-
zeznaniem drogi życiowej dla 
młodych kobiet pt. „Pociągnij 
mnie za sobą” poprowadzi w Lo-
retto ks. Radosław Piotrowski 
od 19 do 21 stycznia. Informa-

cja i zgłoszenia do 15 stycznia 
u s. Wioletty Ostrowskiej CSL, 
tel.: 728 858 155. 

niedzielne bajeczki
DEWaJtiS 3. „Baw  się razem 
z nami” to przedstawienie dla 
najmłodszych grane w planie 
aktorskim i lalkowym, na które 
14 stycznia o godz. 13 zaprasza 
Katolickie Centrum Kultury Do-
bre Miejsce. Rejestracja: dobre-
miejsce.org.

Dobry Zakątek
DZiEń SKUPiEnia. Kto odkrył po-
tęgę modlitwy Jezusowej? Jak 
praktykować ją w codziennym 
życiu? Dlaczego właśnie ona tak 

bardzo zbliża do przeżywania 
obecności Pana Boga? Odpowie-
dzi już 27 stycznia od godz. 10 
udzieli ks. prof. Józef Naumo-
wicz w ramach Konstancińskiej 
Szkoły Modlitwy. Wstęp bez-
płatny po rejestracji na dobry-
zakatek.org.  •

gOŚĆ 
WaRSZaWSKi

KontaKt:
ul. Nowogrodzka 49, 00-695 Warszawa 
tel./faks 22 628 02 72, 22 628 03 31 
e-mail: warszawa@gosc.pl

redaGuJą:
Tomasz Gołąb 
– kierownik oddziału tel. 664 006 691
Agnieszka Kurek-Zajączkowska  
ks. Bartłomiej Pergoł – asystent kościelny

reKlama:
reklama@igomedia.pl, tel. 32 608 80 84

K siążka „Puszcza Kampino-
ska. Opowieści o wydmach, 

mokradłach i sosnach. Przewod-
nik po krajobrazach przyrod-
niczo-kulturowych” to wyraz 
zachwytu nad bliską, a jedno-
cześnie tak mało poznaną przez 
warszawian Puszczą Kampino-
ską. Publikacja zrodziła się z mi-
łości do lasu. Jest owocem grun-
townego wykształcenia autorów, 
ale też wielu godzin spędzonych 
na szlakach i w terenie. Twór-
cy opowiadają w niej o krajo-
brazie i kulturze, geologii i hi-
storii, grzybach i zwierzętach, 
roślinach i ludziach. Wędrują 
po starych mapach i miejscach, 
których już nie ma. Wzbudzają 
zachwyt nad pięknem puszczy 
i uzmysławiają jej majestat.

„Nie można przywrócić pusz-
czy jej pierwotności. To, co zosta-

ło przekształcone przez człowie-
ka, pozostanie takie na zawsze. 
Można natomiast przywrócić 
puszczy jej charakter. Można 
tworzące ją drzewostany zo-
stawić samym sobie i pozwolić 
im się zapuszczyć, zestarzeć, roz-
paść i ponownie odrodzić. My, 
ludzie, możemy uwolnić puszczę 
spod naszej kontroli. I pozwolić 
jej żyć” – piszą na początku.

Choć autorzy są przewod-
nikami po Kampinoskim Par-
ku Narodowym, to w książce 
nie ma opisów szlaków ani tras. 
− Chcieliśmy o KPN opowiedzieć 
nie w taki sposób, jak na wy-
cieczce. Puszcza narodziła się 
11 tysięcy lat temu. Wyszła z rze-
ki, bo tutaj rozciągała się wielka 
Prawisła, która zbierała wody 
z Bugu, Narwi, a nawet z Nie-
mna. Meandrując, stopniowo 
odsłaniała łachy piachu, zachod-
nie wiatry zaczęły formować 
wydmy, a w ich obniżeniach po-
wstawały zabagnione tereny. 
I taka mozaika utrzymuje się do 
dzisiaj. To jest wielka wartość 
tego miejsca. Staraliśmy się po-
kazać, że las jest rzeką zmian. To 
też cenne archiwum historii, nie 
tylko środowiska, ale także ludzi 

i podejścia do krajo-
brazu – mówi Tomasz 
Związek, współautor. 
Mocną stroną publi-
kacji są barwne zdję-
cia widoków, zwie-
rząt, ptaków, roślin, 
ale też drewnianych 
domków, krzyży czy 
mogił.

− Ta książka jest o puszczy, 
ale też o fotografii, o tym, jak na 
nią patrzeć, jak czytać krajobra-
zy, gdzie znajdować inspiracje. 
Prawie wszystkie zdjęcia zosta-
ły wykonane ze szlaków. Dwa 
zostały zrobione na wycieczce 
naukowej, po uzyskaniu zgo-
dy dyrekcji KPN. To przykład 

fotografii etycznej, 
odkrywania krajobra-
zów i historii − mówi 
Jacek Marek, miłośnik 
fotografii i autor zdjęć.

Książka jest też 
zachętą, by w  tym 
unikatowym jak na 
europejskie warunki 
kompleksie leśno-wy-

dmowo-bagiennym odpocząć, 
pobyć z własnymi myślami, „wy-
chodzić” wiele rzeczy trapiących 
ludzką duszę. 

Wydawnictwo Paśny Buriat 
ufundowało trzy książki dla na-
szych Czytelników.  akz

Wydmy, mokradła i sosny
Jest pięknie napisana 
i bogato ilustrowana. 
Roi się w niej  
od wiadomości podanych 
w przystępnej formie.  
to prawdziwa gratka  
dla miłośników spacerów, 
fotografii i przyrody.

dziKie mazowiecKie KnieJe

zapowiedzi

▲ Autorzy znają KPN 
jak własną kieszeń. 
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W tedy też, nie – jak 
dotąd – 19 stycz-
nia, odby wa  się 
nad Odrą we Wro-

cławiu błogosławieństwo wody.
Kościół Greckokatolicki 

w Polsce, w łączności z ukra-
ińskimi biskupami swojego ob-
rządku, w lutym 2023 r. podjął 
decyzję o zmianie kalendarza 
liturgicznego. Święta stałe, 
w tym Boże Narodzenie, ob-
chodzą według kalendarza gre-
goriańskiego, święta ruchome, 
w tym Wielkanoc – według ju-
liańskiego.

– Biskup Włodzimierz Jusz-
czak w homilii w dzień Boże-
go Narodzenia podkreślał, że 
jest to historyczne wydarzenie. 
W Niemczech czy we Włoszech 
już wcześniej Kościół grecko-
katolicki przeżywał Boże Na-

rodzenie wtedy, gdy Kościół 
rzymskokatolicki. W  Polsce 
o podobnej zmianie mówiło się 
od wielu lat – wyjaśnia ks. An-
drzej Michaliszyn, proboszcz 
greckokatolickich parafii we 
Wrocławiu i Środzie Śl.

Jak dodaje, wielu osobom ła-
twiej jest świętować Boże Naro-
dzenie, gdy przypada ono w dni 
wolne od pracy i nauki. Zmiana 
zaowocowała większą frekwen-
cją na liturgii.

agata cOmBiK

zmiana Kalendarza

Grekokatolicy w Polsce po raz pierwszy obchodzili Boże narodzenie 
razem z Kościołem rzymskokatolickim. Również Objawienie Pańskie, 
tradycyjny „Jordan”, świętują 6 stycznia.

Wschód z Zachodem

P odczas spotkania, które odby-
ło się w auli PWT, prof. Ma-

rek Dyżewski przedstawił naj-
pierw historię „królowej polskich 
kolęd”, czyli utworu „Bóg się ro-
dzi” ze słowami Franciszka Kar-
pińskiego. Była to jedna z jego 
„Pieśni nabożnych”. – Ich cały 
zbiór ukazał się w 1792 r. nie-
opodal Białegostoku, w Supra-
ślu, w oficynie księży bazylianów. 
Powstały w pierwszą rocznicę 

Konstytucji 3 maja i zostały poda-
rowane Stanisławowi Augustowi 
jako prezent – mówił prelegent.

Pokazał, jak ważne wyda-
rzenia historyczne – powstania, 
wojny, odzyskanie niepodległo-
ści przez Polskę, ale i stan wojen-

ny – znajdowały odzwierciedle-
nie w słowach kolęd. – Jezus jest 
„Bogiem z nami”. Jeśli wkroczył 
w historię człowieka, to znaczy, 
że wkroczy też w nasz czas. Przez 
polskie kolędy wieje wiatr historii 
– mówił.  ac

Kolędowanie i wykład 
o kolędach, w których jak 
w zwierciadle odbijają się 
dzieje ojczyzny, wypełniły 
grudniowy Wieczór Tumski.

Betlejem i Polska
muzyKa i historia

▲ Z koncertem wystąpił Kameralny Chór Męski „Cantilena”.

▲ Bp Juszczak przewodniczył liturgii w katedralnej cerkwi 
we Wrocławiu.
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Karol BiałKOWSKi
karol.bialkowski@gosc.pl

O kolorowych pocho-
dach, fikuśnych stro-
jach i maskach dla ak-
torów, którzy grali 

często wyimaginowane posta-
cie, traktuje wystawa we wro-
cławskim Muzeum Etnograficz-
nym (ul. Traugutta) pt. „Zakli-
nacze czasu. Kolędniczy teatr 
obrzędowy”. Odtworzone zosta-
ły na niej pochody kolędnicze 
z Dolnego Śląska, Małopolski, 

Górnego Śląska i Śląska Opol-
skiego. Ekspozycję wzbogacają 
zapisy dźwiękowe i filmowe, za-
rejestrowane jeszcze w XX wie-
ku. Dorota Jasnowska, kurator-
ka wystawy, przekonuje, że lu-
dzie z wyższych sfer bawili się 
podczas balów karnawałowych, 
natomiast korowody kolędni-
cze były jedyną formą rozryw-
ki dla społeczności wiejskiej. 
Kiedy pojawiały się „istoty nie 
z tego świata”, hałasem, który 
robiły, i śpiewem zabawiały 
odbiorców swoich występów, 
a jednocześnie zabezpieczały 
funkcje rytualną i towarzyską.

Sacrum i magia
Kuratorka zaznacza, że tra-

dycja rytualnego składania ży-
czeń przez kolędników w okre-
sie Bożego Narodzenia, Nowego 
Roku oraz ostatków była sze-
roko praktykowana aż do po-
czątku XX wieku. Przyznaje, 
że fundamentem tego swoiste-
go teatru były magia i głęboko 
zakorzenione wierzenia religij-
ne. To właśnie wiara dodawała 
głębszego wymiaru każdemu 
takiemu obrzędowi.

– Ludowość i wiara łączą się 
w doskonały sposób. Najważ-
niejsze dla chrześcijan jest na-
rodzenie Chrystusa i tę pamiąt-
kę obchodzimy w sposób bar-
dzo wyjątkowy nie tylko w kon-

tekście religijnym, ale również 
kulturalnym. Natomiast musi-
my mieć świadomość, że te tra-
dycje chrześcijańskie nałoży-
ły się na te wcześniejsze, pogań-
skie, związane z przesileniem 
zimowym, przełomem roku – 
z jednej strony budzi się słoń-
ce (zaczyna przybywać dnia), 
a z drugiej rodzi się Chrystus 
– mówi.

Jak to się udało, że obie rze-
czywistości tak zgodnie ze sobą 
współistniały? – To wielka ta-
jemnica – dodaje. Podkreśla 
przy tym, że tak w to wszyst-
ko wsiąkliśmy, że to połączenie 
wydaje nam się bardzo natural-
ne. – Teatr obrzędowy żywo 
oddziaływał na uczestników, 
wciągając ich w magiczny świat 
dawnych wierzeń i tradycji. 
Przypominał również o związ-
ku człowieka z naturą i cyklicz-
nością życia, a występy kolędni-
ków nie były jedynie odświętną 
formą spędzania czasu, ale też 
duchowym przeżyciem, po-
zwalającym na komunikację 
z przodkami, duchami i siłami 
natury – tłumaczy.

Prawdziwi aktorzy
– Dziś obchodzimy hucznie 

sylwestra jako moment, gdy za-
mykamy to, co było, i otwieramy 
to, co nowe. Tradycyjnie w kul-
turze ludowej takim momen-

tem była jednak Wigilia. Stąd 
takie nagromadzenie w obrzę-
dowości wigilijnej wielu prak-
tyk, które miały kreować nowy 
początek – wyjaśnia. Kolędnicy 
przychodzili do domów z życze-
niami pomyślności, płodności 
i kreacji nowego czasu w drugi 
dzień świąt Bożego Narodzenia, 
ale nie tylko. Podobne pochody 
odbywały się również w okoli-
cach Nowego Roku i w okresie 
zapustów, na zakończenie kar-
nawału i tuż przed początkiem 
Wielkiego Postu.

Dorota Jasnowska wyjaśnia, 
że przygotowana przez nią wy-
stawa ma pokazać kolędników 
jako aktorów teatru obrzędo-
wego. Dzieli się refleksją, że 
we wszelkich opracowaniach 
kolędnicy stoją trochę z boku. 
– Kojarzą się z obrzędowością 
bożonarodzeniową, ale często 
ich funkcja ograniczana była 
tylko do form kolędniczych, 
które przedstawiali. Tymcza-
sem to były niezwykle barw-
ne grupy, których celem było 
danie występu. Sceną był dom 
gospodarzy, do którego wpada-
li i czynili wiele hałasu okre-
ślonymi praktykami rytual-
nymi – zauważa. Ich obecność 
i przedstawienie miały zapew-
nić zdrowie i pomyślność. Ku-
ratorka dodaje, że wśród śpie-
wanych kolęd były również te... 

Zaklinacze czasuJeszcze nie tak 
dawno temu 
okres po Bożym 
Narodzeniu 
kojarzył się 
nam nie tylko 
z zabawami 
karnawałowymi. 
Zwłaszcza 
w mniejszych 
miejscowościach 
popularniejsze 
były korowody 
kolędników.  
To zanikająca 
tradycja.
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▲ Przygotowanie wystawy nie było łatwe, bo każdą postać trzeba 
było wyposażyć we wszystkie detale. Po prawej maska „Maciduli” 
z grupy Dziadów Noworocznych, wyk. Stanisław Kuchejda 
z miejscowości Cięcina w powiecie żywieckim (rok 1993).

▲ Na pierwszym planie kolędniczy niedźwiedź, z tyłu kamela  
ze Świbia.
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piętnujące panny, które jeszcze 
nie wyszły za mąż, a powinny. 
Były też pieśni skierowane do 
gospodarzy, którzy niewłaści-
wie prowadzili swoje gospo-
darstwo.

nie z tego świata
Nieodłącznymi elementa-

mi występów kolędników były, 
oczywiście, muzyka instrumen-
talna i pieśni, ale całość dopeł-
niały gwara i stroje. – Kostiu-
my przygotowywali sami. Były 
niezwykle barwne, ale kolor nie 
miał wielkiego znaczenia. Cho-
dziło o to, by kolędnik się wy-
różniał. Stąd frędzle z bibuły, 
absurdalne łączenia kolorów 
i tkanin. To wszystko determi-
nowało bycie „osobą nie z tego 
świata”. Uczestnicy mieli być 
ubrani inaczej niż na co dzień. 
Kostium miał być teatralny, bo 
kolędnik to aktor, który miał 
zaprezentować swoją kwestię 
przed gospodarzami – zaznacza.

Odnosząc się do warstwy 
słownej, D. Jasnowska tłumaczy, 
że ról kolędnicy także uczyli się 
sami, a teksty były często prze-
kazywane z pokolenia na po-
kolenie. – Jeśli ojciec był w gru-
pie kolędniczej Herodem, to jego 
syn tę rolę po nim przejmował 
– wyjaśnia. W pochodach były 
również maszkary, które – we-
dług dawnych wierzeń – były 
uosobieniem sił magicznych. 
Wśród zwierzęcych były m.in. 
turonie, symbolizujące zdrowie, 
tężyznę fizyczną i płodność. – 
To postać symboliczna – gło-
wa zwierzęcia, którą prowadzi 

kolędnik ukryty za jakąś kapą. 
Wchodząc do domu, składano 
życzenia i wierzono, że „tam, 
gdzie turoń (lub koza) wchodzi, 
tam się żytko rodzi”– opowia-
da. W ich towarzystwie często 
pojawiali się mężczyźni w prze-
braniach dziadów lub innych 
niezwykłych, zamaskowanych 
postaci.

Jak zaznacza, ciekawym 
zwyczajem praktykowanym 
na Dolnym Śląsku były draby 
noworoczne – przebierańcy 
w  charakterystycznych sło-
mianych strojach. Natomiast 
na Górnym Śląsku czymś wy-
jątkowym jest pochód... miko-
łajów. Odbywa się on w Adwen-
cie, wówczas, gdy w kulturze 
ludowej panują zwykle cisza 
i spokój. Przygotowanie do Bo-
żego Narodzenia wymaga prze-
cież określonych zachowań. 
– W dniu odpustu św. Miko-
łaja odbywają się kolędnicze 
pokazy. Są zarówno mikołaje 
czarne, jak i białe – tu ciągle 
rozgrywa się walka dobra ze 
złem – przekonuje.

Inny m karnawałow y m 
zwyczajem ludowym było wo-
dzenie niedźwiedzia, które od-
bywało się w czasie ostatków. 
Kuratorka opowiada również 
o tym, że kolędnicze postacie 
były różne w zależności od re-
gionu. – Na przykład w górno-
śląskim Świbiu bohaterem jest... 
wielbłąd, zwany w gwarze ślą-
skiej kamelą – dodaje.

Wystawa jest dostępna dla 
zwiedzających do 4 lutego.

  •
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▲ Nie mogło zabraknąć kolorowych gwiazd oraz stajenek 
z Dolnego i Górnego Śląska, w tym wykonanych przez znanego 
rzeźbiarza, twórcę szopek i masek obrzędowych Jerzego Hulkę 
z Łękawicy koło Żywca. ▲ Dorota Jasnowska.

▲ Grupa z Dolnego Śląska (rok 1971).

▲ Wodzenie niedźwiedzia, 
Daniec w okolicach Opola 
(rok 1966).

▲ Rzeźba, wyk. Tadeusz 
Mirowski (rok 1977).

▲ Stroje mikołajów z Łąki k. Pszczyny.
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S zczególnie ważne dla wrocławskie-
go Kościoła było ogłoszenie przez 
abp. Józefa Kupnego zamiaru zwo-
łania „Diecezjalnego synodu o na-

wróceniu i odnowie Kościoła” pod hasłem: 
„Uczyńcie wszystko, co wam mówi Syn”, 
który rozpocznie się w maju 2024 roku. 
Metropolita zapowiedział go 1 kwietnia, 
świętując 40. rocznicę swoich święceń 
kapłańskich. Etap presynodalny rozpo-
czął się we wrześniu.

Ewangelizacja, Biblia,  
nowy biskup
Początek roku część z nas witała na Eu-

ropejskim Spotkaniu Młodych w Rostocku. 
Chrześcijanie Kościołów wschodnich wyjąt-
kowo licznie – ze względu na uchodźców 
z Ukrainy – obchodzili Boże Narodzenie 
i Święto Jordanu. Co ciekawe, grekokatolicy 
tym razem narodziny Jezusa wspominali 
dwa razy w ciągu roku, bo świętowali tak-
że 25 grudnia, po raz pierwszy obchodząc 
tę uroczystość w tym samym terminie, co 
rzymscy katolicy.

Niedziela Słowa Bożego oraz później-
sza Niedziela Biblijna obchodzone były na 
Ostrowie Tumskim po raz pierwszy w szcze-
gólnie uroczystej formie – za sprawą Insty-
tutu Nauk Biblijnych przy PWT i Inicjatywy 
Biblijnej „Lumen Vitae”. Powróciły w archi-
diecezji kolejne inicjatywy, zawieszone na 
czas pandemii, jak Międzyduszpasterski Bal 
Karnawałowy, rozwijane były rozpoczęte 
wcześniej dzieła, jak adoracja Najświętszego 
Sakramentu w kaplicy na Dworcu Głównym 
PKP we Wrocławiu. Przy sanktuarium Gol-
goty Wschodu w parafii redemptorystów 
zaczęła działać nowocześnie zaaranżowana 
izba pamięci.

W ramach inicjatywy „Dolny Śląsk ze 
św. Janem Pawłem II” odbył się cykl spotkań 

modlitewnych i artystycznych oraz debat 
poświęconych Janowi Pawłowi II (m.in. do-
tyczących jego postawy wobec pedofilii 
w Kościele). Niedziela Miłosierdzia Bożego 
po raz kolejny wiązała się z inicjatywami 
wychodzącymi poza kościelne mury, jak 
ewangelizacja na rynku wrocławskim, ko-
ordynowana przez Katolików na Ulicy. To 
dzięki nim, po trwających przez cały rok co-
miesięcznych czuwaniach, odbył się kolejny 
Weekend Ewangelizacyjny, towarzyszący 
obchodom ku czci św. Jana Chrzciciela. Waż-
nymi wydarzeniami ewangelizacyjnymi 
były również m.in. koncerty uwielbieniowe 
w uroczystość Bożego Ciała oraz lipcowe 
ekumeniczne spotkanie „ChwałaMu” na 
stadionie wrocławskim Tarczyński Arena.

W katedrze święcenia kapłańskie otrzy-
mało w tym roku 11 mężczyzn (10 z semi-
narium diecezjalnego i 1 klaretyn). Ksiądz 
Piotr Wawrzynek, dotychczasowy pro-
boszcz parafii pw. św. Jadwigi Śl. we Wrocła-
wiu-Leśnicy, przyjął 15 kwietnia święcenia 
biskupie, stając się biskupem pomocniczym 
diecezji legnickiej.

Pielgrzymowanie,  
synod, jubileusze
3 czerwca odbyła się pierwsza piesza 

pielgrzymka do grobu (w Krzydlinie Małej) 
oraz do miejsca męczeństwa bł. s. Marii Acu-
tiny Goldberg, jednej z 11 beatyfikowanych 
rok wcześniej męczennic elżbietańskich. 
Letni czas to m.in. XXX Salwatoriańskie 
Forum Młodych w Dobroszycach, kolej-
ne Biwaki Ojca z Dzieckiem, organizowa-
ne przez Fundację dla Rodziny, 43. Piesza 
Pielgrzymka Wrocławska, Światowe Dni 

Młodzieży w Lizbonie, w których wzięło 
udział wielu młodych z naszej archidie-
cezji, jubileuszowa 40. edycja Obozu Ada-
ptacyjnego Duszpasterstw Akademickich 
Wrocławia i Opola oraz kolejne spotkanie 
młodych na Ślęży.

W 2023 r. przypadła 60. rocznica ogło-
szenia bł. Czesława patronem Wrocławia. 
Wśród jubileuszy można wspomnieć m.in. 
40-lecie wspólnoty Hallelu Jah, jubileusze 
parafii w Świerczowie, Wołowie, wrocław-
skich parafii pw. św. Faustyny i NMP Nie-
ustającej Pomocy, 30-lecie sanktuarium 
Matki Bożej Łaskawej we Wrocławiu. Pauli-
ni rozpoczęli obchody 25-lecia swojej obec-
ności we Wrocławiu. 30-lecie obchodziło 
także Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży, 
a 40-lecie – wrocławskie koło Towarzystwa 
Pomocy św. Brata Alberta.

7 października abp Kupny poświęcił 
kościół pw. NMP Fatimskiej w Oleśnicy. Ko-
lejne diecezjalne obchody Światowego Dnia 
Młodzieży odbyły się w uroczystość Jezusa 
Chrystusa Króla Wszechświata.

Nie brakło pożegnań. Początek 2023 r. 
to czas, kiedy żegnaliśmy Benedykta XVI 
(zm. 31.12.2022 r.), wspominając jego dawne 
wizyty we Wrocławiu, Oleśnicy, Trzebnicy, 
Henrykowie. 6 stycznia zmarł ks. prof. Ro-
man Rogowski, znany wrocławski teolog, 
miłośnik gór, a 16 czerwca – Elżbieta Kra-
wiec, zaangażowana w duszpasterstwo dzie-
ci i młodzieży, pracująca przez długie lata 
m.in. w dziekanacie Papieskiego Wydziału 
Teologicznego.

Trwają spotkania zespołów presyno-
dalnych w parafiach i w rejonach.

oprac. agata cOmBiK
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Jak go zapamiętamy? 
Oto krótkie spojrzenie 
na wydarzenia ostatnich 
12 miesięcy w archidiecezji 
wrocławskiej.

▼ Ostrów Tumski.
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W rocławskie obchody świę-
ta państwowego 27 grud-

nia odbyły się na cmentarzu 
św. Wawrzyńca. Zorganizowa-
ło je Oddziałowe Biuro Upamięt-
niania Walk i Męczeństwa In-
stytutu Pamięci Narodowej we 
Wrocławiu. Spośród powstań-
ców wielkopolskich, którzy po 
wojnie osiedlili się w stolicy Dol-
nego Śląska, wielu spoczywa na 
wrocławskich cmentarzach. 
Groby trzech z nich – Jana Kan-

tego Dzierżykraj-Morawskiego 
herbu Nałęcz, Stanisława Gie-
rusza oraz Piotra Jarysza – zo-
stały odznaczone specjalnym 
insygnium „Ojczyzna swemu 
obrońcy”, w ramach projektu 
„Ocalamy”. – Dzierżykraj-Mo-
rawski to człowiek symbol. On 
na ratuszu poznańskim zawie-
sił biało-czerwoną flagę, kiedy 
powstanie się rozpoczynało. 

Przygotowywał się do momen-
tu walki, należał do ruchów pa-
triotycznych. Był zorientowany 
w sytuacji społeczno-politycz-
nej. Jego życiorys stał się życio-
rysem całego pokolenia – mó-
wił Wojciech Trębacz, naczelnik 
z wrocławskiego IPN.

Podczas uroczystości z asy-
stą wojskową odczytano na-
zwiska znanych powstańców 

wielkopolskich pochowanych 
na Dolnym Śląsku, np. w Zło-
toryi, Bierutowie, Żmigrodzie, 
Polanicy-Zdroju, Oleśnicy, Mi-
liczu czy Obornikach Śląskich. 
Jest ich niespełna 30. Ta lista 
nie jest zamknięta. – Część bo-
haterów powstania wielkopol-
skiego walczyła później w Ar-
mii Krajowej, w  powstaniu 
warszawskim. Oni dali wtedy 
świadectwo swojego patrioty-
zmu, a my dajemy świadectwo 
pamięci o tym dzisiaj. Powinni-
śmy w małych miejscowościach 
podpowiadać, że tam istnieją 
skromne, ale ważne miejsca 
– groby zwycięskich powstań-
ców – podkreślał W. Trębacz.

Niewielu wie, że jednym 
z powstańców, którzy stawili 
czoła niemieckiemu okupan-
towi i wygrali, był bp Andrzej 
Wronka, biskup pomocniczy 
wrocławski w latach 1957–1974. 
Jest pochowany na cmentarzu 
św. Wawrzyńca w grobowcu 
biskupów pomocniczych wro-
cławskich. maciej RaJFUR

Zwyciężyli 
jako jedyni
Wrocławianie obchodzili 
uroczyście narodowy Dzień 
Zwycięskiego Powstania 
Wielkopolskiego. 
niewielu wie, że w tym 
niepodległościowym 
zrywie walczył wrocławski 
biskup.

historia, z KtóreJ powinniŚmy być dumni

eKoinwestycJe w KoŚciele
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▲ Na Dolnym Śląsku spoczywa kilkudziesięciu powstańców 
z 1918–1919 roku. Jeden z nich to miejscowy hierarcha.

Budynek, w  którym dziś 
działają aż trzy podmioty 

prowadzone przez wrocław-

ską Caritas – Specjalny Ośro-
dek Szkolno-Wychowawczy, 
Warsztaty Terapii Zajęciowej 
i  Dom Pomocy Społecznej – 
został wybudowany w latach 
1892–1894. Mimo że w swojej 
historii przechodził już kilka 
modernizacji, wciąż potrzeba 
nowych inwestycji. – Obiekt 
jest naprawdę wyjątkowy i nie 
mam wątpliwości, że te pienią-
dze są tutaj bardzo potrzebne, 
ale będą też dobrze spożytko-
wane – zaznaczył Artur Mi-
chalski, wiceprezes Narodowe-
go Funduszu Ochrony Środo-
wiska i Gospodarki Wodnej. 
To właśnie ta instytucja sfi-
nansuje termomodernizację. 
Pieniądze pochodzą z budże-
tu państwa. Zauważył, że ze 
względu na zabytkowy charak-
ter obiektu koszty są jeszcze 
wyższe, ale dzięki inwestycji 

znacząco zmniejszy się emisja 
zanieczyszczeń, a zwiększą się 
oszczędności w związku ze zu-
życiem energii.

Arcybiskup Józef Kupny 
wyraził ogromne zadowolenie, 
że współpraca między Kościo-
łem a instytucjami państwowy-
mi owocuje takimi ważnymi 
decyzjami. – W ostatnich latach 
Kościół bardzo mocno akcentu-
je sprawy ekologii. Papież Fran-
ciszek przypomina nam, że je-
steśmy odpowiedzialni za śro-
dowisko, w którym żyjemy, i że 
ono oddziałuje na nasze życie 
i powinniśmy je chronić. Myślę, 
że te prace termomoderniza-
cyjne, które za moment się roz-
poczną, wpłyną też na poprawę 
jakości życia tych, którzy w tym 
miejscu mieszkają, pracują i się 
uczą – mówi metropolita. Ak-
tualnie z kompleksu korzysta 
prawie 200 osób z niepełno-
sprawnościami.

Ksiądz Dariusz Amrogo-
wicz, dyrektor wrocławskiej 
Caritas, podkreśla, że na razie 
nie wiadomo, ile będzie kosz-
tował remont. – Musimy prze-
prowadzić dokładną inwen-
taryzację i wtedy będziemy 
wiedzieć, o jakiej ostatecznie 
kwocie mówimy. Bierzemy też 
pod uwagę zmiany na rynku 
pracy i dość duże wahania cen 
materiałów budowlanych. To 
wszystko ma wpływ na wy-
cenę – zaznacza. Przyznaje 
jednak, że szacunki mówią 
o 17–18 mln zł. Prace obejmą 
wymianę pokrycia dachowe-
go, ocieplenie dachu i stropu, 
a także wymianę wszystkich 
okien i drzwi. Zostaną wymie-
nione również instalacje c.o. 
i wody użytkowej, zamonto-
wane zostaną pompy ciepła 
i zintegrowana z nimi insta-
lacja fotowoltaiczna.

Karol BiałKOWSKi

Ogromny zabytkowy 
obiekt należący do Caritas 
Archidiecezji Wrocławskiej 
czeka termomodernizacja.

Oszczędnie i przyjaźnie

▲ Stan strychu i poszycia 
dachowego jest fatalny.
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maciej RaJFUR
maciej.rajfur@gosc.pl

D olnośląski Ośrodek Do-
skonalenia Nauczycie-
li wraz z Wydziałem 
Duszpasterskim wro-

cławskiej kurii zorganizował 
szkolenie dla nauczycieli religii 
pt. „Ochrona dzieci i młodzieży 
w archidiecezji wrocławskiej”. 
Świadomość katechetów wobec 
przestępstw na nieletnich jest 
dzisiaj wręcz obowiązkowa.

Od kiedy 
przestępstwo
Niezwykle ważny aspekt to 

ochrona dzieci w kontekście ko-
deksów karnego i prawa kano-
nicznego. Jako pierwszy wysu-
wa się tutaj art. 240 Kodeksu 
karnego, mówiący o tym, że 
jeśli masz wiadomość o moż-
liwości popełnienia przestęp-
stwa lub o jego popełnieniu, po-
winieneś poinformować organ 
ścigania. Jeżeli tego nie zrobisz, 
sam popełniasz przestępstwo. 
Także w przypadku przestęp-
stwa wobec nieletnich. Ksiądz 
dr Bartosz Trojanowski zauwa-
ża, że podniesiono granicę kary 
za obcowanie płciowe z nielet-
nimi z 12 do 15 lat pozbawienia 
wolności. Prawo kanoniczne 
również reguluje te kwestie 
i zostało znowelizowane. Cho-
dzi o popełnienie grzechu wo-
bec małoletnich, dotyczącego 
szóstego przykazania.

– Kodeks prawa kanonicz-
nego mówi nie tylko o duchow-
nych, ale także o świeckich, 
którzy w Kościele posiadają 
jakąś godność albo funkcję. 

To obejmuje właśnie stanowi-
sko katechety, który otrzymał 
misję od biskupa diecezji. Jeśli 
dopuści się przestępstwa wo-
bec małoletnich, podlega pra-
wu kościelnemu, czyli zosta-
nie pozbawiony swojej funkcji 
– mówi ks. Trojanowski. Co do 
zasady normy prawa kanonicz-
nego są ostrzejsze, wymagające 
i radykalniejsze niż prawo kar-
ne. Jednak praktyka pokazu-
je, że są różnie przestrzegane. 
– Może się tak zdarzyć, że osoby 
zostaną ukarane kanonicznie, 
nawet jeśli nie złamały prawa 
karnego. Przykład? W prawie 
państwowym obowiązuje zakaz 
obcowania seksualnego z czło-
wiekiem 15-letnim i młodszym, 
zaś w prawie kościelnym mało-

letni to ten, który nie ukończył 
18 lat – tłumaczy kapłan.

Prawo kanoniczne obejmuje 
ochroną nie tylko nieletnich, 
ale i osoby niepełnosprawne in-
telektualnie, a także te z ochro-
ną prawną, czyli np. w relacji 
przełożony–podwładny. – Defi-
nicja przestępstwa, czyli grze-
chu wobec szóstego przykaza-
nia, ma bardzo szeroki zakres. 
Może obejmować stosunek sek-
sualny bez zgody, jak i za zgodą. 
W Kościele katolickim nie ma 
znaczenia, czy doszło do tego 
za przyzwoleniem osoby nie-
letniej, czy nie. – Już rozmowy 
i propozycje w kwestii seksual-
ności stają się przestępstwem, 
także te prowadzone za pomocą 
środków komunikacji. Wiado-

mości nacechowane erotycznie, 
seksualnie także – uwrażliwia 
ks. Trojanowski.

nieznajomość 
prawa szkodzi
W prawie kanonicznym za-

kres możliwości popełnienia 
przestępstwa na tle seksualnym 
jest szerszy, przez to działania 
prewencyjne powinny być od-
powiednie. – To, że ktoś został 
oskarżony i oddalony od jakiejś 
posługi, nie oznacza od razu, że 
jest winny. To po prostu środ-
ki zaradcze, które nie są karą 
i tak powinny być postrzegane. 

Jak chronić dzieci i siebie?
Krzywda wobec małoletnich to nie tylko złamanie prawa karnego  
czy kanonicznego. Ona może zacząć się jeszcze na etapie relacji, codziennych zajęć.  
Ludzie Kościoła powinni być na to szczególnie wyczuleni.

▲ Jako dorośli mamy  
duży wypływ  
na młodych ludzi. 
Dlatego powinniśmy ich 
zauważać, akceptować.
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Obowiązuje domniemanie nie-
winności. Proces i dochodzenie 
mogą w Kościele trwać nawet 
kilkanaście miesięcy, ponieważ 
Stolica Apostolska nadzoruje 
takie przypadki. To dobrze, bo 
sprawa jest wówczas wolna od 
nacisku mediów czy lokalnej 
społeczności – twierdzi ks. Tro-
janowski.

Każdy wierny – zarówno 
duchowny, jak i świecki – zo-
bowiązany jest zaznajomić się 
z przepisami oraz swoją wie-
dzę aktualizować. – Obowią-
zek poznania tych przepisów 
działa na naszą korzyść, choć-
by w przypadku zgłoszenia do 
organów ścigania możliwości 
popełnienia przez nas przestęp-
stwa. Wszystkie osoby zaanga-
żowane w działalność różno-
rodnych instytucji kościelnych 
muszą mieć tego świadomość – 
apeluje były delegat ds. pomo-
cy ofiarom wykorzystywania 
seksualnego osób małoletnich.

Osoby, które dowiedzą się 
o przestępstwie dokonanym 
przez duchownego lub inną 
osobę związaną z Kościołem, 
zobowiązane są  do poinfor-
mowania delegata ds. ochrony 
dzieci i młodzieży. Nieważne, 
kogo dotyczy oskarżenie czy 
informacja. Delegat udzieli in-
strukcji, w jaki sposób należy 
postępować. To on w pierw-
szym momencie organizuje 
dochodzenie wstępne i proce-
durę. Istnieje możliwość, że ka-
techeta padnie ofiarą niesłusz-
nego oskarżenia. Wówczas on 
sam może skontaktować  się 
z  delegatem, by dowiedzieć 
się, jak się bronić przed oskar-
żeniem, jak się przygotować. 
Również Fundacja św. Józefa 
pomaga osobom, które zostały 
skrzywdzone bezpodstawnymi 
oskarżeniami. Funkcjonują re-
gionalne centra dla takich osób. 
W archidiecezji wrocławskiej 
w 2024 r. powstanie specjalny 
punkt konsultacyjny z pomocą 
prawną dla katechetów.

Wysłuchać, 
towarzyszyć
Na zagrożenie krzywdy wo-

bec osób nieletnich trzeba spoj-

rzeć także z drugiej strony – 
kondycji psychicznej uczniów. 
– A jest ona bardzo słaba. Bada-
nia pokazują, że więcej niż po-
łowa uważa, iż jest do niczego. 
Co trzeci uczeń myśli, że jego 
wartość zależy od akceptacji 
innych. Co trzeci ma też po-
dejrzenie depresji i czuje się 
samotny. 70 proc. nie korzysta 
pomocy psychologa szkolnego. 
20 proc. ogląda filmy porno-
graficzne. 43 proc. objada się 
lub głodzi. 16 proc. się okale-
cza. To zatrważające! – mówi 
Ewa Węgielska, psycholog.

Przytoczone dane są trud-
ne, ale dorośli muszą  się 
z nimi zmierzyć. – Ja widzę 
na co dzień samookaleczenia 
u uczniów. To nie jest moda, 
lecz pewien komunikat. Musi-
my wyjść z oceniania ich, któ-
re jest łatwe i daje nam wraże-
nie, że mamy problem z głowy. 
Wielu uczniów potrzebuje, że-
byśmy się nad nimi zatrzymali 
– zachęca psycholog.

Dlaczego młodzi żyją w po-
czuciu straty? Bo mają ogrom-
ny wybór. Jak coś wybieram, 
to coś innego tracę. – Musimy 
uczyć młodych tracić, cierpieć. 
To wszystko jest potrzebne 
w naszym procesie dojrzewa-
nia. Tylko młodzi tego nie chcą. 
Oni żyją w pędzie, często sa-
motni. Mówią mi w gabinecie 
o  doświadczeniu modlitwy. 
Widzę, że ona jest dla nich 
ważna. Trzeba im przypomi-
nać, że istnieje Bóg, do które-
go można się zwrócić – uważa 
E. Węgielska.

Zaznacza, że depresja nie 
jest wynikiem zbyt małej wia-
ry czy zbyt małych starań. To 
choroba, której nie leczy się 
herbatą i czekoladą, ale lekami. 
Nie należy udzielać „dobrych 
rad” typu: „Weź się w garść”, 
„Będzie dobrze”. Lepsze są ko-
munikaty: „Zależy mi na tobie”, 
„Widzę, że jest ci ciężko”, „Jak 
mogę ci pomóc?”.

– Jeżeli ktoś zauważy nie-
pokojące zachowanie u ucznia 
albo ktoś mu je zgłosi, nie zwle-
kajmy z rozmową z młodym 
człowiekiem. Zgłośmy to do 
szkolnego psychologa, ale nie 

odsyłajmy nastolatka od razu. 
Zainteresujmy się, podejmij-
my próbę kontaktu. Oczywi-
ście należy także powiadomić 
rodziców. Depresji często nie 
widać. Początek choroby łatwo 
przeoczyć. Musimy być uważ-
ni – apeluje psycholog. I dora-
dza, by raczej wysłuchać niż 
instruować. Dlaczego ważny 
jest w tych sytuacjach nauczy-
ciel religii? – A kto inny uczy 
prawdy? Jesteście dla uczniów 
spójni i prawdziwi. Oni wy-
czuwają, kiedy im się wciska 
kit. Dzieci wam ufają, bo wie-
dzą, że żyjecie tym, co głosicie. 
Wasze słowa są ważne. Nawet 
jeśli tego nie widzicie – podsu-
mowuje E. Węgielska.

akcja regeneracja
O psychologicznych spo-

sobach radzenia sobie ze stre-
sem opowiadała dr Agnieszka 
Jędrzejowska z Uniwersytetu 
Wrocławskiego. Podkreśliła, 
że każdy przechodzi stres na 
swój sposób, ponieważ mamy 
różne doświadczenia. Dlatego 
towarzyszą nam różne emocje. 
Stresujące mogą być też kwe-
stie nieoczywiste, jak małżeń-
stwo czy urlop. – Stres może 
być pozytywny i negatywny. 
Ten drugi to stan przytłacza-
jący, frustrujący; długotrwały 
prowadzi do problemów psy-
chologicznych. Przy stresie 
wytwarzają się kortyzol oraz 
adrenalina. One w pewnym 
stopniu są dobre. Ale jeśli jest 
ich za dużo, mogą prowadzić 

do zaburzeń – tłumaczy dr Ję-
drzejowska.

Objaśniała różne modele 
radzenia sobie ze stresem: na 
przykład bezpośrednia orien-
tacja na problem, który muszę 
rozwiązać, lub najpierw orien-
tacja na emocje – zanim wyko-
nam zadanie, potrzebuję się 
uspokoić. – Najzdrowszym 
sposobem jest przepracowa-
nie stresu w relacjach ja–Bóg, 
ja–przyjaciele. Bez tego czło-
wiek może uciekać w różne 
rzeczy, popadać w wewnętrz-
ne nękanie. Istnieje również 
model unikania, ale to strate-
gia na krótki czas. Zamraża-
my, zostawiamy pewne pro-
blemy. Niekiedy jest to dobre 
– przyznaje.

Relacje są jednym z głów-
nych źródeł naszych zasobów. 
Bezpieczne więzi budują poczu-
cie wartości. – Są takie potrze-
by, które realizujemy w relacji 
z podopiecznymi – uczniami, 
ale żeby to robić, sami musi-
my mieć takie doświadczenie. 
Stąd potrzebujemy tzw. akcji 
regeneracji. Dbajmy o relacje, 
ruch, pasje, sen. O regularną 
modlitwę, sakramenty, adora-
cję. Jako katecheci dążcie do wy-
chowania dzieci tak, żeby one 
stanęły w miejscu swojego po-
wołania, odkryły swoją praw-
dziwą tożsamość. Żeby dzieci 
wam uwierzyły, musicie sami 
pokazać wartość życia chrze-
ścijańskiego – podsumowuje 
dr Jędrzejowska.

 •

Do kogo się zgłosić po pomoc?

•  delegat ds. ochrony dzieci i młodzieży 
– ks. bartłomiej Kłos,  
tel.: (71) 327 11 10, e-mail: delegat@archidiecezja.wroc.pl

•  diecezjalny duszpasterz ds. pomocy duchowej ofiarom 
wykorzystywania seksualnego i ich rodzinom  
– ks. dr bartosz mitkiewicz, 
e-mail: pomocofiarom@archidiecezja.wroc.pl

•  Kurator kapłanów oskarżanych lub skazanych  
za wykorzystanie seksualne  
– ks. dr marian Kowalski,  
e-mail: ks.m.kowalski@archidiecezja.wroc.pl,  
tel.: (71) 327 11 02
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W i n c ent y  Urb a n 
przyszedł na świat 
w Grodzisku Dol-
nym w pobliżu Le-

żajska 13 lutego 1911 r. Zmarł 
13  grudnia 1983  r. we Wro-
cławiu. Pracował na Kresach, 
potem, jako repatriant, na Ślą-
sku Opolskim i we Wrocławiu. 
7 lutego 1960 r. otrzymał z rąk 
prymasa Stefana Wyszyńskie-
go święcenia biskupie. Była to 
pierwsza sakra we wrocławskiej 
katedrze po II wojnie światowej.

Wychował się w bardzo ubo-
giej rodzinie, w jednoizbowej 
chałupie. Po zakończeniu nauki 
w pobliskiej szkole podstawowej 
zdał pomyślnie egzamin do gim-
nazjum w Leżajsku. Wspominał 
potem, jak po egzaminacyjnych 
trudach wracał z mamą piecho-
tą do domu 13 km, bo pociągu 
już o tej porze nie było, a nikt 
z gospodarzy jadących furman-
kami nie wziął ich na wóz. Dłu-
gie dojazdy do szkoły oznaczały 
konieczność odrabiania lekcji 
w zatłoczonej poczekalni kole-
jowej i wieczorną naukę przy 
lampie naftowej. Latem mógł za-
siąść przy książkach dopiero po 
pracy w gospodarstwie, w którą 
tym bardziej musiał się angażo-
wać po śmierci ojca w 1925 roku. 
Po maturze rozpoczął forma-

cję w seminarium duchownym 
we Lwowie, a zarazem studia na 
lwowskim uniwersytecie. Jako 
kleryk propagował wychowanie 
do trzeźwości, m.in. jako prezes 
Koła Abstynentów.

Po święceniach kapłańskich 
(28 czerwca 1936 r.) pracował 
najpierw w Sokolnikach. Wie-
le uwagi poświęcał duszpaster-
stwu młodzieży z Akcji Kato-
lickiej, ale zorganizował też 
np. kursy koszykarski i ogrod-
niczy. Posługę pełnił następnie 
w Biłce Szlacheckiej, w Kamion-
ce Strumiłowej, a od września 
1940 r. znów w Biłce – jako ad-
ministrator parafii. Z tego czasu 
pochodzi relacja o Żydach ukry-
wających się w stodole przy ple-
banii, którym ks. Wincenty co-
dziennie zanosił jedzenie. Opu-
ścił Biłkę jako repatriant, razem 
z ostatnią wyjeżdżającą grupą 
parafian.

W październiku 1946 r. zo-
stał kierownikiem Archiwum 
i Muzeum Archidiecezjalnego 
oraz Biblioteki Kapitulnej we 
Wrocławiu. W 1947 r. obronił 
doktorat z historii Kościoła. Był 
wykładowcą w  seminariach 
duchownych i nie tylko. Gdy 
w marcu 1974 r. zmarł kard. Bo-
lesław Kominek, przez niemal 
2 lata zarządzał archidiecezją 

jako wikariusz kapitulny. Wie-
lu widziało w nim odpowied-
niego kandydata na następcę 
abp. Kominka. Ostatecznie, po 
odrzucaniu przez ówczesne wła-
dze państwowe kolejnych osób 
proponowanych przez Kościół, 
ordynariuszem wrocławskim 
został bp Henryk Gulbinowicz.

Jak wspomina ks. Józef Man-
dziuk w swojej „Historii Kościo-
ła katolickiego na Śląsku”, był 
człowiekiem ogromnej prawo-
ści. W 1955 r. został pozbawiony 
na pewien czas możliwości wy-
kładania we wrocławskim semi-
narium za odmowę podpisania 
listu protestacyjnego przeciw 
papieżowi Piusowi XII. Studen-
tów mobilizował do pilnej nauki 
(znane były jego „szybkie kart-
kówki”). Przez 37 lat (!) służył 
jako kapłan i wykładowca elż-
bietankom. U początku tej posłu-
gi była krótka rozmowa z s. Ro-
mulą, którą spotkał na Ostrowie 
Tumskim 4 listopada 1946 roku. 

Wkrótce codziennie zaczął od-
prawiać w kaplicy sióstr Msze 
Święte o 5.30. Przychodził tam 
dzień w dzień już na 5.00, na 
modlitwę brewiarzową. Jeszcze 
przed święceniami kapłańskimi 
postanowił, że brewiarz odma-
wiać będzie przed Najświętszym 
Sakramentem i był temu wier-
ny (np. o 14.00 modlił się w ka-
tedrze, a jeśli w tym czasie był 
w podróży, kierowca zatrzymy-
wał się mniej więcej o tej porze 
przy najbliższym kościele). Był 
zwolennikiem żelaznej konse-
kwencji, jeśli chodzi o plan dnia. 
Codziennie wstawał o 4.30, na-
wet jeśli do północy przesiady-
wał nad archiwaliami, konty-
nuując pracę naukową.

Każdemu odpisywał na li-
sty, i to natychmiast. Był wier-
ny przyjętym zobowiązaniom. 
Kiedyś w Bardzie Śl. odprawił 
Mszę św. i głosił kazanie, mimo 
że w drodze do kościoła złamał 
nogę w stopie. Był miłośnikiem 
porządku (mawiał, że „książka 
postawiona na niewłaściwym 
miejscu jest książką straconą”). 
Powtarzał, że „niczego nie nale-
ży czynić kosztem modlitwy”.

– Jeśli dzisiaj za Janem Paw-
łem II chętnie powtarzamy, że 
Wrocław jest „miastem spo-
tkań”, to w moim przekonaniu 
bp. Urbana można nazwać „czło-
wiekiem spotkania”, bo w swojej 
posłudze duszpasterskiej, na-
ukowej służył spotkaniu dzie-
dzictwa Kresów z dziedzictwem 
ziemi śląskiej – mówił abp Józef 
Kupny w czasie konferencji po-
święconej bp. Wincentemu.

Biskup Urban spoczął 
w krypcie wrocławskiej kate-
dry.

agata cOmBiK

z Kresów na dolny ŚląsK

Minęła 40. rocznica 
śmierci  
bp. Wincentego 
Urbana.  
Duszpasterz i historyk, 
przyjaciel prostych 
ludzi i miłośnik 
archiwaliów  
był tytanem pracy, 
wiernym codziennej 
rozmowie z Bogiem.  
Inspirować może  
nie tylko kapłanów.

ład w książkach i w życiu

gOŚĆ 
WROcłaWSKi

KontaKt:
ul. Katedralna 3, 50-328 Wrocław 
e-mail: wroclaw@gosc.pl

redaGuJą:
Karol Białkowski 
– kierownik oddziału tel. 666 026 773 
Agata Combik tel. 666 026 774 
Maciej Rajfur tel. 664 006 674
reKlama:
reklama@igomedia.pl, tel. 32 608 80 84

▲ Sylwetka biskupa 
została przypomniana 
podczas konferencji 
naukowej, organizowanej 
w Grodźcu k. Opola 
i we Wrocławiu, 
z udziałem m.in. PWT 
i Obserwatorium 
Społecznego.

m
at

er
ia

ły
 o

rG
an

iz
at

o
ró

w



Iwww.zgg.gosc.pl

gość zielonogórsko-gorzowski

D
ie

ce
zj

a 
zi

el
on

og
ór

sk
o-

go
rz

ow
sk

a

www.zgg.gosc.pl

7 stycznia 2024 
nr 1/1020

E ucharystii przewodni-
czył sam jubilat, a homi-
lię wygłosił bp Tadeusz 
Lityński. – Jako bisku-

pi, kapłani, diecezjanie wciąż 
zachwycamy  się twoją kon-
dycją, przez co wielokrotnie 
trudno nam za tobą nadążyć, 
i pytamy nieraz między sobą: 
„Skąd te siły, skąd ta młodość?” 
– mówił bp Lityński. – Miesz-
kając od lat przy tobie, wiem, 
że z wiernego trwania przed 
Panem. Święty Szczepan wziął 
Boże siły z  otwartego nieba 
i dzięki temu mógł więcej, niż 
pewnie sam wymarzył. Jesteś 
dla nas świadkiem, że i  nad 

nami niebo jest ciągle otwar-
te – dodał.

Na zakończenie Mszy św. pa-
dło wiele ciepłych słów od bis- 
kupów, kapłanów i świeckich. 
Odczytano także list papieża 
Franciszka przesłany jubila-
towi. Oto jego krótki fragment: 
„Szczerym sercem gratulujemy 
radosnego świętowania, a także 
pasterskiej posługi pełnionej 
prawdziwie z gorliwością i mą-
drością dla dobra duchowego 
i rozwoju wspólnoty diecezjal-
nej zielonogórsko-gorzowskiej”. 
Tego dnia metropolita szcze-
cińsko-kamieński abp Andrzej 
Dzięga wręczył bp. Pawłowi So-
sze Wielki Order Świętego Ot-
tona z Bambergu.

Tuż przed błogosławień-
stwem głos zabrał sam jubi-
lat, który powiedział, że wraz 
z wiekiem lepiej się rozumie 
sens słów z doksologii: „Tylko 
Tyś jest Święty, tylko Tyś jest 
Panem, tylko Tyś Najwyższy”. 
– W młodości kapłańskiej, kie-
dy wszyscy chwalili, dzięko-
wali, obdarzali podarunkami, 
wydawało się, że ja też jestem 
święty i ja też jestem panem, 
bo tylu ludzi mnie słucha, a na-
wet, że jestem najwyższy, bo 
przybywa obowiązków i urzę-
dów – mówił biskup. – Z bie-

giem lat słowo „tylko” z modli-
twy uwielbienia Boga zaczęło 
przypominać mi odwieczną 
prawdę, że nie jestem świętym, 
ale grzesznikiem. Nie jestem 
panem, ale sługą. Nie jestem 
najwyższy, ale najniższy – do-
dał.

Dla wielu środowisk bp Pa-
weł Socha to osoba bliska. – Dla 
nas to przede wszystkim wzo-
rowy i pracowity kapłan, odda-
ny Kościołowi, Polsce i ludziom 
– podkreśla Augustyn Wier-
nicki, prezes Stowarzyszenia 
Pomocy Bliźniemu im. Brata 
Krystyna w Gorzowie Wlkp. 
– To wielki intelektualista, któ-
ry ma ogromną wiedzę, przede 
wszystkim teologiczną. Jego ka-
zań dobrze się słucha, można 
z nich wyciągać bardzo wiele 
treści, które trafiają do człowie-
ka. Takim go znam już kilka-
dziesiąt lat – dodaje.

Na uroczystość do Gorzowa 
Wlkp. przyjechała nie tylko ro-
dzina bp. Pawła Sochy, ale także 
sługi Bożego bp. Wilhelma Plu-
ty, u boku którego przez wiele 
lat posługiwał jubilat. – Księdza 
biskupa znamy już od dawna 
i napisaliśmy mu na kartce, że 
dziękujemy za 50 lat przyjaź-
ni – wyjaśnia Gabriela Malec.

 kk

Święto całeJ diecezJi

W 50. rocznicę 
święceń biskupich 
bp Paweł Socha 
dziękował Bogu 
i ludziom za lata 
posługi. Uroczystości 
odbyły się 26 grudnia 
w kościele 
pw. Pierwszych 
Męczenników Polski 
w Gorzowie Wlkp. 

Jesteś dla nas świadkiem

▲ Mszę św. koncelebrowali arcybiskupi i biskupi z całej Polski z przewodniczącym KEP 
abp. Stanisławem Gądeckim.
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W   całym regionie odby-
ły się uroczystości z oka-

zji Narodowego Dnia Zwycię-
skiego Powstania Wielkopol-
skiego, które zostało ustanowio-
ne w 2021 roku, aby upamiętnić 
niepodległościowy zryw Pola-
ków z 1918 roku. Towarzystwo 
Pamięci Powstania Wielkopol-
skiego 1918/1919 zorganizowało 
27 grudnia uroczystości w: Go-
rzowie Wlkp., Skwierzynie, Su-
lechowie, Witnicy, Wschowie 
i Zielonej Górze. Co roku po-

tomkowie zapalają znicze na po-
wstańczych mogiłach. – Przez 
wiele lat szukaliśmy grobów 
powstańców. Teraz łatwo jest 
je znaleźć, bo mamy rzetelnie 
przygotowane listy, ale naj-
pierw musieliśmy je stworzyć 
i odnaleźć kolejno miejsca po-
chówku każdego powstańca 
– wyjaśnia Błażej Mościpan, 
wiceprezes Lubuskiego Od-
działu Towarzystwa Pamięci 
Powstania Wielkopolskiego. 

kk

lUBUSKiE 

ZNICZE NA 
POWSTAńCZyCH 
GROBACH

W  wypełnionej po brzegi 
katedrze 27 grudnia wy-

brzmiały tradycyjne polskie 
kolędy i pastorałki. Po raz ko-
lejny do wspólnego świętowa-
nia Bożego Narodzenia zapro-
sił zespół Nowonarodzeni oraz 
Gorzowska Orkiestra Dęta. To 
nie był jednak zwykły koncert. 
– Dla nas to oczywiście wyda-
rzenie duchowe. Cały Adwent 
rozważaliśmy i medytowaliśmy 
nad ponownym przyjściem Je-
zusa i dziś możemy poczuć się 
jak na jakimś przyjęciu urodzi-
nowym, kiedy solenizant jest 
w centrum – podkreśla Anita 
Bohdanowicz z Nowonarodzo-

nych. – Kolędy to pieśni uwiel-
bienia, skoncentrowane na kon-
kretnym wydarzeniu. Są dla 
nas też możliwością ewangeli-
zowania w przystępny dla słu-
chacza sposób, ponieważ wszy-
scy je znają. A poza tym w trak-
cie koncertu staramy się, aby 
był on przepełniony rozważa-
niami na temat wydarzeń w Be-
tlejem, co w połączeniu z pie-
śniami daje nam prawdziwie 
duchowe spotkanie – dodaje. 
Kolędy w wykonaniu zespo-
łu Nowonarodzeni będziemy 
mogli usłyszeć także podczas 
gorzowskiego Orszaku Trzech 
Króli. kk

U roczystości pogrzebowe 
śp. ks. kan. Józefa Droz-

da odbył y  się 21 grudnia 
w Słońsku, gdzie przez wiele 
lat posługiwał jako proboszcz. 
Przewodniczył im bp  Tade-
usz Lityński. Ks. Józef Drozd 
urodził się 21 lutego 1948 r. 
w Pogorzeliskach niedaleko 
Lubinia. Święcenia kapłań-
skie przyjął 29 kwietnia 1979 
r. w  kościele katedralnym 

w Gorzowie Wlkp. Był pro-
boszczem parafii NSPJ w Gło-
gowie, Jakubowie, Krzeszy-
cach, a w 2005 r. został pro-
boszczem parafii pw. Matki 
Bożej Częstochowskiej w Słoń-
sku. W 2023 r. przeszedł na 
emeryturę, ale nadal miesz-
kał na plebanii w  Słońsku 
i pomagał swojemu następcy. 
W 2012 r. otrzymał tytuł ka-
nonika R.M.  kk

gORZóW WlKP.

Jak na przyjęciu urodzinowym

▲ Wojewódzkie uroczystości odbyły się tym razem we Wschowie.
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▲ Przygotowanie koncertu to nie lada wyzwanie. Najpierw zespół 
i orkiestra mieli osobne próby, a potem wspólne.
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DiEcEZJa

Odszedł kapłan
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▲ Ks. kan. Józef Drozd zmarł 17 grudnia w 76. roku życia i 45. roku 
kapłaństwa, był emerytowanym proboszczem parafii pw. Matki 
Bożej Częstochowskiej w Słońsku.
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W  ramach programu diecezjalna 
Caritas angażuje mieszkańców 
schronisk aktywizujących dla 
bezdomnych mężczyzn w Zielo-

nej Górze i Żukowicach k. Głogowa w wo-
lantariat akcyjny i systematyczny. 

całościowe podejście
Dziś problem bezdomności wymaga in-

nego podejścia. – Chodzi o taką pracę z oso-
bami, które znalazły się w trudnej sytuacji, 
by możliwie szybko odzyskały kontrolę 
nad własnym życiem i poczucie sprawstwa 
– zauważa dr hab. Mariusz Kwiatkowski 
z Instytutu Socjologii Uniwersytetu Zielo-
nogórskiego. – Prekursorem tego podejścia 
w Polsce jest Fundacja Pomocy Wzajemnej 
„Barka”, która prowadzi działalność nie tyl-
ko w kraju, ale także w kilku krajach Euro-
py Zachodniej, gdzie wspiera imigrantów, 
którzy znaleźli się w trudnych warunkach 
życiowych. Wielu byłych podopiecznych 
Barki zostało przygotowanych do pracy 
w roli streetworkerów, doradców, eksper-
tów. Ich doświadczenie uliczne zostało po-
traktowane jako potencjał, który służy po-
maganiu innym – dodaje.

W tym kierunku idzie też diecezjalna 
Caritas, która osobom w kryzysie bezdom-
ności chce pomagać nie tylko doraźnie, ale 
systematycznie. We wspomnianych schroni-
skach mieszkańcy mogą liczyć nie tylko na 
wikt i opierunek, ale także wsparcie, by pod-
jąć konkretne kroki pomagające się na nowo 
usamodzielnić. – Specjaliści zatrudnieni 
w tych placówkach w pracy z podopiecz-
nymi swoje podejście dopasowują do ich 
indywidualnych potrzeb – wyjaśnia Roman 
Romanowski, kierownik zielonogórskiego 
schroniska. – Praca obejmuje różne sfery 
wsparcia: społeczną, psychologiczno-tera-
peutyczną, zdrowotną, socjalno-bytową, 
zawodową oraz mieszkaniową. Przyczyny 
bezdomności są bowiem złożone, a w Cari-

tas wierzymy, że bezdomność jest stanem 
przejściowym, który dzięki wytężonej pracy 
i współpracy z wieloma partnerami – w tym 
zwłaszcza z ośrodkami pomocy społecznej 
– może się zmienić. Pracujemy z wieloma 
osobami, które są absolwentami schronisk 
Caritas, zmieli swoje życie, wyszli z kryzy-
su bezdomności i są aktywni społecznie, 
zawodowo i rodzinnie – dodaje.

Pomagają seniorom
Schroniska Caritas idą jeszcze o krok 

dalej. Ich mieszkańcy nie tylko pomoc otrzy-
mują, ale też sami pomagają. – Niekiedy 
są to drobne prace wynikające z codzien-
nych potrzeb sąsiadów schronisk, jak po-
moc seniorom w praniu i wieszaniu firanek. 
Innym razem to zadania wymagającego 
specjalistycznych umiejętności, np. remont 
pomieszczenia w placówce edukacyjnej – 
wyjaśnia pan Roman. 

Nie brakuje też systematycznej pomocy. 
– Poprzedniej zimy, kiedy koszt podstawo-
wego koszyka zakupów znacząco wzrósł, 
mieszkańcy schroniska w Żukowicach, 
przy wsparciu kadry i wolontariuszy Ca-
ritas, pomogli najbardziej potrzebującym 
sąsiadom z trzech gmin, przygotowując 
obiady i dostarczając je wprost do domów. 
Łącznie to było 1200 dwudaniowych posił-

ków – podkreśla kierownik. – Mieszkańcy 
obu schronisk Caritas wspólnie przygo-
towali też setki podarków świątecznych. 
Znalazły się w nich domowe przetwory 
w słoikach, które były dostarczane we 
własnoręcznie wykonanych drewnianych 
skrzynkach z palet – dodaje.

Ten wolontariat działa w dwie strony. 
Obdarowani seniorzy dzięki temu, że za-
oszczędzili na jedzeniu, mogli m.in. wyku-
pić pełne dawki leków czy dogrzać miesz-
kanie. Natomiast obdarowujący cieszyli 
się, że mogli dać coś innym, jak chociażby 
wolontariusze z zielonogórskiego schro-
niska, którzy przed Bożym Narodzeniem 
pakowali i rozwozili paczki dla samotnych 
i potrzebujących seniorów. – Dobrze wiem, 
co to znaczy bieda i cieszę się, że mogę być 
dziś takim św. Mikołajem – mówi z uśmie-
chem Sławek z zielonogórskiego schroniska. 
– Mam nadzieję, że to dobro wróci do mnie. 
Mam już 42 lata i chcę zacząć normalnie 
żyć, a żyję już prawie 20 lat na ulicy. Star-
czy tego! Tu, w schronisku, staję na nogi. 
Oczywiście są momenty zwątpienia, ale 
wierzę, że dam radę – dodaje.

Zadanie „Damy radę!” jest finansowane 
ze środków Narodowego Instytutu Wol-
ności – Centrum Rozwoju Społeczeństwa 
Obywatelskiego w ramach Korpusu Soli-
darności – Rządowego Programu Wspie-
rania i Rozwoju Wolontariatu Systema-
tycznego na lata 2018–2030.

kk

Potrzeba innego podejścia
„Damy radę!” – to nazwa 
projektu realizowanego przez 
diecezjalną Caritas. Wszystko 
po to, aby zachęcić osoby 
w kryzysie bezdomności  
do pomagania innym. 

ten wolontariat działa w dwie strony
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▲ Podopieczni schronisk nie tylko 
korzystają z pomocy, ale sami coraz 
więcej pomagają.
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Budujmy mosty,  
a nie mury

B
oże narodzenie. bóg staje się 
człowiekiem. patrzę na 
małą, prostą, glinianą figurkę 

dzieciątka, którą wiele lat temu 
dostałam od nieżyjącego już ks. wita 
andrzejewskiego – towarzyszy mi ona co 
roku w przeżywaniu tego czasu – i myślę, 
że to się jednak w głowie i w sercu nie 
mieści… nie wiem, czy bóg mógł zrobić 
coś innego, żeby zburzyć wszelkie granice. 
odkąd przyszedł na świat, ciągle nam 
pokazuje, że jest szansa na mosty zamiast 

murów. przez taki pryzmat lubię patrzeć 
na różne świąteczne inicjatywy, w których 
ludzie wzajemnie obdarowują się dobrem. 
słowo „wzajemnie” jest tu kluczowe. 
raz daję, a raz przyjmuję. życiodajna 
wymiana, jak wdech i wydech – nie 
da się przecież żyć samym wdechem albo 
samym wydechem, obu potrzeba do życia. 
i może na tym polega tajemnica tych 
świąt, którą świadomie możemy rozciągać 
poza granice świątecznego czasu. 
tajemnica daru i wzajemności. tak często 
słyszę, że dużo łatwiej jest dawać niż 
przyjmować. tymczasem dzieciątko Jezus 
swoją małością i kruchością uczy nas 
dobrej zależności, przyjmowania pomocy 

i troski, zaufania innym i płynącego 
z niego poczucia bezpieczeństwa. dopiero 
na takim fundamencie może wyrosnąć 
prawdziwa siła, która wyraża się 
w służbie, w byciu dla, w przyjmowaniu 
innych, tak jak wcześniej sam zostałem 
przyjęty, aż do oddania życia za czy dla 
innych. to właśnie historia Jezusa – droga 
z betlejem na Golgotę. to też opowieść 
o każdym z nas, bo przecież łączenie 
w sobie stanowczości i łagodności, dziecka 
i dorosłego, słabości i siły to ścieżka 
wewnętrznej integracji i dojrzałości. 
dzięki temu spokojnie wchodzimy we 
wzajemność i my także mamy szansę 
budować mosty, a nie mury – jak on. •

anna KOBylińSKa
skarpa1@interia.pl

radość małych rzeczy

g rudniowemu weekendo-
wi przed świętami towa-

rzyszyło hasło „Zasłuchani”. 
– Chcemy uczyć się słuchać sie-
bie, drugiego człowieka i Boga 
– wyjaśnia ks. Łukasz Malec, 
diecezjalny duszpasterz mło-
dzieży, który poprowadził re-
kolekcje. – Dzisiaj świat mówi, 
że człowiek musi być wygada-
ny, czyli używać więcej ust niż 
uszu, a tutaj chcemy odwrócić 
kierunek i docenić słuchanie. 
Chcąc budować dobre relacje, 
trzeba umieć słuchać – dodaje.

Tym razem warsztaty po-
prowadziła personal coach (tre-
ner osobisty) Joanna Mazurek, 
a wszystko pod hasłem „Sztuka 
słuchania, czyli jak słuchać, by 
usłyszeć”. Było o słuchaniu nie 
tylko bliźniego. – W słuchaniu 
trzeba przede wszystkim zosta-
wić siebie na boku i nie wcho-

dzić od razu ze swoimi pomy-
słami, rozwiązaniami, radami, 
ale z uwagą wysłuchać, co waż-
nego przeżywa drugi człowiek 
– zauważa J. Mazurek. – Nie-
zwykle ważne jest także słu-
chanie samego siebie. To jest 
fundament kontaktu z innymi. 
Jeżeli siebie słucham, to siebie 
rozumiem i jestem w kontakcie 
ze sobą. Wtedy mogę budować 
taki życiodajny kontakt z dru-
gim – dodaje.

Formuła się sprawdza, co 
potwierdzają najbardziej za-
interesowani i  chętnie dają 
o tym świadectwo. – Jadąc do 
Rokitna, byłam totalnie za-
gubiona. Przez długi czas od-
dalałam się od Pana Boga, aż 
w końcu sama przed sobą wy-
rzekłam się wiary, wspólnoty 
i Kościoła – zwierza się Amelia 
Bistułańska z Gubina. – Ale gdy 

dowiedziałam się o tych reko-
lekcjach, to od początku wie-
działam, że chcę jechać, choć 
nie wiedziałam dlaczego. Usły-
szałam zaproszenie od Pana 
Boga i stwierdziłam, że po pro-
stu je przyjmę. Nie żałuję, bo 
w Rokitnie poczułam od razu 
ogromny spokój ducha. Już od 

pierwszej Eucharystii czułam 
zmiany i chęć powrotu do Jezu-
sa i do tej relacji, którą budowa-
łam tyle czasu. Przełomowym 
momentem była spowiedź, po 
której stwierdziłam, że teraz 
jest czas na moje nowe naro-
dzenie. W Rokitnie dowiedzia-
łam się też, jak słuchać siebie 
i innych oraz jak to przełożyć 
na praktykę. A przede wszyst-
kim jak słuchać Boga, bo w za-
sadzie zawsze miałam problem, 
żeby otworzyć się na to, co On 
chce mi powiedzieć – dodaje.

 kk

Nowe narodzenie
akademia Dojrzewania to cykliczne rekolekcje 
młodzieżowe połączone z warsztatami. Jak zawsze 
nie brakowało chętnych do pogłębienia swojej wiary 
i rozwijania osobowości.

młodzież w roKitnie

▲ Młodzi nakręcili też film 
dla swoich rówieśników 
zapraszający do udziału 
w kolejnej odsłonie 
spotkania. Tym razem 
w marcu. 
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KRZySZtOF KRól: „Uczestniczę we wspólno-
cie Kościoła” – to hasło trwającego już roku 
duszpasterskiego. Dlaczego ten kierunek?
BP taDEUSZ lityńSKi: To konsekwencja ubie-
głorocznego hasła „Wierzę w Kościół Chry-
stusowy”, kiedy odkrywaliśmy, że Kościół 
to rzeczywistość prowadząca nas do Boga. 
Nowy program ma nas pobudzić do reflek-
sji nad naszym miejscem w nim, abyśmy 
nie byli tylko biernymi widzami, którzy 
przyglądają się wszystkiemu z boku, ale 
na mocy chrztu świętego aktywnie w nim 
uczestniczą. Odwiedzając poszczególne pa-
rafie naszej diecezji, widzę, że wiele osób to 
swoje miejsce już odkryło. Czasem jest to 
posługa w liturgii, innym razem zaanga-
żowanie we wspólnotę modlitewną, grupę 
charytatywną czy w konkretną inicjatywę 
duszpasterską. Nie wszyscy jednak je zna-
leźli i po to właśnie jest ten rok, aby każ-
dy mógł odkryć swoje miejsce w Kościele, 
zgodne z własnym powołaniem.

W naszej diecezji przybyło propozycji for-
macji dla osób świeckich, a chętnych z całej 
diecezji nie brakuje.

Każdy, kto doświadczy, że Kościół to 
wspólnota, chce czegoś więcej. Stąd nowe 
propozycje przy Instytucie Filozoficzno-Teo-
logicznym w Zielonej Górze. Od paździer-
nika działają Studium Muzyki Kościelnej, 
Studium Kancelaryjno-Archiwalne, Studium 
Formacji Liturgicznej czy Diecezjalny Ośro-
dek Formacji Diakonów Stałych. To propo-
zycje dla wszystkich, którzy jeszcze bardziej 
chcą zaangażować się w życie swojej parafii. 
Dodatkowo od kilku miesięcy w całej diecezji 
trwają spotkania formacyjne dla członków 
Parafialnych Rad Duszpasterskich, które 
mają dać nowy impuls już działającym ze-
społom albo przyczynić się do ich powstania 
tam, gdzie przestały działać. Wszystko po to, 
aby księża i świeccy – w duchu synodalności 
– brali odpowiedzialność za oblicze lokalne-
go Kościoła. Mam nadzieję, że w każdej para-
fii taka rada będzie realnie działać, bo tam, 
gdzie to się dzieje, widać konkretne owoce. 
Dziś w tworzeniu parafii potrzeba zmiany 

mentalności. Zbyt mało – zarówno księża, 
jak i świeccy – myślimy o niej jako wspól-
nocie, jako domu, w którym każdy ma swoje 
miejsce, i w którym każdy słucha drugiego, 
a wszyscy razem słuchają Ducha Świętego.

Świeccy angażowani są także w nowe gre-
mia na poziomie diecezjalnym.

Niedawno powołano Diecezjalny Zespół 
Liturgiczny, w skład którego mają wchodzić 
ceremoniarz diecezjalny, akolici, lektorzy, 
precentorki i ceremoniarze oraz nadzwy-
czajni szafarze Komunii Świętej. Zespół ma 
nie tylko odpowiadać za przygotowanie 
liturgii i posługę na najważniejszych die-
cezjalnych uroczystościach, ale także trosz-
czyć się o piękno liturgii w całej diecezji, bo 
ona jest szczytem i źródłem życia Kościoła. 
Powołane zostały także Dekanalne Rady 
Duszpasterskie, w których składzie oczy-
wiście nie zabraknie świeckich. Wszystko 
po to, aby wspólnie troszczyć się o rozwój 
apostolstwa i życia duszpasterskiego. Dziś, 
wobec zmieniającej się mentalności miesz-
kańców naszej diecezji, potrzeba konkret-
nego i odważnego świadectwa wiary.

W tym roku świętujemy jubileusz 900-le-
cia diecezji lubuskiej. To ważna część naszej 
tożsamości, prawda? 

Diecezja lubuska, która powstała w 1124 
roku i istniała do połowy XVI wieku, była 
zawsze w relacji jedności z metropolią gnieź-
nieńską. Trwałym jej śladem jest dzisiaj 

wiele świątyń w północnej części naszej 
diecezji. To życie religijne, które się tutaj to-
czyło, pozostawiło trwały ślad  na pokolenia. 
Chcemy za to Panu Bogu podziękować, bo ta 
spuścizna materialna i duchowa – we współ-
czesnym świecie szybko postępującej laicy-
zacji – przypomina nam o korzeniach, ale 
także o potrzebie troski o swoją tożsamość.

A czego Ksiądz Biskup życzy diecezjanom 
w tym niespokojnym świecie na nowy rok?

Faktycznie czasy są niespokojne. Za 
wschodnią granicą cały czas toczy się woj-
na, a i w naszym kraju, mimo zakończenia 
wyborów parlamentarnych, wciąż obecne 
są walka, podział i język agresji. Jako ro-
dzina narodowa jesteśmy strasznie okale-
czeni przez polaryzację, język i widzenie 
w drugim człowieku wroga. Dzisiaj bardzo 
potrzeba jedności narodowej, ale też sza-
cunku dla siebie nawzajem. Potrzeba wiel-
kiej modlitwy o pokój w naszej ojczyźnie. 
Potrzeba nam jedności i dostrzeżenia, że 
możemy różnić się politycznie, społecznie 
czy ekonomicznie, ale jesteśmy Polakami 
i przynależymy przez chrzest oraz jedną 
wiarę do rodziny chrześcijańskiej, a to zobo-
wiązuje. Szacunek do drugiego człowieka, 
kraju i wyznawanych od setek lat wartości 
jest tym, co powinno nas łączyć ponad po-
działami. I właśnie tego pokoju i jedności 
życzę wszystkim diecezjanom. •

krzysztof.krol@gosc.pl

Potrzeba zmiany mentalności
Bp tadeusz lityński zachęca 
diecezjan do odkrycia swojego 
miejsca w Kościele.

a.d. 2024
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▲ – Oczywiście musimy zacząć od wielkiego apostolatu modlitwy, bo gdy usycha modlitwa, 
usycha wspólnota – podkreśla bp Lityński.
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Krzysztof KRól
krzysztof.krol@gosc.pl

M arzenia nigdy nie 
są niepełnospraw-
ne, pomagamy je 
spełniać – to mot-

to Stowarzyszenia „Petra” z Zie-
lonej Góry, które od 2008 roku 
działa na rzecz osób z niepełno-
sprawnością intelektualną i ich 
rodzin. Największym celem jest 
zbudowanie dla nich domu, ale 
nie zapominają też o innych, bar-
dziej codziennych marzeniach. 
I każdy, kto był na VII Przeglą-
dzie Twórczości osób starszych 
i niepełnosprawnych – Witki 
2023, przekonał się o tym na wła-
sne oczy. Na koniec roku w Te-
atrze Lubuskim było głośno, we-
soło i wzruszająco. – Przegląd 
powstał z ogromnego pragnienia 
spotkania osób starszych i z nie-
pełnosprawnościami. W każ-
dym z ośrodków, w którym się 
gromadzą, nie brakuje zajęć ar-
tystycznych, więc postanowili-
śmy iść w tym kierunku – wy-
jaśnia Krystyna Pustkowiak, 
prezes Stowarzyszenia „Petra”. 
– Dzięki temu osoby starsze 
i niepełnosprawne mogą zaist-
nieć na prawdziwej scenie i po-
kazać efekt swojej całorocznej 
pracy szerszemu gronu – dodaje.

chcą normalnie żyć 
Tym razem skupmy się na 

osobach niepełnosprawnych in-

telektualnie, dla których teatr, 
ale i szeroko rozumiana sztuka 
to ważny element życia. – W ten 
sposób mogą wyrazić swoje emo-
cje, komunikować się ze świa-
tem czy chociażby opowiedzieć 
o swoich marzeniach – podkre-
śla Krystyna Pustkowiak.

Na zielonogórskiej scenie 
jako pierwszy wystąpił zespół 
Tęczaki z Warsztatu Terapii Za-
jęciowej „Fuzja” w Zielonej Gó-
rze. Od dziewięciu lat prowadzi 
go zawodowa aktorka Elżbieta 
Donimirska. – Wcześniej praco-
wała z nimi moja koleżanka ak-

torka Małgorzata Wower, ale ze 
względów rodzinnych nie była 
w stanie dalej tego robić i zapy-
tała mnie, czy ja bym się tego 
podjęła. I tak się zaczęła ta fa-
scynująca przygoda – opowiada 
z uśmiechem aktorka. – Bardzo 
to lubię i przez te lata znamy się 

To nie dzieci, ale dorośli
Sztuka otwiera osoby 
niepełnosprawne 
na świat, 
a także zaprasza 
do odkrycia 
ich wyjątkowego 
świata.

▲ Na przegląd złożyły się prezentacje muzyczne, taneczne, teatralne, a także wystawa  
prac rękodzielniczych i malarskich.

▲ Na scenach teatru wystąpiło ponad 150 osób z 15 ośrodków w województwie lubuskim, 
m.in. warsztatów terapii zajęciowej, domów pomocy społecznej czy dziennych domów pobytu. 
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jak łyse konie. Oczywiście nie 
jest to łatwe i wszystko zależy od 
stopnia ich niepełnosprawności. 
Co do mojej grupy, muszę dobie-
rać takie teksty, żeby ci wyjątko-
wi aktorzy mogli wszystko zro-
zumieć i zapamiętać – dodaje.

Ich praca to nie tylko nauka 
tekstu czy konkretnych ról. 
– Bardzo dużo rozmawiamy 
o emocjach, aby moi podopiecz-
ni mieli szersze spojrzenie na 
świat – wyjaśnia pani Elżbie-
ta. – W końcu przychodzi taki 
moment, że zaczynają się otwie-
rać i mówić, co czują, co ich boli 
i dla mnie jest to bardzo ważne. 
Często te ich potrzeby spychamy 
na bok, ale oni przecież wszyst-
ko czują i chcą normalnie żyć. 
Chcą być kochani i traktowani 
normalnie. Praca z nimi to dla 
mnie wielka lekcja pokory; daje 
mi też spełnienie i dużo radości 
– dodaje.

Tym razem zespół Tęczaki 
zaprezentował przedstawienia 
pt. „Jak kózka uczyła się pły-
wać, czyli jak zwierzęta poszły 
do szkoły”. Narratorem w przed-
stawieniu była Paulina. – Było 
dużo pracy, ale jest satysfakcja 
– podkreśla z uśmiechem. – Cie-
szę się, że mogliśmy wystąpić na 
prawdziwej scenie! To jednak 
nie był pierwszy mój występ 
w teatrze. Uwielbiam teatr! – 
dodaje z zachwytem w oczach.

Zdecydowanie  
za mało
To nie są jedyne zajęcia ar-

tystyczne przy WTZ „Fuzja”. 
Oprócz teatralnych są tu cho-
ciażby spotkania z muzykote-
rapią i choreoterapią. – One 
przede wszystkim otwierają na-
szych uczestników na świat. Po-
zwalają przeżywać swoje emocje 
i je wyrażać. Nasi podopieczni 
rozwijają się oczywiście nie tyl-
ko emocjonalnie, ale też społecz-
nie – podkreśla Małgorzata Am-
broży, kierownik Fuzji.

Jednak takie przeglądy jak 
ten są, niestety, rzadkością. 
– Tym bardziej cieszymy się, 
że nasz przegląd jest organi-
zowany na prawdziwej scenie 
w Teatrze Lubuskim, bo to pod-
nosi nie tylko prestiż tego wy-
darzenia, ale i wartość pracy, 
którą nasi podopieczni włoży-
li w spektakl. Przygotowanie 
takiego przedstawienia trwa 
czasem rok, a nawet dwa lata. 
To niewyobrażalny ogrom 
pracy – zauważa M. Ambro-
ży. – Dużo się mówi i robi dla 
osób z niepełnosprawnością, 
ale wciąż wiele z postulatów 
wyrównywania szans pozostaje 
tylko w sferze haseł. W Zielonej 
Górze jest jeden przegląd twór-
czości, jeden jedyny, a na takie 
miasto i województwo można 
by takich przeglądów zrobić 
kilka. Dostajemy zaproszenia 
z Polski, gdzie dzieje się dużo 
więcej. Niestety, koszty dojaz-

du są zbyt duże, żebyśmy mogli 
tam pojechać i zaprezentować 
swoje umiejętności – dodaje.

nie infantylizujmy 
niepełnosprawności
Na pewno wciąż potrzebna 

jest zmiana myślenia o ludziach 
z niepełnosprawnością intelek-
tualną i podejścia takiego jak 
w przypadku organizatorów 
przeglądu. – Od początku ist-
nienia naszego stowarzysze-
nia motywowała i napędzała 
nas myśl, żeby osoby z niepeł-
nosprawnością traktować po-
ważnie. Nie jak dzieci, ale jak 
dorosłych. Może one funk-
cjonują na niższym poziomie 
i mniej potrafią, ale to są osoby 
dorosłe – podkreśla zdecydo-
wanie Krystyna Pustkowiak.  
– Dużo mówi się o dzieciach 
i ich potrzebach, ale gros osób 
traktuje osoby z  niepełno-
sprawnością intelektualną jak 
dzieci. Jeszcze raz powtórzę, 
to nie są dzieci, ale osoby do-
rosłe, które mają swoje potrze-
by, swoje marzenia. Trzeba je 
traktować poważnie i odpowie-
dzialnie. My właśnie to robi-
my! Chcieliśmy, by poczuli się 
wyjątkowo, dlatego na miejsce 
gali wybraliśmy teatr ze sceną 
i kurtyną. Uczestnicy przeglą-
du mają takie same talenty jak 
inni, tylko muszą mieć możli-
wość ich rozwijania. Taki prze-
gląd może pomóc je w sobie od-
naleźć – dodaje.

Szefowa stowarzyszenia za-
chęca wszystkich do kontaktu 
z  osobami z  niepełnospraw-
nością intelektualną. – To daje 
inne spojrzenie na świat. Takie 
bardziej prawdziwe i szczere 
– zauważa zielonogórzanka. 
– Bez cienia fałszu i kłamstwa! 
Ludzie „normalni” chcą się po-
kazać z jak najlepszej strony, 
a oni po prostu przez to, że są, 
jacy są, pokazują, że można być 
szczęśliwym także z niepełno-
sprawnościami, brakami czy 
ułomnościami. Akceptując je – 
a któż nie ma słabości... – można 
być szczerym, autentycznym 
i szczęśliwym – dodaje.

to ważny głos
A każdy, kto choć raz odkrył 

ten wyjątkowy świat, wraca do 
niego. Tym bardziej że takie prze-
glądy jak ten na długo pozosta-
ją w sercu. – Jeżeli masz pasję, 
to bariery nie mogą być żadną 
przeszkodą w jej rozwijaniu. 
Udowodnili to dzisiejsi artyści 
– podkreśla instruktorka teatral-
na Alicja Niewiadomska, która 
zasiadła w jury, choć na co dzień 
nie pracuje z osobami niepełno-
sprawnymi. – Każda prezenta-
cja była misternie przygotowa-
na, a wykonaniu towarzyszyła 
paleta wielu barw, emocji i eks-
presji wypowiedzi. Piękni ludzie 
o wielkiej wrażliwości i niesa-
mowitym talencie. Wielki ukłon 
w stronę wykonawców. Byliście 
naprawdę zawodowi – dodaje ze 
szczerym uśmiechem.

Ale podziękowania nale-
żą  się także opiekunom, na-
uczycielom, instruktorom, któ-
rzy kierują grupami i wchodzą 
w świat osób z niepełnospraw-
nościami całymi sobą, z wielką 
mądrością i sercem. I pewnie 
łza im się w oku zakręciła, gdy 
usłyszeli od jednego z uczest-
ników: „Scena jest tym miej-
scem, gdzie można być w pełni 
sobą”. – To był ważny głos tego 
dnia – podkreśla instruktorka. 
– Oglądając prezentacje, nie tyl-
ko przeniosłam się do waszego 
świata, ale zobaczyłam ludzi 
silnych, niezależnych, mających 
wielką wiarę w siebie i w swój 
talent – dodaje. •

▲ Jedną z prac prezentuje Krystyna Pustkowiak.

▲ Na scenie nie zabrakło 
charyzmatycznych 
wokalistów.
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W szystko zaczęło się 
w Me dju gor ju , 
gdzie w 2022 roku 
podczas rekolekcji 

posługiwał muzycznie zielono-
górzanin. To właśnie na nich 
spotkał Rafała Piechockiego. 
– Rozmawialiśmy przez dłuż-
szą chwilę, po czym wręczył 
mi wiersze adwentowo-bożo-
narodzeniowe. Początek lipca, 
42 stopnie w cieniu, a my tu 
o świętach Bożego Narodze-
nia – śmieje się Przemek. – To 
wydarzenie było kontynuacją 
moich pragnień z wcześniej-
szych świąt, gdy zamarzyłem 
o  stworzeniu albumu świą-
tecznego z własną muzyką do 
cudzych tekstów, aby o tym 
świętym czasie opowiedzieć 
słowem innej osoby. Dlaczego? 
Po pierwsze, chciałem złapać 
dystans do własnych refleksji, 
a po wtóre, byłem ciekawy tego 
zabiegu. Poza tym wiedziałem, 
że te teksty i tak będą „moje”, 
bo żeby skomponować muzykę 
do czyichś słów, a później je 
wyśpiewać, trzeba się z nimi 
zintegrować i uznać je za swo-
je – dodaje.

Jest taka ludzka
Przemek jeszcze tego same-

go dnia skomponował pierw-
szy utwór do wiersza „Jakby 
mniej” i piosenka o takim tytule 
wraz z teledyskiem krąży po 
YouTube. – Ten tekst wyrył się 
w moim sercu najbardziej, po-
nieważ traktuje o  zjawisku 
zanikania pewnych zacho-
wań ludzkich związanych ze 
świętami Bożego Narodzenia: 
mniej gorliwości, mniej szacun-
ku, mniej modlitwy – zauważa 
ze smutkiem Przemek. – W tym 
roku postanowiłem stworzyć 
kolejne utwory i  zamknąć 
tym samym krążek zawierają-
cy dziesięć kompozycji. Potem 
praca w studio: aranżacje, na-
grania instrumentów, wokali, 
miks, mastering, prace graficz-

ne, tłoczenie płyt w ilości 1000 
egzemplarzy – i jest! – dodaje.

W  nagraniach i  koncer-
tach biorą udział także: Mate-
usz Makuch (skrzypce), Staszek 
Żaczek (pianino) i Nikita Bara-
bolia (instrumenty perkusyj-
ne) oraz żona Patrycja i córka 
Hania. Zaangażował się też syn 
Filip, który stworzył okładkę 
płyty. – Bardzo chciałem, aby 
ten album „pachniał” rodzi-
ną –  uśmiecha  się Przemek. 
– Święta Rodzina jest dla nas 
bardzo ważna, nie tylko dlate-
go, że jest święta, i możemy za-
wsze się do niej odnosić oraz 
zanosić modlitwy, ale przede 
wszystkim dlatego, że jest tak 
„ludzka”. W Maryi mam mamę, 
w Józefie faceta, który ogarnął 
temat, chroniąc rodzinę przed 
Herodem i trudami tamtych 
czasów. On po prostu słuchał 
Boga i dlatego wiedział, co ro-
bić. Ogromnie mi tym impo-
nuje! Podczas tegorocznego 
Adwentu przyjęliśmy z  naj-
bliższymi szkaplerz św. Józe-
fa. Jest to dla mnie konkretny 
wymiar duchowy, który ma się 
przełożyć na realia naszego ży-
cia przez odwagę, zasłuchanie 
w Boga, ukochanie Matki Naj-
świętszej i całkowite poświęce-
nie się Jezusowi – dodaje.

Jesteśmy  
w tym razem
Zielonogórzanin chciał, 

by album nie był tylko dzie-

łem muzycznym, ale przede 
wszystkim świadectwem wia-
ry, począwszy od tekstów, przez 
dobór muzyków, środków ar-
tystycznych, grafikę płyty, te-
ledyski, po koncerty, podczas 
których opowiada także o do-
świadczeniu swojej wiary. – Na 
wnętrzu płyty umieściłem zda-
nie: „Matko, zrobiłem, jak chcia-
łaś, lecz serca ludzi nie należą 
do mnie. Tobie je oddaję”. Mam 
poczucie, że zrobiłem, co mia-
łem zrobić, z miłości do Maryi, 
a i tak największą robotę do zro-
bienia ma Ona – podkreśla. – 
Dojrzewam do wiary, że króle-
stwo Boże nie należy do mnie. 
Nie ja jestem jego autorem i nie 
w  mojej mocy jest zmieniać 
serce człowieka. Ta ogromna 
tajemnica obecności Boga we 
mnie, pośród nas, którą dane 
mi było zrozumieć i doświad-
czyć, jest chyba największą ła-
ską ofiarowaną mi w czasie tego 
Adwentu. Doszedłem do wnio-
sku, że żadne ludzkie dzieło nie 
ma takiej mocy, by wpłynęło 
prawdziwie na człowieka, gdy 
Jezus nie będzie w tym obec-
ny. Jeśli podczas koncertu czy 
słuchania płyty nie przejdzie 
pomiędzy nami Chrystus i nie 

dotknie nas, to pozostanie tylko 
wrażenie muzyczne, które po 
krótkim lub dłuższym czasie, 
w zależności od kunsztu kom-
pozycyjnego i wykonawczego, 
i tak uleci – dodaje.

Przemek dziękuje Bogu za 
to wszystko, co się dokonało. 
– Czuję się ogromnie zaszczy-
cony tym posłannictwem, a jed-
nocześnie dojrzewam do coraz 
większej odpowiedzialności za 
talenty złożone w moich dło-
niach. Jestem szczęśliwy, że 
żona i dzieci są w tym ze mną. 
Za nami kilka koncertów z tym 
materiałem, przed nami jeszcze 
więcej. Jesteśmy w tym razem 
– zauważa i dodaje: – Chyba 
wszyscy przeżywamy ekscy-
tację z bycia ze sobą, muzyko-
wania i świadomości, że jest to 
dzieło Maryi, która pewnego 
upalnego dnia w Medjugorju 
zleciła mi to zadanie.  kk

ludzie KoŚcioła 

„Emmanuel”  
– to tytuł nowej 
płyty i koncertów 
zespołu Przemka 
Szczotko, które 
możemy usłyszeć 
w różnych miejscach 
naszej diecezji.

muzyka pachnąca rodziną

gOŚĆ 
ZiElOnOgóRSKO-gORZOWSKi

KontaKt:
ul. Powstańców Wielkopolskich 2 
65-075 Zielona Góra 
e-mail: zgg@gosc.pl
redaGuJe
Krzysztof Król tel. 666 026 763

reKlama:
reklama@igomedia.pl, tel. 32 608 80 84

▲ Koncert w kościele pw. Matki Bożej Gromnicznej w Kożuchowie.
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S e r i a l

Film o życiu i walce o jego istnienie, kontynuacja pierwszej 
części filmu dokumentalnego „Tętno”. W dokumencie Stefana 

Czarnieckiego i Jana Sobierajskiego głos mają autorytety 
z dziedziny genetyki, ginekologii i położnictwa oraz rodzice 
– ludzie, których omawiane problemy dotknęły osobiście. To nie 
tylko dokument o aborcji, pokazujący świat w świetle badań 
naukowych. To film, który ma pomóc kobietom podjąć inną 
decyzję. Decyzję o życiu.

D o k u m e n T
T ę T n O  2

poniedziałek 8.01.2024
tVP 1, 22.50
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05.30  Sprawa dla reportera 
06.20  Słownik polsko@polski – talk-show 

prof. Jana Miodka 
06.55  Słowo na niedzielę: kotlety, 5 jaj i za-

proszenie 
07.00  Transmisja Mszy Świętej z sanktuarium 

Bożego Miłosierdzia w łagiewnikach 
08.00  Tydzień 
08.30  Zakochaj się w Polsce: Bieszczady 
09.00  Heidi – film familijny, Niemcy 2015, reż. 

Alain Gsponer, wyk.: Anuk Steffen, Anna 
Schinz, Bruno Ganz 

11.00  U Pana Boga w ogródku (1/12)
11.55  Między ziemią a niebem 
12.00  anioł pański 
12.15  Między ziemią a niebem 
12.50  Misja Brazylia: Witamy w kraju kawy – 

cykl reportaży 
13.15  BBC w Jedynce: Raj na Ziemi. Dziewicza 

planeta. Galapagos. Zaczarowane wyspy – 
cykl dokumentalny, Wielka Brytania 2021 

14.10  Z pamięci: Artur Rubinstein (1) – felieton 
14.25  Komisarz Alex 
15.20  Świąteczny uśmiech losu – film obycza-

jowy, USA 2021, reż. Heather Hawthron 
Doyle, wyk.: Alberto Ferazza, Josh Ssettu-
ba, Katherine Barrell 

17.00  Teleexpress 
17.20  Pogoda 
17.35  Ojciec Mateusz. La cucaracha 
18.40  Jaka to melodia? 
19.30  Program informacyjny  
20.05  Pogoda, Sport 
20.20  Zatoka szpiegów (1)
21.20  Zakochana Jedynka: Kwiat pustyni – film 

obyczajowy, Wielka Brytania/Niemcy/Au-
stria 2009, reż. Sherry Horman, wyk.: Liya 
Kebede, Sally Hawkins, Craig Parkinson, 
Juliet Stevenson, Anthony Mackie 
Film jest autobiografią Waris Dirie. Kiedy 
w wieku 13 lat dziewczyna dowiaduje się, 
że zgodnie z wolą ojca ma zostać czwartą 
żoną znacznie od siebie starszego mężczy-
zny, decyduje się na ucieczkę...

23.35  Non-stop – film akcji, Kanada/Francja/
USA 2014, reż. Jaume Collet-Serra, wyk.: 
Julianne Moore, Michelle Dockery, Liam 
Neeson, Scoot Mcnairy, Nate Parker 

01.30  U progu wojny – film fabularny, Finlandia/
Estonia/Łotwa/Litwa 2020 

03.25  Jaka to melodia? 
04.15  Z pamięci: Artur Rubinstein (1) – felieton 
04.20  Zakończenie dnia

06.45 Regał. Nawet dziesięć tysięcy… 07.15 
Człowiek bez twarzy – reportaż 07.45 Ocalić 
od zapomnienia – prog. edukacyjny 07.55 
Poczet Wielkich Polaków. Por. Jan Rodowicz 
„Anoda” 08.00 Słowo życia (Mk 1,7-11) 08.05 
Kantata „Anioł pasterzom mówił” – koncert 
08.25 Święty na każdy dzień: św. Lucjan 08.30 
Z  Parlamentu Europejskiego 09.00 Prymas 
Stefan Wyszyński – film dok. 09.10 Spotkanie 
z Magdaleną Buczek 
09.15  Manna z Nieba – program religijny 
09.30  Uroczystość chrztu pańskiego. Msza 

Święta z udzieleniem chrztu św. pod 
przewodnictwem papieża Franciszka 

11.00  Przegląd tygodnika „Niedziela”
11.05  Święty Grzegorz Wielki – film historyczny
12.00  anioł pański 
12.15  Papież Polak do Rodaków. Przemówienie 

do młodzieży akademickiej zgromadzonej 
przed kościołem św. Anny w Warszawie,  
3 czerwca 1979 r. – program religijny

12.55  Święty na każdy dzień: św. Lucjan 
13.00  Spełnić marzenie – film fabularny
14.50  Kolędy i pastorałki – program kulturalny
15.00  Wieś – to też Polska – program rolniczy 
16.00  Informacje dnia 
16.10  Koncert życzeń – program rozrywkowy
16.45  Życie według świętego Jana Pawła II. Media 
17.00  Filmowe życiorysy. Biegnę całym swoim 

sercem 
17.15  Kolędy i pastorałki – program kulturalny
17.30  Sól Ziemi – program kulturalny
17.55  Poczet Wielkich Polaków: por. Jan Rodo-

wicz „Anoda” 
18.00  anioł pański 
18.05  Informacje dnia 
18.15  Rozmowy niedokończone 
19.25  Święty na każdy dzień: św. Lucjan 
19.30  Moja katolicka rodzina. Św. Józef – film anim.
20.00  Informacje dnia 
20.20  różaniec 
20.50  Myśląc Ojczyzna: prof. Arkadiusz Jabłoński 
21.00  apel jasnogórski 
21.20  Informacje dnia 
21.40  Retrospekcja. Kobiety narodzone i niena-

rodzone 
21.45  Stan Bezpieczeństwa Państwa 
21.55  Święty na każdy dzień: św. Lucjan 
22.00  Granica – film dokumentalny
22.45  Jak wygrać małżeństwo – prog. poradnik.
23.00  Jak my to widzimy – z daleka widać lepiej 
23.30  Tam, gdzie Bóg płacze: Białoruś – ziarno 

wśród cierni – dokument

05.25  Dla niesłyszących: Barwy szczęścia (2912)
06.00  Dla niesłyszących: Barwy szczęścia (2913)
06.35  Dla niesłyszących: M jak miłość (1769)
07.30  Pytanie na śniadanie – pobudka 
07.55  Pytanie na śniadanie – w tym: Pogoda 

Flesz 
10.35  Święto Bożego Narodzenia – nabożeństwo 

prawosławne 
11.40  The Voice Senior: Przesłuchania w ciem-

no (1)
12.50  The Voice Senior: Przesłuchania w ciem-

no (2) 
14.00  Familiada – teleturniej 
14.35  Koło fortuny 
15.15  Szansa na sukces. Opole 2024 (6): Gol-

den Life 
16.15  Tak to leciało! 
17.15  Na sygnale (510). Stara miłość – serial 

fabularyzowany TVP 
18.00  Panorama 
18.20  Va Banque – teleturniej 
18.55  Na sygnale (511). Ojcowie i matki – serial 

fabularyzowany TVP 
19.20  Na sygnale (512). Flirciarz – serial fabu-

laryzowany TVP 
20.00  Postaw na milion 
21.05  Siedmiu wspaniałych – western, USA 

2016, reż. Antoine Fuqua, wyk.: Denzel 
Washington, Chris Pratt, Ethan Hawke, 
Vincent D’Onofrio, Haley Bennett 
Wiek XIX. Kryminaliści działający na usłu-
gach chciwego i bezwzględnego właściciela 
kopalń złota Bartholomew Bogue'a terro-
ryzują ludzi żyjących w miasteczku Rose 
Creek, leżącego na granicy Meksyku oraz 
Stanów Zjednoczonych. Przestępcy zabijają 
męża Emmy Cullen, który nie zamierzał 
poddać się bez walki. Kobieta wraz z przy-
jacielem decydują się wynająć łowcę głów 
Sama Chisolma. Choć mogą zaoferować 
jedynie symboliczne wynagrodzenie, przyj-
muje on zlecenie.

23.30  Bitwa tenorów na róże 2023 (1) 
00.25  Bitwa tenorów na róże 2023 (2) 
01.30  Królowa i konkwistador (13) – serial, Ko-

lumbia 2020, reż.: Juan Carlos Vasquez, 
Camilo Villamizar, wyk.: Essined Aponte, 
Emmanuel Esparza, Manuel Navarro, 
Ilenia Antonini, Aroha Hafez 

02.15  Królowa i konkwistador (14) 
03.15  Rodzinka.pl 
03.55  Rodzinka.pl 
04.20  Zakończenie dnia 

05.30 Przyrodnik na tropie: Zwierzęta synan-
tropijne 06.00 Weterynarze z sercem 06.35 
W pogoni za dzikością 07.35 Sekrety wiewiórek 
– film dokumentalny 08.30 Gdy morze zagraża 
miastom 09.30 Narbona – drugi Rzym 10.35 
Kierunek – Nowa Huta! 10.50 Kolejarskie słowo 
11.20 Misja w Afryce. O powołaniu misjonarza 
11.40 Misja w Afryce: Wiaderko wody 11.50 Mi-
sja w Afryce: Franciszkanie 12.05 Karnawałowa 
maskarada w Pirenejach 13.05 Tacy byliśmy: 
Dzień kobiet 13.35 Podróże Małej i  Dużej: 
Madera – magazyn turystyczny 14.05 Pisklę 
wśród śniegu. Opowieść o małym pingwinie. 
15.10 Nasz dziwaczny świat 16.05 Sekrety 
Doliny Krzemowej: Machina perswazji 17.10 
Islandia z Alexandrem Armstrongiem 18.00 
Fiesta dwóch brzegów 19.00 Szalone przygody 
Louisa de Funesa 20.00 Kosmos garażu – film 
dokumentalny 21.50 Wenecja i Getto 22.55 
Tamte lata, tamte dni: Włodek Pawlik 23.35 
Wojny opiumowe 00.35 Maryla – film doku-
mentalny 01.35 Przyczynek do portretu. Jan 
Kott – film dokumentalny 02.45 Zamek z błota 
03.30 Zakończenie dnia

06.00 Zrujnowani odbudowani 06.35 Janosik 
(8). Dobra cena 07.30 Pytanie na śniadanie 
10.40 Marusarz – Tatrzański Orzeł – film biogra-
ficzny 11.35 Wspólny dom: Domowe spa 11.55 
Między ziemią a niebem 12.00 anioł pański 
12.15 Między ziemią a niebem 12.55 Słowo 
na niedzielę: kotlety, 5 jaj i zaproszenie 13.00 
Transmisja Mszy Świętej z kościoła pw. św. Mar-
cina w Mchach 14.15 Janosik (9). Pobór 15.05 
Sylwester Marzeń z Dwójką 2023 16.30 Polacy 
to wiedzą! 17.00 Teleexpress 17.20 M jak miłość 
(1756) 18.10 Polonia 24 – weekend 18.35 Wielka 
Gala. Od Opola do Opola 19.00 Dookoła świata 
19.30 Program informacyjny 19.30 20.05 Pogoda 
20.10 Sport 20.20 Ojciec Mateusz (382) 21.15 
Uwaga – Premiera! – Kontrakt – film fab., 2021, 
reż. Bruno Brejt, wyk.: Janusz R. Nowicki, Kordian 
Rekowski, Grzegorz Kwiecień 22.35 Program roz-
rywkowy 23.25 Słownik polsko@polski – talk-show 
prof. Jana Miodka 24.00 Midnight News 00.35 M 
jak miłość (1756) 01.30 Program informacyjny; 
Pogoda; Sport 02.10 Miłość i Miłosierdzie – film 
04.00 Polonia 24 – weekend 04.30 Kulturalni PL 
05.30 Midnight News 06.00 Zakończenie dnia

06.00 Nowy dzień z Polsat News 08.25 Mary 
Poppins powraca – USA/Wielka Brytania 2018, 
reż. Marshall Rob, wyk.: Blunt Emily, Davies Pixie, 
Firth Colin 11.20 Pan Popper i jego pingwiny 
– komedia, USA 2011, reż. Waters Mark, wyk.: 
Carroll Madeline, Gugino Carla, Jim Carrey 
13.25 Percy Jackson. Morze potworów – film 
przyg., USA 2013, reż. Thor Freudenthal, wyk.: 
Alexandra Daddario, Brandon T. Jackson, Logan 
Lerman, Rambin Leven 15.40 Sylestrowa Moc 
Przebojów 2023 17.40 Nasz Nowy Dom 18.50 
Wydarzenia 19.20 Sport 19.27 Pogoda 19.30 
Państwo w Państwie 20.00 Pokaż, kotku, co masz 
w środku – komedia, Polska 2011, reż. Kryński 
Sławomir, wyk.: Borusiński Jacek, Braciak Jacek, 
Cynke Katarzyna 22.10 60 sekund – film sens., 
USA 2000, reż. Sena Dominic, wyk.: Caan Scott, 
Cage Nicolas, Duvall Robert, Jolie Angelina. Słynny 
złodziej samochodów Randall „Memphis” Rainer 
sądził, że już na zawsze porzucił swoją niebezpiecz-
ną pracę – jednak pewnego dnia musi zostawić 
swoje ustatkowane życie i zaryzykować wszystko, 
by ocalić swojego młodszego brata, który wdał się 
w konflikt z szefem gangu. 00.50 Hotel Mumbaj – 
dramat, Australia/USA/Wielka Brytania/Indie/
Singapur 2018, reż. Maras Anthony, wyk.: Boniadi 
Nazanin, Cobham-Hervey Tilda, Hammer Armie 
03.30 Świat według Kiepskich 04.45 Disco gramy 
05.25 Telezakupy TV Okazje

06.40 Był taki dzień 06.43 Myśliciele – sylwet-
ki polskie 06.50 Korona królów. Jagiellonowie 
(91, 92) 08.00 Msza greckokatolicka – liturgia 
greckokatolicka z katedry we Wrocławiu 08.55 
Informacje kulturalne 09.20 Wiedźmin (7). Dolina 
Kwiatów 10.15 W kotle historii: Bitwa pod Płow-
cami – zwycięstwo, czy remis? 10.50 Wszystkie 
kolory świata: Kongo, serce Afryki – serial doku-
mentalny, Francja 2008 11.50 Cztery strony świata 
– serial dokumentalny, Francja 2022 12.50 Dzika 
kraina: Tajemnice Walii – serial dokumentalny, 
Wielka Brytania 2023 13.50 W Polskę jedziemy: 
Sandomierz 14.20 Przez łzy do szczęścia – dramat, 
Polska 1939, reż. Jan Fethke, wyk.: Irena Malkie-
wicz-Domańska, Mieczysława Ćwiklińska 16.00 
Giganci historii: Potop szwedzki 16.55 Sekrety 
starożytnych inżynierów: Budowa mostów – serial 
dokumentalny, Niemcy 2022 18.00 Chłopi (1/13). 
Boryna – serial TVP 19.00 Podziemne Włochy: 
Todi i Tarquinia – serial dokumentalny, Włochy 
2016 20.10 Zmierzch imperium: Edgar, król 
wielkiej Anglii – serial dokumentalny, Australia 
2018 21.10 Nevada Smith – western, USA 1966, 
reż. Henry Hathaway, wyk.: Steve Mc Queen, Karl 
Malden, Brian Keith, Martin Landau 23.25 Upadek 
Królestwa (6) – serial historyczny 00.30 Gry wo-
jenne – cykl dokumentalny 01.30 Szerokie tory: 
Jeden dzień z życia charakteryzatora z pracowni 
figur – reportaż 02.05 Zakończenie dnia

05.40 Uwaga! 05.55 Wyluzuj, Scooby Doo! 06.20 
Na tropie dzikich zwierząt 06.50 Kuchenne re-
wolucje 07.45 Dzień Dobry TVN 11.30 Razem od 
Nowa 12.35 Co za tydzień 13.15 Camera Café. 
Nowe parzenie 13.50 Alvin i wiewiórki – film 
przyg., USA 2007, reż. Tim Hill, wyk.: Jason Lee, 
David Cross, Cameron Richardson 15.40 Ja, ty 
i on – komedia, USA 2006, reż. Anthony Russo, 
Joe Russo, wyk.: Owen Wilson 17.55 Kuchenne 
rewolucje 19.00 Fakty 19.25 Sport 19.35 Pogoda 
19.45 Uwaga! 20.00 Czarnobyl (1) – miniserial, 
USA/Wielka Brytania, reż. Johan Renck. Opowieść 
o wydarzeniach rozgrywających się po eksplozji elek-
trowni atomowej w Czarnobylu. Zastępca przewod-
niczącego Rady Ministrów ZSRR Boris Shcherbina od 
pierwszych godzin po awarii przewodniczy pracom 
rządowej komisji. Prawdziwe przyczyny wybuchu 
reaktora próbuje poznać Ulana Khomyuk, radziecka 
fizyczka jądrowa. Jej kolega po fachu, Valery Legasov, 
jako pierwszy orientuje się, jak wielka była skala tra-
gedii i jak dramatyczne są jej skutki. 21.20 Ostatni 
samuraj – film przyg., USA 2003, reż. Edward 
Zwick, wyk.: Tom Cruise, Ken Watanabe, Timothy 
Spall 00.35 Ostatni dom po lewej – horror, USA 
2009, reż. Dennis Iliadis, wyk.: Sara Paxton, Garret 
Dillahunt, Spencer Treat Clark 02.45 MasterChef 
03.50 Uwaga! 04.05 Nauka jazdy 04.30 Recepta 
na stary dom – prog. edukacyjny 04.55 Kto was 
tak urządził – inne poradnikowy

07.00 Trzymaj się swoich chmur – piosenki 
Seweryna Krajewskiego (2) 08.00 Prawosław-
ne Boże Narodzenie – kolędowanie – reportaż 
09.05 Scena Klasyczna: Szymon Nehring 10.00 
Amerykańskie śniadanie: Rawhide (14). Incydent 
w środku lata – western, USA 1959 11.05 Od 
ucha do ucha: Czarny Błysk – Dżungla, Katar, Hy-
draulicy, Klient nasz pan, Ktoś i Coś – Pies 12.05 
Trzeci punkt widzenia 12.50 Bilet do kina: Duma 
i uprzedzenie – film fab. 15.05 Wędrowiec Polski: 
Tarnów – cykl reportaży 15.40 Serialowa nostal-
gia: Wojna domowa (11). Co każdy chłopiec... 
16.35 Wojna domowa (12). Monolog zewnętrzny 
17.15 Niedziela z... twórczością Andrzeja Strzele-
ckiego 18.00 Niedziela z... twórczością Andrzeja 
Strzeleckiego: Teatr Telewizji. Żółta szlafmyca albo 
kolęda na Nowy Rok 19.05 Niedziela z... twórczoś-
cią Andrzeja Strzeleckiego: Prezentacje. Andrzej 
Strzelecki 20.00 Projekt Floryda – film obycz., USA 
2017 21.55 Matka Boska Niespodziewana – spek-
takl teatralny 22.50 Trzeci punkt widzenia 23.30 
Więcej niż fikcja: Dora Maar – miedzy światłem 
a cieniem – film dok. 00.35 Noc krótkich filmów: 
Świtezianka – film krótkometrażowy 01.10 Kino 
nocne: Obietnica poranka – dramat, Francja 2018 
03.35 Reżyserzy: Ernst Lubitsch 04.35 Teledyski 
05.05 Podróże z historią: Owczym pędem 05.40 
Jeszcze więcej kultury w TVP Kultura 2 na stream.
tvp.pl 05.43 Zakończenie dnia
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04.50  Klan (4255)
05.15  Dziedzictwo (187) – serial, Turcja 2020 
06.10  Złoty chłopak (90) – serial obyczajowy, 

Turcja 2022 
07.00  Transmisja Mszy Świętej z sanktuarium 

Matki Bożej na jasnej górze 
07.30  Studio Raban 
08.00  Wiadomości 
08.10  Pogoda poranna 
08.15  Gra słów. Krzyżówka 
08.40  Ranczo (104). Wielkie otwarcie 
09.35  Komisarz Alex (153). Bardzo długi dzień 
10.35  Ojciec Mateusz (279). Przesyłka 
11.25  Korona królów. Jagiellonowie (114) – serial 

historyczny TVP 
12.00  Wiadomości 
12.10  Agrobiznes 
12.30  Agropogoda 
12.35  Magazyn rolniczy 
12.55  BBC w Jedynce: Raj na Ziemi. Dziewicza 

planeta – cykl dok., Wielka Brytania 
14.00  Złoty chłopak (91) – serial obyczajowy, 

Turcja 2022 
15.00  Wiadomości 
15.10  Pogoda 
15.20  ALARM! 
15.35  Gra słów. Krzyżówka 
16.05  Dziedzictwo (188) – serial, Turcja 2020 
17.00  Teleexpress 
17.15  Pogoda 
17.20  Jaka to melodia? 
17.55  Klan (4256)
18.25  Leśniczówka (810)
19.00  Jeden z dziesięciu 
19.30  Program informacyjny  
20.05  Pogoda;  Sport 
20.15  ALARM! 
20.30  Korona królów. Jagiellonowie (115) 
21.10  Teatr Telewizji: Chłopi (1) – widowisko 

muzyczne, 2014, reż. Wojciech Kościel-
niak, wyk.: Karolina Trębacz, Bernard Szyc, 
Rafał Ostrowski 

22.50  Tętno 2 – film dokumentalny, 2023 
23.55  Balans bieli 
00.40  Gambit – komedia, USA 1966, reż. Ronald 

Neame, wyk.: Shirley MacLaine, Michael 
Caine 

02.35  Kwiat pustyni – film obycz., Wielka Bry-
tania/Niemcy/Austria 2009, reż. Sherry 
Horman, wyk.: Liya Kebede, Sally Haw-
kins, Craig Parkinson, Juliet Stevenson, 
Anthony Mackie 

04.45  Zakończenie dnia

07.15  Pogoria. Żeglarska szkoła życia – film 
dokumentalny

07.55  Poczet Wielkich Polaków. Kornel Maku-
szyński – program historyczny

08.00  Informacje dnia 
08.15  Wieś – to też Polska – program rolniczy 
09.15  Słowo życia (Mk 1,14-20)
09.20  Muzyczne chwile – program kulturalny
09.30  Moja katolicka rodzina. Św. Józef – film 

anim.
09.55  Święty na każdy dzień: św. Piotr Tomasz 
10.00  Informacje dnia 
10.15  Rozmowy niedokończone 
11.20  Stan Bezpieczeństwa Państwa 
11.30  Trufle w Polsce – program przyrodniczy
12.00  anioł pański 
12.03  Informacje dnia 
12.20  Baron Feliks Konopka – życie i twórczość 
13.10  Jej misja trwa – program edukacyjny
13.30  Msza Święta z jasnej góry 
14.20  Muzyczne chwile – program kulturalny
14.30  Nie bój się, Ja jestem z tobą – film dok.
15.00  Na bezdrożach tożsamości. Chaco – film dok.
15.50  Ma się rozumieć – program poradnikowy
16.00  Informacje dnia 
16.10  Sanktuaria polskie. Sanktuarium Trójcy 

Przenajświętszej i św. Anny w Prostyni 
16.30  Porady medyczne bonifratrów. Ciąża 

o przebiegu nieprawidłowym 
16.55  Świadkowie. Wacław Klentak – prog. hist.
17.30  Zwycięskie powstanie wielkopolskie. 

Ignacy Jan Paderewski w  Poznaniu – 
reportaż

17.45  Muzyczne chwile – program kulturalny
17.55  Poczet Wielkich Polaków. Kornel Maku-

szyński – program historyczny
18.00  anioł pański 
18.05  Informacje dnia 
18.15  Rozmowy niedokończone – prog. publ.
19.25  Święty na każdy dzień: św. Piotr Tomasz
19.30  Król Chwały – serial animowany
19.45  Modlitwa z telefonicznym udziałem dzieci 
20.00  Informacje dnia 
20.20  różaniec 
20.50  Myśląc Ojczyzna. Prof. Dorota Kornas-Biela 
21.00  apel jasnogórski 
21.20  Informacje dnia 
21.40  Polski Punkt Widzenia – program pub-

licystyczny
22.00  Z wędką nad wodę w Polskę i świat – pro-

gram poradnikowy
22.30  Św. Jan Paweł II: Przyjaciel Lublina – 

koncert

04.35  Na dobre i na złe (766). Kolejny sądny 
dzień 

05.30  M jak miłość (1486)
06.20  Program katolicki
06.55  Rodzinka.pl (118). Walentynki 
07.30  Pytanie na śniadanie – pobudka 
07.55  Pytanie na śniadanie – w tym: Panorama-

-Flesz i Pogoda-Flesz 
10.35  Panorama 
10.45  Pytanie na śniadanie 
11.15  Dla niesłyszących: Okrasa łamie przepisy. 

Kuchnia polska. Opowieść o naleśnikach 
11.50  Dla niesłyszących: Barwy szczęścia (2913)
12.30  Koło fortuny 
13.15  Akacjowa 38 (253) – serial, Hiszpania 

2016, reż. Humberto Miró, wyk.: Juanma 
Navas, Inma Perez, Marc Parejo, Sandra 
Marchena 

14.05  Va Banque – teleturniej 
14.35  Na sygnale (260). Poryw serca – serial 

fabularyzowany TVP  
15.05  Na dobre i na złe (903). Życie to nie bajka 

– serial obyczajowy, Polska
16.00  Koło fortuny 
16.35  Familiada – teleturniej 
17.15  Zakazany owoc (379) – serial obyczajowy, 

Turcja 2020
18.00  Panorama 
18.20  Va Banque – teleturniej 
18.45  Akacjowa 38 (274) – serial, Hiszpania 2016 
19.35  Barwy szczęścia (2913) 
20.10  Barwy szczęścia (2914) 
20.45  Kulisy serialu „M jak miłość" 
20.55  M jak miłość (1770)
21.55  Na sygnale (513). Karetka do złamanego 

serca – serial fabularyzowany TVP 
22.35  Stulecie Winnych (3) 
23.35  Pogrzebany – dramat, Francja/Hiszpa-

nia 2010, reż. Rodrigo Corts, wyk.: Ryan 
Reynolds, José Luis García Pérez, Robert 
Paterson, Anne Lockhart 
Paul (Ryan Reynolds) jest Amerykaninem 
pracującym w Iraku. Pewnego dnia bohater 
budzi się pogrzebany żywcem w trumnie. 
Ma przy sobie tylko zapalniczkę i telefon...

01.25  Królowa i konkwistador (15) – serial, 
Kolumbia 2020, reż. Juan Carlos Vasquez, 
Camilo Villamizar, wyk.: Essined Aponte, 
Emmanuel Esparza, Manuel Navarro, Ile-
nia Antonini, Aroha Hafez 

02.20  Królowa i konkwistador (16) 
03.20  O mnie się nie martw (3) 
04.10  Zakończenie dnia

05.20 Przyrodnik na tropie: Dąb 05.55 Weteryna-
rze z sercem 06.30 Nasz dziwaczny świat 07.25 
Pisklę wśród śniegu. Opowieść o małym pingwinie 
08.25 Sekrety Doliny Krzemowej: Machina perswa-
zji 09.25 Islandia z Alexandrem Armstrongiem 
10.20 Rybak – film dokumentalny 10.40 Polskie 
dziedzictwo 11.20 Fiesta dwóch brzegów 12.20 
Nauka latania – film dokumentalny 13.45 Dzikie 
Szetlandy. Szkocki przyczółek Wikingów 14.50 
Seefeld, magiczna kraina Tyrolu: W królestwie 
sokoła wędrownego 15.50 Edycja genów – nowe 
wyzwanie 16.50 Światowe dziedzictwo hiszpań-
skich miast: Santiago de Compostela 17.55 Opusz-
czone miejsca: American dream 19.00 Geniusze 
i marzyciele. Kazimierz Prószyński 20.00 Truci-
zny Putina: Groźby – cykl dokumentalny 21.05 
Barbara Włodarczyk zaprasza: Żyć nie umierać. 
Długowieczni na Kaukazie 22.15 Na krawędzi: 
Lodowe pływanie 23.20 Prawdziwi Peaky Blinders: 
Gangi uliczne – film dokumentalny 00.20 Tadeusz 
Różewicz – film dokumentalny 01.35 Było, nie 
minęło – kronika zwiadowców historii. Ostatnia 
reduta marynarzy 02.10 Czas Gdyni 03.10 Muzy 
Bronisława Horowicza 04.05 Zakończenie dnia

06.00 Polacy to wiedzą! 06.30 Duchowym szlakiem 
06.50 Kalendarium powstania styczniowego 1863 
07.00 Przystanek slow food: Gęsina 07.30 Pytanie 
na śniadanie 10.35 Panorama 10.45 Pytanie na 
śniadanie 11.10 Olá Polônia: Polacy w Brazylii 
i Ameryce Południowej 11.30 Barwy szczęścia 
(2883) 12.00 Wiadomości 12.15 Ojciec Mateusz 
(382) 13.05 Bodo (6) 14.05 Kulturalni PL 15.00 
Wiadomości 15.20 Alchemik: Miedź 15.35 La-
boratorium alchemika: Efekt żyroskopowy 15.40 
Rozmowy na dwie głowy: Inny 16.00 Korona 
królów. Jagiellonowie (96) 16.30 Barwy szczęścia 
(2883) 17.00 Teleexpress 17.20 Słownik polsko@
polski 17.55 Kamperem po Południu 18.15 Polacy 
światu 18.30 Magazyn 18.45 Kultura na Ludowo 
#wspieram (2). Twórcy ludowi na Orawie 19.05 
Gra słów. Krzyżówka 19.30 Program informacyjny; 
Pogoda; Sport 20.20 Blisko, coraz bliżej (4). Czcij 
ojca swego. Rok 1888 21.40 Top 3 Marka Siero-
ckiego: Lady Pank 22.05 Polonia 24 22.35 Pokój 
i dobro. Polacy w Peru 23.30 Leśniczówka (626) 
24.00 Midnight News 00.35 Gra słów. Krzyżówka 
01.00 Kamperem po Południu 01.20 Polacy światu 
01.30 Program informacyjny

06.00 Nowy dzień z Polsat News 08.40 Mala-
nowski i Partnerzy 09.40 Sekrety rodziny 10.40 
Dlaczego ja? 11.40 Gliniarze 12.50 Wydarzenia 
13.20 Interwencja 13.40 Trudne sprawy 14.40 
Dlaczego ja? 15.50 Wydarzenia 16.10 Pogoda 
16.15 Interwencja 16.30 Na ratunek 112 17.00 
Gliniarze 18.00 Pierwsza miłość 18.50 Wydarzenia 
19.25 Gość Wydarzeń 19.45 Sport 19.55 Pogoda 
20.00 Farma 21.05 MEGA HIT: Baby Driver – film 
sens., Wielka Brytania/USA 2017, reż. Wright 
Edgar, wyk.: Bernthal Jon, Elgort Ansel, González 
Eiza. Baby to utalentowany młody kierowca, który 
zarabia na życie udziałem w napadach. Przez życie 
prowadzi go muzyka. To ona pomaga mu być naj-
lepszym w tym biznesie. Gdy poznaje dziewczynę 
swych marzeń, postanawia porzucić przestępczy 
proceder i żyć normalnie. 23.25 Strzelec wyborowy 
– film sens., USA 2005, reż. Adams Marcus, wyk.: 
Wesley Snipes, Emma Samms, Derosa Warren, 
Hope William. Agent elitarnej jednostki amerykań-
skich służb specjalnych otrzymuje zadanie zlikwi-
dowania czeczeńskiej elektrowni jądrowej, zanim 
terroryści uruchomią reaktor. Penetrując doskonale 
strzeżony obiekt, wskazuje cel amerykańskim rakie-
tom, a sam ucieka. 01.30 W cywilu 2 – film sens., 
USA 2009, reż. Roel Reiné, wyk.: Ted DiBiase Jr., 
Cox Lara, Michael Rooker, Robert Coleby 03.40 
Zjedz Kambodżę (1, 2) 04.45 Disco gramy 05.25 
Telezakupy TV Okazje

07.00 Był taki dzień 07.03 Myśliciele – sylwetki 
polskie 07.10 Czas honoru (39). Wieczór w Ede-
nie – serial TVP 08.00 Historia Polski: Szwedzkie 
Góry – film dokumentalny 09.10 Sensacje XX 
wieku: Stalowe Przymierze – cykl dokumentalny 
09.35 Sensacje XX wieku: Stalowe Przymierze 
10.00 Widoki z raju. Kultura ogrodowa w świecie 
Islamu: Indie. Splendor czasów Mogołów – se-
rial dokumentalny, Niemcy 2016 11.00 Daleko 
od szosy (5). Pod prąd – serial TVP 12.25 Jano-
sik – film przygodowo-historyczny 14.45 Spór 
o historię: Sanacja – debata 15.20 Encyklopedia  
II wojny światowej: Kursk cz. 2 – cykl dokumen-
talny 15.50 Dzika kraina: Tajemnice Walii – serial 
dok., Wielka Brytania 2023 16.45 Historia Polski: 
1982 – film dokumentalny 18.00 Towarzysze 
sekretarze oraz inni dygnitarze: Władysław Go-
mułka, czyli dwukrotna kariera tow. Wiesława 
– cykl dokumentalny 18.30 Flesz historii 19.00 
Czas honoru (40). Już czas... – serial TVP 20.00 
Historia w postaciach zapisana: Juliusz Cezar – 
cykl dokumentalny, Francja 2013 22.00 Zmierzch 
imperium: Edgar, król wielkiej Anglii – serial do-
kumentalny, Australia 2018 22.55 Kamerdyner 
– dramat 2018, reż. Filip Bajon, wyk.: Janusz Gajos, 
Anna Radwan, Sebastian Fabijański, Marianna 
Zydek 01.35 Sensacje XX wieku: Stalowe Przy-
mierze – cykl dokumentalny 02.00 Sensacje XX 
wieku: Stalowe Przymierze – cykl dok. 

05.35 Uwaga! 05.50 Ukryta prawda 06.50 
Kuchenne rewolucje 07.45 Dzień Dobry TVN 
11.30 Ukryta prawda 15.45 Kuchenne rewolucje 
16.50 Ukryta prawda 17.55 Detektywi 19.00 
Fakty 19.40 Sport 19.45 Pogoda 19.55 Uwaga! 
20.10 Doradca smaku: Zapiekanka z cukinii 
i łososia 20.15 Na Wspólnej 20.55 Milionerzy 
21.35 Lipowo. Zmowa milczenia (1) – serial, 
Polska 22.40 Adwokat diabła – film sens., USA/
Niemcy 1997, reż. Taylor Hackford, wyk.: Keanu 
Reeves, Al Pacino, Charlize Theron. Kelvin to 
młody, ambitny, dobrze zapowiadający się adwo-
kat z Florydy. Jego prawnicza zręczność, a przede 
wszystkim cynizm zostają dostrzeżone przez wy-
słannika prestiżowej kancelarii. Kevin podejmuje 
niebawem pracę w Nowym Jorku. Kiedy dostaje 
oszałamiająco wysoką pensję, nowy samochód 
i olbrzymi apartament, jego entuzjazm nie ma 
granic. Jest tak zafascynowany ekskluzywnym 
światem i nowymi znajomymi, że zaczyna zanie-
dbywać żonę, Mary Ann. Osamotniona kobieta 
miewa halucynacje, a w końcu zostaje uwikłana 
w rozmaite dziwne wydarzenia, których nie potrafi 
racjonalnie wytłumaczyć. W tym czasie jej mąż cał-
kowicie oddaje się pracy dla swojego szefa Johna 
Miltona. 01.30 Dowody zbrodni 5 (13) – serial 
krym., USA 02.35 Szpital 03.25 Uwaga! 03.40 
Nauka jazdy 04.05 Recepta na stary dom 04.30 
Okazja na dom 04.55 Kto was tak urządził

07.00 Muzyczne poranki 07.40 Niedziela z...twór-
czością Andrzeja Strzeleckiego 08.30 Wędrowiec 
Polski: Tarnów – cykl reportaży 09.10 U Pana Boga 
za piecem – komedia, 1998 11.00 Królowa Bona 
(3) 12.10 Wydarzenie aktualne 12.40 Duże zwie-
rzę – film obyczajowy, 2000, reż. Jerzy Stuhr, wyk.: 
Jerzy Stuhr, Anna Dymna, Dominika Bednarczyk, 
Błażej Wójcik 14.10 Reżyserzy: Ernst Lubitsch – 
cykl dokumentalny, Wielka Brytania 2018 15.15 
Rawhide (14). Incydent w środku lata – western, 
USA 1959 16.15 Retro kino: Fanfan Tulipan – film 
przygodowy, Francja/Włochy 1951, reż. Christian-
-Jaque, wyk.: Gerard Philipe, Gina Lollobrigida, 
Marcel Herrand, Genevieve Page 18.10 Trzeci 
punkt widzenia 18.50 Francuski Hollywood – film 
dokumentalny, Francja 2021 20.00 Porozmawiaj 
z nią – dramat, Hiszpania 2002, reż. Pedro Almo-
dóvar, wyk.: Javier Camara, Rosario Flores, Dario 
Grandinetti 22.00 Informacje kulturalne 22.30 
Kronos: Cogito 23.15 Panorama kina polskiego: 
Pokolenie – dramat, 1954, reż. Andrzej Wajda, 
wyk.: Tadeusz Łomnicki, Urszula Modrzyńska, Ta-
deusz Janczar 00.55 Scena muzyczna: RYSY 01.35 
Projekt Floryda – film obyczajowy, USA 2017, reż. 
Sean Baker, wyk.: Willem Dafoe, Brooklynn Prince, 
Valeria Cotto 03.40 Informacje kulturalne 04.10 
Melville, ostatni samuraj 05.35 Afisz kulturalny 
ekstra 05.50 Jeszcze więcej kultury w TVP Kultura 
2 na stream.tvp.pl 05.53 Zakończenie dnia
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04.45  Klan (4256)
05.15  Dziedzictwo (188) – serial, Turcja 2020 
06.05  Złoty chłopak (91) – serial obyczajowy, 

Turcja 2022 
07.00  Transmisja Mszy Świętej z sanktuarium 

Matki Bożej na jasnej górze 
07.30  Kościół z bliska 
08.00  Wiadomości 
08.10  Pogoda poranna 
08.15  Gra słów. Krzyżówka 
08.40  Ranczo (105). Nowe wyzwania 
09.35  Komisarz Alex (154). Efedryna 
10.35  Ojciec Mateusz (280). Lepsza przyszłość 
11.25  Korona królów. Jagiellonowie (115) – serial 

historyczny TVP 
12.00  Wiadomości 
12.10  Agrobiznes 
12.30  Agropogoda 
12.40  Magazyn rolniczy 
12.55  Relacja z uroczystości św. Epifanii w Koś-

ciele greckokatolickim. 
14.00  Złoty chłopak (92) – serial obyczajowy, 

Turcja 2022 
15.00  Wiadomości 
15.10  Pogoda 
15.20  ALARM! 
15.35  Gra słów. Krzyżówka 
16.05  Dziedzictwo (189) – serial, Turcja 2020 
17.00  Teleexpress 
17.15  Pogoda 
17.20  Jaka to melodia? 
17.55  Klan (4257)
18.25  Leśniczówka (811)
19.00  Jeden z dziesięciu 
19.30  Program informacyjny   
20.05  Pogoda 
20.10  Sport 
20.15  ALARM! 
20.30  Korona królów. Jagiellonowie (116) 
21.10  Migranci – cykl reportaży
22.10  Mroczne wody – dramat, USA 2019, reż. 

Todd Haynes, wyk.: Mark Ruffalo, Anne 
Hathaway, Tim Robbins, Bill Pullman 
Adwokat korporacyjny wytacza pozew 
dotyczący ochrony środowiska przeciwko 
firmie chemicznej, która posiada długą 
historię zanieczyszczeń.

00.25  Edycja genów – nowe wyzwanie 
01.30  Magazyn śledczy Anity Gargas 
02.10  Kontrakt na zabijanie – thriller, USA/Niem-

cy 2006, reż. Bruce Beresford, wyk.: John 
Cusack, Morgan Freeman, Megan Dodds 

03.55  Ja wam pokażę! (5)

07.00  Sanktuarium św. Anny w Auray 
07.55  Poczet Wielkich Polaków. Feliks Konarski 
08.00  Informacje dnia 
08.15  Polski Punkt Widzenia – prog. publ.
08.35  Edukacja domowa – reportaż
09.00  Papież Polak do Rodaków. Przemówienie 

do młodzieży akademickiej zgromadzonej 
przed kościołem św. Anny w Warszawie,  
3 czerwca 1979 r. – program religijny

09.40  Nie bójmy się mówić o raku
09.55  Święty na każdy dzień: św. Adriana, opata 
10.00  Informacje dnia 
10.15  Jak my to widzimy – z daleka widać lepiej 
10.45  Zew natury – program przyrodniczy
11.05  Mocni w Wierze – program religijny
11.35  Słowo życia (Mk 1,21-28)
11.40  Ma się rozumieć – program poradnikowy
11.50  Święty na każdy dzień: św. Adrian 
12.00  anioł pański
12.03  Informacje dnia 
12.20  Miłość większa niż strach – reportaż
13.30  Msza Święta z jasnej góry 
14.20  Muzyczne chwile – program kulturalny
14.30  „Życie jest piękne” – reportaż
15.00  Lasy bagienne – program przyrodniczy
15.50  Ma się rozumieć – program poradnikowy
16.00  Informacje dnia 
16.10  Jestem mamą – program poradnikowy
16.25  Przyroda w obiektywie. Działka 
16.40  Zdrowie z Bożej apteki 
16.55  Sekrety mnichów. Rozwód 
17.10  Prosto o gospodarce – prog. poradnikowy
17.30  Zostań żołnierzem RP. Brygada Wsparcia 

Dowodzenia Wielonarodowego Korpusu 
północny-wschód – program rozrywkowy

17.45  Muzyczne chwile – program kulturalny
17.55  Poczet Wielkich Polaków: Feliks Konarski 
18.00  anioł pański 
18.05  Informacje dnia 
18.15  Rozmowy niedokończone – prog. publ.
19.25  Święty na każdy dzień: św. Adrian 
19.30  Każdy maluch to potrafi – prog. edukacyjny 
19.45  Modlitwa z telefonicznym udziałem dzieci 
20.00  Informacje dnia 
20.20  różaniec 
20.50  Myśląc Ojczyzna. Prof. Piotr Jaroszyński 

– felieton
21.00  apel jasnogórski 
21.20  Informacje dnia 
21.40  Polski Punkt Widzenia – program pub-

licystyczny
22.00  Polskie dziedzictwo – program historyczny
22.30  Do światła – film dokumentalny

04.35  Na dobre i na złe (767). Gdzie mieszka 
przeszłość 

05.35  M jak miłość (1487)
06.25  Duchowym szlakiem – cykl reportaży 
06.55  Rodzinka.pl (119). Komunia 
07.30  Pytanie na śniadanie – pobudka 
07.55  Pytanie na śniadanie – w tym: Panorama-

-Flesz i Pogoda-Flesz 
10.35  Panorama 
10.45  Pytanie na śniadanie 
11.15  Z wieszaka historii (2). Płeć i ubiór 
11.50  Dla niesłyszących: Barwy szczęścia (2914)
12.30  Koło fortuny 
13.15  Akacjowa 38 (254) 
14.05  Va Banque – teleturniej 
14.35  Na sygnale (261). Skutki uboczne – serial 

fabularyzowany TVP 
15.05  M jak miłość (1770)
16.00  Koło fortuny 
16.35  Familiada – teleturniej 
17.15  Zakazany owoc (380) – serial obyczajowy, 

Turcja 2020
18.00  Panorama 
18.20  Va Banque – teleturniej 
18.45  Akacjowa 38 (275) – serial, Hiszpania 2016 
19.35  Barwy szczęścia (2914) 
20.10  Barwy szczęścia (2915) 
20.45  Kulisy serialu „M jak miłość" 
20.55  M jak miłość (1771)
21.55  Na sygnale (514). Horror – serial fabula-

ryzowany TVP 
22.35  Stulecie Winnych (4) 
23.35  Piłkarski poker – komedia sensacyjna, 

1988, reż. Janusz Zaorski, wyk.: Małgo-
rzata Pieczyńska, Janusz Gajos, Marian 
Opania 
Laguna, niegdyś sławny piłkarz, pogrą-
ża się w alkoholizmie. Jego dawnym kole-
gom z boiska też nie wiedzie się najlepiej. 
Laguna – obecnie sędzia – jest bacznym 
obserwatorem tego, co się wokół niego 
dzieje. Zdaje sobie sprawę z istniejących 
w piłkarskim światku układów, przeku-
pywania piłkarzy i sędziów, manipulo-
wania ludźmi. Nie chce mieć z tym nic 
wspólnego.

01.30  Królowa i konkwistador (17) – serial, Ko-
lumbia 2020, reż. Juan Carlos Vasquez, 
Camilo Villamizar, wyk.: Essined Aponte, 
Emmanuel Esparza, Manuel Nawarro 

02.25  Królowa i konkwistador (18) 
03.15  Magiczna broń Chin – film dokumentalny 
04.10  Zakończenie dnia

05.30 Przyrodnik na tropie: Żaba moczarowa 06.00 
Weterynarze z sercem 06.35 Dzikie Szetlandy. Szko-
cki przyczółek Wikingów 07.45 Seefeld, magiczna 
kraina Tyrolu 08.40 Edycja genów – nowe wyzwa-
nie 09.45 Światowe dziedzictwo hiszpańskich 
miast: Santiago de Compostela 10.45 Komendanci 
„Daru Pomorza” 11.10 Polskie dziedzictwo 11.50 
Opuszczone miejsca: American dream 12.50 Na 
krawędzi: Lodowe pływanie 13.50 Dzika przyroda 
Irlandii – film dok. 14.50 Seefeld, magiczna kraina 
Tyrolu: Wczoraj i dziś 15.50 Złotnicy Habsburgów 
16.45 Światowe dziedzictwo hiszpańskich miast: 
Toledo 17.45 Opuszczone miejsca. Sowieckie cie-
nie 18.55 Geniusze i marzyciele. Banach. Między 
duchem a materią 20.00 Trucizny Putina: Nowa 
zimna wojna – cykl dok., Francja 21.10 Barbara 
Włodarczyk zaprasza: Mołdawia – kraj niepew-
ności 22.20 Na krawędzi (2) – serial dok., Fran-
cja 23.25 Prawdziwi Peaky Blinders: Wojny na 
wyścigach – cykl dok. 00.25 Łazuka dzieckiem 
podszyty – film dok. 01.35 Było, nie minęło – kro-
nika zwiadowców historii 02.05 Polskie orlęta 
na pakistańskim niebie 03.05 Nie cały minę. 
O poezji Stanisława Grochowiaka – film dok. 

06.30 Pożyteczni.pl 07.00 Kulinarne wędrówki 
z Jolą Kleser 07.30 Pytanie na śniadanie 10.35 
Panorama 10.45 Pytanie na śniadanie 11.10 Kam-
perem po Południu 11.30 Barwy szczęścia (2884) 
12.00 Wiadomości 12.15 Blisko, coraz bliżej (4) 
13.35 Paleta dziejów: Przysięga Kościuszki 14.05 
Prywatne życie zwierząt: Tajemnice ryb 14.40 
Kultura na Ludowo#wspieram (2). Twórcy ludowi 
na Orawie 15.00 Wiadomości 15.15 Zwierzaki 
Czytaki 15.30 Szkoła z Kleksem Bystrzakiem 16.00 
Korona królów. Jagiellonowie (97) 16.30 Barwy 
szczęścia (2884) 17.00 Teleexpress 17.20 Studio 
Wschód 17.55 Nad Niemnem 18.10 Studio Lwów 
18.30 Magazyn 19.05 Gra słów. Krzyżówka 19.30 
Program informacyjny 20.05 Pogoda 20.10 Sport 
20.20 Ojciec Mateusz (272, 273) 22.05 Polonia 
24 22.35 Lubię wracać tam, gdzie byłem 23.35 
Leśniczówka (627) 24.00 Midnight News 00.35 
Gra słów. Krzyżówka 01.00 Studio Lwów 01.20 
Niezwykłe miejsca: Park Żeromskiego (1) 01.30 
Program informacyjny 02.00 Pogoda 02.10 Po-
lonia 24 02.40 Kontrakt – film fab., 2021 04.25 
Barwy szczęścia (2884) 04.55 Wojownicy czasu: 
Dzień na zamku, czyli uroki średniowiecza

06.00 Nowy dzień z Polsat News 08.40 Mala-
nowski i Partnerzy 09.40 Sekrety rodziny 10.40 
Dlaczego ja? 11.40 Gliniarze 12.50 Wydarzenia 
13.20 Interwencja 13.40 Trudne sprawy 14.40 
Dlaczego ja? 15.50 Wydarzenia; Pogoda 16.15 
Interwencja 16.30 Na ratunek 112 17.00 Glinia-
rze 18.00 Pierwsza miłość 18.50 Wydarzenia 
19.25 Gość Wydarzeń 19.45 Sport 19.55 Pogoda 
20.00 Farma 21.05 Transformers – film s.f., USA 
2007, reż. Bay Michael, wyk.: Anderson Anthony, 
Duhamel Josh, Fox Megan. 9 milionów lat p.n.e. 
na planecie Cybertron wybucha wojna pomiędzy 
dwoma gatunkami inteligentnych robotów. Szla-
chetnymi Autobotami i bezwzględnymi Deceptiko-
nami. 00.10 Hotel Mumbaj – dramat, Australia/ 
USA/Wielka Brytania/Indie/Singapur 2018, reż. 
Maras Anthony, wyk.: Boniadi Nazanin, Cobham-
-Hervey Tilda, Hammer Armie. Tętniącym życiem 
Mumbajem wstrząsa seria zamachów bombo-
wych. Islamscy terroryści, siejąc chaos i zniszcze-
nie, wdzierają się z bronią do najważniejszych 
budynków miasta, w tym ekskluzywnego hotelu 
Taj Mahal. Ponad tysiąc gości i pracowników 
hotelu zostaje uwięzionych w wielopiętrowym 
labiryncie, w którym za każdym rogiem czai się 
śmierć. David i Zahra zrobią wszystko, by ochronić 
swoje nowo narodzone dziecko. 03.00 Nasz Nowy 
Dom 04.00 Zjedz Kambodżę (3) 04.40 Disco gra-
my 05.25 Telezakupy TV Okazje 

07.00 Był taki dzień 07.03 Myśliciele – sylwetki 
polskie 07.10 Czas honoru (40). Już czas... 08.05 
Towarzysze sekretarze oraz inni dygnitarze: Wła-
dysław Gomułka, czyli dwukrotna kariera tow. 
Wiesława 08.40 Historia Polski: 1982 – film dok. 
09.50 Sensacje XX wieku: Stalowe Przymierze 
– cykl dok. 10.15 Sensacje XX wieku: Stalowe 
Przymierze (4) 10.40 Informacje kulturalne 11.00 
Wszystkie kolory świata: Kongo, serce Afryki 12.00 
Flesz historii 12.20 Daleko od szosy (6). Egzamin – 
serial TVP 13.40 Historia w postaciach zapisana: 
Elżbieta I, Królowa – Dziewica 15.35 Encyklopedia 
II wojny światowej: Operacja Weserubung – cykl 
dokumentalny 15.55 Tajemnice początków Pol-
ski: Od Popiela do Piasta – film dokumentalny 
17.10 Historia Polski: Nasz Mietek – Mieczysław 
Gil – film dokumentalny 18.05 Księża wolności 
1914–1981: ks. bp Edward Materski 18.35 Było, 
nie minęło – kronika zwiadowców historii. Tajem-
nica kapliczki 19.05 Czas honoru (41). W pułapce 
20.05 Narodziny nazizmu: Pierwsze miesiące 
u władzy – serial dokumentalny, Wielka Brytania 
2019 21.10 Mayerling – dramat, Wielka Brytania/
Francja 1968 23.30 Sensacje XX wieku: Stalowe 
Przymierze – cykl dokumentalny 00.05 Sensacje 
XX wieku: Stalowe Przymierze (4) – cykl doku-
mentalny 00.35 Cybulski – ostatnia podróż 01.40 
Było, nie minęło – kronika zwiadowców historii. 
Tajemnica kapliczki 02.15 Zakończenie dnia

05.35 Uwaga! 05.50 Ukryta prawda 06.50 Ku-
chenne rewolucje 07.45 Dzień Dobry TVN 11.30 
Ukryta prawda 14.35 Szpital 15.40 Doradca sma-
ku: Zapiekanka z cukinii i łososia 15.45 Kuchenne 
rewolucje 16.50 Ukryta prawda 17.55 Detektywi 
19.00 Fakty 19.40 Sport 19.45 Pogoda 19.55 Uwa-
ga! 20.10 Doradca smaku: Pieczeń mięsna z lekką 
sałatką z buraków 20.15 Na Wspólnej 20.55 Milio-
nerzy 21.35 Bitwa o gości 22.40 Wszyscy święci 
New Jersey – film, USA 2021, reż. Alan Taylor, wyk.: 
Alessandro Nivola, Leslie Odom Jr., Vera Farmiga. 
Przełom lat 60. i 70. XX wieku. Młodość Anthony'ego 
Soprano przypada na burzliwy okres historii Ne-
wark. Chłopak wkracza w dorosłość w czasach, 
kiedy mniej znani gangsterzy umacniają swoje 
pozycje w półświatku. Ich działania stopniowo 
zaczynają więc zagrażać mafijnej rodzinie DiMeo, 
która od dawna kontroluje miasto naznaczone 
pogłębiającymi się podziałami rasowymi. Wzorem 
do naśladowania dla młodego mężczyzny  jest 
uwielbiany wuj, Dickie Moltisanti. Mężczyzna, który 
próbuje pogodzić prowadzone przez siebie interesy 
z życiem prywatnym, ma ogromny wpływ na sio-
strzeńca. Choć Moltisanti wydaje się urodzonym  
mafiosem, skrywa przed otoczeniem słabości i lęki. 
01.00 Kuba Wojewódzki 02.05 Dowody zbrodni 5 
(14) – serial krym., USA 03.00 MasterChef 04.05 
Nauka jazdy 04.30 Recepta na stary dom 04.50 
Kto was tak urządził 

07.00 Muzyczne poranki – Teledyski 07.30 Trzeci 
punkt widzenia 08.10 Wydarzenie aktualne 08.35 
Informacje kulturalne 09.05 Szatan z siódmej kla-
sy – film fab., 2006 11.00 Królowa Bona (4) 12.15 
Informacje kulturalne 12.40 Francuski Hollywood 
– film dok., Francja 2021 13.50 Ponette – dramat, 
Francja 1996 15.40 Wydarzenie aktualne 16.10 
Życie za życie. Maksymilian Kolbe – dramat, Pol-
ska/Niemcy 1990, reż. Krzysztof Zanussi, wyk.: 
Christopher Waltz, Artur Barciś, Gustaw Lutkie-
wicz 17.55 Niedziela z...twórczością Andrzeja 
Strzeleckiego 18.45 Ja wam to zagram: Wanda 
Wiłkomirska – film dok., Polska/Niemcy 2008 
20.00 Teatr Telewizji: Szczęśliwe dni – spektakl te-
atralny 21.30 Informacje kulturalne 22.00 Lekkie 
obyczaje: Siła marzeń – film fab., Wielka Brytania 
2018, reż. Tom Harper, wyk.: James Harkness, Craig 
Parkinson Parkinson, Jessie Buckley 23.50 Portre-
ty dokumentalne: Maciej Drygas, Jeden dzień 
w PRL 23.55 Przegląd filmów Macieja Drygasa: 
Jeden dzień w PRL – film dokumentalny, Polska/
Francja 2005 01.10 Porozmawiaj z nią – dramat, 
Hiszpania 2002, reż. Pedro Almodóvar, wyk.: Javier 
Camara, Rosario Flores, Dario Grandinetti, Leonor 
Watling 03.15 Informacje kulturalne 03.45 Na 
drodze ku świadomości – film dokumentalny, 
Niemcy/Wielka Brytania 2020 05.30 Afisz kul-
turalny ekstra 05.45 Kultura 2 – Jeszcze więcej 
kultury 05.50 Zakończenie dnia
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04.45  Klan (4257)
05.15  Dziedzictwo (189) – serial, Turcja 2020 
06.05  Złoty chłopak (92) – serial obyczajowy, 

Turcja 2022 
07.00  Transmisja Mszy Świętej z sanktuarium 

Matki Bożej na jasnej górze 
07.30  Zrujnowani, odbudowani 
08.00  Wiadomości 
08.10  Pogoda poranna 
08.15  Gra słów. Krzyżówka 
08.40  Ranczo (106). Bardzo krótkie kariery – 

serial komediowy, Polska
09.35  Komisarz Alex (155). Co mówią kości 
10.35  Ojciec Mateusz (281). Piąta taryfa 
11.25  Korona królów. Jagiellonowie (116) – serial 

historyczny TVP 
12.00  Wiadomości 
12.10  Agrobiznes 
12.30  Agropogoda 
12.40  Rok w ogrodzie Extra 
12.55  Natura w Jedynce: U wybrzeży Nowej 

Zelandii – serial dokumentalny, Nowa 
Zelandia 

14.00  Złoty chłopak (93) – serial obyczajowy, 
Turcja 2022 

15.00  Wiadomości 
15.10  Pogoda 
15.20  ALARM! 
15.35  Gra słów. Krzyżówka 
16.05  Dziedzictwo (190) – serial, Turcja 2020 
17.00  Teleexpress 
17.15  Pogoda 
17.20  Jaka to melodia? 
17.55  Klan (4258)
18.25  Leśniczówka (812)
19.00  Jeden z dziesięciu 
19.30  Program informacyjny   
20.05  Pogoda 
20.10  Sport 
20.15  ALARM! 
20.30  Korona królów. Jagiellonowie (117) – serial 

historyczny TVP 
22.55  Polacy – film dokumentalny 
24.00  Akt odwagi – film fabularny, USA 2012, 

reż. Mike McCoy, Scott Waugh, wyk.: Rorke 
Denver, Roselyn Sánchez 

02.00  Powrót na wyspę (16) – serial, Włochy 
2017, reż. Umberto Carteni, Giulio Man-
fredonia 

03.00  Powrót na wyspę (17) 
03.50  Lubię popłakać przy Mazurku Dąbrow-

skiego – film dokumentalny 
04.40  Zakończenie dnia 

07.05  Siostry na posterunku – program religijny
07.35  Zdrowie z Bożej apteki 
07.55  Poczet Wielkich Polaków. Gen. Elżbieta 

Zawacka „Zo” 
08.00  Informacje dnia 
08.15  Polski Punkt Widzenia 
08.35  Każdy maluch to potrafi 
08.50  Słowo życia (Mk 1,29-39) 
09.00  Tak Go pamiętam: kard. Henryk Gulbi-

nowicz 
09.20  Tyle krzywdy – film dokumentalny
09.30  Sanktuaria polskie. Sanktuarium Trójcy 

Przenajświętszej i świętej Anny w Prostyni 
09.50  Święty na każdy dzień: św. Grzegorz 
10.00  audiencja generalna Ojca Świętego 

Franciszka z Watykanu 
11.00  Życie według świętego Jana Pawła II. 

Media – program religijny
11.15  Muzyczne chwile – program kulturalny
11.25  Jestem mamą – program poradnikowy
11.40  Prosto o gospodarce – prog. poradnikowy
12.00  anioł pański
12.03  Informacje dnia 
12.20  Polskie dziedzictwo – program historyczny
12.50  Czerwony Dwór – reportaż
13.20  Słowo życia (Mk 1,29-39) 
13.30  Msza Święta z jasnej góry 
14.20  Muzyczne chwile – program kulturalny
14.30  W imię prawdy. Tajny Instytut Katyński 
15.25  Dar powołania – program religijny
15.50  Ma się rozumieć – program poradnikowy
16.00  Informacje dnia 
16.10  Na zdrowie. Nieswoiste zapalenie jelit 
16.30  Z Zacisza na Syberię – program historyczny
17.00  Po stronie prawdy – interwencja
17.50  Muzyczne chwile – program kulturalny
17.55  Poczet Wielkich Polaków. Gen. Elżbieta 

Zawacka „Zo” 
18.00  anioł pański 
18.05  Informacje dnia 
18.15  Rozmowy niedokończone – prog. publ.
19.00  Msza Święta w intencji ofiar katastrofy 

smoleńskiej i ojczyzny – transmisja 
20.00  Informacje dnia 
20.20  różaniec 
20.50  Myśląc Ojczyzna. Ks. bp Tadeusz Brona-

kowski 
21.00  apel jasnogórski 
21.20  Informacje dnia 
21.40  Polski Punkt Widzenia 
22.00  Cudowne przejście przez Morze Czerwone 

– program historyczny
23.00  Jestem Puszczą XXI w. 

04.35  Na dobre i na złe (768). Anioł 
05.30  M jak miłość (1488)
06.20  Pożyteczni.pl 
06.55  Rodzinka.pl (120). Dorastanie 
07.30  Pytanie na śniadanie – pobudka 
07.55  Pytanie na śniadanie – w tym: Panorama-

-Flesz i Pogoda-Flesz 
10.35  Panorama 
10.45  Pytanie na śniadanie 
11.15  Zaginione – odnalezione: Madonna pod 

jodłami 
11.30  Zaginione – odnalezione: Jacek Malczew-

ski „Przy fortepianie" 
11.50  Dla niesłyszących: Barwy szczęścia 
12.30  Koło fortuny 
13.15  Akacjowa 38 (255) – serial, Hiszpania 2016 
14.05  Va Banque 
14.35  Na sygnale (262). Tylko spokojnie, tato – 

serial fabularyzowany TVP 
15.05  M jak miłość (1771)
16.00  Koło fortuny 
16.35  Familiada 
17.15  Zakazany owoc (381) – serial obyczajowy, 

Turcja 2020 
18.00  Panorama 
18.20  Va Banque 
18.45  Akacjowa 38 (276) – serial, Hiszpania 2016 
19.35  Barwy szczęścia (2915)
20.10  Barwy szczęścia (2916)
20.45  Przepis dnia 
20.55  Na dobre i na złe (904). Nic się nie stało 
21.55  Na sygnale (515). Klin klinem 
22.35  Stulecie Winnych (5) 
23.35  Gwiazdkowa randka mojego taty – film 

obyczajowy, Wielka Brytania 2020, reż. 
Mick Davis, wyk.: Jeremy Piven, Joely 
Richardson 

01.20  Tajemnice rodu Valentów (3). Jałmużna 
– serial, Czechy 2014 

02.25  Trzecia wojna światowa – wybór strate-
gii – dokument fabularyzowany, Wielka 
Brytania 2016
Utrzymana w konwencji dokumentu pro-
jekcja wydarzeń, zachodzących podczas 
posiedzenia Rady Wojennej NATO w sy-
tuacji zaatakowania przez Rosję krajów 
bałtyckich. Nawiązująca do słynnej "Wojny 
światów" Orsona Wellesa inscenizacja wy-
darzeń, oparta na rozmowach z członkami 
Rady Wojennej NATO, przedstawia kolejne 
etapy krytycznej narady. 

03.30  Blondynka (100). Życie na krawędzi 
04.20  Zakończenie dnia 

05.30 Przyrodnik na tropie: Jaszczurka 06.05 
Weterynarze z sercem 06.40 Dzika przyroda 
Irlandii – film dok., Niemcy 2017 07.40 Seefeld, 
magiczna kraina Tyrolu: Wczoraj i dziś 08.35 
Złotnicy Habsburgów 09.30 Światowe dziedzi-
ctwo hiszpańskich miast: Toledo 10.30 Pierwszy 
krok – reportaż 11.05 Polskie dziedzictwo 11.40 
Opuszczone miejsca: Sowieckie cienie 12.45 Na 
krawędzi (2) – serial dok., Francja 2018 13.45 
Pokląskwa, Czajka i Orzeł Cesarski 14.45 Dzika 
Kuba. Colin Stafford-Johnson 15.55 Budowni-
ctwo przyszłości 16.45 Światowe dziedzictwo 
hiszpańskich miast: Cordoba 17.50 Opuszczone 
miejsca: Stracone imperium – serial dok. 18.55 
Geniusze i marzyciele. Henryk Magnuski 20.00 
Trucizny Putina: Wojna 21.10 Barbara Włodar-
czyk zaprasza: Chiny: tragedia Ujgurów – film 
dok. 22.25 Na krawędzi: Gorąco – serial dok., 
Francja 2018 23.30 Morderstwo w rodzinie: 
Cheryl Hooper 00.25 Stadion, czyli Jarmark Eu-
ropa – film dok. 01.35 Było, nie minęło – kronika 
zwiadowców historii. Konfederatów dzikowskich 
wyprawa nad Odrę 02.05 Tyle jest muzyki 03.10 
Podróże Daniela Szczechury 

02.05 Sport 06.00 Polonia 24 06.30 Magiczne Pod-
hale z Sebastianem Karpielem Bułecką: Zakopane 
07.00 Kuchnia dwudziestolecia: Pływający luksus. 
Polskie transatlantyki 07.30 Pytanie na śniadanie 
10.35 Panorama kraj 10.45 Pytanie na śniadanie 
11.10 Studio Lwów 11.30 Barwy szczęścia (2885) 
12.00 Wiadomości 12.15 Ojciec Mateusz (272, 
273) 14.00 Lubię wracać tam, gdzie byłem 15.00 
Wiadomości 15.20 Animowanki: Agi Bagi 15.30 
Pamiętnik Florki 15.40 GO-TU-JE-MY 16.00 Korona 
królów. Jagiellonowie (98) 16.30 Barwy szczęścia 
(2885) 17.00 Teleexpress 17.20 Zawisnąć w po-
wietrzu – reportaż 17.55 Kierunek Zachód 18.10 
Magazyn z Wysp 18.30 Magazyn 19.05 Gra słów. 
Krzyżówka 19.30 Program informacyjny; Pogoda; 
Sport 20.20 Blondynka (98, 99) 22.05 Polonia 24 
22.35 Ocaleni 23.30 Leśniczówka (628) 24.00 
Midnight News 00.35 Gra słów. Krzyżówka 01.00 
Magazyn z Wysp 01.20 Niezwykłe miejsca: Park 
Żeromskiego (2) 01.30 Program informacyjny; 
Pogoda 02.10 Polonia 24 02.40 Na dobre i na złe 
(902) 03.35 Bodo (6) 04.30 Barwy szczęścia (2885) 
05.00 Zawisnąć w powietrzu – reportaż 05.30 
Midnight News 

06.00 Nowy dzień z Polsat News 08.40 Mala-
nowski i Partnerzy 09.40 Sekrety rodziny 10.40 
Dlaczego ja? 11.40 Gliniarze 12.50 Wydarzenia 
13.20 Interwencja 13.40 Trudne sprawy 14.40 
Dlaczego ja? 15.50 Wydarzenia 16.10 Pogoda 
16.15 Interwencja 16.30 Na ratunek 112 17.00 
Gliniarze 18.00 Pierwsza miłość 18.50 Wydarzenia 
19.25 Gość Wydarzeń 19.45 Sport 19.55 Pogoda 
20.00 Farma. Kilkunastu uczestników trafia na 
farmę, na której muszą radzić sobie bez prądu, opie-
kować się zwierzętami i rywalizować w wymagają-
cych zadaniach. 21.05 Salon piękności – komedia, 
USA 2005, reż. Woodruff Bille, wyk.: Bacon Kevin, 
Hounsou Djimon, Latifah Queen, MacDowell 
Andie 23.20 Mr. Deeds – milioner z przypadku 
– komedia romantyczna, USA 2002, reż. Steven 
Brill, wyk.: Sandler Adam, Winona Ryder, Turturro 
John, Allen Covert, Gallagher Peter. Remake filmu 
z 1936 r. w reżyserii Franka Capry. Longfellow Leeds, 
właściciel pizzerii w małym miasteczku w stanie 
New Hampshire, dowiaduje się pewnego dnia, 
że jest jedynym spadkobiercą swojego zmarłego 
niedawno wuja i musi przejąć kontrolę nad potężną 
medialną korporacją. Deeds przenosi się więc do 
Nowego Jorku i z dnia na dzień staje się najbardziej 
rozchwytywaną osobą w mieście. 01.40 To nie jest 
kolejna komedia dla kretynów – komedia, USA 
2001, reż. Gallen Joel 04.40 Disco gramy 05.25 
Telezakupy TV Okazje

06.50 Był taki dzień 06.55 Myśliciele – sylwetki 
polskie 07.05 Czas honoru (41) 08.00 W Polskę 
jedziemy: Modlin 08.35 Historia Polski: Nasz 
Mietek – Mieczysław Gil – film dok. 09.30 Sen-
sacje XX wieku: Sprawa Admirała Canarisa (1, 
2) 10.20 Informacje kulturalne 10.40 Podróż 
sentymentalna – film dok. 11.15 Joanna Gry-
zik. Śląski Kopciuszek – film dok. 11.45 Daleko 
od szosy (7) 13.20 Japońska wyprawa Joanny 
Lumley (2) 14.10 Podziemne Włochy: Todi i Tar-
quinia 15.15 Encyklopedia II wojny światowej: 
Droga przez piekło (1) 15.50 Narodziny nazizmu: 
Pierwsze miesiące u władzy – serial dok., Wielka 
Brytania 2019 16.45 Historia Polski: Szyszko 
Bohusz – architekt Niepodległej 17.55 Magicz-
ne Podhale z Sebastianem Karpielem Bułecką: 
Zakopane 18.30 Spór o historię: Upadek caratu 
19.00 Czas honoru (42). Kim Pani jest? 20.00 
Upadek Królestwa (6) 21.00 Kroniki Hitlera: 
Masowy morderca. Lata 1939–1945. 22.00 
Wyrok na Franciszka Kłosa – dramat wojenny 
23.55 Sensacje XX wieku: Sprawa Admirała 
Canarisa (1) 00.25 Sensacje XX wieku: Sprawa 
Admirała Canarisa (2) 01.00 Zima stulecia – film 
dokumentalny 01.30 Służyliśmy u Amerykanów 
02.00 Było, nie minęło – kronika zwiadowców 
historii. Odkrywcy portret z oddali 02.40 Ency-
klopedia II wojny światowej: Eben Emael (1) 
03.20 Zakończenie dnia 

05.35 Uwaga! 05.50 Ukryta prawda 06.50 Ku-
chenne rewolucje 07.45 Dzień Dobry TVN 11.30 
Ukryta prawda 12.35 Ukryta prawda 13.35 Ukry-
ta prawda 14.35 Szpital 15.40 Doradca smaku: 
Pieczeń mięsna z lekką sałatką z buraków 15.45 
Kuchenne rewolucje 16.50 Ukryta prawda 17.55 
Detektywi 19.00 Fakty 19.40 Sport 19.45 Pogoda 
19.55 Uwaga! 20.10 Doradca smaku: Kurczak 
w marynacie BBQ i frytki z batatów 20.15 Na 
Wspólnej 20.55 Milionerzy 21.35 Razem odNowa 
22.40 Mroczna dzielnica – film sens., USA 2001, 
reż. Andrzej Bartkowiak, wyk.: Steven Seagal, 
DMX, Isaiah Washington Detroit. Z policyjnego 
magazynu znika kilkadziesiąt kilogramów narko-
tyków, które warte są pięć milionów dolarów. Nie 
jest tajemnicą, że miejscową policję trawi korupcja, 
dlatego żaden funkcjonariusz nie zamierza pod-
jąć się śledztwa, aby nie narazić się kolegom po 
fachu. Nic do stracenia nie ma jedynie Orin Boyd, 
detektyw, który zasłynął z niekonwencjonalnych 
metod śledczych i niejednokrotnie przekroczył gra-
nice prawa. Za karę został zesłany do pełnienia 
służby w najgorszej dzielnicy miasta. Rozpoczyna 
dochodzenie i szybko natrafia na trop policyjnej 
afery narkotykowej. 00.40 Dowody zbrodni 5 (13) 
– serial krym., USA 01.40 MasterChef 02.55 Nasto-
latki rządzą... kasą 03.40 Uwaga! 03.55 Recepta 
na stary dom – prog. edukacyjny 04.20 Okazja na 
dom 04.50 Kto was tak urządził 

07.00 Muzyczne poranki 07.40 Kronos: Cogito 
08.25 Zaginione – odnalezione: Obraz „Portret 
damy” Melchiora Geldorpa 08.45 Informacje 
kulturalne 09.15 Życie za życie. Maksymilian 
Kolbe – dramat, Polska/Niemcy 1990 11.00 
Królowa Bona (5) 12.10 Informacje kulturalne 
12.40 Ja wam to zagram: Wanda Wiłkomirska 
13.50 Szczęśliwy człowiek – film obycz., 2000 
15.30 Józef Czapski – świadek wieku 1896–1993 
– film dok., Francja/Polska 2014 16.45 Eufo-
nie 2019 – Francesco Tristano – Conversations 
with Wojciech Kilar 17.55 Księga Przestrzeni: 
Blokowisko XXI w. 18.35 Którędy po sztukę: 
Anna Bilińska 18.50 Witamy panów i pannę 
Lupino – film dok., USA 2021 20.00 Na wschód 
od Hollywood: Oto my – dramat, Izrael/Włochy 
2020 21.45 Informacje kulturalne 22.15 Próba 
niewinności: Agatha Christie (4) – serial, Wielka 
Brytania 2018, reż. Sandra Goldbacher, wyk.: 
Morven Christie, Anthony Boyle, Christian Cook, 
Bill Nighy 23.20 Jazz.pl – Krzysztof Herdzin i jego 
Chopin Quintet 00.55 Lekkie obyczaje: Siła ma-
rzeń – film fab., Wielka Brytania 2018, reż. Tom 
Harper, wyk.: James Harkness, Craig Parkinson 
Parkinson, Jessie Buckley, Julie Walters 02.50 
Informacje kulturalne 03.20 Cały ten dźwięk – 
reportaż, Norwegia 2020 05.30 Afisz kulturalny 
ekstra 05.45 Jeszcze więcej kultury w TVP Kultura 
2 na stream.tvp.pl 05.49 Zakończenie dnia
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04.45  Klan (4258)
05.15  Dziedzictwo (190) – serial, Turcja 2020 
06.05  Złoty chłopak (93) – serial obyczajowy, 

Turcja 2022 
07.00  Transmisja Mszy Świętej z sanktuarium 

Matki Bożej na jasnej górze 
07.30  Pełnia Wiary 
08.00  Wiadomości 
08.10  Pogoda poranna 
08.15  Gra słów. Krzyżówka 
08.40  Ranczo (107). W szponach zdrowia – serial  

obyczajowy, Polska
09.40  Komisarz Alex (156). Pośród wilków – se-

rial kryminalny, Polska
10.40  Ojciec Mateusz (282). Pokój z widokiem 

– serial kryminalny, Polska
11.25  Korona królów. Jagiellonowie. Taka histo-

ria – telenowela dokumentalna
12.00  Wiadomości 
12.10  Agrobiznes 
12.30  Agropogoda 
12.35  Program rolny
12.55  Natura w Jedynce: U wybrzeży Nowej 

Zelandii – serial dokumentalny, Nowa 
Zelandia 2022 

14.00  Złoty chłopak (94) – serial obyczajowy, 
Turcja 2022 

15.00  Wiadomości 
15.10  Pogoda 
15.20  ALARM! 
15.35  Gra słów. Krzyżówka 
16.05  Dziedzictwo (191) – serial, Turcja 2020 
17.00  Teleexpress 
17.15  Pogoda 
17.20  Jaka to melodia? 
17.55  Klan (4259)
18.25  Leśniczówka (813)
19.00  Jeden z dziesięciu 
19.30  Program informacyjny 
20.05  Pogoda 
20.10  Sport 
20.15  ALARM! 
20.35  Ojciec Mateusz (377). Gorzki smak doj-

rzewania 
21.30  Sprawa dla reportera 
22.30  Magazyn śledczy Anity Gargas 
23.10  Ocaleni – reality show
00.15  Lokatorka III (1) 
01.15  Powrót na wyspę (18) – serial, Włochy 
02.05  Powrót na wyspę (19) 
03.10  Sprawa dla reportera 
04.10  Magazyn śledczy Anity Gargas 
04.40  Zakończenie dnia 

07.00  Po stronie prawdy – interwencja
07.55  Poczet Wielkich Polaków: Adam Dobo-

szyński 
08.00  Informacje dnia 
08.15  Polski Punkt Widzenia – prog. publ.
08.35  Słowo życia (Mk 1,40-45)  
08.40  Prawda a historia. Deszczyk opowiada 
09.00  Na zdrowie. Nieswoiste zapalenie jelit 
09.20  Góralskie nuty – reportaż
09.45  Święty na każdy dzień: św. Honorata
09.50  Muzyczne chwile – program kulturalny
10.00  Informacje dnia 
10.15  Rozmowy niedokończone – prog. publ.
11.00  Cichy bohater z Puszczy Białowieskiej 
11.25  Myśląc Ojczyzna. Ks. bp Tadeusz Bronakow-

ski – Przewodniczący Zespołu KEP ds. Apo-
stolstwa Trzeźwości i Osób Uzależnionych 

11.35  Przyroda i ludzie. Przyleć do opery 
12.00  anioł pański 
12.03  Informacje dnia 
12.20  Wytrwali w wierze – program religijny
13.20  Przegląd tygodnika „Niedziela”
13.30  Msza Święta z jasnej góry 
14.20  Muzyczne chwile – program kulturalny
14.30  Jan Paweł II i Prymas Stefan Kardynał 

Wyszyński – film dokumentalny
15.25  Śladami s. Heleny Majewskiej 
15.50  Ma się rozumieć – program poradnikowy
16.00  Informacje dnia 
16.10  Z wędką nad wodę w Polskę i świat – pro-

gram poradnikowy
16.35  Regał – program kulturalny
17.05  Akademia pro-life – program edukacyjny
17.15  Muzyczne chwile – program kulturalny
17.30  Odpowiedzialni za Kościół – prog. religijny
17.55  Poczet Wielkich Polaków: Adam Dobo-

szyński – program historyczny
18.00  anioł pański 
18.05  Informacje dnia 
18.15  Rozmowy niedokończone – prog. publ.
19.25  Święty na każdy dzień: św. Honorata 
19.30  Przyjaciele i  bohaterowie. Zagubiona 

w Aleksandrii – serial anim. dla dzieci
20.00  Informacje dnia 
20.20  różaniec 
20.50  Głos Polski. Pos. Antoni Macierewicz 
21.00  apel jasnogórski 
21.20  Informacje dnia 
21.40  Polski Punkt Widzenia – program pub-

licystyczny
22.00  Szkoła obmowy, czyli nędza – teatr
23.35  Lecz ludzi dobrej woli jest więcej – re-

portaż

04.30  Na dobre i na złe (769). Z potrzeby serca 
05.25  M jak miłość (1489)
06.20  Natura bez granic – cykl dokumentalny 
06.55  Rodzinka.pl (121). Wakacje w Grudziądzu 
07.30  Pytanie na śniadanie – pobudka 
07.55  Pytanie na śniadanie – w tym: Panorama-

-Flesz i Pogoda-Flesz 
10.35  Panorama 
10.45  Pytanie na śniadanie 
11.15  Kultura i wartości – reportaż 
11.50  Dla niesłyszących: Barwy szczęścia (2916) 
12.30  Koło fortuny 
13.15  Akacjowa 38 (256) – serial, Hiszpania 2016 
14.05  Va Banque 
14.35  Na sygnale (263). Gorzkie szczęście – serial 

fabularyzowany TVP 
15.05  Doktor z alpejskiej wioski – nowy rozdział. 

Wielki ciężar (2) – serial, Niemcy 2023 
16.00  Koło fortuny 
16.35  Familiada – teleturniej 
17.15  Zakazany owoc (382) – serial obyczajowy, 

Turcja 2020 
18.00  Panorama 
18.20  Va Banque – teleturniej 
18.45  Akacjowa 38 (277) – serial, Hiszpania 2016 
19.35  Barwy szczęścia (2916)
20.10  Barwy szczęścia (2917) 
20.50  Postaw na milion 
21.50  Dom pod Dwoma Orłami (2) 

Rok 1997. W gabinecie okulistycznym miesz-
czącym się w Domu pod Dwoma Orłami, 
córka Zofii, Helena, przyjmuje nieoczekiwa-
nego pacjenta. Jest nim młody niemiecki 
inżynier, Uwe. Marianna jest nim zacieka-
wiona, ma wrażenie, że doskonale go zna. 
Babcia Zofia chce powiedzieć Mariannie coś 
ważnego o Paulu.

22.55  Mokra robota – film akcji, USA 2011, reż. 
Mike Gunther, wyk.: Bruce Willis, Ryan Phi-
lippe, Jenna Dewan-Tatum, James Remar 

00.30  Tajemnice rodu Valentów (4). Hiszpań-
ska grypa – serial, Czechy 2014, reż. Biser 
Arichtev, Johanna Steiger, wyk.: Jan Ko-
lenik, Jiri Vyoralek, Jan Vlasak, Marketa 
Plankowa 

01.40  Piłkarski poker – komedia sens., Pol-
ska 1988, reż. Janusz Zaorski, wyk.: 
Małgorzata Pieczyńska, Janusz Gajos, 
Marian Opania, Mariusz Dmochowski, 
Jan Englert 

03.30  Rodzinka.pl 
03.55  Rodzinka.pl 
04.20  Zakończenie dnia

05.30 Przyrodnik na tropie: Dzięcioł 06.00 
Weterynarze z  sercem 06.35 Pokląskwa, 
Czajka i Orzeł Cesarski 07.35 Dzika Kuba with 
Colin Stafford – Johnson 08.35 Budownictwo 
przyszłosci 09.30 Światowe dziedzictwo hi-
szpańskich miast: Cordoba 10.35 Nadole 11.05 
Polskie dziedzictwo 11.40 Opuszczone miejsca: 
Stracone imperium – serial dokumentalny, 
Niemcy 2020 12.40 Na krawędzi: Gorąco 13.35 
Bracia na wojnie – film dokumentalny 14.40 
Dzika Kuba 15.45 Techno Sapiens: Przyszłość 
Ludzkości 16.45 Światowe dziedzictwo hiszpań-
skich miast: Ibiza 17.50 Opuszczone miejsca – 
Koniec braterstwa 18.55 Geniusze i marzyciele. 
Ludwik Hirszfeld – film dokumentalny 20.00 
Kret w Korei (1) – film dokumentalny 21.15 
Barbara Włodarczyk zaprasza: Indie Modiego 
22.30 Na krawędzi: Refleks 23.35 Morderstwo 
w rodzinie: Jennifer Cronin 00.30 Podaj cegłę, 
czyli polski socrealizm 01.35 Było, nie minęło 
– kronika zwiadowców historii. Na polskich 
drogach ku wolności 02.10 Esencja nastroju. 
Mieczysław Kosz 03.15 Uwolnić motyla – film 
dokumentalny 04.00 Zakończenie 

06.00 Polonia 24 06.30 Słownik polsko@polski – 
talk-show prof. Jana Miodka 07.00 Prywatne życie 
zwierząt: Tajemnice ryb 07.30 Pytanie na śniadanie 
10.35 Panorama kraj 10.45 Pytanie na śniadanie 
11.10 Nad Niemnem 11.30 Barwy szczęścia (2886) 
12.00 Wiadomości 12.15 Blondynka (98, 99) 14.05 
Giganci historii: Historia polskich skoków narciar-
skich 15.00 Wiadomości 15.20 Bajki naszych ro-
dziców 15.40 Mały pingwin Pik-Pok 16.00 Korona 
królów. Jagiellonowie. Taka historia 16.30 Barwy 
szczęścia (2886) 17.00 Teleexpress 17.20 Waleczne 
z gór (2) – cykl dok. 17.55 W obiektywie Polonii – 
Wschód 18.10 Wilnoteka 18.30 Magazyn 19.05 
Gra słów. Krzyżówka 19.30 Program informacyjny 
20.05 Pogoda 20.10 Sport 20.20 Archiwista (11) 
21.10 Archiwista (12). Zniknięcie starszej pani 
22.05 Polonia 24 22.35 W starej koszuli. Z odwa-
gą w sercu – film dok. 23.30 Leśniczówka (629) 
00.00 Midnight News 00.35 Gra słów. Krzyżówka 
01.00 Olá Polonia: Polacy w Brazylii i Ameryce 
Południowej 01.30 Program informacyjny 02.00 
Pogoda 02.05 Sport 02.10 Polonia 24 02.40 Ojciec 
Mateusz (272, 273) 04.25 Barwy szczęścia (2886) 
04.55 Wędrowiec Polski: Śledzenie śledzia

06.00 Nowy dzień z Polsat News 08.40 Mala-
nowski i Partnerzy 09.40 Sekrety rodziny 10.40 
Dlaczego ja? 11.40 Gliniarze 12.50 Wydarzenia 
13.20 Interwencja 13.40 Trudne sprawy 14.40 
Dlaczego ja? 15.50 Wydarzenia 16.10 Pogoda 
16.15 Interwencja 16.30 Na ratunek 112 17.00 
Gliniarze 18.00 Pierwsza miłość 18.50 Wydarzenia 
19.25 Gość Wydarzeń 19.45 Sport 19.55 Pogoda 
20.00 Farma 21.05 Nowożeńcy – komedia roman-
tyczna, USA/Niemcy 2003, reż. Levy Shawn, wyk.: 
Kutcher Ashton, Brittany Murphy, Kane Christian.  
Tom Leezak, który doszedł do wszystkiego dzięki 
ciężkiej pracy, poznaje Sarah McNerney, dziewczynę 
pochodzącą ze snobistycznej i niezwykle bogatej ro-
dziny. Młodzi zakochują się w sobie bez pamięci i po 
bardzo krótkim czasie znajomości postanawiają się 
pobrać. Sara, ignoruje ostrzeżenia ojca i siostry, któ-
rzy robią wszystko co w ich mocy, by wybić jej z głowy 
małżeństwo. 23.10 Natręt – thriller, USA/Kanada 
2019, reż. Taylor Deon, wyk.: Anderson Carolyn, Au-
gust Alvina, Cerra Erica, Ealy Michael. Scott Russell 
i jego żona Annie dzielą marzenie o domu, w którym 
razem wychowywaliby przyszłe dzieci. Kiedy mężczy-
zna dostaje awans w pracy, wydaje się, że są bliscy 
ziszczenia tej wizji. 01.20 Bejbi Blues – dramat 
obycz., Polska 2012, reż. Rosłaniec Katarzyna, wyk.: 
Magdalena Berus, Magdalena Boczarska, Renata 
Dancewicz 03.40 Nasz Nowy Dom 04.45 Disco 
gramy 05.25 Telezakupy TV Okazje 

07.00 Był taki dzień 07.03 Myśliciele – sylwetki 
polskie 07.15 Czas honoru (42) 08.05 Wojownicy 
czasu: Polskie podboje cesarza, czyli Kamieniec 
Suski 1807 08.40 Historia Polski: Szyszko Bo-
husz – architekt Niepodległej 09.50 Sensacje XX 
wieku: Czerwony baron; Hess 10.40 Informacje 
kulturalne 10.55 Draugen – film dok. 11.45 Dwo-
rzec – film dok. 12.00 Doktor Ewa (1). Trudny 
wybór 12.45 Wszystkie kolory świata: Buenos 
Aires – latynoska stolica 13.55 Giganci historii: 
Powstanie Stanów Zjednoczonych Ameryki 14.45 
Było, nie minęło – kronika zwiadowców historii. 
W sukurs pamięci 15.10 Encyklopedia II wojny 
światowej: Droga przez piekło (2) 15.45 Litwa. 
W cieniu wieży 16.45 Przeczytaj mi tę historię 
16.50 Transport donikąd 17.15 Historia Pol-
ski: Kobiety wolności 18.00 Przypadek Polski. 
Polityka i idee – Wojciech Dzieduszycki 18.25 
Archiwum zimnej wojny: Inna Rosja w „Kultu-
rze” 19.00 Czas honoru (43) 20.00 Mój pradziad 
Melchior Wańkowicz – film dokumentalny 21.00 
Jackie – film fabularny 22.45 Sensacje XX wieku: 
Czerwony baron – cykl dokumentalny 23.15 
Sensacje XX wieku: Hess – cykl dokumentalny 
23.50 Dziewczyny z jednej celi. Więźniarki – film 
dokumentalny 01.30 Było, nie minęło – kronika 
zwiadowców historii. W sukurs pamięci 02.10 
Encyklopedia II wojny światowej: Eben Emael 
(2) – cykl dokumentalny

05.35 Uwaga! 05.50 Ukryta prawda 06.50 Ku-
chenne rewolucje 07.45 Dzień Dobry TVN 11.30 
Ukryta prawda 14.35 Szpital 15.40 Doradca sma-
ku: Kurczak w marynacie BBQ i frytki z batatów 
15.45 Kuchenne rewolucje 16.50 Ukryta prawda 
17.55 Detektywi 19.00 Fakty 19.40 Sport 19.45 
Pogoda 19.55 Uwaga! 20.10 Doradca smaku 
20.15 Na Wspólnej 20.55 Milionerzy 21.35 Ku-
chenne rewolucje 22.40 Showtime – komedia, 
USA 2002, reż. Tom Dey, wyk.: Robert De Niro, Eddie 
Murphy, Rene Russo 00.35 300: Początek impe-
rium – film przygodowy, USA 2014, reż. Noam 
Murro, wyk.: Sullivan Stapleton, Eva Green, Lena 
Headey. Rok 490 p.n.e. Podczas bitwy pod Mara-
tonem perski król Dariusz ginie z ręki Ateńczyka 
Temistoklesa. Przed śmiercią poleca swojemu syno-
wi Kserksesowi, by zakończył wojnę z Grekami, gdyż 
jedynie bogowie mogą ich pokonać. Dowodząca 
perską flotą Artemizja uświadamia spadkobiercy 
władzy, że słowa jego ojca nie były przestrogą, tylko 
wyzwaniem. Namawia Kserksesa, by poddał się 
przemianie w boga i wypowiedział kolejną wojnę 
wrogom. Syn zabitego króla przechodzi metamor-
fozę i powraca z pustyni w blasku chwały, gotowy 
walczyć z Grekami. W roku 480 p.n.e. udaje mu się 
pokonać trzystu Spartan pod Termopilami. 02.40 
Szpital 03.30 Uwaga! 03.45 Nauka jazdy 04.10 
Recepta na stary dom – prog. edukacyjny 04.35 
Okazja na dom 05.00 Kto was tak urządził 

07.00 Muzyczne poranki 07.55 Księga przestrze-
ni: Blokowisko XXI wieku 08.40 Którędy po sztu-
kę: Anna Bilińska 08.55 Informacje kulturalne 
09.25 Szczęśliwy człowiek – film obycz.,  Polska 
2000 11.00 Królowa Bona (6) 12.15 Informacje 
kulturalne 12.45 Witamy panów i pannę Lupino 
– film dok., USA 2021 13.50 Warszawa – film 
obycz., Polska 2003 15.50 Wydarzenie aktualne 
16.25 Wojna guzików – komediodramat, Francja 
2011, reż. Yann Samuell, wyk.: Mathilde Seigner, 
Fred Testot, Eric Elmosnino, Vincent Bres 18.20 
Res Poloniae: O Polsce z oddali – Stefania Piga 
18.50 Legendy Rocka: Doo Wop – cykl dok., Wiel-
ka Brytania 2020 19.20 Legendy Rocka: Alt Rock 
– cykl dok., Wielka Brytania 2020 20.00 Daleko 
od Reykjaviku – komediodramat, Niemcy/Dania/
Francja/Islandia 2019, reż. Grimur Hkonarson, 
wyk.: Arnds Hrönn Egilsdóttir, Sveinn Ólafur 
Gunnarsson 21.40 Informacje kulturalne 22.10 
Oficer (7). Maszeruj albo giń 23.20 Na wschód 
od Hollywood: Oto my – dramat, Izrael/Włochy 
2020, reż. Nir Bergman, wyk.: Shai Avivi, Noam 
Imber 01.10 Kino nocne: Bez litości – film sens., 
Polska 2002, reż. Wojciech Wójcik, wyk.: Olaf 
Lubaszenko, Radosław Pazura, Paweł Wilczak 
03.20 Informacje kulturalne 03.50 Klan Rossel-
linich – film dok., Włochy/Łotwa 2020 05.35 
Afisz kulturalny ekstra 05.50 Jeszcze więcej 
kultury w TVP Kultura 2 na stream.tvp.pl
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04.50  Klan (4259)
05.15  Dziedzictwo (191) – serial, Turcja 2020 
06.10  Złoty chłopak (94) – serial obyczajowy, 

Turcja 2022 
07.00  Transmisja Mszy Świętej z sanktuarium 

Matki Bożej na jasnej górze 
07.30  Agape blisko Ciebie 
08.00  Wiadomości 
08.10  Pogoda poranna 
08.15  Gra słów. Krzyżówka 
08.40  Ranczo (108). Gambit geniusza 
09.35  Komisarz Alex (157). Szary 
10.35  Ojciec Mateusz (283). Okup 
11.25  Kuchnia Jagiellonów: Z dala od pałacu, 

czyli kuchnia Dworu Polskiego 
12.00  Wiadomości 
12.10  Agrobiznes 
12.30  Agropogoda 
12.35  Program rolny
12.55  Natura w Jedynce: U wybrzeży Nowej 

Zelandii – serial dok., Nowa Zelandia 
14.00  Złoty chłopak (95) – serial obyczajowy, 

Turcja 2022 
15.00  Wiadomości 
15.10  Pogoda 
15.20  ALARM! 
15.35  Gra słów. Krzyżówka 
16.05  Dziedzictwo (192) – serial, Turcja 2020 
17.00  Teleexpress 
17.15  Pogoda 
17.20  Jaka to melodia? 
17.55  Skoki Narciarskie: Puchar Świata, Wisła 

– kwalifikacje 
19.05  Skoki Narciarskie: Puchar Świata, Wisła 

– kwalifikacje (studio) 
19.30  Program informacyjny  
20.05  Pogoda; Sport 
20.15  ALARM! 
20.35  Lokatorka III (2)
21.30  Och, Karol – komedia, 1985, reż. Roman 

Załuski, wyk.: Jan Piechociński, Dorota 
Kamińska, Marta Klubowicz 

23.20  Zatoka szpiegów (1) 
00.20  Krocząc wśród cieni – film akcji, USA 2015, 

reż. Scott Frank, wyk.: Liam Neeson, Dan 
Stevens, David Harbour 
Prywatny detektyw, Matthew Scudder, 
zostaje wynajęty przez bossa narkotyko-
wego, by dowiedzieć się, kto porwał i zabił 
jego żonę.

02.25  Akt odwagi – film fabularny, USA 2012 
04.25  Nowa: Prawdziwa miłość 
05.15  Zakończenie dnia

07.00  PSL – skradziona tożsamość 
07.55  Poczet Wielkich Polaków. Maria Rogoziń-

ska – program historyczny
08.00  Informacje dnia 
08.15  Polski Punkt Widzenia 
08.40  Słowo życia (Mk 2,1-12)  
08.45  Puszcza Białowieska – leśny cmentarz 
09.10  Z wędką nad wodę w Polskę i świat  
09.35  Święty na każdy dzień: św. Elreda 
09.45  Jestem mamą. Ferie zimowe  
10.00  Informacje dnia 
10.15  Rozmowy niedokończone 
11.25  Głos Polski: pos. Antoni Macierewicz 
11.35  Gospodarcze filary Niepodległości. Czas 

odbudowy 1922–1927 
12.00  anioł pański  
12.03  Informacje dnia 
12.20  Rotmistrz Pilecki – przywrócenie pamięci 
12.55  Moja Fatima – program religijny
13.30  Msza święta z jasnej góry 
14.20  Muzyczne chwile – program kulturalny
14.30  Drzwi do lasu. Świat ziół 
14.55  Słowo życia (Mk 2,1-12)
15.00  Modlitwa w godzinie Miłosierdzia ko-

ronką do Bożego Miłosierdzia 
15.20  Mocni w wierze – program religijny
15.50  Ma się rozumieć – program poradnikowy
16.00  Informacje dnia 
16.10  Siódmy sakrament. Rola teściów w życiu 

rodziny – program poradnikowy
16.40  Prosto o gospodarce. Gospodarka leśna 

w Polsce – program rozrywkowy
17.00  Ojcowie Niepodległości – reportaż
17.30  Geopolityka – reportaż
17.55  Poczet Wielkich Polaków. Maria Rogoziń-

ska – program historyczny
18.00  anioł pański 
18.05  Informacje dnia 
18.15  Westerplatte młodych – prog. młodzieżowy
19.00  Warto zauważyć… w mijającym tygodniu 
19.30  Brat Franciszek. Módlmy się! – film ani-

mowany
20.00  Informacje dnia 
20.20  różaniec 
20.50  Myśląc Ojczyzna: ks. prof. Paweł Bortkie-

wicz TChr – felieton
21.00  Apel Jasnogórski 
21.20  Informacje dnia 
21.40  Polski Punkt Widzenia – prog. publ.
22.00  Powrót – film dokumentalny
23.20  Przegląd tygodnika „Niedziela”
23.25  Regał. Dziewczyna Saint Exupery’ego – 

program edukacyjny

04.30  Na dobre i na złe (770). Gloria 
05.25  M jak miłość (1490)
06.20  Anna Dymna – spotkajmy się
06.55  Rodzinka.pl (122). Bo ja jestem perfekcyjna  
07.30  Pytanie na śniadanie – pobudka 
07.55  Pytanie na śniadanie – w tym: Panorama-

-Flesz i Pogoda-Flesz 
10.35  Panorama 
10.45  Pytanie na śniadanie 
11.15  Natura bez granic – cykl dokumentalny 
11.50  Dla niesłyszących: Barwy szczęścia (2917) 
12.30  Koło fortuny 
13.15  Akacjowa 38 (257) – serial, Hiszpania 2016 
14.05  Va Banque – teleturniej 
14.35  Na sygnale (264). Czuję, że żyję – serial 

fabularyzowany TVP 
15.05  Doktor z alpejskiej wioski – nowy rozdział 

(227). Życie (1) – serial, Niemcy 2023, reż. 
Axel de Roche, wyk.: Monika Baumgartner, 
Hans Sigl, Heiko Ruprecht, Siegfried Rauch 
Andrea przyjeżdża w góry odpocząć i pojeź-
dzić konno. Niestety, okazuje się, że stadni-
na jest nieczynna. Tymczasem Lilli dąży do 
zbliżenia z nieznanym dotąd dziadkiem 
i z rodziną swojej zmarłej matki.

16.00  Koło fortuny 
16.35  Familiada – teleturniej 
17.15  Zakazany owoc (383) – serial obyczajowy, 

Turcja 2020 
18.00  Panorama 
18.20  Va Banque – teleturniej 
18.45  Akacjowa 38 (278) – serial, Hiszpania 2016 
19.35  Barwy szczęścia (2917) 
20.10  Barwy szczęścia (2918) 
20.50  Postaw na milion 
21.50  Tak to leciało! 
22.55  Kino relaks: Faceci od kuchni – komedia, 

Francja 2012, reż. Daniel Cohen, wyk.: Jean 
Reno, Michael Youn, Salome Stevenin, Ser-
ge Lariviere 
Doświadczony kucharz musi walczyć o 
swoją pozycję z konkurencyjnym szefem 
kuchni specjalizującym się w gastronomii 
molekularnej.

00.30  Paranoja – film akcji, USA 2013, reż. Ro-
bert Luketic, wyk.: Gary Oldman, Liam 
Hemsworth, Amber Heard 

02.30  Gwiazdkowa randka mojego taty – film 
obyczajowy, Wielka Brytania 2020, reż. 
Mick Davis, wyk.: Jeremy Piven, Joely 
Richardson 

04.05  Rodzinka.pl 
04.30  Zakończenie dnia

05.30 Przyrodnik na tropie: Pszczoła miodna 
06.00 Weterynarze z sercem 06.35 Bracia na 
wojnie 07.35 Dzika Kuba 08.45 Techno Sapiens: 
Przyszłość Ludzkości – film dok. 09.45 Światowe 
dziedzictwo hiszpańskich miast: Ibiza 10.45 
To się nadaje do TV: Żona dla rolnika – powrót 
do Sieniawki 11.20 Polskie dziedzictwo 11.55 
Opuszczone miejsca: Koniec braterstwa 12.55 Na 
krawędzi: Refleks 13.50 Oaza oryksa arabskiego 
– film dok. 14.55 Czy żółwie czeka zagłada? 15.55 
Superbroń mikrobiom. Niepozorny uzdrowiciel 
16.50 Światowe dziedzictwo hiszpańskich miast: 
Tarragona 17.50 Tajemnice cywilizacji: Koniec 
epoki brązu 18.55 Geniusze i marzyciele. Antoni 
Kocjan. Człowiek, który zatrzymał rakiety V 20.00 
Kret w Korei (2) – film dok., Dania 21.20 Barbara 
Włodarczyk zaprasza – Rosyjski akcent w Izraelu 
21.25 Rosyjski akcent w Izraelu – film dok. 22.30 
Na krawędzi (5) 23.30 Morderstwo w rodzinie: 
Kelly Fitzgibbons, Ava i Lexi Needham 00.35 
Teatr Telewizji – film dok. 01.35 Było, nie mi-
nęło – kronika zwiadowców historii. A w duszy 
ślad podkowy 02.05 Okolice Chopina – film dok. 
03.15 American ski – film dok. 

06.00 Polonia 24 06.30 Zakochaj się w Polsce 07.00 
Wojciech Cejrowski – boso przez świat: Wenezu-
elscy kowboje 07.30 Pytanie na śniadanie 10.35 
Panorama kraj 10.45 Pytanie na śniadanie 11.10 
Wilnoteka 11.30 Lepsza połowa (16) 12.00 Wia-
domości 12.15 M jak miłość (1755, 1756) 14.00 
W starej koszuli. Z odwagą w sercu 15.00 Wiado-
mości 15.20 Bajki naszych rodziców 15.35 Kulfon, 
co z ciebie wyrośnie? 15.50 Szansa na sukces. Opole 
2024 (5). Big Day i Loka 16.45 Top 3 ARCHEO 17.00 
Teleexpress 17.20 Zakochaj się w Polsce: Zagórze 
Śląskie i Góry Sowie 17.55 Amerykański kwadrans 
18.10 Niezwykłe historie Biało-Czerwonych 18.30 
Magazyn 18.45 Zaginione – odnalezione: Clau-
de Monet „Plaża w Pourville” 19.05 Gra słów. 
Krzyżówka 19.30 Program informacyjny 20.05 
Pogoda; Sport 20.15 Na dobre i na złe (903) 21.10 
Na sygnale (419, 420) 22.05 Polonia 24 22.35 07 
zgłoś się (19) 24.00 Midnight News 00.35 Gra 
słów. Krzyżówka 01.00 Amerykański kwadrans 
01.30 Program informacyjny 02.00 Pogoda; Sport 
02.10 Polonia 24 02.40 Archiwista (11, 12) 04.20 
Na sygnale (419, 420) 05.10 Top 3 ARCHEO 05.30 
Midnight News 06.00 Zakończenie dnia 

06.00 Nowy dzień z Polsat News 08.40 Malanowski 
i Partnerzy 09.40 Sekrety rodziny 10.40 Dlaczego 
ja? 11.40 Gliniarze 12.50 Wydarzenia 13.20 In-
terwencja 13.40 Trudne sprawy 14.40 Dlaczego 
ja? 15.50 Wydarzenia; Pogoda 16.15 Interwen-
cja 16.30 Na ratunek 112 17.00 Gliniarze 18.00 
Pierwsza miłość 18.50 Wydarzenia 19.25 Gość 
Wydarzeń 19.45 Sport; Pogoda 20.00 Farma 21.05 
Ghost Rider – thriller, USA/Australia 2007, reż. John-
son Mark Steven, wyk.: Nicolas Cage, Eva Mendes, 
Donal Logue 23.40 Godzilla – film s.f., USA 1998, 
reż. Roland Emmerich, wyk.: Matthew Broderick, 
Jean Reno, Maria Pitillo. Lata 50. XX wieku. Francuzi 
przeprowadzają próby nuklearne na południowym 
Pacyfiku. W wyniku eksperymentu napromieniowa-
niu ulegają jaja żyjących tam gadów. Czterdzieści 
lat później nieznane monstrum atakuje japoński 
statek. Młody amerykański naukowiec, dr Niko Tato-
poulos, wraz z parą paleontologów, mają wyjaśnić 
przyczynę tragedii. Tymczasem z jedynym ocalałym 
rybakiem rozmawia tajemniczy Francuz. 02.40 
Ryzykanci – film USA 1997, reż. Tsui Hark, wyk.: 
Van Damme Jean-Claude, Rodman Dennis, Rourke 
Mickey. Jeden z najlepszych specjalistów do walki 
z terroryzmem, Jack Quinn zamierza odejść ze służby. 
Sprawy przybierają jednak zły obrót, gdy Quinn 
zawodzi w swej ostatniej misji, z której wychodzi 
cało jeden z najgroźniejszych terrorystów. 04.45 
Disco gramy 05.25 Telezakupy TV Okazje

07.00 Był taki dzień 07.03 Myśliciele – sylwetki 
polskie 07.10 Czas honoru (43) 08.05 Przypadek 
Polski. Polityka i idee – Wojciech Dzieduszycki (3) 
08.35 Historia Polski: Kobiety wolności 09.20 
Sensacje XX wieku: YPRES – początek koszmaru; 
Bomba Hitlera 10.10 Informacje kulturalne 
10.30 Mój pradziad Melchior Wańkowicz 
– film dok. 11.30 Archiwum zimnej wojny: 
Inna Rosja w  „Kulturze” 12.05 Doktor Ewa 
(2). Cena lekcji 13.00 Planeta skarbów: Azja 
Południowo-Wschodnia 14.00 Cztery strony 
świata: Malezyjska mozaika 14.55 Arsenał. Ma-
gazyn militarno-historyczny: Czołg 7TP 15.30 
Encyklopedia II wojny światowej: Obrona Helu 
(1) 15.50 Rosyjski akcent w Izraelu 16.45 Moje 
miasto – film dok. 16.55 Historia Polski: Józef 
Czapski – świadek wieku 1896–1993 18.00 Ex 
Libris 18.30 Fotohistorie: Pejzaż światłem malo-
wany 19.00 Czas honoru (44) 20.00 Tajemnice 
Szpiegów Wojny: Szpiedzy Operacji Neptun 
21.05 Upadek. Jak Ukraińcy zniszczyli imperium 
zła 22.00 Kroniki Hitlera: Masowy morderca. 
Lata 1939–1945. 22.55 Sensacje XX wieku: 
YPRES – początek koszmaru; Bomba Hitlera 
24.00 Jackie – film fabularny, Chile/Francja/
USA 2016, reż. Pablo Larrain, wyk.: Natalie 
Portman, Peter Sarsgaard 01.50 Encyklopedia 
II wojny światowej: Eben Emael (3) – cykl doku-
mentalny 02.30 Zakończenie dnia

05.35 Uwaga! 05.50 Ukryta prawda 06.50 Ku-
chenne rewolucje 07.45 Dzień Dobry TVN 11.30 
Ukryta prawda 12.35 Ukryta prawda 13.35 Ukry-
ta prawda 14.35 Szpital 15.40 Doradca smaku 
15.45 Kuchenne rewolucje 16.50 Ukryta prawda 
17.55 Detektywi 19.00 Fakty 19.30 Sport 19.40 
Pogoda 19.50 Uwaga! 20.00 Jupiter: Intronizacja – 
film s.f., USA/Australia 2015, reż. Lana Wachowski, 
Lilly Wachowski, wyk.: Mila Kunis, Channing Tatum, 
Sean Bean. Jupiter Jones urodziła się nocą, a całemu 
zdarzeniu towarzyszyły cudowne znaki, które świad-
czyły, że dokona kiedyś rzeczy wielkich. Ojciec został 
zamordowany. Matka dziewczynki, Aleksa, nazwała 
ich córkę imieniem swojej ulubionej planety. Prze-
prowadziły się do Chicago. Mijają lata. Dorosła Ju-
piter wciąż ma ogromne marzenia. Niestety, zostaje 
sprowadzona na ziemię przez codzienne obowiązki 
– zajmuje się sprzątaniem cudzych mieszkań – oraz 
kolejne nieudane związki. Sytuacja ulega zmianie, 
gdy Błękitną Planetę odwiedzają niezwykli goście: 
Caine Wise. To modyfikowany genetycznie wojskowy 
zwiadowca, którego celem jest odnalezienie Jupiter. 
22.50 Król Skorpion – film przyg., USA/Niemcy/
Belgia 2002, reż. Chuck Russell, wyk.: The Rock, 
Steven Brand, Michael Clarke Duncan 00.35 Kuba 
Wojewódzki 01.40 Nastolatki rządzą... kasą 02.40 
Dowody zbrodni – serial krym., USA 03.35 Szpital 
04.20 Uwaga! 04.35 Recepta na stary dom 05.00 
Okazja na dom 

07.00 Muzyczne poranki 07.15 Res Poloniae: 
O Polsce z oddali – Stefania Piga 07.55 Szlakiem 
Kolberga: Mieczysław Szcześniak – reportaż 08.35 
Informacje kulturalne 09.05 Wojna guzików – ko-
mediodramat, Francja 2011 11.00 Królowa Bona 
(7) 12.25 Miasto z morza – film obyczajowy, 2009 
14.30 Legendy Rocka: Doo Wop – cykl dokumen-
talny, Wielka Brytania 2020 15.00 Legendy Rocka: 
Alt Rock 15.40 Błękitna nuta – dramat, Francja, 
Niemcy 1990 17.55 Wędrowiec Polski: Tarnów – 
cykl reportaży 18.30 Portrety: Segantini, powrót 
do natury – film dokumentalny, Włochy 2017 
20.00 Pozdrowienia z Moskwy – film sensacyjny, 
Wielka Brytania 1963, reż. Terence Young, wyk.: 
Sean Connery, Daniela Bianchi, Lenya Lotte 22.05 
Informacje kulturalne 22.35 Polowanie na ćmy 
(2) 23.35 Daleko od Reykjaviku – komediodra-
mat, Niemcy/Dania/Francja/Islandia 2019, reż. 
Grimur Hkonarson, wyk.: Arnds Hrönn Egilsdóttir, 
Sveinn Ólafur Gunnarsson 01.20 Noc krótkich 
filmów: Moja szafa grająca – film animowany, 
Francja 2019 01.35 Noc krótkich filmów: Własne 
śmieci 01.55 Kino nocne: Bilet na księżyc – film 
obyczajowy, 2013, reż. Jacek Bromski, wyk.: Filip 
Pławiak, Mateusz Kościukiewicz, Bożena Ada-
mek, Krzysztof Stroiński, Anna Przybylska 04.10 
Informacje kulturalne 04.40 Teledyski 05.30 Afisz 
kulturalny ekstra 05.45 Jeszcze więcej kultury 
w TVP Kultura 2 na stream.tvp.pl
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05.30  Balans bieli 
06.05  Siostry (3). Marzenia Matyldy 
07.00  Transmisja Mszy Świętej z sanktuarium 

Matki Bożej na jasnej górze 
07.40  Rok w ogrodzie 
08.05  Rok w ogrodzie Extra 
08.20  Pełnosprawni 
09.35  Ranczo (109). Potęga mediów 
10.35  Komisarz Alex (158). Oblicza miłości 
11.35  Ojciec Mateusz (284). W zdrowym ciele... 
12.30  Gwiazdy w południe: Szlachetna rasa – 

western, USA 1966, reż. Andrew V. Mc-
Laglen, wyk.: James Stewart, David Brian, 
Don Galloway 
Akcja westernu rozgrywa się latach 80. XIX 
wieku. Angielka Martha Price i jej córka Hi-
lary przybywają do USA z bydłem rasy He-
reford, pochodzącej z hrabstwa o tej samej 
nazwie w zachodniej Anglii. Realizują w ten 
sposób marzenia męża Marthy, który prag-
nął sprowadzić do Ameryki słynną angielską 
rasę, ale w drodze za ocean zginął tragicznie. 

14.10  Z pamięci: Artur Rubinstein (2) – felieton 
14.25  Okrasa łamie przepisy: Kuchnia polska. 

Kuchnia płynąca maślanką 
14.50  Chłopi (12). Powroty 
15.55  Skoki Narciarskie: Puchar Świata, Wisła 

– konkurs duetów 
17.15  Teleexpress 
17.20  Skoki Narciarskie: Puchar Świata, Wisła 

– konkurs duetów 
18.40  Jaka to melodia? 
19.30  Program informacyjny   
20.05  Pogoda 
20.10  Sport 
20.15  ALARM! 
20.30  Komisarz Alex 
21.30  Hit na sobotę: Dwunastu odważnych 

– film fabularny, USA 2018, reż. Nicolai 
Fuglsig, wyk.: Chris Hemsworth, Michael 
Shannon, Michael Pena, Navid Negahban, 
Trevante Rhodes 

23.45  Point Break. Na fali – film fabularny, 
Niemcy/Chiny/USA 2015, reż. Ericson 
Core, wyk.: Edgar Ramirez, Luke Bracey, 
Ray Winstone 

01.50  Och, Karol – komedia, 1985, reż. Roman 
Załuski, wyk.: Jan Piechociński, Dorota 
Kamińska, Marta Klubowicz, Danuta Ko-
walska, Jolanta Nowak 

03.40  Jaka to melodia? 
05.15  Z pamięci: Artur Rubinstein (2) – felieton 
05.20  Zakończenie dnia 

07.15  Muzyczne chwile – program kulturalny
07.25  Regał – program kulturalny
07.55  Poczet Wielkich Polaków. Prof.  Hilary 

Schramm 
08.00  Informacje dnia 
08.15  Westerplatte młodych 
09.00  Telewizyjny Uniwersytet Biblijny  
10.00  Informacje dnia 
10.15  Retrospekcja. Niemiecka lekcja kultury 
10.20  Sekrety mnichów. Rozwód 
10.35  Słowo życia (Mk 2,13-17) 
10.40  Polski Punkt Widzenia – prog. publ.
11.00  Kropelka radości – prog. religijny dla dzieci
12.00  anioł pański 
12.03  Informacje dnia 
12.20  Warto zauważyć… w mijającym tygodniu 
12.50  Siódmy Sakrament. Rola teściów w życiu 

rodziny 
13.20  Ocalić od zapomnienia – prog. edukacyjny
13.30  Msza Święta z jasnej góry 
14.20  Muzyczne chwile – program kulturalny
14.30  Przegląd tygodnika „Niedziela”
14.35  Słowo życia (Mk 2,13-17)  
14.40  Święty na każdy dzień: św. Hilary 
14.45  Jak wygrać małżeństwo 
15.00  Wyszyński – historia. Jasna Góra i Mi-

lenium 
15.30  Wierzę w Boga: Tomasz Adamek 
15.50  Muzyczne chwile – program kulturalny
16.00  Informacje dnia 
16.10  Historia PL. Powrót do Dylągowej 
17.00  Z Parlamentu Europejskiego 
17.30  Nowa Ewangelizacja – program religijny
17.55  Poczet Wielkich Polaków. Prof.  Hilary 

Schramm 
18.00  anioł pański
18.05  Informacje dnia 
18.15  Rozmowy niedokończone – prog. publ.
19.25  Święty na każdy dzień: św. Hilary 
19.30  Manna z nieba – prog. religijny dla dzieci
19.45  Modlitwa z telefonicznym udziałem dzieci
20.00  Informacje dnia 
20.20  różaniec 
20.50  Myśląc Ojczyzna. Prof. Mieczysław Ryba 
21.00  apel jasnogórski 
21.20  Informacje dnia 
21.40  Polski Punkt Widzenia – prog. publ.
22.00  Karol de Foucauld – program religijny
22.55  Święty na każdy dzień: św. Hilary  
23.00  Odpowiedzialni za Kościół. Katolicka 

SP  im. Świętej Rodziny w Gdyni – prog. 
religijny

23.30  Jeden Kościół, wielu świętych – reportaż

04.55  Dla niesłyszących: Barwy szczęścia (2914)
05.25  Dla niesłyszących: Barwy szczęścia (2915)
06.00  Dla niesłyszących: Barwy szczęścia (2916) 
06.35  Dla niesłyszących: M jak miłość (1770)
07.30  Pytanie na śniadanie – pobudka 
07.55  Pytanie na śniadanie – w tym Pogoda Flesz 
11.50  Zrujnowani odbudowani 
12.30  Daleko od szosy (1). Szpaki 
14.00  Familiada – teleturniej 
14.35  Koło fortuny 
15.15  Szansa na sukces. Opole 2024 (8). Wanda 

Kwietniewska 
16.20  Na dobre i na złe (904). Nic się nie stało 
17.15  Wędrowiec Polski – cykl reportaży
17.50  Słowo na niedzielę: cichy apostoł, liczba 

mnoga i eureka 
18.00  Panorama 
18.20  Va Banque – teleturniej 
18.45  Akacjowa 38 (279) – serial, Hiszpania 2016 
19.40  Sylwester Marzeń z Dwójką 
20.00  The Voice Senior: Przesłuchania w ciemno 

(3, 4) 
22.20  Monte Carlo – komedia, USA/Węgry 2011, 

reż. Thomas Bezucha, wyk.: Selena Gomez, 
Katie Cassidy, Andie McDowell 
Bohaterki tej romantycznej komedii wy-
bierają się na wycieczkę do Paryża, ale 
splot okoliczności sprawia, że przeżywają 
przygodę życia wcale nie w mieście nad 
Sekwaną, lecz w Monte Carlo. Grace miesz-
ka w Teksasie, dorabia sobie w lokalnym 
barze, gdzie pracuje z przyjaciółką Emmą. 
Właśnie zdaje maturę i kończy szkołę. 
Świat stoi przed nią otworem, wkrótce 
ma się spełnić jej największe marzenie. 
Przez cztery lata zbierała pieniądze na 
wyjazd do Europy, chce zobaczyć Paryż 
wraz z jego słynnymi zabytkami. W po-
dróż za ocen wyrusza z Emmą, która zo-
stawia w Ameryce narzeczonego Owena. 
Ku niezadowoleniu dziewczyn, przyszły 
ojczym Grace zdecydował, że leci z nimi 
jego 21-letnia córka Meg, która jest dorosła 
i bardziej odpowiedzialna. 

00.20  Mokra robota – film akcji, USA 2011, reż. 
Mike Gunther, wyk.: 50 Cent, Bruce Wil-
lis, Ryan Philippe, Jenna Dewan-Tatum, 
James Remar 

01.55  Faceci od kuchni – komedia, Francja 2012, 
reż. Daniel Cohen, wyk.: Jean Reno, Micha-
el Youn, Salome Stevenin, Serge Lariviere 

03.35  Film fabularny
05.15  Zakończenie dnia 

05.30 Przyrodnik na tropie: Rybitwa rzeczna 
06.00 Weterynarze z sercem 06.35 Oaza oryk-
sa arabskiego 07.35 Czy żółwie czeka zagłada? 
08.30 Superbroń mikrobiom. Niepozorny uzdro-
wiciel – film dok. 09.25 Światowe dziedzictwo 
hiszpańskich miast: Tarragona 10.20 Fascynu-
jące miejsca: Fascynujący Madagaskar – dzikie 
wybrzeża 10.35 W tundrach Arktyki 10.45 Wśród 
łąk i wód 11.15 Polskie dziedzictwo 11.50 Ta-
jemnice cywilizacji: Koniec epoki brązu 12.45 
Tacy byliśmy: Dzień kobiet 13.15 Podróże Małej 
i Dużej: Madera 13.35 Rzecz Polska: Żelazko Tu-
rystyczne 13.50 Szympansy w Ugandzie – film 
dok. 14.50 Nasi ulubieńcy 15.55 Tajemnice bólu 
16.55 Fallas. Festiwal ognia 17.55 Tajemnice 
cywilizacji: Miasta i imperia 18.50 Geniusze 
i marzyciele. Tadeusz Tański 20.00 Dzieci mgły 
– film dok. 21.45 Everest – nasze wyzwanie 
22.45 Daj mi to – film dok. 23.10 Ławka 23.35 
Na wiarę. „Egzorcysta” Williama Friedkina 01.25 
Miłość i muzyka – portret Witolda Lutosław-
skiego 02.10 Aktor całkowity – wspomnienie 
o Ryszardzie Cieślaku 03.25 Siermiężna muza 
– wokół teatru okresu socrealizmu  

06.00 Polonia 24 06.30 Balans bieli 07.00 Ko-
rona Gór Polski: Turbacz – cykl dokumentalny 
07.30 Pytanie na śniadanie 07.55 Pytanie na 
śniadanie – w  tym Pogoda Flesz 11.50 Do 
przerwy 0:1 (1). Piłka 12.20 Do przerwy 0:1 
(2). Ratuj Paragon 12.55 Wędrowiec Polski: 
Szczecin by night 13.25 Na dobre i na złe (903). 
Życie to nie bajka – serial 14.20 Bitwa teno-
rów na róże 2023 (1) 15.15 Bitwa tenorów na 
róże 2023 (2) 16.10 Kulturalni PL 17.05 Pro-
gram rozrywkowy 17.20 M jak miłość (1757) 
18.10 Polonia 24 – weekend 18.35 Szansa na 
sukces. Opole 2024 (8). Wanda Kwietniewska 
19.30 Program informacyjny 20.05 Pogoda 
20.10 Sport 20.20 Bodo (7) – serial biogra-
ficzny 21.25 Plac Zbawiciela – dramat 2006 
23.10 Program rozrywkowy 23.30 Polacy to 
wiedzą! 24.00 Midnight News 00.35 M jak 
miłość (1757) 01.30 Program informacyjny 
02.00 Pogoda 02.03 Sport 02.10 Blondynka 
(98). Ryzykowne gry 03.00 Blondynka (99). 
Uczta Zofii 04.00 Polonia 24 – weekend 04.30 
Program rozrywkowy 05.30 Midnight News 
06.00 Zakończenie dnia 

06.00 Nowy dzień z Polsat News 08.25 Gęsia 
skórka – komedia, USA/Australia 2015, reż. Rob 
Letterman, wyk.: Amy Ryan, Jack Black, Minnette 
Dylan 10.40 Teściowie (5, 6) 11.40 Bogaty Dom – 
Biedny Dom 12.45 Zwierzak 13.15 Drwale i inne 
opowieści Bieszczadu 13.40 Polacy za granicą 
14.40 Rolnicy. Podlasie 15.45 Dagmara szuka 
męża 16.45 Więzienie 17.45 Chłopaki do wzięcia 
18.50 Wydarzenia 19.15 Prezydenci i premierzy 
19.45 Sport 19.55 Pogoda 20.00 Za niebieskimi 
drzwiami – film familijny, Polska 2016, reż. Ma-
riusz Palej, wyk.: Błaszczyk Ewa, Ferency Adam. 
Niezwykła przygoda 11-letniego Łukasza rozpoczyna 
się, gdy chłopiec po wypadku trafia pod opiekę 
ciotki, do pensjonatu nad morzem. 22.10 Bad Boys 
– komedia sensacyjna, USA 1995, reż. Bay Michael, 
wyk.: Martin Lawrence, Smith Will, Tea Leoni. De-
tektywi Marcus Burnett i Mike Lowrey z policyjnego 
wydziału antynarkotykowego w Miami mają 3 
dni na odnalezienie heroiny wartej sto milionów 
dolarów, która została skradziona z ich posterunku. 
Jedyną osobą, mogącą im pomóc, jest piękna Julie 
Matt, która potrafi zidentyfikować szefa gangu. 
00.50 21 – film sensacyjny, USA 2008, reż. Robert 
Luketic, wyk.: Jim Sturgess, Kevin Spacey, Aaron 
Yoo, Kate Bosworth, Laurence Fishburne 03.30 
Świat według Kiepskich. Rekord Men 04.00 Świat 
według Kiepskich. Nasza klasa 04.40 Disco Gramy 
05.25 Telezakupy TV Okazje 

07.00 Był taki dzień 07.03 Myśliciele – sylwetki 
polskie – cykl reportaży 07.10 Korona królów. 
Jagiellonowie (93) – serial historyczny TVP 07.45 
Korona królów. Jagiellonowie (94) 08.20 W kotle 
historii: Koronacja Augusta II: wszystko na pokaz. 
Warszawa i Drezno, czyli najweselsze dwory 
w Europie 08.45 Wojownicy czasu: Kierunek 
Berlin, czyli Odra i Nysa 1945 09.15 Informacje 
kulturalne 09.35 Wiedźmin (8). Rozdroże 10.40 
Japońska wyprawa Joanny Lumley (2) 11.35 
Moje miasto – film dok. 11.50 Wszystkie kolory 
świata: Buenos Aires – latynoska stolica – se-
rial dok. 12.55 Widoki z raju. Kultura ogrodowa 
w świecie Islamu (3). Maroko. Marzenie o pięknie 
– serial dok. 13.55 Korona Gór Polski: Szczeli-
niec – cykl dok. 14.25 The Chosen (5) – serial, 
USA 15.15 The Chosen (6) 16.05 Nie taka prosta 
historia: Upadek Królestwa 16.35 Planeta skar-
bów: Azja Południowo-Wschodnia 17.35 Polskie 
100 lat: Stan wojenny i powojenny: od Grudnia 
1981 do stycznia 1989 – cykl dok. 18.10 Chłopi 
(2). Jarmark – serial TVP 19.00 Giganci historii: 
Polscy medaliści olimpijscy 20.00 Nie ma róży 
bez ognia – komedia, 1974 21.45 Zdrajca (2) – 
serial sensacyjny, Estonia 2018 22.55 Historia 
w postaciach zapisana: Genialny Leonardo da 
Vinci – cykl dok., Francja 2019, reż. Xavier Lefebv-
re, Benjamin Lehrer 01.20 Fotograf Solidarności 
02.25 Zakończenie dnia 

05.45 Uwaga! 06.00 New Looney Tunes 06.15 
Kuchenne rewolucje 07.15 Akademia Pana 
Kleksa – kulisy (2) 07.45 Dzień Dobry TVN 11.30 
Na Wspólnej Omnibus 13.20 Na tropie dzikich 
zwierząt 13.50 Camera Café. Nowe parzenie 14.20 
Camera Café. Nowe parzenie 14.50 Mikołaj i spół-
ka – film, Francja/Belgia 2017, reż. Alain Chabat 
16.55 Akademia policyjna – komedia, USA 1984, 
reż. Hugh Wilson, wyk.: Steve Guttenberg, Kim 
Cattrall, G.W. Bailey 19.00 Fakty 19.25 Sport 19.35 
Pogoda 19.45 Uwaga! 20.00 Ciekawy przypadek 
Benjamina Buttona – film obyczajowy, USA 2008, 
reż. David Fincher, wyk.: Brad Pitt, Cate Blanchett, 
Julia Ormond. Nowy Orlean, koniec I wojny świa-
towej. Na świat przychodzi Benjamin Button, no-
worodek przypominający osiemdziesięcioletniego 
starca. Jego matka umiera tuż po porodzie, a ojciec, 
porażony brzydotą syna, porzuca go pod drzwiami 
domu starców. Opuszczonym chłopcem opiekuje się 
czarnoskóra Queenie. 23.30 Mickey Niebieskie Oko 
– komedia, Wielka Brytania/USA 1999, reż. Kelly 
Makin, wyk.: Hugh Grant, James Caan, Jeanne 
Tripplehorn, Burt Young, James Fox 01.40 Pierwsza 
noc oczyszczenia – film sensacyjny, USA/Francja 
2018, reż. Gerard McMurray, wyk.: Y'lan Noel, Lex 
Scott Davis, Joivan Wade, Mugga 03.30 Rzeczy, 
których nie nauczył mnie ojciec 04.00 Uwaga! 
04.15 Nauka jazdy 04.40 Recepta na stary dom – 
program edukacyjny 05.05 Kto was tak urządził 

07.00 Największe przeboje: Andrzej Zaucha 07.55 
Tamte lata, tamte dni: Cezary Harasimowicz 08.35 
Informacje kulturalne 09.00 Serialowa nostalgia: 
Wojna domowa (13). Młode talenty 09.55 Wojna 
domowa (14). Nowy nabytek 10.40 Philippe Ja-
roussky – Inspiracje – koncert, Francja 2020 11.55 
Błękitna nuta – dramat, Francja/Niemcy 1990, reż. 
Andrzej Żuławski, wyk.: Sophie Marceau, Roman 
Wilhelmi, Marie-France Pisie 14.15 Dokument 
tygodnia: Życie i role Anny Magnani – film dok., 
Włochy 2018 15.25 U Pana Boga w ogródku – ko-
media, 2007 17.35 Res Poloniae: O Polsce z oddali: 
Lorenzo Zichichi 18.15 Retro kino: Pod dachami 
Paryża – film fab., Francja 1930, reż. Rene Clair, 
wyk.: Gaston Modot, Jane Pierson, Albert Prejean 
20.00 Bilet do kina: Tulmy – film obycz., USA 2018 
21.40 Program publicystyczny 22.20 Jazz.pl – Szy-
mon Mika. Romain Pilon Quartet – Jarek Śmietana 
Recomposed 23.55 Pozdrowienia z Moskwy – film 
sens., Wielka Brytania 1963, reż. Terence Young, 
wyk.: Sean Connery, Daniela Bianchi, Lenya Lotte 
02.05 Kino nocne: Boisko bezdomnych – film 
obycz., 2008, reż. Kasia Adamik, wyk.: Marcin 
Dorociński, Rafał Fudalej, Piotr Jagielski, Marek 
Kalita, Krzysztof Kiersznowski, Eryk Lubos, Maciej 
Nowak 04.20 Teledyski 05.20 Tamte lata, tamte 
dni: Cezary Harasimowicz 05.45 Jeszcze więcej 
kultury w TVP Kultura 2 na stream.tvp.pl 05.48 
Zakończenie dnia 
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